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Normy i pozory

Zbigniew Rykiel
Redaktor Naczelny
Przestrzen Spoteczna (Social Space)

socialspacejournal@gmail.com

W dniu 23 pazdziernika 2001 r. pojawit sie na rynku pierwszy iPod. Fakt ten
przeszedl niezauwazony z powodu uwiklania $wiata zachodniego, gléwnie za$ Sta-
néw Zjednoczonych, w tzw. wojne z terroryzmem w Afganistanie. Pojawienie sie
iPoda spowodowalo zmiane sposobu konsumpcji cywilizacji, kultury i sztuki oraz
przekazu informagji i kultury (Gadek 2012), chociaz niektérzy sa w tej mierze bar-
dziej sceptyczni (Biatek 2013). Lukasz Turski uwaza, ze oznacza to rewolucje cywili-
zacyjng o skutkach donioélejszych od rewolucji Gutenberga (tamze). Motorem po-
stepu technicznego przestalo by¢ wojsko, a stala sie nig rozrywka, co ma daleko ida-
ce skutki spoleczne. Zmienia si¢ zatem paradygmat dzialania cywilizacji.

Byl to oczywiscie pewien proces. Jak przypomina wspomniany juz t. Turski,
w latach 80. XX wieku studio nagrani Czestawa Niemena bylo bardziej rozwinietym
centrum komputerowym niz sztaby dowodzenia Ukladu Warszawskiego (Gadek
2012). Proces ten zostal jednak przeoczony przez systemy biurokratycznego zarza-
dzania nauka i szkolnictwem wyzszym. Na szczeblu Unii Europejskiej wprowadzo-
no wiec - anachroniczny w tym kontekscie, a w naukach spotecznych w znacznym
stopniu bezsensowny - proces boloriski, wprowadzajacy tréjstopniowos¢ studiow: li-
cencjackich, magisterskich i doktoranckich. Na szczeblu polskiego Ministerstwa Na-
uki i Szkolnictwa WyzZszego przyjeto natomiast model modernizacji przez - dekla-
rowany - rozw¢j zalezny i - niedeklarowang, lecz zapewne w tym kontekscie nie-
unikniong - biurokratyzacje przekraczajaca czesto granice absurdu. Fiasko - opartej
na tychze zasadach - strategii lizboriskiej nie popsulo jednak, jak sie zdaje, dobrego

samopoczucia biurokratéw, oderwanego od zmian cywilizacyjnych.
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Te zmiany cywilizacyjne powoduja nieuchronng wirtualizacje uniwersytetow.
Jesienig 2011 r. dwaj badacze z Uniwersytetu Stanforda zaoferowali internautom
kurs, ktéry prowadza przez semestr na tym uniwersytecie. Kurs ten obejmowat wy-
ktady, prace domowe, testy czastkowe, samodzielnos¢ i aktywnos¢ stuchaczy oraz
egzamin korficowy. Niezbedne byly solidne podstawy matematyki. Na kurs zapisato
sie 160 000 oséb ze 180 krajow Swiata (Hotdys 2012), ukoniczylo zas 20 000 oséb.
Absolwenci otrzymali wprawdzie jedynie zaswiadczenie o ukoniczeniu kursu, droga
do pelnowymiarowego darmowego studiowania wirtualnego wysokiej jakosci zosta-
la jednak przetarta. W nastepnym semestrze liczbe kurséw zwiekszono do 11, sta-
wiajac kandydatom wysokie wymagania merytoryczne.

To wyzwanie podjeto kilka czolowych uniwersytetéw amerykanskich: Stan-
ford, Princeton, Harvard, uniwersytety stanowe Pensylwanii i Michiganu oraz Poli-
technika Bostoriska (MIT). Wirtualizacja uniwersytetéw bedzie nieuchronnie prowa-
dzi¢ do ich polaryzacji. Najlepsze uniwersytety utrzymaja swa pozycje, gdyz -
oprocz wirtualizacji - oferuja kreatywna atmosfere wynikajaca z bezposrednich kon-
taktow miedzy ludZzmi. Upadek grozi natomiast stabym szkolom wyzszym oferuja-
cym archaiczna wiedze, slabe przygotowanie i niedajace zadnych perspektyw zawo-
dowych (Hotdys 2012). Dotyczy to licznych polskich szkét wyzszych, opartych nie
na kulturze Gaju Akademosa, lecz na kulturze pogoni ,,nauczycieli akademickich” za
licznymi Zrédtami dochodéw osobistych i naboznego stosunku do bezsensownych
zarzadzen biurokratycznych.

Przyszloscia edukacji - nie tylko uniwersyteckiej - jest jej indywidualizacja
zamiast masowosci (co nie jest bynajmniej sprzeczne z masowym popytem na edu-
kacje wirtualng), tj. uczenie ludzi, nie za$§ nauczanie przedmiotéw, oraz uczenie sie
przez cale zycie. W tej sytuacji matura staje sie anachronizmem (Gadek 2012, Ziemiec
2013), zwlaszcza jesli mialaby sie ona sprowadza¢ do umiejetnosci rozwigzywania
testow, nastepnie za$ zastepowaé konkursowy egzamin wstepny na uniwersytet.
Przyszloscia jest indywidualny tok studiéw zaprogramowany na podstawie historii
aktywnosci kandydatéow na Facebook'u (Gadek 2012) oraz opracowanie hasta do

Wikipedii zamiast pisania schematycznej pracy licencjackiej (Hasto..., 2013).
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W Polsce na wskazany wyzej proces naklada sie niz demograficzny, ktéry do-
tart juz do szkét wyzszych. W tym kontekscie rozw6j masowego szkolnictwa wyz-
szego w ostatnim dwudziestoleciu nietrudno uzna¢ za , wielkie oszustwo” (Toma-
szewicz 2012). Polegato ono na tym, co obecnie dobrze widaé, ze prywatne kramy
z dyplomami reklamowaly sie jako wyzsze uczelnie, mimo zZe - z nielicznymi wyjat-
kami - byly one placéwkami quasi-edukacyjnymi drugiego wyboru, skupiajacymi
studentéw formalnych, ktérym nie udato sie dosta¢ na bardziej prestizowe uniwer-
sytety i ktérzy w przewazajacej wiekszosci nie mieli ani predyspozycji, ani ochoty
zosta¢ studentami funkcjonalnymi. Kupujac dyplomy za czesne, adepci tych placé-
wek opuszczali je z przekonaniem o swym dobrym wyksztalceniu, frustrujac sie na
rynku pracy zalewanym przez nadprodukcje podobnych im posiadaczy $miecio-
wych dyploméw (Ziemiec 2013). Proceder ten uwiarygodnialo panstwo, gdyz do
2011 r. wszystkie dyplomy byly opatrzone godtem panstwowym, sugerujac ich réw-
norzednos¢ i firmujac degeneracje systemu edukacji, na wszystkich zreszty szcze-
blach (tamze). Reforma szkolnictwa wyzszego wprowadzita mechanizmy konkuren-
cyjnoéci na rynku edukacyjnym, trudno jednak na razie stwierdzi¢, na ile skuteczne.
Trudno tez nie dostrzec - cokolwiek juz zdezaktualizowanej - ideologii neoliberal-
nej, na ktérej mechanizmy te sie opieraja. Jak stwierdzil jeden z internautéw
w komentarzu do tekstu Ewy Tomaszewicz (2012), wskutek tego ,, uczelnie zamienily
sie w fabryki, naukowcy w roboli, a studenci w surowiec, z ktérego powstaja buble.
I wcigz ma by¢ taniej i jeszcze taniej”. Jak stwierdza Bogustsw Sliwerski, sfera eduka-
¢ji przypomina wiec chiriska fabryke, gdzie liczy sie cena i ilos¢, a jakos¢ to rzecz
wtoérna (Drzewiecki 2013).

Co ciekawe, dziedzictwem komunizmu byli ludzie dobrze - gdyz nie maso-
wo, chociaz licznie - wyksztalceni w systemie o$wiaty opartym - mimo wszelkich
dziatani ideologizujacych - na etosie inteligenckim. Ludzie ci byli przygotowani fa-
chowo do poradzenia sobie z rewolucja telekomunikacyjna przetomu XX i XXI wie-
ku, czego rezultatem jest powszechny darmowy dostep do Internetu w gospodar-
stwach agroturystycznych w Polsce, a czego nie ma w wiekszosci hoteli nad Morzem
Srédziemnym (Ziemiec 2013). Pokomunistyczne reformy szkolnictwa wszystkich

szczebli wprowadzily natomiast bezstresowe szkoly rozwigzywania testow, w kto-

socialspacejournal.eu —



Normy i pozory

rych to placéwkach brakowalo za$ umiejetnosci pracy zespotowej (Polak Polako-
wi..., b.d.), przede wszystkim za$ samodzielnego mys$lenia oraz uczenia sie
i studiowania, co doprowadzito do , kompletnej zapasci edukacyjnej” (Tomaszewicz
2012). Uniwersytetom zaleca si¢ obecnie nauczanie ,praktyczne”, tj. szkolenie za-
miast ksztalcenia (Gadek 2012), przystosowujace do biezacych potrzeb rynku pracy.
Towarzyszy temu biurokratyzacja nauki i szkolnictwa wyzszego, wprowadzona pod
pretekstem ich parametryzacji, oparta na mentalnosci buchaltera, gdzie - zdaniem
Ewy Nawrockiej - weksle zastgpily ksigzki (Tomaszewicz 2012).

Reformy te opieraja sie na projekcie modernizacyjnym realizowanym przez
rozw¢j zalezny, ktérego skutkiem jest permanentne i systemowe zapdZnienie rozwo-
jowe Polski w stosunku do rdzenia $wiatowego systemu kapitalistycznego (Rykiel
2012). Przez dwudziestolecie potransformacyjne zarzadzanie nauka w Polsce opiera-
lo sie bardziej na poglebianiu jej peryferializacji niz na modernizacji, czego sympto-
mem byly stale zmniejszajace si¢ wydatki na nauke liczone w odsetkach produktu
krajowego brutto (Rykiel 2005). Obecny rzad poczytuje sobie za sukces zwiekszenie
tych nakladéw do Zenujacego poziomu 0,4% PKB. Wedlug planu budzetu na 2013 r.,
wydatki - mierzone w wartosciach absolutnych - na nauke miaty wzrosna¢ o 1,3%,
na szkolnictwo wyzsze o 1,1%, przy inflacji wynoszacej okolo 4% (Komisja senacka
2013). Stad wiec warta rozwazenia jest propozycja Ewy Nawrockiej, ze ,skoro pan-
stwo nie ma pieniedzy na nauke, to moze niech si¢ odczepi”, likwidujac uniwersyte-
ty, przede wszystkim za$ Ministerstwo (Tomaszewicz 2012), ktérego nie ma w Sta-
nach Zjednoczonych, z ktérymi ministerstwo to czuje sie tak silnie zwigzane mental-
nie jako z oczywistym wzorem.

Imitowanie owego rzekomo oczywistego wzoru nie jest jednak bynajmniej
dzialaniem promodernizacyjnym. Z modernizacja wiaze si¢ bowiem pytanie o toz-
samo$¢ kulturowa. Kompleks zapdZnienia rozwojowego sprawia, Ze jego przyczyne
upatruje sie w peryferyjnej mentalnosci narodowej, pokusa jego przezwyciezenia jest
wiec modernizacja przez depolonizacje (Krasnodebski 2011), ktéra to przypadiosé
nietrudno odnalezé¢ w dzialaniach Ministerstwa. Taka strategia modernizacji byla
znana w XIX wieku na polskim zachodnim pograniczu etnicznym, zwlaszcza na

Gornym Slasku, najradykalniejszym jej wyrazem byt jednak hitlerowski Generalplan
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Ost (tamze). Sprzeciw wobec takiej strategii modernizacji prowadzi do zderzenia
kulturowego - wspolczesnej wersji Kulturkampfu, w ktérym uniwersytety postrzega
sie jako instytucje kulturotworcze, funkcjonujace w kontekscie kultury narodowej
i europejskiej, ktore maja ksztalci¢, a nie szkoli¢. Nasze czasopismo Przestrzen Spo-
teczna (Social Space) bierze udzial w tym starciu, sprzeciwiajac sie selektywnemu
przejmowaniu wzoréw kulturowych Zachodu, zwtaszcza jesli przejmowane mialtyby
by¢ pozory, a nie normy cywilizacyjne. Oznacza to niezgode na deprecjonowanie
przez Ministerstwo roli jezyka polskiego jako jezyka naukowego przez zachete do
publikowania w pidgin-English.

Jest przy tym ciekawe, na ile modernizacja imitacyjna przez depolonizacje jest
celowym projektem Ministerstwa, na ile za§ wynika z niekompetencji jego urzedni-
kéw. Rada Jezyka Polskiego dokonata przegladu stron internetowych kilku mini-
sterstw (nie ujawniono, czy takze Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyzszego),
stwierdzajac tam liczne naruszenia norm polszczyzny, w tym nadmiar obcych wyra-
z6w, bledy ortograficzne i interpunkcyjne (Urzednicy..., 2013). Rada Wydzialu Polo-
nistyki Uniwersytetu Jagielloriskiego wyraza natomiast zaniepokojenie ,narzuca-
niem przez Ministerstwo w dokumentach i sprawozdaniach [...] schematéw, ktére
sprowadzaja powazne problemy poznawcze do postaci banalnych uproszczen oraz
infantylnych frazeséw, uragaja regulom poprawnej polszczyzny, maja[c] za nic kul-
ture jezyka” (Uchwata..., 2012: 1).

Wspomniana wyzej imitacja pozoréw zamiast norm cywilizacyjnych obejmuje
ministerialny nacisk na publikowanie w czasopismach anglojezycznych, pod warun-
kiem wszakze iz wymagania tych czasopism wobec autoréw nie sa zbyt wysokie.
W punktacji ministerialnej preferuje sie zatem te czasopisma, w ktérych odsetek od-
rzuconych tekstow nie przekracza 30. Nasze czasopismo Przestrzeri Spoteczna (Social
Space) zbliza sie niebezpiecznie do tej granicy, powyzej ktérej mogtoby by¢ ocenione
negatywnie przez urzednikéw ministerialnych, chociaz docenione na miedzynaro-
dowym rynku intelektualnym. Gdyby jednak to docenienie poskutkowato kiedy$
wpisaniem nas na liste filadelfijska, wysoki poziom czasopisma przestatby automa-

tycznie przeszkadza¢ Ministerstwu.
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Wprowadza to do debaty pojecie jazni odzwierciedlonej, tj. wlasnego wyobra-
zenia o tym, jak jest sie postrzeganym przez innych. Nad realnym zyciem bierze
wtedy gore blednie odczytany dyskurs popkulturowej zabawy, w ktérej nie ma miej-
sca na realistyczna ocene sytuacji (Stec 2013). Postawiony przez Ericha Fromma
(1999) dylemat - , mie¢ czy by¢” - calkiem stracil znaczenie, gdyz pojawit sie wlasny
modus: wygladac¢ i sprawia¢ wrazenie (Stec 2013), co paradoksalnie sprowadza za-
chowania spoteczne to kategorii idealizmu subiektywnego George’a Berkeleya
(2005): esse est percipi (by¢ to by¢ postrzeganym). Lek przed negatywnym postrzega-
niem siebie jest wiec paralizujacy. Obecny system edukacji stuzy wiec tylko temu,
zeby spelni¢ oczekiwania unijnych ekspertéw i dobrze wypasé¢ w ich miernikach
(Drzewicki 2103). Triumfuje zatem - nawiazujacy do pospolitosci Stanistawa Wy-
spianskiego (1901) - cztowiek pospolity i jego mentalnosé¢, akceptujaca, a nawet pro-
mujaca, przecietniactwo, nieuctwo, brzydote i wulgarnoé¢ (Legutko 2012), etos inte-
ligencki zostaje za$ sprowadzony do kategorii mniejszosci intelektualnej (Chwin 2013).

Fascynujac sie formami i pozorami kultury naukowej rdzenia §wiatowego sys-
temu kapitalistycznego, przeocza sie lub bagatelizuje jej istotne normy. Nalezy do
nich bezwzgledna walka z plagiatami i ze Scigganiem na egzaminach. Obie te przy-
padtosci, uchodzace w kulturze anglosaskiej za formy kradziezy intelektualnej, s nie
tylko w Polsce i Europie Srodkowo-Wschodniej, ale w znacznym stopniu na konty-
nencie europejskim w ogo6lnosci, traktowane raczej jako przejawy zaradnosci. O ile
na uniwersytetach anglosaskich za $ciaganie na egzaminie grozi relegowanie
z uczelni, w polskim szkolnictwie wyzszym jest ono potepiane co najwyzej werbal-
nie, w praktyce za$ jego wykrycie miewa przykre skutki raczej dla ,nieludzkiego”
egzaminatora niz , pechowego” studenta. Wynika to z faktu, ze polski system eduka-
¢ji polega na manipulowaniu wskaznikami, a nie ksztalceniu miodych ludzi (Drze-
wiecki 2013).

Jest to czes¢ wiekszej catosci, ktéra Andrzej Zybertowicz okresla mianem kul-
tury przyzwolenia na bylejakos¢ (Sieradzki 2013). Wynika ona z niecheci wchodzenia
w konflikty z innymi, szerzej za$ - z niewielkich umiejetnosci cywilizowanego re-
agowania w sytuacjach konfliktowych, ktére wigza sie z wysokimi kosztami emocjo-

nalnymi. W przypadku plagiatow dochodzi do tego jeszcze kwestia kompleksu nie-
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dostatecznego uznania dla wlasnych osiagnie¢ w czasach szumu informacyjnego.
Plagiat uznaje sie wiec w tym kontekscie za perwersyjng forme uznania plagiowane-
go tekstu (tamze), co sugerowat juz zreszta Yi-Fu Tuan (1987). Ewa Nawrocka suge-
ruje, ze zmiana tej sytuacji nie jest mozliwa bez zmian strukturalnych w nauce pol-
skiej (Tomaszewicz 2012), Andrzej Zybertowicz za$, ze nowoczesny rozwoj cywiliza-
cyjny zaczyna sie wtedy, gdy udaje sie wprowadzacé jasne standardy, ktére bezlitos-
nie stosuje sie do wszystkich, co nie jest jednak mozliwe bez zmian politycznych
(Sieradzki 2013), te za$ sa trudne w sytuacji dominujacego etosu apolitycznosci na-
uki. Czescia kultury przyzwolenia na bylejakos¢ jest wzgledna tatwosé wlamywania
si¢ hakeréw na rzadowe serwery, poniewaz 99% pracownikow sektora publicznego
zatrzymala sie w rozwoju i wyraza nieskrywang nieche¢ do zmian (Marek 2013). Na
szczeblu naukowym i politycznym elementem tej kultury przyzwolenia jest nato-
miast przekazanie przez Minister Nauki i Szkolnictwa Wyzszego, skadinad profesor
zwyczajnej, na aukcje na rzecz Wielkiej Orkiestry Swiatecznej Pomocy ksiazki ze swa
osobista dedykacja, przy czym byla to ksigzka cudzego autorstwa (Minister Nauki...,
2013). Jest to ilustracja sytuacji, w ktorej profesor niemajaca do podarowania wtasnej
ksigzki, zostaje ministrem i zajmuje sie pisarstwem rozporzadzen.

Ale co tam $wiat i jego normy? Biurokraci lubig blogostan, nalezy ich wiec
w tym blogostanie utrzymywaé, nie zakldcajac ich wizji §wiata zbyt wieloma istot-
nymi zen informacjami. Nasza , globalna wioska” staje si¢ wprawdzie coraz mniej
globalna, coraz bardziej za§ wioskowa (Lis 2013), ale za to jakze przeciez swojska.
I ten drobiazg r6zni wilasnie nasze czasopismo Przestrzern Spoteczna (Social Space) od
wspomnianych wyzej instytucji. Podzielamy bowiem poglad, ze potrzeba wiecej
czlowieczeristwa, a mniej technokratyzmu, wiecej réwnowagi, a mniej wzrostu ilo-
Sciowego, wiecej inwestycji w kapital spoteczny, mniej za§ w mury, wiecej wlasnej
odpowiedzialnosci, mniej za$ ulepszania innych (Jakich postaw..., 2013). Podzielamy
tez poglad, ze , celem nauki jest[,] po pierwsze, poszukiwanie prawdy o otaczajacym
Swiecie, inaczej moéwiac[,] odkrywanie nowych, nieznanych przedtem rzeczy, a po
drugie, wykorzystywanie tych poznanych juz spraw do odkrywania nowych ich za-
stosowan. [...] Nie jest natomiast celem nauki [...] licytowanie sie na punkty impak-

towe, [... ani] zdobywanie grantéw (Wroéblewski 2012).
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Bledna wydaje sie teza, ze konkurencja w ramach systemu kapitalistycznego
nieuchronnie prowadzi do innowacyjnosci. Firmy, ktére daza do osiggniecia zysku,
nie moga by¢ podstawa innowacyjnosci, ich celem jest bowiem pomnazanie pienie-
dzy, nie za$ rozwigzywanie probleméw (Bialek 2013). Oczekiwanie od prywatnych
tirm, ze beda pelnity funkcje motoru napedowego nauki, jest wiec réwnie bezzasad-
ne jak mierzenie efektywnosci nauki stopniem komercjalizacji jej odkry¢. To bowiem
panstwo powinno mie¢ zdolnosé dlugoterminowego planowania, obywatele maja
za$ prawo od panstwa tego wymagac. Jesli za$ panistwo zdolnosci takiej nie ma lub

jesli ustgpilo pola kapitalizmowi, to moze rzeczywiscie niech sie lepiej odczepi.
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On 23 October 2001, the first iPod entered the market. This fact went unno-
ticed because of the involvement of the Western world, especially the United States,
in the ‘war on terrorism’ in Afghanistan. The appearance of the iPod resulted in
a change in the mode of the consumption of civilisation, culture, and art, as well as of
the transmission of information and culture (Gadek 2012), although some authors are
more sceptical about this impact (Bialek 2013). Lukasz Turski thinks this means
a civilisational revolution of more far-reaching proportions than even the Gutenberg
revolution (ibidem). The army ceased to be the driver of technological progress, in-
stead entertainment became it, with far-reaching social consequences. The paradigm
for the functioning of civilisation is therefore changing.

This was, of course, a process. L. Turski reminds that Czeslaw Niemen’s re-
cording studio was a more developed computer centre in the 1980s than the com-
mand headquarters of the Warsaw Pact (Gadek 2012). This process was, however,
overlooked by the bureaucratic systems of the management of science and higher
education. At the level of the European Union, the Bologna process was applied
which introduced a three-level university education, i.e. bachelor, master, and doc-
toral studies. This made little sense in the social sciences. At the level of the Polish
Ministry of Science and Higher Education in turn, a model of the modernisation by -
declared - dependent development and - undeclared but certainly unavoidable in
this context - bureaucratisation, often exceeding the limits of absurdity, was applied.

The fiasco of the Lisbon strategy, based on the very same rules, seemed, however, not
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to spoil the complacency of the bureaucrats, abstracted from these civilisation
changes.

The civilisation changes are responsible for an unavoidable virtualisation of
universities. In the autumn of 2011, two scholars from Stanford University offered
internauts a course at their university. The course included lectures, homework, par-
tial tests, independent activities and a final exam. A solid foundation in mathematics
was necessary in order to participate. Ca 160 000 people from 180 countries enrolled
in the course (Hotdys 2012), of whom 20 000 completed it. Those who graduated re-
ceived a certificate of course completion, paving the way for full free virtual univer-
sity studies. The number of courses increased to 11 the following semester, with high
standards required of candidates.

This challenge has been taken by several leading American universities: Stan-
ford, Princeton, Harvard, Pennsylvania and Michigan State, as well as the Massachu-
setts Institute of Technology (MIT). The virtualisation of universities will inevitably
lead to their polarisation. The best universities will maintain their positions because,
apart from virtualisation, they offer a creative atmosphere resulting from direct in-
terpersonal contacts. The weakest higher schools, which offer archaic knowledge,
poor preparation and hardly any professional perspectives are, on the contrary,
threatened with collapse (Hotdys 2012). This applies to many Polish higher schools
which are based on the culture of pursuit of multiple sources of personal income of
lecturers and reverential respect for nonsensical bureaucratic regulations rather than
the culture of the Grove of Academe.

The future of not only higher education lies in its individualising rather than
its mass-character, a fact not inconsistent with the mass demand of virtual education,
i.e. teaching people rather than subjects, as well as life-long education. In this context,
the GCE exam becomes anachronic (Gadek 2012, Ziemiec 2013), especially if reduced
to solving tests skills which would replace a competitive university entrance exam.
The future of university education is an individual course of study, designed on the
basis of the history of the candidate’s Facebook activities (Gadek 2012), as well as

a preparation of a Wikipedia entry instead of a schematic BA thesis (Hasto..., 2013).

socialspacejournal.eu



Norms vs appearances

In Poland, a demographic depression has already reached higher schools. This
factor is impacting upon the process indicated above. In this context, the develop-
ment of mass higher education during the last two decades could be easily recog-
nised as ‘a great deception” (Tomaszewicz 2012). It was based on the now clearly
visible fact that private diploma mills advertised as universities despite typically be-
ing quasi-educational institutions of second choice, attracting students unable to en-
ter more prestigious universities, the vast majority of whom were neither predis-
posed nor likely to become successful students. Buying their diplomas by fees, the
graduates from these institutions were leaving them convinced of their good educa-
tion, and frustrated in the labour market where similar holders of junk diplomas
abounded (Ziemiec 2013). This practice was authenticated by the state. Until 2011 all
diplomas bore the national emblem, suggesting some sort of equivalence. The state
presided over the degeneration of the education system at all levels (ibidemn). The
higher education reforms introduced competitive mechanisms into the education
market, but their success is hard to assess yet. It is also difficult to overlook the neo-
liberal ideology which these mechanisms are based on. As an interenaut indicated in
his/her comment on the text by Ewa Tomaszewicz (2012): “universities were changed
into factories, scientists into proles, and students into raw material, albeit shoddily
produced. And still it is to be cheaper and even cheaper’. As Bogustaw Sliwerski
states, the sphere of education resembles thus a Chinese factory in which price and
quantity counts while quality is of secondary importance (Drzewiecki 2013).

Interestingly, the legacy of communism was that many people were well edu-
cated in the system which, even though ideologically biased, reproduced the intelli-
gentsia’s ethos. Those people were professionally prepared to consume the telecom-
munication revolution at the turn of the 20th and 21st centuries, which resulted in
generally free access to the Internet in agro-tourist farms in Poland, a phenomenon
not seen in hotels on the Mediterranean (Ziemiec 2013). The post-communist reforms
of education on all levels resulted, on the contrary, in the development of stress free
tests solving schools, in which teamwork skills (Polak Polakowi..., b.d.) and, espe-
cially, independent thinking, as well as learning and studying were lacking, a fact

that resulted in ‘complete educational collapse” (Tomaszewicz 2012). ‘Practical teach-
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ing’, i.e. training rather than education, is recommended to universities (Gadek 2012)
so that they are to adjust to the current needs of the labour market. This is accompa-
nied by a bureaucratisation of science and higher education, implemented under the
pretext of their parameterisation, based on the bookkeeper’s mentality, with - ac-
cording to Ewa Nawrocka - books replaced by bills of exchange (Tomaszewicz 2012).

The reforms are based on a modernisation project implemented by dependent
development which results in a permanent and systemic developmental backward-
ness of Poland compared to the core of the world capitalist system (Rykiel 2012).
During the two post-transformation decades, the management of science in Poland
has been based on a deepening of her peripheralisation rather than modernisation,
permanently decreasing expenditures on science expressed as a percentage of gross
domestic product (Rykiel 2005). The present government increased expenditures to
the embarrassing level of 0.4% GDP, as if that would guarantee success. According to
the budget plan for 2013, the expenditures for science were to increase, in absolute
values, by 1.3%, and by 1.1% for higher education, with inflation of ca 4% (Komisja
senacka 2013). The proposal of Ewa Nawrocka is thus worth considering that ‘since
the state has no money for science, let it get away’ by a liquidation of universities
and, above all, the Ministry (Tomaszewicz 2012).

This supposedly obvious model is not, however, a pro-modernisation activity.
A question of cultural identity is related to modernisation. The complex of develop-
mental backwardness is responsible for the fact that a peripheral national mentality
is recognised as the reason and modernisation by de-Polonisation is seen as a tempt-
ing way to cope with it (Krasnodebski 2011). Such a strategy of modernisation was
known on the western Polish ethnic borderland, especially in Upper Silesia, in the
19th century, while the Nazi German Generalplan Ost of the 1940s was its most radical
expression (ibidem). Objections to such a modernisation strategy lead to a clash of cul-
tures as the contemporary version of the Kulturkampf, in which universities are per-
ceived as culture creating institutions, functioning in the context of the national and
European cultures, i.e. institutions intended to educate rather than to train. Our jour-
nal Przestrzen Spoteczna (Social Space) participates in the clash by objecting to a selec-

tive adaptation of Western cultural patterns, especially if appearances rather than
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civilisation norms are adopted. It means disagreeing with the Ministry’s depreciation
of the role of Polish as a scientific language and with its incentive to publish in
pidgin-English.

The extent to which the imitation of modernisation by de-Polonisation is
a deliberate project of the Ministry is debatable. One must also ask to what extent it is
a result of the incompetence of its officials. The Council of the Polish Language re-
viewed the websites of some ministries (it was not disclosed whether or not the Min-
istry of Science and Higher Education was included), stating that there are numerous
violations of the standards of the Polish language, including an excess of foreign
words, spelling, and punctuation errors (Urzednicy..., 2013). The Council of the Fac-
ulty of the Polish Philology, the Jagiellonian University, expressed its concern thus,
noting ‘an imposition by the Ministry in the documents and reports [...] schemes
which reduce severe cognitive problems to trivial simplifications and infantile
phrases, insult the rules of proper Polish, hav[ing] lingual culture for nothing’ (Uch-
wala..., 2012: 1).

This included the Ministry’s pressure to publish in English-language journals,
provided, however, that the journals” expectations of authors are not too high. Jour-
nals that reject no more than 30% of the submitted texts are therefore preferred in the
Ministry’s scoring. Our journal Przestrzenn Spoteczna (Social Space) gets dangerously
close to this limit. If it passed anywhere above this it could be negatively evaluated
by ministerial officials, even though it would be appreciated on the international in-
tellectual market. If, however, this appreciation resulted some day in an inclusion of
the journal in the Philadelphia list, the prestige level of the journal would automati-
cally cease to bother the Ministry.

In this way the notion of the reflected self, i.e. one’s own idea of how one is
perceived by others, is included in the debate. The discourse of pop-culture fun in
which there is no place for a realistic assessment of the situation then takes prece-
dence over real life (Stec 2013). Erich Fromm’s (1979) dilemma - “to have or to be’ -
loses its importance. Another modus appears: i.e. to look and to make an impression
(Stec 2013). This fact paradoxically reduces social behaviour to the categories of

George Berkeley’s (1710) subjective idealism: esse est percipi (to exist is to be per-
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ceived). Fear of negative self-perception is thus frustrating. The present education
system serves thus merely to meet the needs of EU experts and do well in their indi-
cators (Drzewicki 2103). The common man and his mentality accepts, if not pro-
motes, mediocrity, ignorance, ugliness, and vulgarity (Legutko 2012). It triumphs
while the intelligentsia’s ethos is reduced to the category of the intellectual minority
(Chwin 2013).

While being fascinated by the forms and appearances of the scientific culture
of the world capitalist system’s core, one can overlook or underestimate its relevant
norms. These include plagiarism and cheating during examinations. Both of these
ailments, regarded as forms of intellectual theft in Anglo-Saxon culture, are recog-
nised as manifestations of resourcefulness in Poland and East-Central Europe, if not
the European continent more generally. While most Anglo-Saxon universities
threaten expulsion from the university for cheating during examinations, it is con-
demned verbally - at the most - in Polish higher schools. In practice detection of
fraud tends to have unpleasant consequences for the ‘inhuman’ examiner rather than
the “unfortunate” student. This results from the fact that the Polish education system
involves manipulating indicators rather than educating of young people (Drzewiecki
2013).

This is a part of a more general phenomenon, referred to by Andrzej Zyber-
towicz as the culture of tolerance for mediocrity (Sieradzki 2013). It results from the
reluctance to enter into conflicts with others or, more generally, a limited skills of
civilised response in conflict situations, associated with high emotional costs. In cases
of plagiarism, a question of the complex of insufficient recognition for own achieve-
ments should be added in the context of information redundancy. A plagiarism is
therefore recognised in this context as a perverse form of the recognition of the pla-
giarised text (ibidem), a fact also pointed to by Yi-Fu Tuan (1977). Ewa Nawrocka
suggests that change in this situation is hardly possible without structural changes in
Polish science (Tomaszewicz 2012). Andrzej Zybertowicz maintains that, on the con-
trary, the development of modern civilisation development begins when clear stan-

dards are successfully (and strictly) applied. These are, however, not possible with-
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out significant political changes (Sieradzki 2013), which are difficult in the context of
the dominant ethos of non-political scientific community.

A relatively easy hacking of governmental websites is one part of the culture
of tolerance for mediocrity since 99% of employees in the public sector express their
undisguised reluctance to change (Marek 2013). One element of this culture at the
scientific and political levels was the auctioning of the Minister of Science and Higher
Education’s (else a full professor) personally dedicated book, which turned out to be
authored by someone else (Minister Nauki..., 2013). This is an illustration of the
situation under discussion: a professor having no book of her own becomes a cabinet
minister and is engaged in writing regulations rather than scientific books.

But what of the world and its standards? Bureaucrats like blissful ignorance -
they do not want their worldview troubled. They dislike having it disrupted by too
much important information from outside. Our “global village” is becoming in fact
less and less global and more and more rustic (Lis 2013), but ever so homely. And
this very detail distinguishes our journal Przestrzeni Spoteczna (Social Space) from those
institutions mentioned above. We share the view that what is needed is more human-
ity and less technocratism, more equilibrium and less quantitative growth, more in-
vestment in social capital and less in hardware, more self-responsibility and less im-
provement of others (Jakich postaw..., 2013). We also share the view that ‘the aim of
science is|,] firstly, the search for the truth about the world outside, in other words[,]
the discovering of new, previously unknown things, and secondly, the use of these
already known things to discover their new applications. [...] What is not the aim of
science is [...] bidding on impact factors [... nor] obtaining grants (Wréblewski 2012).

The argument that competition within the capitalist system leads inevitably to
innovativeness seems invalid. Firms, which seek to generate a profit, cannot be the
basis of innovativeness because their goal is to make money rather than solve prob-
lems (Biatek 2013). The expectation that private firms will serve as a driver of science
is thus as groundless as measuring of the effectiveness of science with the level of the
commercialisation of discoveries. It is the state that should be capable of long-term
planning while citizens have the right to require this from the state. If the state is un-

able to do so or if it gave way to capitalism, let it perhaps get away indeed.
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Abstract

This article explores the ways in which cultural difference has been constructed through artistic modes
of representation over time in Britain. This relationship between past and present is explored by an analysis of
novels and films produced during the inter-war period and recent contestations involving artists and community
activists who seek to represent the social and cultural identity of minority ethnic groups in contemporary multi-
cultural Britain. Attention is paid to London in particular, given its key role as the centre of national and colonial
government and its development as a global city, whose increasing cultural diversity has been shaped by post-
colonial migration. Recent discussions concerning London’s reinvention as a global city frequently underesti-

mate the continuities with the former imperial capital. Furthermore, the complexity of who seeks to speak for or
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about another is highlighted by the sometimes fraught relationship between artists, who draw on their family ties
with former colonies, and London’s ‘black and Asian communities’.

The article is divided into eight sections. It begins with a short introduction which notes the way in
which the role of artists as cultural mediators complicates their position as insiders within the minority commu-
nities they seek to represent. Because minorities do not constitute integrated groups the views of artists contrib-
ute to a range of sometimes conflicting voices in fields of power and knowledge shaped in the contemporary
context by colonial traces. The second section examines multicultural representations of London before the Sec-
ond World War. Those representations were shaped not only by the class divisions of an increasingly industrial,
urban society but also by the divisions of race, religion, gender and language. Jewish writers of the 1920s and
1930s were particularly significant in the expression of those intersecting cleavages and the issues they explored
were also taken up by other outsiders such as the renowned black American, Paul Robeson.

The third section takes this discussion forward into the post-1945 period and the growth of identity poli-
tics linked to ‘black and Asian’ political and community activism. This development is analysed in the fourth
section through debates concerning artistic freedom, which involved the issues of religion, gender and commu-
nity representation. The fifth section explores these issues further though an examination of the dispute concern-
ing a popular book set in the Bangladeshi community of London’s ‘East End’ and this is followed by a related
discussion of oral history as an ‘authentic’ representation of minority communities in the sixth section. There fol-
lows a brief consideration in section seven of what the article has revealed concerning the survival of colonial

traces in London as a post-colonial city and the article ends with a conclusion.

Keywords: representation, government, migrants, contestation, global city, identity

1. Introduction
This article will focus on artistic representations of issues involving minorities
and how ethnic community activists in particular reacted to these. The aim is to ex-
plore questions concerning the relationship between the representer and the repre-
sented and the boundaries between insiders and outsiders. The practice of artistic
representation forces artists to distance themselves from what they seek to represent.
Their reflexivity inevitably moves them away from the centre to the periphery of

their ‘community’. They become cultural mediators and, thereby, are no longer pure

socialspacejournal.eu



From Imperial Capital to Global City...

insiders. Indeed, this process of social and cultural distancing may result in their be-
ing criticized as outsiders by local community representatives. Communities become
sites of contestation which highlight the complications involved in attempting to
speak for others. Texts produced by themselves and others were written from a par-
ticular position. Although minorities were usually presented in multicultural dis-
course as coherent entities grounded in certain cultural traditions, this was a conven-
ient myth. There was no integrated community whose voice could be articulated
through its representatives but, rather, a range of voices expressing different and
sometimes conflicting views in fields of power and knowledge shaped by the traces

of empire.

2. Multicultural representations of London across time:
developments before the Second World War

The celebration of London’s cultural diversity has usually focused on the ef-
fects of immigration since the Second World War. However, a number of studies
have revealed the extensive lineage of this diversity (see, for example, Fryer 1984;
Visram 1986, 2002; Eade 2000; Chatterji, Washbrook, 2013). Yet this diversity largely
escaped the attention of artists, novelists and ethnographers before the Second World
War. Those arriving from Britain’s expanding empire sometimes appear as servants
in 18th century portraits of aristocrats, for example, or are mentioned in such pioneer-
ing urban ethnographies as Henry Mayhew’s London Labour and the London Poor
(1861) and the contribution by Beatrice Webb (née Potter) on the ‘East End” in Inquiry
into the Life and Labour of the People in London, Charles Booth’s magisterial series pub-
lished between 1886 and 1903. Migrants were primarily associated with poor, work-
ing class areas despite the arrival of some professional people, university students
and Indian princes from the late 19t century onwards (see Visram 1986). If they were
noticed the usual assumption was that their presence was temporary: they would re-
turn to the colonies where they ‘belonged’. They were viewed with a mixture of sus-
picion and patronising interest - exemplars of exoticism and orientalism (see Said

1978) - but those who exposed the cleavages of race and class in British society before
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the Second World War were not intimately associated with empire. The largest num-
ber of migrants were Irish Catholics and therefore British subjects before 1922. They
were the targets of religious prejudice while the arrival of Jews from Poland and
Russia during the 1880s excited anti-semitic feeling. The other substantial influx of
migrants - German Protestants - created far less interest until the rise of anti-German
feeling before the First World War.

Representations of outsiders were shaped, therefore, not just be the class
cleavages of an increasingly industrialised and highly urbanised society but by dis-
courses and practices, which revolved around race, religion, gender, sexuality, and
language. During the period between 1800 and 1950 the ambiguities and uncertain-
ties of the relationship between the British nation and its empire were concealed to
some extent by a process of boundary maintenance. The boundary distinguished be-
tween an Anglo-Saxon Protestant majority and others - Catholic and Jewish immi-
grants, temporary migrants from the colonies and those who decided to stay on
rather than return to the far-flung empire. These outsiders were largely confined to
the inner recesses of Britain’s cities - if they moved out into the expanding suburbs
they had to assimilate as much as possible to narrow the distance between them-
selves and the national majority.

Although individual writers, musicians and other creative spirits operated
during the nineteenth century, the most significant development was the emergence
of Jewish novelists from London’s East End between the two world wars. They were
brought up in Jewish working class communities, which were heavily dependent on
certain industries, especially the manufacture and trading of textile goods. They en-
gaged with the political struggles of the day - trade union organisation, political mo-
bilisation by Labour, Communist, and Zionist groups over unemployment, housing
conditions and rising fascism. They also took a keen interest in international devel-
opments such as the development of the Communist state in Russia, the rise of anti-
colonial movements, Jewish migration to Palestine and conflicts in Spain leading to
the civil war. Their ethnic and class background differed strikingly from writers as-
sociated with what came to be broadly known as the ‘Bloomsbury group’ and they

sought to contribute to what became known as the ‘working class novel” with its em-

socialspacejournal.eu



From Imperial Capital to Global City...

phasis on social realism and political engagement (see Worpole 1983). Their Left-
wing sympathies led them to criticise the social and economic inequalities of British
industrial capitalism and to identity with anti-colonial movements across the British
Empire. London was, in their view, the centre of an exploitative political and eco-
nomic system and, for some at least, the imperial capital represented the antithesis of
the new social relations being forged in the USSR.

The impact of Jewish writers during the inter-war period was confined largely
to left-wing circles and the East End. A wider awareness of the social and cultural is-
sues they explored was encouraged by individual artists, particularly with the arrival
of the multi-talented black American artist, Paul Robeson, during the late 1920s. He
articulated many of the political and social issues with which the Jewish writers were
grappling - racism, the divisions of industrial capitalism, colonialism, and fascism.
Although he appeared in the British experimental silent movie, Borderline (1930)
which explored racial and sexual tensions, his involvement with local communities
was limited. Within Britain his closest contact with working class communities was
forged through his focus on the plight of unemployed Welsh miners. His involve-
ment began after a meeting in 1928 with ‘a group of unemployed miners who had
taken part in a "hunger march’ from South Wales to protest their poverty and harsh
working conditions” (Robeson, n.d.) while he was performing the musical Show Boat
in London. He visited the South Wales coal mining area during the 1930s to perform
and sang in the North Welsh town of Caernarfon in 1934 ‘to benefit the victims of
a major disaster at Gresford Colliery, near Wrexham, where 264 miners died” (idem).
P. Robeson’s commitment to the cause of the Welsh miners was also expressed
through the 1940 film, Proud Valley. The film was set in a South Wales mining locality
and P. Robeson plays an American sailor who joins a local choir, finds employment
as a miner and dies during a mining accident where he saves the lives of his fellow

workers.
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3. Artistic representations after the Second World War
and the growth of identity politics

Despite the continual flow of people from the empire before the Second World
War, the students, sailors, servants and aristocrats did not intend to stay long. Those
who settled were too few in number to create a significant local presence, even if
some were able to facilitate the later growth of urban communities through their so-
cial networks. The arrival of workers from the empire from the late 1940s onwards
led to aradical change in the ethnic and racial composition of many British cities,
particularly London. The changes taking place within Britain were intimately linked
to global developments as the empire began to unravel and artistic representations
sought to express these transformations by drawing on the everyday lives of the
emerging communities.

During the 1950s and 1960s those representations focussed primarily on the
political and cultural life of migrants from the Caribbean. The issue of ‘inner city’ ra-
cial tensions had been highlighted by the so-called ‘Notting Hill riots” of 1958, in-
creasing anti-immigrant political agitation and legislation designed to restrict immi-
gration from the ‘New’ Commonwealth. These political tensions formed the back-
drop to a growing body of artistic representations, which sought to reflect the inter-
ests and aspirations of both the first and the emerging second generation of ‘black
British” citizens. They drew on cultural traditions from the countries of origin as well
as resources provided by the British cultural industry (music, poetry, novels, film,
television, and radio). In films Paul Robeson and other African-American actors were
followed by those from the Caribbean and Africa, e.g. Robert Adams, who appeared
in films from the 1920s and took the lead role in the 1946 film, Men of Two Worlds,
where after a period as a musician in London he returns to his African village to
teach music (Men of two worlds, n.d.)

Films begin to move from black characters as itinerants to placing them within
black communities from the late 1950s. Sapphire (1959) Flame in the Streets (1961),
A Taste of Honey (1962), The L-Shaped Room (1962), and To Sir with Love (1967) explored
racial and sexual tensions in London locales. This development went in parallel with

the contribution by gifted ‘black and Asian” writers, e.g. Nirad Chaudhuri, George
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Lamming, V. S. Naipaul, and Samuel Selvon. Yet these artists had little contact with
the emerging migrant locales - their focus was on the white-dominated literary elite,
the mainstream publishing industry and employment opportunities within the BBC
(see Sandhu 2003). It was in the area of music that a closer relationship was forged
between artists and local black and Asian neighbourhoods, leading to the explora-
tions by an increasing number of ‘black and Asian’ academics from the 1980s, e.g.
Claire Alexander, Paul Gilroy, Stuart Hall, Virinder Kalra, Raminder Kaur, and San-
jay Sharma.

These artistic and academic representations have also been accompanied by
the growth of local ‘black and Asian” community and political activism. Community
organisations, trade unions and political parties provided the platforms on which ac-
tivists were able to build their following, emerging as borough councillors during the
1970s and 1980s mainly in ‘black and Asian’ concentrations across London. In the
1987 general election a break-through was made at parliamentary level with the elec-
tion of three ‘black” Labour Party MPs. During the.1990s and 2000s the growing
strength of ‘black and Asian’ representatives from working class ethnic enclaves has
been accompanied by a similar development in the spheres of artistic production and

the professions.

4. Artistic freedom, religion, gender, and community representation

The Satanic Verses saga of 1989 dramatically signalled that the artistic treat-
ment of certain topics could deeply offend religious and political representatives at
both local and global levels. The burning of the book in Bradford at a public meeting
held by the Council of Mosques in 1989 was one of the most well-known demonstra-
tions of anger by local community representatives and their supporters. The threat to
Salman Rushdie’s life after the fatwa pronounced by the Iranian leader, Ayatollah
Khomeini, and his subsequent going into hiding powerfully challenged western lib-
eral notions of artistic freedom and demonstrated the ability of local leaders to mobi-
lise local minority support and attract mainstream public attention.

As identity politics among British minorities during the 1990s and 2000s be-

came more focussed around religious issues so other minority writers could be sub-
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jected to the wrath of local activists. In 2004, for example, the play Behhzti (Dishonour)
written by a second generation British Sikh woman, Gurpreet Kaur Bhatti, attracted
considerable hostility when it was performed in a central Birmingham theatre. She
had worked, like many other ‘black and Asian” writers for the BBC in London and
contributed to two major television ‘soaps’ Crossroads and East Enders. On the topic
of writing Asian storylines for such programme she had declared perhaps naively
that “if your heart is in the right place, if you ask the right questions, if you make the
right choices, anybody can write about anything. [...] It is just about doing it with
sensitivity and care and passion’ (Profile..., 2004). However, her play, which in-
volved a Sikh “priest’ raping a woman and murder in a gurudwara (Sikh temple), led
to protests and some violence, as well as death threats made against the author. The
president of a local gurudwara in Birmingham claimed that the main problem was:

having these things take place in a temple. Any religion would not take such a slur
[...]. We are concerned that people out there who don't know anything about Sikhs will see
this and what sort of a picture will they have in their mind? [...] They will paint all Sikhs
with the same brush (Anger..., 2004).

Although the theatre argued that ‘the play is a work of fiction and no com-
ment is being made about Sikhism as a faith’, the Roman Catholic Archbishop of
Birmingham spoke up for religious institutions in general - ‘[s]uch a deliberate, even
if fictional, violation of the sacred place of the Sikh religion demeans the sacred
places of every religion” (Theatre..., 2004). The play was quickly called off and in the
subsequent discussion it was alleged that the protest had been high-jacked by ‘ex-
tremists’ linked to terrorist groups in India and ‘outsiders’ (O’Neill, Woolcock, 2004).

Given London’s economic, cultural, and political importance within Britain
and its large concentrations of ‘black and Asian’ residents a range of artists have
sought to reflect on the issues of race, religion, gender, and class through representa-
tions of everyday life. Over the last 25 years Hanif Qureshi has produced the most
sustained and well known body of work beginning with his screenplay for the film
My Beautiful Laundrette (1985), to his novels The Buddha of Suburbia (1990), and Inti-
macy (1998, adapted for a film in 2001), the film London Kills Me (1991), The Mother
(2003) and the screenplay Venus (2006). While he tackles highly controversial issues
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such as sexual attraction between a young British Pakistani man and a white Na-
tional Front sympathiser in My Beautiful Laundrette and a mixed race adolescent’s es-
cape from London’s suburbia to a bohemian life in west London in The Buddha of
Suburbia, he has not attracted the kind of local community agitation sparked by the
publication of the novel, Brick Lane (2003), by another ‘mixed race” writer, Monica
Ali, whose father came from Bangladesh and her mother from northern England.
A close inspection of this agitation enables us to explore more deeply the relationship
between artistic representations of London’s cultural diversity and the local commu-

nity settings for those representations.

5. The Brick Lane dispute, 2003-2006

The title of the book refers to a street which runs through the heart of East
London’s Bangladeshi settlement. The story revolves around a young woman,
Nazneen, who has come from a Bangladeshi village with her two daughters to live
with her husband on a run-down public housing estate near Brick Lane. By joining
a group of fellow Bangladeshi women to work on garments for the local textile in-
dustry, she gradually frees herself from the traditional role of a Bangladeshi house-
wife. Her “emancipation” leads to tensions with her bombastic and unsuccessful hus-
band, who eventually returns to Bangladesh to look for better prospects. Nazneen is
drawn towards a young local Bangladeshi community activist, who campaigns for
a return to a pure Islam but she finds freedom not in an adulterous relationship but
through close relationship with her daughters and her group of garment workers.
This story of female emancipation contrasts with her sister’s elopement from the vil-
lage with her lover and subsequent hard times in Dhaka, Bangladesh’s capital -
a story told through the letters in faulty English to her sister in London.

The book was very well received by London’s media elite. In 2003 it was
shortlisted for the prestigious Booker Prize and won the British Book Awards New-
comer of the Year. Its commercial success led to the release in 2007 of the film, based
on the novel. However, this enthusiasm was not shared by some local community ac-
tivists and their objections were outlined in an eighteen page to the publisher by the

Greater Sylhet Development and Welfare Council. Since the vast majority of British
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Bangladeshis were linked to the district of Sylhet in north-eastern Bangladesh, this
organisation sought to defend the honour of not only those in Britain but also their
district of origin. The community representatives claimed that the book portrayed
Sylhetis as ignorant economic migrants and a BBC report on the protest highlighted
a passage from the novel where Nazneen’s husband refers to local Bangladeshis as
“uneducated. Illiterate. Close-minded. Without ambition” (Ali’s..., 2003). The pub-
lisher responded in familiar fashion by asserting that the book was a fictional account
and that it found ‘both the accusations against it and any demand for censorship lu-
dicrous’ (idem).

The reference to censorship clearly expressed concern among the media elite
that the controversy was the book and its author might suffer a similar fate to The Sa-
tanic Verses. Although the dispute died down in 2003, it revived when permission
was given to use Brick Lane for the film during 2006. This time the protest was led by
Bangladeshi entrepreneurs from the Brick Lane Business Association, which claimed
to be speaking on behalf of the Bangladeshi community as a whole:

People are disgusted about the film, and while the authorities have given permission
for it to be filmed here, it does not mean they have permission from the community. [...] We
will do what the community wants us to do. We are not going to leave it as it is (Brick...,
2006).

Given the substantial number of Bangladeshis in the borough council this was
a serious threat. What rankled with this group was that Monica Ali was assumed to
know about the lives of British Bangladeshis as an inside. In other words, it was not
just a work of fiction:

She is not one of us, she has not lived with us, she knows nothing about us, but she
has insulted us. [...] This is all lies. She wanted to be famous at the cost of a community
(idem).

The dispute did not just entail a local minority group pitting itself against the
media industry. A leading writer, Germaine Greer, also criticised the book in an arti-
cle in The Guardian during July 2006:

Ali did not concern herself with the possibility that her plot might seem outlandish to
the people who created the particular culture of Brick Lane. As British people know little and
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care less about the Bangladeshi people in their midst, their first appearance as characters in an
English novel had the force of a defining caricature. The fact that Ali’s father is Bangladeshi
was enough to give her authority in the eyes of the non-Asian British, but not in the eyes of
British Bangladeshis (Greer 2006).

G. Greer then raises the issue of the relationship between fact and fiction and
the use of stereotypes:

Brick Lane is a real place; there was no need for Monica Ali to invent it. In giving her
novel such a familiar and specific name, Ali was able to build a marvellously creative elabora-
tion on a pre-existing stereotype. English readers were charmed by her Bengali characters, but
some of the Sylhetis of Brick Lane did not recognise themselves. Bengali Muslims smart under
an Islamic prejudice that they are irreligious and disorderly, the impure among the pure, and
here was a proto-Bengali writer with a Muslim name, portraying them as all of that and
more. For people who don’t have much else, self-esteem is crucial (idem).

Germaine Greer’s intervention quickly drew a rebuke from another major
writer, Salman Rushdie, who had been offended by her criticism of The Satanic Verses
back in 1999. In a letter to The Guardian he accused her of being ignorant, racist, pro-
censorship and treacherous. Her article was:

a strange mixture of ignorance (she actually believes that this is the first novel to por-
tray London's Bangladeshi community, and doesn't know that many Brick Lane Asians are
in favour of the filming); pro-censorship twaddle [...] and ad-feminam sneers about Monica
Ali [...]. At the height of the assault against my novel The Satanic Verses, Germaine Greer
[...described] me as ‘a megalomaniac, an Englishman with dark skin’. Now it’s Monica Ali's
turn to be deracinated: ‘She writes in English and her point of view is, whether she allows
herself to impersonate a village Bangladeshi woman or not, British’. There is a kind of double
racism in this arqument. To suit Greer, the British-Bangladeshi Ali is denied her heritage and
belittled for her Britishness, while her British-Bangladeshi critics are denied that same Brit-
ishness, which most of them would certainly insist was theirs by right (Brickbats..., 2006).

Given the history of protest against Salman Rushdie’s book, it was not surpris-
ing that Bangladeshi protesters threatened to burn Monica Ali’s book at a public rally
in spite of the film company announcing that it would abandon its plans to film on
Brick Lane. The lead ‘convener of the Campaign Against Monica Ali’s Film Brick

Lane” declared that “the rally would be peaceful” and potentially violent ‘fringe ele-

socialspacejournal.eu



From Imperial Capital to Global City...

ments” would be deterred from attending but added that if the author had “the right
to freedom of speech, we have the right to burn books. We will do it to show our an-
ger. We don’t like Monica Ali. We are protecting our community’s dignity and re-
spect’ (Lewis 2006). The book burning threat was quickly withdrawn but in an article
describing the rally the journalist raised another issue at the heart of the dispute - the
role of women in British Bangladeshi society. When asked about the striking lack of
women at the rally, protesters referred to the influence of religious conservatism -
‘Muslim women are very conservative and they don't feel comfortable coming here’
while another claimed that the protest had been ‘organised at short notice and obvi-
ously our families have children. So who looks after them? [...] My wife wanted to
come and face this, but at the moment I have guests” (Cacciottolo 2006). Ironically,
this relationship between Bangladeshi women’s domestic roles and their public ac-

tivities was central to Monica Ali’s novel.

6. Oral history - an authentic representation of minority communities

If artistic explorations of minority issues in multicultural London could be
criticised for conflating fact and fiction by people, who did not really belong to the
communities portrayed in their novels, were oral histories a more authentic guide?
This question has particular resonance because of the many oral histories undertaken
by ethnic community organisations and supported by the Heritage Lottery Fund
(HLF). The oral histories were hailed by the HLF as giving ‘a voice to ordinary peo-
ple” and helping to ‘shape the heritage of the future” (Cultures..., n.d.). Yet they did
not escape the constraints of representing others which dogged other texts - they
were written from a particular position and were shaped by the questions asked and
by the people selected for interview. While groups involved in oral history projects
were encouraged by the HLF to represent “their’ community as insiders, their at-
tempts were always partial and highly selective.

In the light of the controversy swirling around Monica Ali’s novel, an oral his-
tory project led by Swadhinata Trust, a British Bangladeshi heritage group based
near Brick Lane, provides a useful illustration of this relationship between the myth

of community and the reality of selective representation. The group was founded in
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2000 with the aim of promoting ‘Bengali history and culture to ensure its representa-
tion as an essential part of the history of Britain and by extension, our contemporary
world” (Swadhinata..., n.d.). It also sought to empower young Bangladeshis and
help them engage with “‘mainstream culture’:

The need for such a Trust has arisen from a sense that, an absence of documentation
and social data representing Bengalis’ heritage, historical presence and achievements, can
contribute towards a sense of marginalisation, low self-esteem and alienation of young people
in particular, as part of a minority ethnic community within wider society. This in turn, can
limit their participation and contributions to mainstream culture (idem).

The project ‘looked at three generations of being Bengali in multicultural Brit-
ain’ by interviewing over fifty people and focussing on three themes - (1) the “dia-
logue between first and third generation on the history of Bangladesh and the 1971
war of independence’, (2) the ‘dialogue between second and third generation on wel-
fare and community involvement in the UK, from the 1970s-80s” and (3) the devel-
opment of popular culture ‘focussing on traditional and more recent British Bengali
musical heritage” (Eade et al., 2006: 70).

Swadhinata’s leaders described it as “a London based secular Bengali heritage
group that works to promote Bengali history and heritage amongst young people’
(idem). As a result, even though religious issues had become increasingly important
for Bangladeshis in both Britain and Bangladesh, and the leaders of the East London
Mosque in particular had gained considerable influence, no religious representatives
were interviewed. The sidelining of religion was pursued in Swadhinata’s other pro-
jects such as the heritage trail which guided visitors around Brick Lane and its envi-
rons (Banglatown..., n.d.) and another Heritage Lottery Fund project, this time in col-
laboration with London Metropolitan University. This project explored the history of
the Bengali seamen (lascars), who ‘served on British naval and merchant ships from
the seventeenth century onwards’ through a heritage trail across the borough of
Tower Hamlets to ‘key landmarks such as the docks and buildings” associated with
them (idem).

Although the vast majority of British Bangladeshis were Muslims, the only

mosque included in both these guides was the London Jamme Masjid (Great Mosque)
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on Brick Lane. The building had become a well-known symbol of the area’s multicul-
tural and migration history since it began as a French Protestant chapel during the
1740s and later became a synagogue before starting a new career as a mosque in 1976
(Banglatown..., n.d.). However, the largest and only purpose-built mosque in the
borough was the East London Mosque, whose origins can be traced to 1910 even
though it did not occupy local premises until 1940-1941 (History, n.d.). The mosque
provided a much wider range of resources than the Great Mosque and supported lo-
cal welfare and interfaith activities. This openness to outsiders was affirmed in lan-

guage which neatly fitted government discourse. The mosque’s aims sought to:

- Focus on the needs of the diverse Muslim community whilst ensuring services are

open to all.

- Meet the needs of the local community by promoting health, education and employ-

ment opportunities.

- Provide Muslims and non-Muslims with the opportunity to learn and understand

Islam, through dialogue, discussion and social interaction.

- Contribute to the social, cultural, spiritual and economic enhancement of the whole

community, through policy and strategy development and service (Vision, n.d.).

7. Colonial traces in a post-colonial city

So far this article has examined the contested and positional character of tex-
tual representations among those who drew on their origins in the former empire.
Yet in what ways are those representations influenced by colonial traces? The answer
can be found in the relationship between colonial policies and secular nationalism af-
ter colonies gained their independence. By the time the British left India in 1946, for
example, local communities had come to be officially differentiated through cultural
traditions whose “natural’ guardians were religious leaders and other members of
literate elites. The colonial state, on the other hand, sought to confine itself to such
secular issues at maintaining law and order and economic affairs. This separation be-

tween cultural communities and a supposedly legal-rational state informed Indian
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nationalists” understanding of secularism after the British left in 1947.

Although the secular nationalist rhetoric of the Bangladesh government after
independence in 1971 has been muted by a turn towards Islam, Bangladeshi activists
in Britain have operated within an official environment where the colonial tradition
of separating the legal-rational state from “native institutions” still predominates. The
growth of minority organisations, including a plethora of religious centres and repre-
sentatives, has only encouraged government at central and local levels to encourage
uniformity and hierarchical organisation. This centrifugal pressure ‘simplifies the
task of representing such rich cultural diversity and conforms to the mode of regulat-

ing difference with its colonial resonances’ (T. Hansen, personal communication).

8. Conclusion

This article has explored the issue of artistic representation in the context of
Britain’s national capital, London. Its prime focus has been the ways in which artists
have sought to represent the capital’s racial and ethnic diversity not just since the
Second World War but before 1939. This approach contributes to the growing realisa-
tion that the city’s multicultural diversity has roots which developed well before the
much-celebrated arrival of the M. S. Empire Windrush from the Caribbean in 1948. In
other words, the problems involved in representing marginalised people across con-
temporary London and Britain, more generally, are shaped by traditions which
emerged during colonialism. London’s status as a global city can conceal a much
longer history as a colonial metropolis. The policies and practices, which emerged
during the expansion of colonial territories, were not just applied by the British gov-
ernment ‘overseas’ - they also informed modes of power and resistance within Brit-
ain’s rapidly expanding towns and cities during the 19t and early 20t centuries. In-
deed, migration brought these two worlds of governance together during this period
since the largest number of overseas immigrants came from Britain’s nearest colony -
Ireland.

Before the Second World War the novel and film constituted the two prime
vehicles for representing London’s social differences shaped by class, ethnicity and

race. Although the cinema hosted films which explored class and race through the

socialspacejournal.eu



From Imperial Capital to Global City...

controversial black American singer and actor, Paul Robeson, the novel was the main
arena where the city’s working class artists sought to represent ‘their world” to out-
siders. In London’s “East End” class, ethnicity and race were brought together in the
writings of the Jewish second generation. Given their immigrant origins these novel-
ists showed a keen awareness of life beyond Britain - not the British Empire but the
heir to another empire - Russia - and the international struggle between communism
and capitalism and against the rising tide of fascism. Indeed, their engagement with
these two inter-war conflicts provided a link with Paul Robeson, since he visited
Russia in 1934 and supported, during the Spanish civil war, the Republican side
against an opposition aided by Italian and German armed forces.

Before the Second World War the divisions of class, ethnicity and race were
explored, therefore, by both professional artists and London’s working class resi-
dents through a lens which gazed at both national and international conflicts and ex-
posed their interconnections. Migration from the unravelling British Empire after
1945 widened the lens through which local, national and global processes could be
represented. Multicultural policies and practices, which included substantial fund-
ing, provided a bridge between artistic representations of London’s growing diver-
sity and local minority community consciousness, on the one hand, and government
on the other. These policies and practices encouraged the growth of local activists
who increasingly challenged the authority of artists to represent ‘their community’.
This contestation raised important issues about artistic freedom which were shaped
by global conflicts and were most dramatically reflected in the controversy sparked
by the publication of Salman Rushdie’s book, The Satanic Verses, in 1988. The question
of who represented whom was posed in a potentially lethal form but it also high-
lighted the competing claims of local activists to represent ‘their community’. Despite
attempts by government and local activists to portray communities as homogeneous
entities - a practice forged during colonialism - London’s inhabitants have shaped
a complex web of diverse identities which is reflected in the competing representa-

tions and voices described in this article.
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Abstract

The paper contributes to the incipient discussion on how the recent economic crisis should be
located in the framework of long cycles (50 £ 10 years) of economic activity, known as ‘Kondratieff
waves’. The time series of ca 350-500 years (including 7-10 cycles) are necessary for rigorous statistical
test of hypothesis. As only some 200-250 years passed since the industrial revolution, this condition is
still not satisfied. The growing body of research includes two broad streams. The first stream goes
back to Joseph A. Schumpeter’s general business cycles theory. Neo-Schumpeterians are focusing on
the mechanisms of the emergence of radical technological innovation and their diffusion in the capital-
ist economy. The second (neo-Marxist) stream goes back to Immanuel Wallerstein’s application of the
Kondratieff hypothesis in the capitalist world system analysis and to Ernest Mandel’s explanation of
how the tendency of the rate of profit to fall, famously asserted by Karl Marx as a law of capitalist
mode of production, can be temporarily reversed with the upswing of a new Kondratieff wave. Con-
tributing to the first stream, the paper focuses on the question whether the recent crisis can be consid-
ered as the downturn point in the current fifth Kondratieff wave, driven by the rise of digital techno-
capitalism in the early 1990s. While some analysts consider the recent international economic crisis
(since 2008) as a marker of the onset of the downswing of the fifth Kondratieff wave, other experts
expect it to occur by the end of the current decade. The view the fifth Kondratieff winter is already
with us can be accepted only assuming the acceleration of the technological and social change, with
long waves becoming shorter with each Kondratieff cycle. This assumption can be criticised as ad hoc,

because it immunises the long cycles hypothesis against refutation by statistical testing. Another evi-
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dence against this view is the lack of ‘Neo-Marxist’ symptoms of the peaking upswing (the surge of
the anti-systemic movements), and not truly global scale of the recent crisis, which has spared newly
industrialising countries. So the author opts for second diagnosis, which implies the forecast of the
bio-capitalist age of synthetic biology and nanotechnology coming only after some two or more dec-
ades. Due to their cultural distinctiveness, non-Western countries may present a more accommodating
cultural environment for radical biological engineering which often goes against accepted Western

values.

Keywords: Kondratieff waves, economic crisis since 2008, synthetic biology and nanotechnology,

acceleration of social change

1. Introduction

The goal of this paper is to explore the diagnostic and prognostic value of the
long-wave theory of economic activity, known as Kondratieff waves (or K-waves),
for the analysis of the recent (since 2008) international economic slump. Kondratieff
waves are hypothetical long-term cyclical fluctuations in economic activity (50 + 10
years) - (Kondratieff 1999). From the statistical point of view, the problem of detect-
ing the cyclical fluctuations in data of economic statistics is equivalent to that of the
extraction of the signal from the noise in physics. However, available time series are
not long enough for conclusive results of statistical analysis, because the size of the
signal-to-noise ratio is inversely related to the assumed length of the signal’s period.
There is no agreement how many cycles are necessary to test the long wave hypothe-
sis. Jacob van Duijn asks for seven to ten (Duijn 1999: 207) and Michael Beenstock for
eight to ten (Beenstock 1983: 139). According to Solomos Solomou (1987: 16), at least
seven cycles are required. Both J. van Duijn and S. Solomou refer to an authoritative
statement by Clive Granger and Michio Hatanaka who suggested seven cycles as
minimal condition for the applicability of spectral analysis (Granger, Hatanaka, 1972:
20).

So if one counts Kondratieff waves from the industrial revolution in the late
eighteenth century, one should wait some 100 more years before one would have suf-
ficient data to test the long wave hypothesis. Therefore, mainstream economists re-
main sceptical about the existence of K-waves, although Joseph Alois Schumpeter
used them in his monumental theory of business cycles (Schumpeter 1939). However,

like N. Kondratieff’s hypothesis, J. Schumpeter’s general theory of the business cycles

socialspacejournal.eu



When the Kondratieff winter comes...

is not generally accepted, either, in mainstream economics. It is expected, however,
that it should be possible to determine the cycles mathematically explainable. How-
ever, J. Schumpeter’s ideas even now can only be partially formalised, using non-
linear systems. This is another reason why contemporary neoclassical economists
consider them as unorthodox. In contrast, sociologists often refer to long-term dy-
namics in their studies which is the reason for this paper.

In claiming the relevancy of K-waves in economic sociology, no pioneering
contribution is made herein. Outside the confines of mainstream neoclassical eco-
nomics, alarge body of the historical economic and sociological work on the K-
waves exists. In the first section of the paper, contributions in economic sociology on
research on long waves are being reviewed. In the second section, it is investigated
how the incipient controversy of the present economic crisis should be understood in
terms of the framework of the K-waves theory. A question arises whether or not the
crisis of 2008 be considered as downturn point in the fifth Kondratieff wave, herald-
ing the start of a long downswing or Kondratieff winter. The concluding third section
is reserved not only for future speculations about the coming sixth Kondratieff wave,
but also for the discussion of the cultural obstacles that the capitalist economic sys-

tem will face in turning it around.

2. The contribution of economic sociology to the research on the long waves:

two traditions

In sociological contributions to the literature on long waves, one can distin-
guish two broad traditions: neo-Schumpeterian and neo-Marxist. The neo-
Schumpeterian tradition continues J. Schumpeter’s analysis of the Business Cycles by
J. Schumpeter himself, enriched by ideas borrowed from other approaches, and ex-
tending it behind the year 1929, which was when J. Schumpeter presented his own
analysis. Contributions in this field of research include many pieces of literature
(Mensch 1979; Freeman 2008; Tylecote 1992; Modelski 2006; Modelski, Thompson,
1996; Ayres 2006a, 2006b; Dator 2006; Papenhausen 2008; Gore 2010; Devezas 2010;
Linstone, Devezas, 2012. The most prominent work in this field is a book by Christo-

pher Freeman and Francisco Louga (2001). It extends J. Schumpeter’s interpretation
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of the capitalist world economic history up to the year 2000. This paper aims at con-
tinuing this endeavour.

In J. Schumpeter’s monumental treatise, three main cycles, i.e. J. Kitchin (ca
40 months), C. Juglar (ca 8-9 years), and N. Kondratieff (ca 50 years), were added to
account for the dynamics of capitalist economy as it was observed since the late
eighteenth century. ‘Barring very few cases in which difficulties arise, it is possible to
count off, historically as well as statistically, six Juglars to a Kondratieff and three
Kitchins to a Juglar - not as an average but in every individual case” (Schumpeter
1939: 174). Importantly, J. Schumpeter not only claimed that such cycles exist, but
also advanced explanatory hypotheses about the distinct sets of causes for each type
of cycle. From this time, the topic of the causes of long waves remains central in the
agenda of the neo-Schumpeterian tradition.

In his seminal contribution, J. Schumpeter made a distinction between innova-
tion and invention. Innovation means commercial application of available inven-
tions. Innovations are promoted not by inventors but by entrepreneurs, although
some inventors may become entrepreneurs or vice versa. For the explanation of long
waves, the distinction between incremental innovations of existing technologies and
radical innovations by introducing new technologies is crucial. For example, the
emergence of the automobile - a radical innovation which replaced previous trans-
port modes - is an incremental innovation. Similarly, the construction of the personal
computer (PC) - also a radical innovation that increases the speed of its predecessors
- is also an incremental innovation. While Kitchin’s and even Juglar’s cycles reflect
quantitative growth, Kondratieff's waves reflect qualitative development of the
economy, changing the position of its long-term equilibrium state.

Clusters of radical innovations drive new K-waves. When all elements of
a cluster are in place, new carrier branches emerge, providing spillover effects (e.g.
new core inputs) for the more traditional branches of an economy. Such branches are
recognisable by the rates of growth that significantly exceed those of old branches.
Some of them stagnate and even disappear as victims of ‘creative destruction’. Oth-
ers are transformed by technological innovations coming from new branches. These

branches are ‘carriers’, because they have spillover potential for other industries (cf.
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Ayres 2006a: 59). The use of new core inputs or marked decrease in their price plays
a crucial role in the success or failure of a new carrier branch.

The beginning of the upswing of a new K-wave is marked by the wide public-
ity of highly visible examples of technically successful and profitable innovations
that become the icons in an emerging techno-economic paradigm. During the up-
swing phase, new transport and communication infrastructure adequate for the new
paradigm is created, and managerial and organisational changes take place. The up-
swing phase is punctuated by sudden financial crises and recessions caused by
a burst of speculation bubbles due to excessive optimism about the profitability of
new industries. However, until the potential of the new technological paradigm is
exhausted, these recessions last only for short time periods. New bursts of sustained
growth follow. General properties of processes of diffusion explain the exhaustion of
the technological paradigm (or technological mode of production). The S-shaped lo-
gistic curve visualises these properties: while diffusion accelerates approaching the
middle phase, it starts to decrease due to decreasing marginal productivity or ex-
haustion of the spaces for application of new technology (see Mackevic¢ius 2012: 41-
52; Girdzijauskas 2008, 2011).

First railway lines brought immense economic effects and investments were
very profitable. However, after the basic railway network was provided, the eco-
nomic effect of the building of the new railway lines began decreasing. When mass
automobilisation started (cars ceased to be an expensive luxury toy for the elite and
they became a necessity for everyday life), the automobile and related industries, e.g.
oil extraction and refining, for some time served as carrier branches for the growth in
the economy overall. However, after most families owned a car or two, the phase of
the explosive growth was over, and the automobile industry became one of the tradi-
tional industries. The traditional industries produce for saturated markets and are
involved in the positional war of competition, where economic viability is contingent
on the producer’s or provider’s capability to sustain the stream of incremental inno-
vations.

Unlike neo-Schumpeterians, neo-Marxist researchers focus on the social, po-
litical (including international politics), and cultural effects of long waves. This neo-

Marxist strand is represented by the work of the Belgian Trotskyite economic theorist
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and historian Ernest Mandel (1980), world system theorists (e.g. Arrigi 1994; Waller-
stein 2000), regulation school (Fontvieille 1999) and social structures of accumulation
(Gordon 1999) analysts. They works demonstrate that the analysis of capitalism by
Karl Marx is not only compatible with long wave of hypothesis, but can also be en-
riched and updated on its foundation.

In fact, Karl Marx did not write about the cyclical fluctuations of periods
longer than seven to eleven years (Juglar cycles). His analysis includes the prognosis
that each next recession will be increasingly severe, leading not only to the relative,
but also to the absolute submersion of the working class, unemployment even during
the boom phases of economic cycles, and to the world socialist revolution during one
of these future disturbances of the extended reproduction of capitalism. K. Marx
made exact predictions of the timing of such revolutions contingent on the political
factors: first of all, on the progress in organisation of the labour class and in the
awakening of the class consciousness. K. Marx’s famous law of the declining average
profit rate sets the absolute limit of how long the capitalist mode of production can
endure.

Confronted with the economic statistics that there is no overall trend of de-
creasing average profit rate, some Marxist researchers argued there are long-time
fluctuations in average profit rates. They identify the fluctuations with Kondratieff
waves. There is no agreement amongst them concerning the sequence and causality
of events. “According to Mandel, at first the profit rate suddenly increases because of
external factors, and only after that a technical revolution takes place. According to
our argument, a low profit rate moves capitalism to a technical revolution, which ex-
plains a spontaneous increase of profit rate and a chain reaction of the prolonged
boom that follows” (Menshikov, Klimenko, 1989: 46).

Theorists of the world system, launched by Immanuel Wallerstein in the
1970s, who blended the ideas of Rosa Luxemburg, Vladimir Lenin, and dependence
theory, focus on the outbreaks of the struggle for hegemony in the world system that
are allegedly related to K-waves. By changing the world balance of economic power,
upswings may lead to the emergence of new world powers that challenge the posi-

tion of the established hegemonic states in the world international system.
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Analysts of the regulation school (e.g. Aglietta 1979) worked to relate each of
the Kondratieff waves to a specific accumulation and regulation regime. These are
types of capitalist modes of production (or simply capitalism). K. Marx was wrong
about the immediate prospects of capitalism, but his law of correspondence of productive
powers and relations of production after all is true, because each change in the produc-
tive powers leads to a transformation of the capitalist relations of production and the
superstructure, described by the concepts of accumulation and regulation regimes.

The brand mark of the neo-Marxist elaboration of the long wave hypothesis is
the prominence of class conflicts in their analysis. According to Ernest Mandel, the
transition from one K-wave to another does not occur spontaneously. The down-
swing of each of them can be terminal for capitalism as an economic system. A new
upswing is conditional on the victory of bourgeoisie over the working class in the
battle over the change in the inherited system of work relations to increase the rate of
exploitation and to accumulate capital for a new technological revolution. Therefore,
E. Mandel asserts that intensification of class conflicts marks the closing phase of the
downswing, as reflected by strike and lockouts statistics and other indicators. Be-
sides these upheavals due to defensive battles of the working class during the K-
waves downswings, there are offensives of the working class during the last years of
upswing (just before the downturn), after (and because of) protracted strong demand
for labour power which increases its bargaining power.

To sum up: according to neo-Schumpeterian and neo-Marxist insights, the re-
curring features of the long term fluctuations “include the phenomenon of pervasive
and interdependent constellations of innovations, and the role of core inputs, of car-
rier branches and new infrastructures, and of new management styles. Finally, pro-
found structural changes can come only through a crisis of adjustment in each wave,
which necessitates many changes in the institutional and social framework” (Free-

man, Louga, 2001: 151).
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3. Does the recent international financial and economic crisis
mark the downswing phase in the fifth Kondratieff wave?

C. Freeman and F. Louga (2001) distinguish five Kondratieff waves:

1. (1) the water-powered mechanisation of industry wave, with an upswing
phase from 1780s to 1815, and a downswing from 1815 to 1848;

2. (2) the steam-powered mechanisation wave, with an upswing phase from
1848 to 1873, and a downswing from 1873 to 1895;

3. (3) the electrification wave, with an upswing from 1895 to 1918 and
a downswing from 1918 to 1940;

4. (4) the motorisation wave, with an upswing from 1941 to 1973, and
a downswing until 1990;

5. (5) the computerisation wave, with an upswing since early 1990s.

Due to space limitation, the discussion is limited to the current fifth wavel.

The structural adjustment crisis of the fourth Kondratieff wave was over by
the early 1990s, when all components of the new technological-economic paradigm
were ready to make a new carrier branch to carry the entire economy. This new
branch was, of course, the information, telecommunication, and microelectronic in-
dustry. The onset of the new long-term upswing was accompanied and reflected in
the public economic discourse by the flood of publications about the knowledge econ-
omy, new economy, knowledge society, etc. The unbounded optimism about prospects of
new ventures in information and communication industries led to the explosion of
the dot.com bubble that collapsed in 2001, when many new U.S. enterprises with
overvalued stocks crashed before they even marketed their first products. However,
the boost in the branches of new economy slowed down the overall rates of economic
growth in the U.S. only for a while, because the computerisation of the entire econ-
omy was not yet achieved, even in the advanced countries.

Computers as emblematic products for the new technological-economic para-
digm were in use since the 1940s. However, until the invention of the personal com-
puter (PC) in the 1980s only so-called mainframe computers built out of electric tubes

were used for scientific and management calculations. The invention of the PC was

! For more detail see e.g. Norkus (2010; 2012: 96-107).
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prepared by the invention of transistors (in 1946) and, most importantly, of micro-
processors (by Intel in 1970). Only after the production costs of the integrated circuits
(chips) dramatically decreased in the 1980s, they could advance to the role of the new
key inputs. The formation of the new technological-economic paradigm was over
after the Internet connected PC’s. This was the case only in 1993, although its prede-
cessors (Arpanet and other networks) were in use for the goals of scientific and mili-
tary communication since around 1970 (Devezas et al., 2005).

The arrival of Internet was tantamount to the revolution in the entire commu-
nication infrastructure, leading to the emergence of the worldwide information
highways. In the production itself, specialised assembly robots were developed and
were widely adopted in mass production industries. However, the main economic
effect of the computerisation was the decrease of transaction costs in the entire econ-
omy, and emergence of the new (networking) forms of the post-Fordist organisation
of production, involving computer-aided design, minimal inventory, flexible manu-
facturing, and lean production.

Of course, the most intriguing question is how the recent financial crisis and
economic recession that started in the USA in 2008, and which subsequently spread
to most of the other countries of the world, can be conceptualised from the confines
of the Kondratieff hypothesis. Should it be described as one of those relatively short
and mild recessions that are part of Juglar cycles in the upswing phase, or does it
herald the start of a downswing that some authors poetically termed Kondratieff win-
ter?. It is important to note that the K-wave upswing phase does not exclude the pos-
sibility of short but severe recessions. Similarly, a downswing can witness periods of
sustained growth.

To extend the climate analogy, some summers are cool, and some winters are
mild. Even in the cold winter there can be some days with high temperatures. How-
ever, summer is summer and winter is winter because of the difference of the aver-
age temperatures for specific periods. The most important indicator of the difference
between Kondratieff upswings and downswings is different average growth rates.

Although for downswing (or winter) periods they are less, they generally are positive

2 Since 2007, one can find in the Internet the website (Kondratieff winter) that declares as its mission ‘the dis-
cussion of the impact of one certain long wave cycle theory on today’s USA economy and capital markets’. An-
other Internet forum with similar goals is (Longwave Group).
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both for upswing and downswing phases. However, recessions during the
Kondratieff downswing last longer compared with those during the upswing, and
the growth phases in the downswing Juglars are shorter and weaker. During the
K-waves upswings, the number of prosperous years exceeds twice or even trebly the
number of depressed years; during K-wave downswing, the relation of economically
prosperous and depressed years is opposite3.

The prediction that the downswing of the 5" Kondratieff wave is just about to
start was published in 2006 by Russian scholars Vladimir Pantin and Vladimir Lap-
kin (2006: 280-332). Their start date for the fifth Kondratieff wave is 1981 and they
believed that the downswing already was here underway in 2005. They substantiate
their forecast by the argument that a general acceleration of social change is taking
place (see Pantin, Lapkin, 2006: 288-292). Therefore, recent Kondratieff waves are
somewhat shorter in comparison with those during the nineteenth and the first half
of the twentieth century. However, this compression is taking place only at the cost
of downswing phases, that are allegedly shorter by half (12 years), with duration of
upswing phases remaining intact. Assuming the onset of the downswing in the
fourth Kondratieff wave in 1969 and its compression, V. Pantin and V. Lapkin can
date the start of the fifth Kondratieff in 1981, and to assert the downswing since 2005.

If one assumes the compression of Kondratieff downswings, one should pre-
dict that it would be over already by 2017. However, the next years most probably
will resemble the long depression of 1873 to 1879, or its repetition from 1929 to 1939,
punctuated only by the weak recovery from 1933 to 1936. Askar Akaev (2009), An-
drey Korotayev and Sergey Tsirel (2010) also describe the recent crisis as the onset of
a Kondratieff downswing. This diagnosis implies that current neo-Keynesian at-
tempts of the governments of the advanced countries to lead economies out of reces-
sion most probably will fail, as the classical Keynesian attempts failed in 1971 to
1975, leading to stagflation. In the present situation, they may just complicate the re-
cession by the fiscal crisis, leading to the maelstrom of state bankruptcies similar to
that of Iceland and (avoided only by the extraordinary measures of the European Un-
ion) of Greece, Ireland, Latvia, Portugal, Spain, and Cyprus (which will be next?).

However, in this case one can grant for himself the comforts of the long-time opti-

¥ See Haberler (1946: 273) who used the calculations of Arthur Spiethoff.
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mism: after some five years the “hard times” will be over, ushering into the new long
era of the sustained growth.

V. Pantin’s and V. Lapkin’s chronology makes some sense, because 1981 was
the time when stagflation came to an end, and the informatisation of the economies
of the most advanced countries started to make strong progress. Nevertheless, the
most probable date for the start of the present fifth Kondratieff seems to be 1993/94,
when the recession - which broke out in 1992 and was very severe in Germany, Swe-
den, Finland, and Japan but not in the USA - was over. In terms of technological
change, one can argue that one can identify the completion of the formation of new
economic-technological paradigm before the Internet, and this was precisely the time
when this happened. In the 1987, Robert Solow, a Nobel laureate, was quoted as say-
ing ‘you can see the computer age everywhere except in the productivity statistics’
(Ayres 2006b: 1189). Only after arrival of the Internet, the coming of the new era was
visible in the statistics of the total factor productivity. This event heralded the start of
the era of the dot.com economy, which did crash in 2001. Then a new boom followed,
ending with the subprime mortgage crisis of 2008.

There is some evidence that the present Kondratieff wave’s upswing has al-
ready passed the inflection point in the logistic S-curve in the most advanced coun-
tries. The statistics of the increase of Internet use are most significant. It reveals that
growth of the internet users is approaching its ceiling, as almost all adult persons in
these countries (not to speak about the businesses) are in possession of a PC and are
Internet users. By 30 June 2012 63,2% of European population were Internet users,
this number rising from 45% in 2005 during about seven years. In some countries
(Iceland with 97.1%, Norway 96.9%, Sweden 92.7%,) already reached the market
saturation state, while the Baltic (Estonia 78.0%, Latvia 71.7%, Lithuania 65.1%) and
Central European countries (Czech Republic 73.0%, Hungary 65.4%, Poland 64.9%,
Slovakia 79.1%) are rapidly approaching it (Internet World Stats 2012)4.

The situation resembles that of the fourth wave, when all or nearly all families
in the advanced countries of Europe and the USA became the owners of one or two
cars; or that of the third wave, when electrification was completed, or the second

wave, when all or nearly all towns and townships in Europe were connected by rail-

* Cf. Modis (2005).
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ways. Both railways and cars are still with us. Both railway manufacturing and the
automobile industry witness important innovations. Nevertheless, they are no more
the carrier branches for the growth of entire economies, because even the radical in-
novations (like maglev trains and electromobiles) in these now old or traditional
branches barely will have the spillover effects on the scale that the introduction of
railways and cars had. In the computer industry, the innovation is very rapid but the
economic effect that brings the replacement of Windows XP with Windows Vista
cannot be compared with the revolution by the first Windows type programmes.
Nevertheless, it would be premature to conclude from the observations that the up-
swing phase of the fifth Kondratieff wave is already over. The characteristic feature
of most Kondratieff upswings was their coincidence with the rise of the newly indus-
trialising powers. For the old industrial powers, the start of a new Kondratieff wave
means a new burst of creative destruction. For the new ones it means the entrance
into the club of the technologically most advanced countries.

This was the case for Germany during the second Kondratieff wave, Russia
(USSR) during the third one, and Japan, South Korea, and Taiwan during the fourth
one. The peculiarity of the current Kondratieff wave is its coincidence with the indus-
trialisation of China, India, and Brazil. While the industrialisation of Russia in 1930-
1950s under conditions of a closed plan economy could not have a stabilising impact
on the global capitalist system, this is the case with the rise of new industrial nations
in South and Eastern Asia. The computerisation of their economies seems to be still
far from the point of saturation.

Therefore, the upswing of the current K-wave may last for eight or nine years,
helping the ailing economies of the old industrial and post-industrial nations to ex-
tricate themselves from the current recession and enter another Juglar cycle with
strong growth during its starting phase. Complications due to the fiscal crisis of the
advanced Western nations may prolong the recent recession in some of them. How-
ever, in terms of the real economy there is still no sufficient reason to maintain that
the growth potential, due to technologies specific for the fifth Kondratieff wave, is
already exhausted. The continuing growth of China and other emerging market
economies assist in pulling the Western countries out of the recession. It may help

them to keep growing until the end of the current decade. This is how neo-
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Schumpeterians - Charles Gore (2009) and Tessaleno Devezas (2010) - conceive the
recent crisis.

Departing from a neo-Marxist approach, one can find more evidence in favour
of the traditional chronology of the current Kondratieff wave: characteristic symp-
toms that Marxist and neo-Marxist scholars expect from the closing phase of
Kondratieff waves were absent before the recent crisis. Long sustained growth de-
creases unemployment and empowers the working class. So one should observe in
the contemporary world the events displaying similarity (even if only very distant)
to the emergence of the first International and Paris Commune during the final
phase of the upswing of the second Kondratieff wave. One should be able to see
something like the electoral successes and rise of the influence of the socialist parties
on the eve of the First World War. Alternatively, something like the rise of the New
Left in 1968 at the end of the upswing of the fourth Kondratieff wave should take
place by the end of the upswing of the fifth Kondratieff wave. In fact, there was no
evidence of comparable processes during closing first decade of the twenty-first cen-
tury. ‘There is no alternative” (TINA) to neoliberal capitalism and its globalisation
remains the prevailing attitude in the public opinion despite the devastations of the
recent crisis.

To recall, J. Schumpeter famously estimated that a full Kondratieff cycle in-
cludes six Juglar cycles, three of them representing upswing phases, three down-
swing, with the recession in the third Juglar marking the turning point from
Kondratieff upswing to Kondratieff downswing. Since the early 1992-1993, the world
economy went only through two Juglar cycles, so one more full Juglar cycle can be
seen before the full downswing arrives. The assumption of the general acceleration of
social change implies that each following Kondratieff wave will be shorter and
shorter. The problem is very high price one has to pay for this assumption. It be-
comes much more difficult, if not impossible, to test long wave hypothesis by means
of presently available statistical technique - spectral analysis of time series (e.g. Spree
1991: 41-59). Immunising the hypothesis against refutation by means of statistical

test, one exposes it to the Popperian criticism to be just a metaphysical article of faith.
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4. Will the sixth Kondratieff wave be the last one?

The forecast that the fifth Kondratieff winter will come only by the end of the
second decade of the twenty-first century provides some ground for optimism about
the success of the recent efforts of the U.S. government and those of other countries
to boost the economy by pumping it with money. Assuming neo-Marxist analysis,
socio-political upheavals should be expected in the newly industrialising countries
between 2015 and 2018. As Tunisia, Egypt, or Syria do not belong to them, one can-
not consider the recent Arab Spring as the case in question. Most probably, the offen-
sive of the working class will be seen by 2017 or 2018 to coincide with the 100t anni-
versary of the Great October Revolution in China (probably also in India and Brazil),
because masses of Asian workers presently toiling in the sweatshops will demand
a fair share in the economic prosperity. This may be an Asian version of the Solidar-
nos¢ movement in Poland, which heralded the demise of the Soviet style commu-
nism. These upheavals most probably will end the (nominally) communist rule in
China. Of course, one cannot exclude, either, most economically successful post-
communist countries from the list of the arenas where the offensives of the working
class could take place.

A question arises what comes next. Is the next, post-Information and Commu-
nication Technology economic-technological paradigm so near that its overall shape
may be distinguished? Schumpeterian theory of economic development provides
a strong rationale why one could believe in the Kondratieff wave theory. Therefore,
the analysis of the technological substance - trends in the development of technology
- should substantiate the prognostic use of the long wave hypothesis. If the Kondra-
tieff downswing is about to enter, the outlines of the coming techno-economic para-
digm should already be visible behind the curtain blocking the view through the
window of future.

It is difficult to find more plausible candidates for future carrier industries of
the sixth Kondratieff wave than nanotechnology and biotechnology. The latter is al-
ready being developed in developed industries®. Its history began in 1976 when
Genentech Corporation was established. After 25 years the number of companies fo-

cusing merely on biological products and processes increased globally to more than

* Some authors even consider biotechnological industry on a par with ICT industries as one of the carrier
branches of the present (fifth) Kondratieff wave (e.g. Freeman, Lougd, 2001: 141; Linstone 2006).
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5,500 (Sager 2001: 110). Most of them, however, currently focus on human therapeu-
tic markets. In the pharmaceutical industry, product development times are rela-
tively long (often up to 15 years), and the relatively long payoff periods (often 10
years or more) for biotechnology investments still make ventures in the biotechno-
logical industry less attractive in comparison to investments in the electronic com-
mercial markets (Sager 2001: 112). The progress in agricultural biotechnological in-
dustry faces the growing public biases (if not scare) against genetically modified
products. This time it is not clear how the pharmaceutical industry and agricultural
biotechnology could have spillover effects for an entire economy, becoming its car-
rier branches. One cannot identify new core branches for the emerging techno-
economic paradigm yet.

However, there are some nascent areas of biotechnology, including industrial
biotechnology, material science, environmental engineering, biological computing,
and others that show some promise. The promise of industrial biotechnology is to
replace traditional industrial manufacturing based upon high temperature and en-
ergy using noxious chemicals, e.g. acids, alkali, silicates, and surfactants, with low-
temperature, low-energy enzymatic reactions. In the material science, the promise of
biotechnology is to develop biological materials for improved structure and function,
e.g. materials with properties of spider silk and insect exoskeletons. Environmental
engineering promises to develop biotechnologies to repair and sustain the natural
environment, e.g. microbial cleaner organisms that are designed to clean up contami-
nated soil, air, groundwater, petrochemical spills, and to destroy themselves after
their mission has been completed. Biological computing promises to replace silicon-
based chips with living computers.

Although some of these areas display significant progress in keeping these
promises, there are still few commercial products fabricated that use these technolo-
gies. The commercial products that are currently marketed do seem to have a poten-
tial to serve as carrier branches or new key inputs that will revolutionise older indus-
tries. Brian Sager speculates that this is unlikely to happen until all the areas of bio-

technology will come together as ‘convergent biotechnology” (Sager 2001: 113).
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This coming convergence will involve nanotechnology. According to an au-
thoritative definition by the National Nanotechnology Initiative (NNI)¢, nanotech-
nology is the understanding and control of matter at dimensions of roughly 1 to 100
nanometres (nm), where unique phenomena enable novel applications. To recall,
a nanometre is one-billionth of a metre. A sheet of paper is about 100,000 nanometres
thick; a single gold atom is about a third of a nanometre in diameter. Dimensions be-
tween approximately 1 and 100 nanometres are known as the nanoscale. Unusual
physical, chemical, and biological properties can emerge in materials at the nano-
scale. These properties may differ considerably from the properties of bulk materials
and single atoms or molecules.

Encompassing nanoscale science, engineering and technology, nanotechnol-
ogy involves imaging, measuring, modelling and manipulating matter at this length
scale (Nanotechnology basics 2009). Otherwise, despite much talk and a lot of real
progress, there are still relatively few commercial products besides the sphere of
military application, where expensive nanoproducts do not face competition with
their cheaper traditional alternatives (e.g. Kostoff et al., 2007; Pilkington et al., 2009).
In most cases, they are only nonminal nanoproducts because real technologies used
for their fabrication do not correspond to stringent definition of nanotechnology
cited above.

The idea of a coming synthesis of nanotechnology and biotechnology, leading
to the emergence of nano-bioengineering or synthetic biology, producing blueprints
of the genomic patterns of new biological organisms and then building them bottom
up seems to be the field that holds the most potential as a future carrier branch for the
next Kondratieff wave. However, turning this into reality does not seem to lie just
around the corner. Importantly, the coming new techno-economic paradigm faces
much more cultural obstacles than those met by the entrepreneurs who promoted
steam power, automobiles or computers. In fact, the barrages of the anti-technology
criticism and pessimism accompanied each breakthrough in technological progress,
including prophesies of the demise or degeneration of real culture or real humanity
under the impact of new technology. The list of famous thinkers who voiced such

criticisms includes Martin Heidegger, Lewis Mumford, Herbert Marcuse, Jean

® This is the programme established by U.S. government in 2001 to coordinate Federal nanotechnology research
and development.
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Jacques Rousseau, and Henry David Thoreau. However, there were no ideological
and political movements to set limits for technological progress or to outlaw some
kinds of scientific research. Even the most reactionary political movements (e.g.
German Nazism), were open to the most advanced technologies, even if merely for
military goals.

The situation seems approaching the sixth Kondratieff wave differently. Influ-
ential opinion-makers in the mass media are working to shape public opinion that is
hostile as a matter of principle to some specific discoveries related to human biology
and, first of all, to those related to mechanisms of biological reproduction. With pub-
lic opinion changing, some specific kinds of research and discoveries are legally pro-
hibited, as it was the case of the restrictions on the stem cell research in the USA. The
animal rights movement is on the rise, with the general prohibition of experimental
research on animal organisms on the top of its agenda. It is difficult to see how, given
these and coming other restrictions, the biological research will be able to develop
technologies for new carrier industry in the near future. It is even more difficult to
see how this industry will be able to find markets for sustained growth, given the
broad bias against genetically modified traditional agricultural products. This bias
will be even stronger with respect to much more innovative products of synthetic
biology.

Hugo de Garis may be not far off mark when he predicts the coming conflict
between cosmists and terrestrials as the main political and ideological cleavage in the
technologically and economically advanced Western societies in future (Garis 2005).
On the other hand, increasing ethical obstacles for biomedical research in the West-
ern world provide unique opportunities for the newly industrialised or industrialis-
ing Asian countries. Because they remain outside the reach of animal liberationist
movement, they can become a safe haven for the advanced research in life sciences.
India and China are likely to develop regional clusters of biotechnology firms be-
cause lax political and cultural views on human testing provide more space for tech-
nological experimentation and development. The harvesting of human organs from
the executed death convicts is usual praxis in China, so there would also be no legal
or ethical obstacles for human experiments to develop biotechnologies. Of course, as

the war on terror is becoming increasingly fierce, one can imagine that time will come
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when U.S. scientists sponsored by CIA and the Pentagon will do the same with cap-
tured Islamic terrorists to close biotechnology gap with China, if it will open wide.

These statements are relevant for practical politics if the sixth Kondratieff
wave is already achieved. A more conservative and accurate assessment of the cur-
rent recession is that it still forms a part of the final upswing of the fifth Kondratieff
wave. However, V. Pantin and V. Laptin (2006) are not alone with their statement of
the general acceleration of the social change leading to the shorter Kondratieff
waves’. Ray Kurzweil, a prominent scholars of contemporary future studies, makes
essentially the same statement as he claims that the pattern of exponential accelera-
tion is discernible in the technological change taking place (Kurzweil 2005). Substan-
tiating his claim, he refers to the Moore’s Law of exponential growth of computa-
tional capacity (as well as the exponential decay of computational costs). Gordon
Moore predicted in 1964 that the number of transistors on a chip would double every
two years (Ayres, Williams, 2004: 318). Up to now, G. Moore’s prediction held firm.

R. Kurzweil uses this law to predict the coming of what he calls singularity by
2045. ‘It’s a future period during which the pace of a [sic!] technological change will
be so rapid, its impact so deep, that human life will be irreversibly transformed. Al-
though neither utopian nor dystopian, this epoch will transform the concepts that we
rely on to give meaning to our lives, from our business models to the cycles of hu-
man life, including death itself’ (Kurzweil 2005: 7). Trans-human singularity will
come when human beings will transcend the biology, successfully using nano-bio-
engineering to create computers that will be smarter than human brains. However,
this will be only the starting point for the new phase in the evolution of artificial in-
telligence itself. Although R. Kurzweil’s forecast borders on scientific fiction and en-
ters the religion realm, it provides important insight how integrated bio- and
nanotechnological industry can become the carrier branch for the entire economy -
by integrating with ITC industry, and transforming in the wake, other branches of
the economy.

R. Kurzweil focuses on technology and does not discuss the topic of long-term
fluctuations in the economy at all. However, his prediction has two important (if not

paradoxical) implications: (1) the approaching sixth Kondratieff wave will be the last

" There is a fledgling field of Acceleration studies promoted by the Acceleration Studies Foundation (Accelera-
tion Watch).
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one (cf. Dator 2006); (2) by econometric or quantitative standards, nobody will ever
know whether there were K-waves. It may be recalled for cycles with durations of 50
to 60 years experts in econometric time series analysis ask for at least seven such cy-
cles and time series of approximately 350 to 400 years.

Years ago Immanuel Wallerstein observed: ‘a long-standing witticism has it
that the credibility of the existence of long economic cycles is a function of whether
or not the discussion on this topic takes place during the A-phase of expansion or the
B-phase of economic stagnation” (Wallerstein 1984: 579). Although Kondratieff’s hy-
pothesis is considered as obsolete at times, the recent renewed attention to
Kondratieff hypothesis, serves as a confirmation of the relevancy of I. Wallerstein’s
hypothesis about N. Kondratieff's hypothesis. Indirectly, it confirms the N. Kondra-
tieff hypothesis but it is a different kind of confirmation than those that econometri-

cians would have preferred.

5. Conclusions

(1) Because of its mathematical intractability, the problematic of the long-term
economic dynamic is a domain that is not given prominence in mainstream
(neoclassical) economics.

(2) There are two main traditions in the reception of N. Kondratieff’s idea of long
cycles of economic up- and down swings. The neo-Schumpeterian tradition
focuses on the causal mechanisms of the long-time dynamics, and the neo-
Marxist one is concentrated on its social, political, and cultural repercussions.

(3) While some (mainly Russian) analysts consider the recent international eco-
nomic crisis (since 2008) as a marker of the onset of the downswing of the fifth
Kondratieff wave, other experts expect it to occur by the end of the current
decade.

(4) The evidence against the Russian view is the lack of Marxist symptoms of the
peaking upswing, and not truly global scale of the recent crisis, which has
spared newly industrialising countries. The Russian view assumes the accelera-
tion of technological and social change, while this assumption may be criti-

cised as ad hoc one.
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(5) Most probably, the rise of the new carrier branches of economy, grounded in
nano-bio-engineering, will drive the upswing of the coming sixth Kondratieff
wave.

(6) Like in the former Kondratieff cycles, the formation of the new technical-
economic paradigm will take place during the downswing phase of the pre-
sent fifth Kondratieff wave: during the current decade according the Russian
view, or between 2020 and 2040 according to the conservative view.

(7) Non-Western countries may provide more hospitable cultural environment
for radical biological engineering involved in the making of the sixth

Kondratieff.
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Abstract

The article takes a closer look at the formation dynamics of environmental consciousness of
the post-socialist country Estonia. The development of knowledge, attitudes and practices with regard
to the environment are nowadays mostly explained in terms of media effects and information distri-
bution. Too little emphasis is given to the analysis of the structural changes in society. The article aims
to fill this gap, by analysing how the structural change of society is related with the change in social
actors’ concern over the natural environment and natural resources. Inspired by modernisation theo-
ries, the author aims to refresh the discussion of anthropocentric and environmental world-views and
approaches the analysis through three ideal-type paradigms of modern environmental consciousness:
social, environmental, and ecological. The formation of paradigms has been analysed through diverse
empirical data on environmental policies, media, and pro-environmental civic and consumer prac-
tices. The analysis revealed that the formation of the environmental consciousness in post-Soviet Esto-
nia have been shaped by the clash and intertwining of Soviet and (Western) European types of mod-
ernity. This combination creates double-standards in the public discussion and management of the
environmental issues because the appropriation of the Western European environmental norms has
taken place in the form of translation-like social learning. This condition of environmental conscious-
ness may lead to different kinds of environmental and social risks than in Western European societies

that may need different kinds of policy solutions.

Key words: modernisation, environmental consciousness, transition, media, post-Soviet, Eastern

Europe
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1. Challenge to investigate modernisation and environmental consciousness

In the course of the development of modern society, the nature of environ-
mental consciousness has changed remarkably. Traditional nature-related knowl-
edge and practices have been replaced by the creation, communication, reception,
and implementation of expert and scientific information. Theorists of late modernity
(Whether second, post-, high, radicalised, complex, reflexive, liquid etc.) have pointed at
the characteristic features of the modern society - complexity, uncertainty, and risk,
limited resources, individualised responsibility and access to meaning, specialised
knowledge and lack of reference frames - that constitute the base for contemporary

environmental conflicts.

Ulrich Beck, whose worry about the degradation of nature has been the most
apparent (Beck 1992, 1995, 1996; Beck, Beck-Gernsheim, 2002), has dealt mostly with
the processes of individualisation and the loss of collective sources of meaning. Nik-
las Luhmann (1989), in his Ecological communication, refers to the inability of society to
form a holistic view of the environment. Zygmunt Bauman (2000) views solid form
of modernity that made it possible to take control of nature now contrasted with
a liquid one, which, due to a lack of time for ‘solidification’, diffuses frames of refer-
ences. Anthony Giddens (1990) highlights the heightened sense of uncertainty within
the social, as radicalising modernity uproots individuals from time and space. In ad-
dition, Scott Lash (1994) is troubled by the individuals’ inability to form reflective
communities.

The analysis how modernity forms the condition of the environment and the
social actors’ consciousness about it has until recently been focused to Western Euro-
pean societies. Although there are perspectives on modernity that exclude Soviet re-
publics before the fall of the Soviet Union from the modernity discourse (e.g. Beck
2002: 2), this article, in contrast, treats Soviet society as modern and takes a closer
look at the interaction of Eastern and Western modernity.

A. Giddens (1994) and J. Habermas (1976, 1989) emphasise that the institutions
of society emanate from its cultural tradition. Therefore, different cultures may re-

spond to the challenge of modernisation in different ways. This is one reason why
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the investigation of modernity cannot be limited to the investigation of the change in
‘system coordinates’ (Beck et al., 2003), but must include their constitutive tradition.

Modernisation is above all an issue of social dynamics and learning processes.
Changes in meaning systems enforce individual reactions to social dynamics, which
in turn shape the social structure of a society. It is particularly important which
agents have closer access to the formation of social dynamics and which agents rep-
resent resistance to it. This brings in differences in modernisation processes. The fall
of the Soviet Union is often mentioned as an important milestone of modernisation,
the beginning of reflexive modernity for the Western world. The peculiarities and
paths of the modernisation of (the western part of) the former Soviet Union and its
impacts on environmental consciousness are not, however, much discussed in aca-
demia.

To differentiate the approach of this article to structural changes from the
mainstream research of (pro-)environmental awareness, the concept of environ-
mental consciousness is mainly used. Awareness is more appropriate to signify a nar-
rower, technical kind of knowledge, which is the outcome of different types of media
consumption (for example awareness of eco-labels or CO: footprint). Environmental
consciousness is more appropriate to signify an understanding of the natural envi-
ronment in the context of life-world actualisation, which is shaped by the aforemen-
tioned structural conditions. It is about the analysis of available meaningful commu-
nications and their natural order, while the major part of this order remains inacces-
sible to the life-world. While environmental awareness is about the reception of
alarming messages, environmental consciousness is about relations that connect and
separate individuals with one or another kind of nature. The analysis of environ-
mental consciousness is about uncovering the taken-for-granted in life-world com-
munication. Therefore, the approach of this analysis is similar to those (Rannikko
1996; Leiserowitz, Fernandez, 2007; Wielewska, Sikorska, 2007) who approach con-
sciousness as manifest discourse. This article adds to the scarce research that follows
the development of a environmental consciousness through the historical periodisa-

tion of society.
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To illustrate the change in the inter-relationships between the social structure
and environmental consciousness over time, the paradigms of environmental con-

sciousness are operationalised.

2. Paradigms of environmental consciousness

To differentiate environmental paradigms by the development of modernity,
the concepts of anthropocentric and non-anthropocentric (or environmental) world-
view are used that are known in the environmental philosophy and environmental
ethics (e.g. Plumwood 1996; Boddice 2011). Many researchers have claimed that the
term environmental should be replaced by the term ecological in order to avoid out-
moded definitions (e.g. Dunlap et al., 2000). Here both concepts are used for more
nuanced differentiation.

In Table 1 the paradigms are shown in a schematic interpretation.

Table 1. Paradigmatic formation of environmental consciousness

Indicators Social paradigm Environmental Ecological paradigm
paradigm
meaning of nature is culturally | nature is a resource, | there are many clash-
nature external, reified as | but also a threat to ing ideas of what na-
wilderness human beings ture is
roots of prob- | direct contact with | mostly reception of conflicts between

preparedness of the

institutions

ogy and control

lem aware- damage, feeling of | mediated expert competing expert

ness disorder or un- information information and
cleanliness personal predisposi-

tions

rationalisation | environmental environmental environmental prob-

of environ- problems perceived | problems are a mat- | lems are of a com-

mental in a life-world form | ter of sufficient ad- plex nature, the solu-

problems a challenge to the justment of technol- | tion is a central issue

for economic devel-

opment
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Indicators Social paradigm Environmental Ecological paradigm
paradigm
environmental | uncritical mix of green identity critique of modern
identity of cultural norms and | building, ecological | expertise, tribalism,
individuals freedom to con- consumerism risk calculators, eco-
sume consumers, protest-
ers
environment- | moral exclusion, aware behaviour highly sophisticated
related denial of (the seri- | within the limits of- | consumer behaviour,
practices ousness of) the fered by the infra- individualised
problems structure - consumer | choices, return to re-
practices and politi- | invented traditions,
cal choices protest, and
estrangement

(1) The social (or anthropocentric) paradigm corresponds to the general world-

view of the early industrial society, which defines nature as a resource -
culturally external. This makes acknowledgement of environmental prob-
lems difficult. For example, S. Opotow and L. Weiss (2000) have found that
seeing the environment as out there or other instead of within us shows ex-
clusion and denial. If acknowledged, environmental problems are per-
ceived as a contradiction to purity and order, or to personal well-being.
Actualised environmental problems are interpreted as simple and transi-
tory threats (accidents happen). Environment-related practices are not de-
fined as environmentally alarmed; they are primarily based on (negative)
social norms (though shall not litter, make a fire etc.) and pragmatically

shaped routines.

(2) The environmental paradigm gathers strength in simple modernity, the de-

veloped industrial society. In terms of this paradigm, nature is still treated
as a resource, but also as a culture theme - frequent coping with environ-

mental problems has brought the environment back to the culturally inter-
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nal. Therefore, environmentalism is perceived as a social norm. This
world-view represents trust in science, technology, and the liberal econ-
omy. According to the environmental paradigm, environmental endan-
germent and threats from nature originate from the insufficient adjustment
of technology (for example, insufficient information distribution) and ex-
cessive exploitation of natural resources. The environmental paradigm em-
phasises the importance of sustainable development and positivist (i.e. the
individual does not have to give up anything) environmental practices, e.g.
pro-environmental consumption.

(3) The ecological paradigm arises in late modernity, the risk society. This
paradigm originates from the cognition of ambivalence in risk and ‘heal-
ing’ messages. The ambiguity of the interpretation of environmental prob-
lems endangers the rationality of the environmental paradigm and trust in
the liberal economy. Ecological thinkers realise that there are no linear so-
lutions to complex problems. No actual distinction can be established be-
tween the practices of environmentally and ecologically conscious indi-
viduals. The difference might be found only in the rationalisation of behav-
iour. As the environmental paradigm justifies action with trust in expert
systems and sub-policies, the ecological paradigm adjusts individualised
risk strategies to given circumstances. This might result in a constant
struggle to be aware of a risk situation (e.g. which kind of fish contain
fewer dioxins), in re-invention of the traditional lifestyle, in protest against
institutionalisation, or in mourning (acknowledgement of personal lack of
ability).

Generally, all three modern views of nature are treated as opposites to the con-
struct of the ‘traditional view’ as in traditional society the environment was not ob-
servable from a distance, being the base formula of the life-world instead. The rem-
nants of the “pre-modern paradigm” are followed in the analysis through reported
traditional nature relations: gardening, berry picking, nature observations etc., but it
must be acknowledged that the meaning of those is changing according to the struc-

tural change.
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3. Periodisation and analysis of environmental consciousness
of Soviet and post-Soviet Estonia

3.1.Soviet modernity (the 1980s)

Although there are perspectives on modernity that exclude Soviet republics
before the fall of the Soviet Union from the modernity discourse (e.g. U. Beck), this
article compares the rationality of the social system of the Soviet Union and the de-
veloped Western countries. While Western modernity was rationalised on the basis
of cost-benefit analysis and the well-being of individuals, Soviet system rationalised
itself by five-year production plans and loyalty to the Communist Party. The ultimate
goal for the Soviet economic rationality was to outperform the West in economic
competition (Waller 2010). The peculiarity of Soviet industrialism was that the causes
of environmental problems were attributed to cultural and social reasons (e.g. a lack
of Soviet morality, see Lauristin et al., 1985a), not economic-technological reasons as
in the Western industrial societies. According to Soviet ideology, environmental
problems were intrinsic only to capitalist societies.

Soviet society lived under the illusion of endless natural resources (Matley
1966). Unreasonable extensive production and experiments on nature disrupted the
culture of Protestant frugality and the attribution of sacredness to nature. Although
norms to protect nature existed, there was no control over the implementation of
them, because norm levels were basically classified (e.g. amounts of pesticides) -
(Koppel 1988; see also Bostrom et al., 2006).

The decision-making processes regarding environmental issues (as with all
other issues) took place without public discussion, by politicised science, industries,
and state apparatuses (Kochtcheeva 2002; Rinkevicius 2006; van Assche et al., 2010;
Waller 2010). Information about environmental problems and risks was classified (in-
formation was considered a privilege rather than a right; see e.g. de Smaele 2007).
The media focused a relatively large amount of attention on nature, but the main fo-
cus was on harmless issues, e.g. ecological education, natural resources, and parks
(Lauristin 1987); environmental problems were rarely identified (Lauristin et al.
1985a).

Despite rapid urbanisation, a relatively large number of inhabitants were oc-

cupied in the sector of (intensive) agriculture. The practices of the natural economy
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were relatively vital (partly due to the low quality of retail products), e.g. berry pick-
ing in the woods, gardening, and preservation. The ineffective economic system kept
people from extensive consumerism (due to the lack of variety and small number of
products), and information about the health and environmental impacts of industrial
goods was not provided. Waste problems were not acknowledged during the Soviet
period. The views of personal needs (i.e. consumerism), as well as subjective activity,
were ignored (Lauristin et al., 1985b). The absence of private property exacerbated
carelessness towards the environment among individuals.

On the surface, nature was seemingly important for both individuals and the
Soviet system, but this was mostly compensatory. To the system, nature was apoliti-
cal, and for individuals it was a convenient umbrella under which national-political
issues could be discussed. For example, the Estonian Society for Nature Conservation
(founded in 1966), though controlled by the Party, united the Estonian cultural elite
in their search for national determination (Estonian..., 2012). The readership of the
journal Eesti Loodus (Estonian Nature) was, in the 1980s, remarkably high (about 25%
of the inhabitants), but this was partly the result of the overall deficit of information
and the broad thematic scope of the journal (Lauristin, Vihalemm, 1988; Vihalemm,
Kouts, 2004).

Thus, the planned economy subordinated nature to the Soviet system, show-
ing the culturally external meaning of nature. The denial of environmental problems,
lack of information, and absence of inner reflexivity of the society characteristic to the
social, anthropocentric paradigm, increased the environmental problems and pre-
vented the formation of the modern environmental paradigm. Although the democ-
ratic West had similar exploitive effects on nature, it reacted to environmental prob-
lems as they became problematic for the legitimacy of economic rationality. As the
authoritarian society limited inner reflexivity, environmental problems could not be
problematised publicly. This impeded the development of modern pro-environmen-
tal practices, while industrialism and lack of private property disrupted the culture
of the Protestant ethic. Although the societal context transmitted non-problematic
messages about the environment, the individuals experienced the opposite: cities

white with cement dust, the Chernobyl accident, water pollution, acid rain, etc. To
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make sense of the officially published information, individuals had to read between
the lines and make the individual decisions about the risks. This condition has some
common features with the reflexive modernity that is also characterised by the indi-
vidual risk strategies and duties. Still, as these strategies were not supported by insti-
tutional means (that would confirm the existence of risks), the environmental prac-
tices and risk strategies specific to environmental and ecological paradigm did not
emerge. The knowledge about the ways to tackle environmental problems remained
in the narrow circle of experts and scientists who knew how to outwit rigid Soviet in-

stitutions.

3.2. The political breakthrough to independence (1988-1991)

In the 1980s, the Soviet Union planned to establish large phosphorite mines in
an ecologically sensitive region of Estonia. Despite a long process of classification, in-
formation about the mines became public and became a motivation for a national
movement to take public action. In 1989, in the light of the public reaction to the
phosphorite issue, the Supreme Council of Estonia signed on to the conception of en-
vironmental production and rational exploitation of natural resources (Raukas 1997).

The media were freed from censorship and promoted highly critical discus-
sions of national values, as well as environmental issues (Lauristin, Vihalemm,
1997a). Risks that had been hidden till then (e.g. pesticides, issues of underground
water, and phosphorite pollution) were visible in media and public debates. The
global discussion of climate change, ozone layers and biodiversity was also reflected
in Estonian media - as part of the local “anti-phosphorite” discourse.

A highly reflective national debate, which brought about a short-lived wave of
an ecological paradigm of environmental consciousness, treated environmental prob-
lems from the system-critical point of view (i.e. complexity and contradiction).

Environmental movements primarily supported national self-awareness and
the right to decide on environmental issues locally (Aare 1999; Rinkevicius 2006;
Bostrom et al., 2010; Borzel, Buzogany, 2010). At the same time environmental awak-
ening was taking place in the West (Burtscher 1993; Rannikko 1996; Dunlap 1998;
Mazur 1998). Due to glasnost, there was more access to information, and Western and

Eastern environmentalism could join in and support common discourse.
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The concern about national natural resources and the water supply united en-
vironmentally concerned people. These new movements served as the first political
parties when Estonia re-gained independence in August 1991. The wave of the inter-
nationalisation of NGOs (Rannikko 1996; Waller 2010) brought donor NGOs to Esto-
nia (e.g. the World Wildlife Fund, and Friends of the Earth). Soon after that, in the
circumstances of deficits, economic degeneration, and the rapid growth of inflation,
environmental issues lost their importance (see Table 2), as the enemy in the form of
the Soviet Union was no longer as apparent. By 1992, the environmental organisa-
tions had lost their strength and popularity, which shows that the environmental

movement did not act on environmental issues, but on the nationalist concern.

Table 2. Dynamics of the issues of concern of social life, 1988-1990, open question,
Estonians (percentage of references)

Issues of concern 1988 1989 1989 1989 1990
of social life July April | June | September | January
Environmental protection 58 51 27 15 15
Economic development 58 37 55 50 41
Political sovereignty 12 29 34 25 45

Source: Avalik... (1990)

The beginning of late modernity (often dated to the end of the 1980s) for the
West and East was different from the point of view of environmental consciousness.
The complexity of the environmental issues that arose, e.g. climate change, exceeded
all previous waves of environmentalism. The acknowledgement of those issues de-
pended, however, on modern institutions and value structures that were lacking in
post-Soviet modernity.

While environmental concern in the West was tied to media, information, and
post-materialist values, in the East it was tied instead to personal experience of pol-
luted areas (Bostrom et al., 1996; Gooch 1995; Weaver 2002) and national political
movements. A highly reflective period brought about a short-lived ecological para-

digm: very complex issues were discussed in public communication, although cen-
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sorship still existed; the relationship between people and nature was treated from
a humanitarian perspective. In the West the environmental news coverage decreased
in the 1990s due to growing industrial backlash, according to which the environment
was not in as bad condition as media reporting had reported (Mazur 1998; Opotow,
Weiss, 2000; Curtin, Rhodenbaugh, 2001). In the East, the structures needed for re-
flexivity collapsed in the course of marketisation. Thus, the wave of the social para-
digm made its comeback both in the West (partly due to the weariness of the issue,
partly due to the attack of the oil industry) and in the East (structural reasons - the
struggle for survival, and orientation to the market economy). The peak of ecological
paradigm of environmental consciousness in the end of the 1980s was based on re-
flection about structural change. The manifest agenda of the independence move-
ment was shaped around environmental concern by coincidence. As the structures
that could have reflected the environmental demands of the life-world (by develop-
ing relevant institutions) fell apart, the lack of institutional support impeded the ap-

pearance of environmentally legitimated practices at the level of individuals.

3.3. Transition period (the 1990s)

At the beginning of the 1990s, the Estonian statehood was restored, and consti-
tutional reform and a multi-party system were institutionalised. At the same time,
economic shock therapy was applied: currency reform (1992), privatisation and resti-
tution of ownership rights, rebirth of a banking system, and the collapse of intensive
production.

From the mid-1990s, Estonia was clearly oriented to the European Union and
began to experience the ‘evangelical belief in the virtues of EU environmental law’
(Caddell 2009). Following the European example, Estonia enacted the Law of Sus-
tainable Development (1995), the first environmental strategy (1997), the first law on
waste (1998), and the law on genetically modified organisms (1999). Environmental
law during the period of transition was powerless in practice, aimed more to cheat
Europe on paper (see Lynch 2000).

In September 1994, when the Russian troops left Estonia, new polluted areas
were discovered in the territories of the former Soviet army. As industrial pollution

was also a remainder of the Soviet period, the origin of environmental problems was
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cognitively tied to the Soviet system (Kiisel 2005), i.e. a characteristic of the past, not
to be expected in capitalism. Therefore, positive estimations of the condition of the
local environment began to grow (Kaasik et al., 1996).

Materialist-individualist values became more important to people, the eco-
nomic elite and its arguments were given higher priority, over social, cultural, and
environmental issues, and consumption acquired ever-expanding symbolic value
(Lauristin, Vihalemm, 1997b). While in Sweden post-materialist values were shared
by more than 50% of inhabitants, in Estonia only 2% shared these values (Gooch
1995). The strong utilitarian-pragmatic world-view is a sign of the social paradigm.

The contacts of individuals with environmental information decreased, the
audience of media publications segmented (Vihalemm, Kouts, 2004). As shown in
Figure 1, by the end of the century, the issue of the environment was reduced to
a non-important and culturally external issue in mass media (the environment did
not ‘sell” well enough), especially after the first economic recession of 1997 (Kiisel

2011).
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Figure 1. The print-run of the journal ‘Eesti Loodus’ ("Estonian Nature’) from 1958-
2010, in thousands

Source: ‘Eesti Loodus’ (1958-1990); Vihalemm, Kouts (2004)
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High individualisation held back the return of environmental movements till
the end of the 1990s. Their membership had scattered and the ability to adopt West-
ern organisational models was difficult until access was available to the first EU
funding sources. At the end of the century, the first community protests took place
against risky objects.

Changes in the patterns of the economy (mainly the decline in intensive agri-
culture), urbanisation, and limitations on leisure time severely diminished the na-
ture-related practices of individuals: active gardening and hiking, and nature obser-
vations fell about 20% from 1983 to 2002 (Lauristin, Firsov, 1987; Me. The World. The
Media 2002-2011). The same applied to old consumption practices that relied on Prot-
estant ethics. Soviet container and scrap paper recovery systems fell apart; at the
same time, products used more packaging and the rate of consumption went up.
Still, qualitative analysis shows that the concept of pro-environmental behaviour
spread with the aid of Western contacts: media consumption, travel, networking, etc.
(Kiisel 2005).

To sum up, in the period of institutional collapse and paradigm re-orientation,
the only meaningful direction was to oppose the ‘known” from the Soviet Union and
be replaced by the abstract idea of the EU and the market economy. It was obvious
that concern over nature and environment protection receded in the face of economic
rationality and spontaneous actions to overcome increasing poverty. Although the
newly formed societal system grew out of its founding social movements, an uncriti-
cal orientation to the EU soon detached society from its life-world context. The sepa-
ration of the system from the life-world led to a loss of shared rules, values, and
frames of references, which resulted in the forceful comeback and domination of the
social paradigm of environmental consciousness. This may be the reason why the
development of environmental consciousness in the following years was directed
more to an uncritical translation of environmental norms and sub-policies of EU than
to the reflexivity of social concern about the environment. The translation strategy
also prevented reflexivity at the level of local policies so that industry could still dic-
tate its needs to the national planning system. New social institutions were still too

fragile to allow excessive reflection about environment. Therefore, from the perspec-
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tive of institutions, the transition period can best be described by the social para-
digm. At the level of the life-world the experience of travelling and media consump-

tion supported the manifestation of the first signs of the environmental paradigm.

3.4. The entrance into the EU framework (the 2000s)
3.4.1. Institutions and sub-policies

While the attention to environmental problems in Western Europe peaked in
the 1970s, the need for the development of substantial environmental policies in the
former Soviet states only became apparent in the twenty first century, a few years be-
fore Estonia joined the EU in May 2004. Despite the rapid development of its econ-
omy, Estonia faced several difficulties in the performance of the administrative obli-
gations assumed during the course of accession to the EU, among them environ-
mental policies, including Natura 2000, strategies of environmental protection, and
nature conservation, laws on waste, packaging, forestry, environmental management
and planning, as wall as energy economics. As the Eastern bloc had been character-
ised by a deception gap between actual practice and EU reporting (Lynch 2000), the
implementation plans of laws and strategies had to be taken seriously at this time.
Top-down and internally unreflected directives caused many management problems
and also opposition at the individual level (Borzel, Buzogany, 2010). Estonian public
institutions were not concerned with reflexion (in the sense of reflexive modernity) as
much as with translation. So the institutions were caught between two fires. This re-
sulted in high distrust of the Ministry of the Environment (Eesti..., 2010) with regard
to its communication about environmental commitments and duties.

The election platforms of parties seemed to be modern at the beginning of the
decade, emphasising the economic saving that accompanies environmental protec-
tion (Kiisel 2005). At the same time, there were no substantial action plans to protect
the environment. Therefore, the view of the environment was certainly more linked
to the social paradigm of environmental consciousness. This ignorance at the political
level, but perceived concern at the individual level, helped to form a new Green
Party, whose members were elected to the parliament in 2007. The Green Party fo-
cused on practical solutions and technological innovation - rather differently from

their Western counterparts, who flirt with social democracy. Although The Greens
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did not manage to get members elected to the parliament in the next election in 2011,
their influence during the election forced other parties to form their platforms under
the environmental paradigm (Gold 2011). The platforms are dominated by practical
suggestions; historical, ideological, ecological, ethical, and scientific views of the en-
vironment being hardly represented. This is peculiar to the environmental paradigm,
which is grounded on the assumption that solutions of environmental problems lie in
additional adjustment of technology and control. In practice, the gap between public
messages and action is notable. The audits of the State Audit Office in 2007-2009
found that Estonia has not substantially prepared for sustainability goals: the state
has no targeted climate policies, no clear agreement and plan to save energy, mines
are excavated according to the initiative of enterprises, external costs and the best
available technology are not considered, the consequences of mining are not dealt
with, the control over environmental activities of enterprises is deficient, considera-
tion of the interest of local people and the natural environment is scarce, the public as
well as decision-makers lack sufficient and functional information on environmental
conditions, and there is hardly any analysis. Therefore, the competition between dif-
ferent views of problem solving that is common to ecological paradigm did not
emerge due to the ignorance of environmental matters in the management of institu-
tions.

Civic society has more strength to provide an individual voice in decision-
making processes, but the legitimation of this voice is questionable: current social
movements are based more on expertise than wide membership. Traditional indige-
nous organisations are segmented due to bureaucratisation and institutionalisation;
modern organisations are not able to attract large numbers of individuals. In opposi-
tion to this, there are new late modern movements that take advantage of the loss of
solidified ideologies and practices. These movements (e.g. letsdoitworld.org) gather
public support to solve certain apparent problems - they are practical and ideology-
free, with no desire for institutionalisation. Also, localism is popular: the re-invention
of the tradition of village communities helps to build the relations needed for envi-
ronmental protection. The segmentation of environmental movements is more pecu-

liar to the ecological paradigm of environmental consciousness.
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3.4.2. Media

While at the beginning of the decade environmental issues were apparent only
in the news flow of online-media (e.g. foreign one-source news about earthquakes
and chemical accidents), ten years later issues of global risk are back on the news
pages. Although the volume of the newspapers decreased, the attention paid to the
environment increased (see Figure 2). Environmental problems are no longer seen as
the result of Soviet modernity, but are connected with late modern society. Random
value-based texts by environmentalists that emphasise the need for action have been
replaced by everyday pragmatic-technical discussions by politicians and economists
(Eek 2010; Kiisel 2011). The rise in media attention may be caused by the structural
recovery, and increase in reflective readership, localisation of environmental acci-

dents, and certainly the policies of the EU.

a0

30%
RN change in the volume
s of the issue

0% -

10%

=change in the volume
dedicated to nature
and environment

0% 1

-10%

o =++*change in the

situations of nature

30% and environment

-40%

Figure 2. Change in the volume dedicated to environmental issues in Estonian lead-
ing dailies from 1995 to 2010 (base year 1995)

Source: Kiisel (2011)

The reflexivity about environmental issues has been, however, interrupted by
the segmentation of channels. Environment-oriented magazines lost their former

broad-based readership and receded to publications of a particular lifestyle (see Fig-
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ure 3). Local investigative environmental journals are losing readership to translated
international journals, e.g. GEO and National Geographic, which focus little attention

on local developments.
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Figure 3. The readership of the journal “Eesti Loodus’ ("Estonian Nature”) from 1976-
2010, Estonians

Source: Lauristin, Vihalemm (1988); Vihalemm, Kouts (2004); Baltic... (2010)

Also the content of environmental coverage in news media changed (Kiisel
2011). During the period of the EU accession, the issues of pollution, fisheries, and
hunting gained prominence. Since 2007 issues of reflexive consumption, mineral re-
sources, and energy have been prevalent.

The changes in society have also influenced the way that media approach the
environment. It is common in contemporary discussions in media that the internal
values of environmental acts are rationalised through the EU demands originating
from the directives of the EU and problems in their application rather than inde-
pendent observation of the environment. Therefore, from 1995 to 2010 a remarkable
decline occurred in political and juridical viewpoints of nature, which have been re-
placed by technical and economic ones, and the discussion about politics turned to

discussion about policies. The rise of the consumerist world-view and decline in ethi-
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cal, ideological, aesthetic, and cultural-historical viewpoints is the major trend. This
means that arguments for not defining environment according to the economic pur-
poses are more and more delegitimised. There was also little rise in ecological and
scientific viewpoints. The major changes in view of nature in national dailies can be
seen in Figure 4. The figure combines results from two independent inquiries based
on a similar methodology (one of the year 1983, the other of 1995, 2000, 2005, and
2010) and explores the changes in the angles according to which the nature is ob-

served in the medial.
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Figure 4. Changes in value orientations of environmental coverage from 1983 to 2010
in the leading Estonian daily newspapers ‘Postimees” and “Eesti Pdevaleht’
(in 1983 “Edasi” and ‘Noorte Haal")

Source: Lauristin et al. (1985a); Lauristin (1987); Kiisel (2011)

The rise in environment coverage in the media leads to discussion of the envi-
ronment, but also leads to subsequent fragmentation of environmental issues, which

eventually disables the holistic discussion about the problems of the environment.

! The form of the composition of the graph is tied to the properties of the data from 1983, from which primary
data has been lost. Several changes in the sub-viewpoints mentioned in the text are invisible due to the interac-
tion of the items in opposite directions.
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Nature is seen more in the context of danger, connected with storms, insects or
floods. This may be a sign of the change in the ‘system coordinates’. Nature alien-
ation (the social paradigm) strengthens through technicisation parallelly with the
anxiety about the environment (ecological paradigm) that is the social result of the

technicisation.

3.4.3. The development of the relations with the environment

While in the beginning of the decade the concern about the environment had
adapted a social but passive norm, which was not realised in environmental practices
(Raudsepp 2002), the contemporary environmental consciousness is shaped by the
global information society and institutionalised practices. Little by little the late mod-
ern problems, e.g. climate change, have also been gaining attention (Eurobarometer
2004, 2007; Eesti..., 2010). Readiness for and habits of pro-environmental practices
remain lower than among western Europeans (Eurobarometer 2004, 2007). This can
be explained by the poor infrastructure and institutional guidelines before 2005, but
also by the high level of scepticism (Normak 2005; Eurobarometer 2007).

While in Sweden individualist values are intertwined with post-materialist
values, in Estonia individualist values are parts of the value structures of the modern
world-view (Kalmus, Vihalemm, 2006). Therefore, it is hardly possible to expect
a concern for global problems from hedonist individuals, who are especially common
among young people. Also the willingness for active citizenship in environmental is-
sues is highest among youth. This may indicate a rise in reflective and consumer-
critical sub-cultures.

Compared to the Soviet period, environmental practices and the meanings re-
lated to those practices changed remarkably. Nowadays, individual environmental
responsibility is cognitively tied to consumption processes, although pragmatic and
normative aspirations are still prevalent in pro-environmental behaviour (Eesti...,
2010). Many re-invented practices, e.g. returning deposit containers to shops, and

domestic energy saving, is now undergoing rapid growth (see Table 3).
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Table 3. Ranking of environment friendly consumption practices (%)

Pro-environmental practices 2008 2011
Their family sorts returnable packaging subject to a deposit 77 83
Uses organic foodstuffs or eco-friendly products 66 72
Their family sorts paper and cardboard 64 70
Wears used clothes purchased from a second-hand shop 55 60
Their family sorts hazardous waste 55 59
Their family sorts biodegradable waste 47 48
Their family sorts mixed packaging 39 50

Source: Me. The World. The Media (2008, 2011)

The rising availability of modern technology (e.g. eco-labelling and waste rec-
ollection) has been accompanied by economic scarcity (leading to increasing second-
hand purchases and the habit of people making things themselves) and a growth in
the suspicion of environmental and health risks (e.g. GMO, organic food and
e-substances), a tendency more common among Estonians than Europeans in general
(Eurobarometer 2007).

Figure 5 shows that both the indices of consumerism and sustainable con-
sumption have raised in recent years (2002-2011). In compiling the indices, the af-
firmative responses about following characteristics were aggregated: index of con-
sumerism - preferences for one’s clothing, home decoration and body-related ser-
vices; index of sustainable consumption - self-estimation of one’s pro-environmental
attitudes, waste separation practices and use of environmentally friendly technolo-
gies; index of nature orientation - nature-related practices, participation in environ-
mental NGOs and preferences for environment-related information (books, films,
media). Among pro-environmental practices, habits that do not contradict the logic
of consumerism (e.g. waste separation and organic food consumption) increased
while the personal willingness to choose less exploitive products, reduce consump-
tion, and pay more for eco-friendly products, and personal pro-environmental self-
esteem decreased. The decline in nature-orientation (especially by 2008), which was

caused by the decrease in the interest in nature and in nature-related habits, slowed
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in 2011. This may have been caused by the natural strength of tradition, the prox-
imity to natural environments and the rise in environment and nature coverage in

news media.
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Figure 5. Change in the orientations of consumerism, sustainable consumption and
nature from 2002-2011

Source: Me. The World. The Media (2002-2011)

To sum up, there is an unstable mixture of environmental paradigms. Reflec-
tive approaches (the environmental and ecological paradigms) face the problem of
the segmentation of environmental definitions and communication channels. The
framework for discussion is unable to depart from the shaky framework of instru-
mental reason. The messy meaning system may also support a rise in indifference to
nature and the environment. As a result, there may be an unfortunate growing dis-

tance between everyday practices and nature.
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4. Conclusions

This paper emanated from the viewpoint of environmental consciousness be-
ing shaped by the social structural context provided by the transformation of society.
Special emphasis in the outline of the historical periodisation of environmental con-
sciousness was given to the Soviet heritage of Estonia. It is postulated in the analysis
that the features of the Soviet system increased the extent of its environmental prob-
lems, as the absence of reflexivity in society prevented it from adequately responding
to environmental problems. The tradition of the divergence between official planning
and sudden business interests fed the development and continuation of the social
paradigm, and may have also influenced the institutions of present-day Eastern
Europe.

The ‘phosphorite spring” was a result of the opening of the tightened Soviet
system to reflection. Glasnost aimed to open channels between individuals and the
Soviet power structures, but resulted in communication between individuals about
the system itself. Environmentalism and ethnic nationalism became the ideological
frames of reference of the independence movement. This movement had similar fea-
tures to the ecological paradigm, as very complex issues were publicly discussed, but
the discussion was possible due to the ongoing existence of reference frames (opposi-
tion to the Soviet structures). As can be seen from the analysis of the transition pe-
riod, at the life-world level the reflection about abstract environmental issues lost its
uniting power in parallel with the breakdown of institutions.

The transition period followed the collapse of the Soviet frames of reference.
The obvious way to restore the stability was to re-orientate to the still unknown logic
of the market economy. The environmental problems lost the power of uniting peo-
ple, and the infosphere was fragmented and created favourable conditions for new
owners of privatised industrial enterprises to act without the public pressure. Envi-
ronmental problems like Soviet pollution were certainly important at the institutional
level. These were, however, still not acknowledged as a system problem, but merely
as an occasional necessity. The fragmentation of the public sphere supported the
comeback of the social paradigm in the environmental consciousness characteristic of

the early modernity and fast decrease of elements of traditional society.
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As the joining of the technological-economic culture of the EU was rational-
ised for eastern Europe mostly through translation of the EU environmental sub-
policies and norms not through inner reflexion, the EU accession process favoured
the development of the social paradigm mostly on the institutional level: blind fol-
lowing of norms, difficulties in reflecting bottom-up arguments, and attempts to fool
the EU through argumentation, as in the Soviet time, to protect local polluting busi-
nesses. This tendency was obvious as the increasing need of governance exceeded
the institutional capabilities of reflection. The need for public participation was actu-
alised just at the threshold of the accession to the EU. The ability to participate, in the
context of high individualisation, was, however, low. Still, real sub-policies, together
with the media’s turn to environmentalism, had a remarkable influence on individu-
als and their reflexivity.

The top-down technological, environmental paradigm makes individuals un-
able to reflect collectively about the roots of the perceived environmental problems.
This may actualise the formation of occasional situational bottom-up initiatives, but
these have little power over the actual sub-policies. As the segmenting nature of
modernity sets individuals against each other in the environmental discourse, the
learning process of society will be impeded unless the system level opens channels
for more holistic reflection. It is peculiar to Estonia that new environmental practices
are acquired with high scepticism of sustainability discourse. The jump to late mod-
ern environmental consciousness (the ecological paradigm) has skipped the interme-
diate step to environmental paradigm that relies on the belief in sustainable devel-
opment.

Examining the development of environmental consciousness in Estonia helps
to understand the post-Soviet influence on the modernisation processes of Eastern
and East-Central Europe generally. As can be seen from the above-cited research
cases from Georgia, Lithuania, Latvia, Poland, the Czech Republic, Hungary, Bul-
garia, and Russia, their common features are the lack of a participation culture, an
openness to the intentions of industries, a tradition of deceit with regard to superior
powers, a struggle to overcome the contradictions between the bottom-up and top-

down meaning systems and a large inheritance of Soviet pollution. Due to the inabil-
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ity to search for its own form of development, Eastern Europe did not develop its re-
flexivity much internally (i.e. relying on its historical path of dependency), but rather
externally (i.e. through the EU). This duality caused problems in the legitimation of
system coordinates and creation of the double standards. As translation-like social
learning may lead to different kinds of risks than in Western societies, these risks

may need different kinds of policy solutions.
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closed off by certain practices which are concerned with how science and government are treated
within a neo-liberal arena. Conventional ways of seeing allow for the ideas of sound science based on
the production of reliable evidence obtained through careful experiment, modelling and specific
forms of measurement. Challenges to this way of seeing science are dismissed as junk science. The
paper thus begins by establishing the importance of context and metaphor in environmental health
discourse. Context is examined with respect to the values that underpin the social fabric in Canada.
The metaphor of Canada as possessing a state devoted to peace, order, and good government is also
examined, leading to the idea of inclusivity and action for all. This is achieved not only by using
metaphor but also by using cultural-religious antecedents still important in Canada, albeit in an im-
plicit way, namely the idea of the good shepherd allegory and its application through pastoral care in
its Foucauldian view of state care and control. This notion of good governance is reinforced by the use
of good science in the form of quantitative risk assessment and statistical modelling. Furthermore, the
ideas of neo-liberalism contribute the values of self-management, choice, and voluntary treatment of
health concerns. The data sources for evidence to support this argument are found largely in govern-
ment and agency websites, especially those relating to Canada’s chemical management plan. Dis-
course analysis is used to reveal rationalities, assumptions, and values which the authors argue are
metaphorical and allegorical. They are analysed to demonstrate the importance of metaphor and
analogy. The results of this study point to the closing off of science and government to particular ways
of doing and of seeing so that there appear to be few alternatives to the preferred approaches of the
state and its allies. That is the power of metaphor and allegory. They become more than taken-for-
granted. For many they become internalised. Thus certain ways of seeing and doing possess hege-
monic strength. The discussion points to the nature of challenge and resistance to such hegemonic
closures and strengths. Not only are ways of doing internalised but the modes of scientific discourse
and of good government are also established. Change will require new politics and culture. That takes

a long time.

Keywords: environmental health discourse, chemical exposure, metaphor, Chemical Management

Plan, Canada

1. Introduction
1.1. Context and metaphor in environmental health discourse
In this paper, the ideas of analogy, metaphor, and allegory are used to show
how debate around chemical risks - as laid out in Canada’s Chemical Management
Plan (CMP) - is foreclosed and delimited by linguistic closure. It is noted in this pa-
per that this closure is shaped by the founding principles of the Canadian nation-

state and its determination to provide peace, order, and good government. These

100 socialspacejournal.eu



Metaphor and environmental health discourse in Canada’s Chemical Management Plan...

characteristics become metaphorical, defining what is good and possible in a context
of preferred ways of acting. Thus the authors identify such ideas in sanctity of life in
protected havens (peace), ways of doing to achieve consensus through partnerships
and the application of rational-legal frameworks (order), and in protecting individ-
ual choices and agency through careful action (good government). The metaphoric
nature of these principles also shapes what is not possible and what may be included
or excluded as part of the Canadian social fabric, and how that shapes what can be
achieved. This, as it is shown, provides support for the domination of quantitative
risk assessments as the best science and the view of limited government interventions.
In this section, these ideas of metaphor, analogy, and allegory are highlighted and
then a turn is made to the setting of the example and methods, before the findings
are discussed.

Metaphors are seen as constructing realities, constituting and being consti-
tuted by socio-cultural practice. Those in power can control discourse and cognition
by imposing their metaphors which highlight some features of reality while hiding
others. There is then an ideational and ideological function for metaphor (see Lakoff,
Johnson, 1980). As P. Thibodeau and L. Boroditsky (2011) note, fleeting and seem-
ingly unnoticed metaphors in natural language can help form complex knowledge
structures and shape people’s reasoning. Metaphors are multimodal and help co-
construct rational meaning and can be seen as literal truth even if there is dissonance
between source and target for the application of meanings. In the political realm
metaphors can appear as clarification or mystification to help develop consensus
around actions in order to uphold hegemonic structures and ways of seeing and do-
ing (see Geary 2011). Truth, then, can be seen as a mobile army of metaphors and
other linguistic elements which are rhetorically intensified and over time become
fixed, canonical, and binding (see Derrida 1982). The constructions of power and the
nature of science are important in this regard. In this paper, therefore, it is argued
that metaphor represents the world with ideas that appear unproblematic - science,
government, safety, precaution for their stated ends - gathering evidence, protecting
the public. But their metaphorical use serves the ends of the state. Thus the authors

are not hostile to science, government, etc. but to their uses within a neo-liberal
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agenda, e.g. the provision of choice, the rule of the market, guidelines rather than
regulations.

Scientific management and associated plans may in themselves be unques-
tioned metaphors. ‘In interpreting a metaphor, we infer an abstract ground for it,
and this ground does not consist of shared features previously associated with the
tenor and vehicle, but is something new all together” (Cornelissen 2004: 709). J. Cor-
nelissen coins this ‘new’ structure the ‘blend” and proposes that ‘there is new mean-
ing in the blend that is not a composition of meanings that can be found in either the
tenor (source) or vehicle (target) domains’ (Cornelissen 2004: 712). A metaphor’s
heuristic value ‘comes from the two terms or entities (and their respective domains)
that it conjoins and the new light that it casts on a specific target subject’ (Cornelis-
sen 2004: 706). This is a ‘correspondence’” model of metaphor. Briefly, he argues that
‘metaphoric understanding is creative, with the features of importance being emer-
gent’ (ibidem 2004: 708) and, ‘that understanding a metaphor creates similarity (as
correspondences are constructed) instead of simply emphasising and reporting pre-
existing (but previously unnoticed) similarities in the features of the constituents...’
A simpler comparison model, as G. Morgan (1983) likewise pointed out, misses this
interactive process of ‘seeing-as’ or ‘conceiving-as’ by which ‘an emergent meaning
complex is generated” (Morgan 1983: 709). Management is thus a way of getting
things done with and by people in formal settings by using resources efficiently.
A plan is the way of achieving goals. Such discourse is now located within the
dominant mode of economic organisation, neo-liberalism (see Harvey 2005) with its
emphasis on the rules of the market, deregulation (and hence controlled manage-
ment by guidelines and not law) often at the expense of community and public good
(now limited to public security and safety).

Thus an important mechanism for the power of metaphor is analogical rea-
soning. Metaphors when first encountered are often processed as analogies or struc-
tural alignments (see Bowdle, Gentner, 2005). Analogies are systematic comparisons
in which a source situation provides information about a target situation (Thagaard
2011). Mapping analogies is difficult as there are many ways in which source and

target can correspond. Yet their strength is their ability to transfer representations
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from one domain to another so they appear naturalistic. Source concepts are often
commonplace while target ones may be abstract. For example, the idea of screening
is seen as a means of ensuring safety and protection as in sun screen, amniocentesis
or window screens. What does this mean for chemical screening, which is, in itself
an estimated calculation of toxicity limited by currently available information? Such
metaphoric transfer is a powerful analogous tool, affecting attitudes and perceptions
(see Landau et al. 2010). Thus problem-solvers or policy makers draw on an array of
tools to deal with the matter in hand, especially if uncertainty is a key feature of the
domain (see Chan et al. 2012). An important transfer that may be found is seeing sci-
entific practice itself as analogy, relevant across domains, reinforcing and reinforced
by science as metaphor - evidence-producer, problem-solver. In their rethinking
metaphor, G. Fauconnier and M. Turner (2008) note that metaphors bring many do-
mains together (e.g. science is truth, science is not faith), rely on existing cultural and
cognitive structures which are sculpted to a new situation (e.g. government for the
people). This can be compressed by our very understanding of the metaphor itself
(e.g. time is of the essence and therefore the need for rapid assessment and screen-
ing, become blended with other linguistic forms (e.g. analogies)) and yet may be
challenged by others seeing the metaphor as less relevant for the new domain. But
their power is significant as they seem real in practice, this being compounded by
cultural referents which emotionally link us to the constructed reality. Here cogni-
tion is shaped by allegorical comparison, often as P. Thagaard (2011) suggests, by
literary source. Effective allegories engage cognitive appraisal and physiological per-
ception, the first when the “story” confirms and activates the goals of the participant
(e.g. critics must be listened to but largely ignored as they are seldom scientists). Sci-
ence uses a deficit model which argues that the public lacks scientific knowledge and
that their experiences are subjective (see Blok et al., 2008). The second is a gut reaction
(e.g. emotional markers when evidence from non-expert sources is presented) - the
scoffing reaction to junk science, a common reaction for even excluded scientists (see
Neff, Goldberg, 2005).

Science, particularly in the context of environmental health, is therefore sur-

rounded by multiple imaginations and metaphors, most importantly, the fact. Fact is
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embedded in science as a collectively constructed metaphor, constantly reproduced
or altered in order to confirm or falsify (Bourdieu 2004). This, coupled with the em-
phasis in science on the importance of replicability of these constructs, strengthens
the perceived authority of the fact, and embeds the contextual within it. Further-
more, the institutional capital of the fact, i.e. where and by whom it was produced, is
highly important as one of the structural conditions for belief in the fact, when fact
and science are impossible to replicate completely, as a series of interchangeable
agents vary over time (Bourdieu 2004). In terms of the science around environmental
health, the idea of replicability itself becomes less and less plausible, the context al-
ways varies, and the same level of exposure may impact different individuals dis-
similarly, even in biological matters alone (see Hansen et al., 1989). Yet this meta-
phorical practice still persists within scientific practice and communication today,
due mostly to inertia, especially when the end goal is the production of tractable,
evidence-based policy solutions and good government.

Despite its technical purpose, the phrase ‘peace, order, and good government’
(POGG) has also become meaningful to Canadians. It is said to define Canadian val-
ues in a way comparable to ‘liberté, égalité, fraternité’ in France or ‘life, liberty, and the
pursuit of happiness’ in the United States. Indeed, peace, order, and good govern-
ment have been used by some scholars to make broad characterisations of Canada’s
political culture. For example, POGG has been contrasted with the American tripar-
tite motto to conclude Canadians generally believe in a higher degree of deference to
the law (Lipset 1990). D. Creighton (1939) argued that the expression was used inter-
changeably in the 19th century, by Canadian and Imperial officials, with the expres-
sion ‘Peace, Welfare, and Good Government’. ‘Welfare’ referred not to its more nar-
row modern echoes, but to the protection of the common wealth, the general public
good. Good government referred to good public administration, on the one hand,
but also had echoes of what is now referred to as good governance within neo-liberal
contexts. This incorporates the notion of appropriate self-governance by civil society
actors, since one element of good government, especially in a federal system which
supports not only individual but provincial and state rights, was thought to be its

limitation to its appropriate sphere of responsibility. Today these tasks must be un-
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dertaken rationally and democratically with a strong evidence base required for jus-
tifying regulatory interference, protection, and governance. To this end, science is
employed and science’s ways of acting become metaphorically powerful within nar-
ratives on the purpose of science.

Furthermore, it is possible to see a journey, promoting protected health and
environment through good governance to an enhanced state of well-being. This ap-
pears allegorical in the role of the good shepherd in that government takes on pastoral
care tending to and protecting citizens. It does this by establishing pastoral rule
which ensures personal conduct and structures of mutual accountability. Such jour-
neys, with buy-in through partnership, act as quests to reduce and/or conquer in-
sults to public health and the environment (see Stone 1997; Talley 2011). In this way,
the power of government becomes authority - caring for all. The religious base of the
pastorate is seen by Michel Foucault (2007) as being from where the techniques of
modern government emerge. Societal foundations - POGG - are built into the rela-
tions between the governed and the governing even in law (see Blake 1999; Petterson
2012). This pastoral allegory in the form of caring government acting in a timely way
through rigorous use of science becomes a vital cultural asset, galvanising action in
particular ways (e.g. science as truth derived in specific ways based on unquestioned
quantitative reasoning) - (see Krieger 1994). This pastoral/protector role is best ex-
emplified by government responses to natural disasters (e.g. through provision of
food, shelter, search, and rescue, etc.), but in the analysed case through the rapid
development and timely provision of information to citizens (consumers) that en-
ables them to make careful decisions to protect themselves.

Thus in the analysed case, examples of metaphor include government as
a protector of public health, science as the true basis of evidence and, societal prob-
lems as bounded issues for policy solution. These will be explored in terms of how
government’s role in the Chemical Management Plan (described below) is defined and
delimited, how science (and often medical science) restricts understanding of asso-
ciations and relationships between environmental exposures and health outcomes,
and how policy progress requires statements of what is included and excluded from

consideration often supported by conventional scientific explanation.
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1.2. The background of the Canadian Chemical Management Plan

The Canadian Environmental Protection Act (CEPA) (1999) is the Government of
Canada’s primary vehicle for protecting the environment and health of Canadians. It
is also the legislative foundation of Canada’s Chemicals Management Plan (CMP).
Launched in 2006 by a conservative, neo-liberal government, the CMP is dedicated
to improving health and environmental protection from exposure to a wide range of
potentially hazardous chemical substances through a scientific programme of risk
assessment and management (Government of Canada, 2012a). CEPA 1999 sets out
several guiding principles in the preamble and embodies them in the administrative
duties of the government. Significant emphasis is placed on ‘science-based decision-
making’. Science is used to evaluate the impact of substances on the environment
and human health, identify pathways and extent of exposure to contaminants, guide
technological solutions for preventive and control measures, and develop sampling
and analytical techniques required for measuring compliance and monitoring the
effectiveness of interventions (Environment Canada, 2004). As such, ‘science’” gains
specific taken-for-granted attributes, often only stated if it is challenged. Other key
principles within CEPA 1999 include a focus on “pollution prevention” (shifting focus
away from managing pollution after it has already been created), and the “precau-
tionary principle” which states that “where there are threats of serious or irreversible
damage, lack of full scientific certainty shall not be used as a reason for postponing
cost-effective measures to prevent environmental degradation” (CEPA 1999, emphasis
added). That is protection of public safety even in the face of uncertainty is para-
mount, if this protection is considered to be economically feasible.

The tasks of assessing and managing risks associated with toxic substances
are jointly administered by the Ministries Environment Canada and Health Canada.
As of 1994, chemicals introduced into Canada must be assessed to determine risks
posed to human health and the environment prior to entering commerce. Approxi-
mately 500 new substances are assessed by Government each year (Environment
Canada, 2011a). If risks are identified control measures must be implemented prior
to a substance being used by industry or entering the marketplace. If effective and

acceptable risk management strategies cannot be established, permission for use can
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be denied. However, prior to 1994, many of the chemicals used in Canada were
never subject to ecological or health risk assessments to determine their toxicity and
patterns of exposure. Consequently Canada had a backlog of approximately 23,000
‘existing substances’ in need of being addressed. These substances comprised what
became known as the Domestic Substances List.

Under CEPA 1999 it became required that all substances on the Domestic Sub-
stances List be categorised by September of 2006. The categorisation process was a prior-
ity setting exercise that sought to systematically identify substances that were: (1)
inherently toxic to humans or non-human organisms, (2) persistent (i.e. they take
a very long time to break down), (3) bioaccumulative (collect in living organisms and
end up in the food chain), and (4) of greatest potential for human exposure (Gov-
ernment of Canada, 2007a). The exercise identified approximately 4300 chemical
substances meeting these criteria which were divided into high, medium, and low
priority for action under the Chemical Management Plan. The review of the 200 highest
priority substances was recently completed in sequential fashion under the Industry
Challenge programme (Environment Canada, 2010a; see also Edge, Eyles, 2013a). All
4300 substances are to be subjected to a preliminary screening level risk assessment to
determine whether the substance was toxic or capable of becoming toxic as defined
in CEPA 1999, Section 64. The extent of a screen assessment is limited to that neces-
sary to determine that a substance is not a priority for risk management. That is the
prime purpose is to determine whether no further action, further in-depth assess-
ment, or risk management actions are necessary (Health Canada 2008).

Many of the Industry Challenge substances had little to no published data
available on key health endpoints when reviewed under the Categorisation exercise.
The Industry Challenge was therefore an attempt to address this problem through
the Government issuing voluntary questionnaires and mandatory surveys to chemi-
cal manufacturers, importers, and industrial users to provide any information they
possessed on chemical properties, uses, imports, releases, toxicity and exposure to
inform screening risk assessments (Government of Canada 2012a). The Government
also utilised scientific literature and reviews from other jurisdictions. In an attempt

to fill remaining data gaps the Government used several predictive computer mod-
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els and exposure estimation tools to estimate toxicity, industrial releases and envi-
ronmental concentrations including chemical analogues, and ‘Qualitative Structure-
Activity Relationship” (QSAR) models (Benfenati et al., 2012; Government of Canada,
2012a).

A substance is “toxic’ under CEPA if assessments determine it is entering or
may enter the environment in a quantity that (1) may have an immediate or long-
term harmful effect on the environment or its biological diversity; (2) may constitute
a danger to the environment on which life depends; or (3) may constitute a danger in
Canada to human life or health (CEPA 1999). Assessment determinations of toxicity
are therefore exposure driven, not solely based on inherent hazard. As mandated
under CEPA 1999 the Government is mandated to apply precaution and reverse the
burden of proof onto industry and chemical proponents. That is, ‘Challenge’ sub-
stances are to be classified as CEPA-toxic unless convincing evidence suggesting
otherwise is provided. Nevertheless despite this assertion, of the 193 high-priority
substances assessed under the Industry Challenge only 23% were concluded to be
CEPA-toxic (Environmental Defence 2011). The weight-of-evidence for all other sub-
stances was viewed as insufficient for supporting a CEPA-toxic conclusion (Edge,
Eyles, 2013a). Substances that were found to meet the definition of toxic under CEPA
1999 are placed on Schedule 1 of the Act, the List of Toxic Substances. This in itself
does not automatically subject the substance to controlled regulation but obliges the
Government to review a wide range of options and develop risk management plans
which can include regulatory measures, requirements for industry to govern them-
selves through the production of pollution prevention or environmental emergency
plans, as well as other non-regulatory guidelines, codes of practice and measures
(e.g. future use notifications, further information gathering, monitoring, etc.) (Envi-
ronment Canada, 2010).

The Government established various processes to engage and solicit feedback
from stakeholders and independent experts throughout the CMP process. This in-
cluded a Stakeholder Advisory Council (comprised of Aboriginal bodies, Consumer
Groups, Environment & Health NGOs, Industry Associations), and an independent

expert panel called The Challenge Advisory Panel. This latter Panel was not a peer
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review mechanism but mandated to provide the Government with advice pertaining
to their application of precaution and/or weight-of-evidence within screening risk
assessments with final decision-making remaining the responsibility of the Minister
of Health, the Minister of Environment and the Governor in Council (Government of
Canada 2009). The Government makes the screening assessments publicly available
in draft form providing a 60-day time period for commentary by interested parties
that may bring forth additional knowledge in the form of scientific evidence to sup-
port or refute the Minister’s decision or file a notice of objection requesting that
a Board of Review be established (Environment Canada, 2009). After receiving input
the Government determines if further discussions or a Board of Review are war-
ranted and/or incorporates any necessary revisions into their final reports that are
published in the Canada Gazette.

In October 2011 the Government launched the second phase of the CMP to
address additional substances identified as requiring further attention during the
Categorisation exercise. Within this phase approximately 500 substances are being
assessed and managed through The Substance Groupings Initiative whereby nine
different substance groupings have been identified based on structural or functional
similarities between chemicals. This approach is largely for the purposes of enhanc-
ing efficiencies and enabling high-throughput assessment and management so that

Canada can meet its international commitment of sound chemical management by

2020 (Government of Canada, 2012b; UNEP, WHO, 2006).

2. Methods and data

To elicit metaphor, analogy, and allegory, discourse analysis was employed.
This approach is devised from interpretive or social constructionist traditions that
emphasise how various knowledge and truth assertions are made and situated in re-
lation to social interests and power relations (Hajer, Verteeg, 2005). It has gained
much currency in examining environmental issues (e.g. Hajer 1997; Muhlhausler,
Peace, 2006; Carvalho 2007; Edge, Eyles, 2013b). Discourses are a unified set of
words, symbols, and metaphors that allow to construct and communicate a coherent

interpretation of reality. Discursive structures contain cognitive and normative ele-
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ments that mediate how policy challenges, processes and interventions are per-
ceived, articulated and consequently adopted or rejected (Raymond, Olive, 2009).
Under a discourse analytic approach the analyst must focus on various artefacts
within a discourse (e.g. words, phrases, metaphors and analogies used in language)
that together demonstrate patterns of logic or how, for example, a policy and the
policy process itself is framed or understood (Yanow 2000). Discourse analysis assists
in unveiling underlying rationales, assumptions, judgments, and contentions that
enact particular socio-political perspectives, values, identities, relationships, inter-
ests, and actions (Gee 2005). It is an effective tool for constructing and communicat-
ing alternative interpretations of reality and reflecting upon how various knowledge
assertions relate to broader social interests and power relations (Yanow 2000). It is,
therefore, a suitable tool for explicating metaphor.

The data for identifying metaphors of government and science come from
Canadian federal government websites. The initial search was within the CMP web-
site, specifically the purpose and progress of the plan. The search began in Novem-
ber 2012 and utilised those sites still available. Several key sites had been taken
down although the links appeared to remain. Many of these were Health Canada
sites concerning the impact of various exposures, though these sites may have been
moved rather than removed and the links not updated. The present authors
searched for key ideas about science and government. For example, what was in-
cluded were a search for the inclusivity and transparency of government, the role of
government in protecting the common good (human health and the environment),
and the engagement by government of individual citizens and key stakeholders (in-
dustry and non-government organisations). For science, its basic characteristics were
searched for, e.g. classification/ delineation/categorisation, inclusion and exclusion
criteria, the accumulation of fact, the role of expert in delineating what is a fact, and
the importance of modelling, monitoring and mathematical simulation. The interpre-

tations are reported in the next section.

110 socialspacejournal.eu



Metaphor and environmental health discourse in Canada’s Chemical Management Plan...

3. Findings

3.1. Introduction

The findings are organised around the hegemonic use or closure with respect
to science and government, highlighting (through bold text) key words or phrases
that point to metaphoric use in guiding this process. The ways of use of science are

reviewed, noting some silences with respect to difficult predictions.

3.2. Closure around science

Science is viewed as central by the Government in pursuing the CMP. A
weight-of-evidence approach is mandated under CEPA 1999 as is increasingly cus-
tomary within national and international agreements. In fact in general, science is a
systematic enterprise that builds and organises knowledge in the form of testable
explanations and predictions about the universe. In modern use, science also refers
to a way of pursuing knowledge, not only the knowledge itself. It is ‘often treated as
synonymous with “natural and physical science”, and thus restricted to those
branches of study that relate to the phenomena of the material universe and their
laws’ (see Bunge 1998). For example, science practised within epidemiology, toxicol-
ogy and engineering is based on experimentation, modelling and measurement to
discover what is equated as reliable, replicable, sound evidence. Toxicology aims to
determine the dose at which adverse effects occur and the levels a chemical dosage is
safe, despite recognised challenges around universal applicability of findings (Han-
sen et al., 1989; CDC 2009). The Government’s use of metaphorical descriptors of sci-
ence not only project confidence in methodological approaches but also that there is
indeed a safe universal chemical dosage that can be adequately ascertained and trac-
tably controlled. This is established in many places:

The policy provides decision makers with direction and sets out a science-based
management framework to ensure that federal programs are consistent with its objectives.
[...] Chemical substances are used every day to enhance the quality of our lives. While the
majority of these do not affect the environment or human health, a number of them are poten-
tially harmful in certain concentrations. They should only be used when the associated

risks are properly assessed and managed.

socialspacejournal.eu 111



Metaphor and environmental health discourse in Canada’s Chemical Management Plan...

(Environment Canada, 2011a)

Important for monitoring, surveillance and management are screening and
assessment tools, as they can establish acceptable levels of exposure for a substance.
These activities demand the use of best science to determine what should be a prior-
ity when the overall task is so intensive, however scientific and public opinion on the
quality of these tools often varies (see Harrison, Hoberg, 1991; Benfenati et al., 2012).
For example, when constructing a screen assessment to discover a permissible dose
to be controlled for society, simulated modelling using computer software as a pre-
dictive quantitative tool is communicated as analogous to best practice within pre-
ferred experimental sciences (e.g. in vivo approaches involving living organisms):

To conduct risk assessment, scientists conduct research and look at the existing stud-
ies from around the world, and if they are missing something important, they will use
computer models or compare the chemical substance to others with similar characteris-
tics.

(Government of Canada, 2011a)

Chemicals with common features (e.g. structure, physicochemical properties),
are presumed to exert similar toxicological properties or biological response vari-
ables due to a common mode of action (Government of Canada, 2010). Quantitative
approaches as analogous to best science also has, in our view, metaphoric significance
in that other forms of evidence are ignored, criticised or dismissed (e.g. anecdotal
claims, value-based assessments, lay epidemiology, etc.). Quantitative science is not
only viewed as most reliable but perhaps most importantly as permitting tractability
and rapid, high-throughput assessment which is necessary if the Government is to
meet their goal of sound chemical management by 2020 (Edge, Eyles, 2013a):

The number of chemical substances identified by categorisation as needing further
attention makes it impossible to evaluate all of them at once. Substances have to be prioritised
so that those of greatest potential concern are addressed first.

(Government of Canada, 2011a)
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As science cannot always accurately predict the effects that a substance will have
on the environment or on human health, managing toxic substances effectively requires tak-
ing a proactive, cost-effective approach [...] The federal government’s Toxic Substances
Management Policy puts forward a preventive and precautionary approach to deal with
all substances”.

(Environment Canada, 2010Db)

It is conceded that science can be inaccurate in prediction, but remains accept-
able as long as the risk is addressed early and rapidly. The government recognises
that they cannot conduct in-depth substance-specific research for all chemicals, thus
good governance and protection of the flock is pursued through an increased reli-
ance upon high-throughput models that can be conducted rapidly in order to reduce
uncertainties, prioritise a large number of substances for subsequent toxicological
testing and meet regulatory obligations in a cost-efficient manner. Quantitative pre-
diction and screening permits the opportunity to set priorities as it is not feasible,
economically or technically, to move on all fronts at once given the vast numbers of
substances that must be addressed. Screening and priority-setting permit the meta-
phors of government to co-mingle with those of science. Government through the
use of science is the good shepherd. Activities of rapid assessment and prioritisation
point to the pastoral care of government as it protects its citizens.

The CMP therefore sees an evidence-based approach as the most appropriate
way forward. Science is central to this task, identifying the groundswell of support
for evidence-based public health and environmental protection. In this, a pragmatic
and progressive approach is taken with progress being defined as the full characteri-
sation of chemicals of concern by 2020. To get there, evidence must be gathered and
accumulated through the use of the most appropriate measures and techniques,
found in quantitative science with its reductionism to basic analytic approaches and
the appearance of context-free evidence for good government for good public health
(see Morrell 2008). Correctly collected scientific evidence is truth.

Yet there has been resistance to the idea that risk assessments within the CMP

practice the best science. Indeed metaphor contains the ways in which its power can be
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challenged if for some it does not resonate with their ‘reality’. Different modes of
reasoning and everyday tactics can challenge these dominant modes of discourse
(Fleming 2005). For example, concerns have been expressed about the reliability and
validity of chemical analogues and QSAR models with examples being cited of sub-
stances that fit the criteria of analogues, yet are known to exhibit significant differ-
ences in toxicity (Sang et al., 2003). The argument being that under conditions where
analogues or models are not well validated the onus should be placed upon industry
to generate experimental toxicity data to address data gaps, and until such evidence
is provided the worst-case scenario should be assumed and precautionary policy
implemented. There is also concern that the push for rapid, high-throughput model-
ling places the emphasis on getting the job done as opposed, to being thorough and
due diligent in ensuring human and ecological health is adequately protected (Edge,
Eyles, 2013a). Regardless of obligations to meet nationally and internationally im-
posed time commitments, many believe these should not be used as justification for
not implementing mandatory evidence-gathering provisions onto industry or obliga-
tions to conduct further empirical toxicity testing (Sang et al., 2003; Scott 2009;
NNEWH 2011).

The CMP’s current assessment methodologies have also been criticised. They
assume the greater the dose of chemical exposure, the greater the harm to human
health, and that human bodies can safely accommodate some degree of chemical
exposure based on the idea of thresholds. New research now shows that a number of
chemicals, including endocrine disruptors, can cause adverse health impacts at low
doses, can increase risk at any level of exposure (especially during critical windows
of development), and can have different modes of action (e.g. epigenetic effects) that
lead to diverse health outcomes (see Brouwer, et al. 1999; Rubin 2011).

Finally, the Canadian Environmental Network (CEN) has noted criticisms by
a number of independent bodies and non-governmental organisations participating
in CMP (Tilman et al., 2010; CEN 2010). They argue that the CMP, and specifically
the Challenge, has been insufficient in evaluating chemicals, applying proper pre-
caution and adequately protecting public health referring to the limited number of

substances that have been found CEPA-toxic thus far, despite the fact that they were
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originally categorised as high-priority. Best practice science is questioned, but this
questioning has been largely ignored by government. It may be necessary for de-

mocratic input, yet unnecessary for changing scientific practice.

3.3. Closure of government

The federal government sees itself as a willing partner and facilitator in man-
aging chemical substances. In managing risk the government claims to take actions
to address key exposure sources, sometimes using ‘the most appropriate legislation’.
It also protects consumers from potentially dangerous cosmetics, foods, pharmaceu-
ticals and other hazardous products through the provision of information that en-
ables informed decision-making. The government’s emphasis on choice and the need
for consumers/citizens to take actions which protect themselves is a dimension of
government’s pastoral care. Good government needs partners to ensure the flock is
cared for.

The Government of Canada plays a key role in protecting us from the risks of
chemical substances under a number of laws. [...] While the Government of Canada plays
a key role, every order of government is involved. Municipalities run programs and make
rules on such pollution prevention activities as recycling. The provinces and territories gov-
ern a number of areas related to risks of chemical substances including, for example, industry
permits and licenses. The provinces and territories also look after the management and deliv-
ery of health services for their residents.

(Government of Canada, 2007b)

Due attention is paid to stakeholders. This is not only the public but industry
which can with its inputs into categorisation and priority setting help determine
what is done when and in what ways (e.g. regulation, law, guideline, agreement).
Thus the burden of pastoral care is shifted to include not only government actions

but care by compassionate industry and aware consumers.

Government risk managers determine how a chemical substance gets into the envi-

ronment (this is done during the risk assessment process), then collect additional information
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on who uses the chemical substance and in what ways. The next steps in risk management

are to identify, evaluate and implement tools to reduce, eliminate or prevent risks.

(Government of Canada, 2011b)

Yet it is not the government’s identified job to reduce or prevent all risks.
It claims that everyone is a risk manager, based on early reports from the Privy
Council Office (2000) and cited in current It's Your Health guides from Health Can-
ada (e.g. chemicals 2012) and through using the best evidence, provided, it would
appear, by government, all citizens can make informed decisions about living with
chemicals. They are thus consumers making rational choices, given their goals and
means without government interference but with its protection through providing
information. Its power to protect extends to it being able to re-order how things are
done through the use of regulation and law. Thus, If the Government of Canada is not
satisfied that risk has been reduced or prevented, it can prohibit the use of the chemical sub-
stance altogether (Government of Canada, 2011b). Yet the preference is to protect
through “inclusive risk management’, involving the public as risk-managers in that
they are us, and we are them.

The government endorses other inclusive management strategies with other
stakeholders, specifically industry, that are also voluntary and collaborative in na-
ture. Examples include the Chemical Industry Association of Canada’s Responsible
Care programme, or Environmental Performance Agreements (EPAs). Responsible
Care is essentially an ethical set of principles designed by industry groups that are
intended to reflect to society their commitment to innovate and continuously im-
prove their environmental, health and safety performance records (Chemical Indus-
try Association of Canada, 2013). While legislation is conceded as important, both
industry and government prefer self-directed approaches:

It sets a bunch of codes, guidelines and standards and has community and stakeholder
involvement and tries to make sure that we’re tracked as doing the right thing and seen as
doing the right thing. Sure legislation is also important but our greatest strength is Respon-
sible Care [...] it gives our companies a common culture, they’re able to move beyond their
competitive issues in healthy and safety areas based on that common Responsible Care Cul-

ture.
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(Interview with ‘Greg’, industry representative)

Similarly, albeit with more direct Government involvement, Environmental Per-
formance Agreements are:

an agreement with core design criteria negotiated among parties to achieve specified
environmental results. Environment Canada may negotiate a performance agreement with
a single company, multiple companies, regional industry associations, a sector association or
a number of sector associations. Other government agencies (federal, provincial, territorial or
municipal) and third parties (non-government organisations) may also be parties to such
agreements. Environment Canada, for example, has been engaged in several three-party
agreements with industry groups and provincial environment ministries. These agreements
benefit all parties (e.g. more comprehensive coverage of environmental issues, greater cer-
tainty for industry) [...] For industry participants, an Environmental Performance Agree-
ment will stipulate clear and measurable performance standards and include effective ac-
countability mechanisms”.

(Environment Canada, 2012)

One example is the vinyl industry:

The purpose of the Environmental Performance Agreement Respecting the Use of Tin
Stabilisers in the Vinyl Industry is to prevent the release of tin stabilisers to the environment
by ensuring that these substances and their packaging materials are handled, stored, used and
disposed of in a responsible manner”.

(Environment Canada, 2012)

Yearly reporting is required, and

As of March 2011, there were 34 signatories to the Agreement that continued to use
tin stabilisers. It must be noted that there have been new signatories to the Agreement as well
as some facility closures. The verification program to confirm that the Guideline is being im-
plemented will be conducted at each participating facility during the five-year period (March
10, 2008, to March 9, 2013) provided for in this Agreement. Corrective action plans will be
agreed upon for any deficiencies that are still unresolved when the final site visit report is

issued.
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(Environment Canada, 2012)

In virtually all disclosures, no corrective action was required, and in one case,
a further review of the manufacturer’s report was necessary. Another metaphor is
present: government is in the business of helping business, part of the neo-liberal
agenda of most advanced economies (Levy, Newell, 2002; Gill 1998). Management
becomes manipulation of issues to ensure the smooth running of industrial and
market forces (see Harvey 2005).

The Government’s approach to risk management so far reveals a preference
for non-regulatory mechanisms that have little legal standing, focusing action on
end-of-the-pipe solutions, and generally aiming to maintain continuous chemical use
with only slight reductions in releases (Chakravartty 2010; de Leon et al.. 2010). Envi-
ronmental and health groups have criticised these approaches stating that:

These management approaches, as with the assessment process, do not require in-
dustry to submit data on vulnerable populations (such as women), chronic toxicity,
endocrine disruption potential, neurotoxicity or cumulative/synergistic effects that might
differentially affect health. Additionally, these mechanisms provide little information on what
they involve, have only limited opportunities for the public to engage in subsequent assess-
ments, and can permit the continued usage of a range of toxic chemicals.

(NNEWH 2011)

Business as usual for business? Managing for the protection of business

through manipulating considered information?

4. Discussion and conclusion
In this paper, an attempt was made to show how the deeply held metaphors
about good government and the beneficence of science in a neo-liberal arena have
resulted in the management of chemical substances in particular ways in Canada.
Linguistic use of metaphor, analogy and allegory assist in contributing towards the
unproblematic or specific treatment of issues of uncertainty so that the CMP is not
on the broader public agenda. It is in good hands. Management is framed as a sci-

ence-based quest for good practice. The allegory is of the good shepherd, as ex-
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pressed in John 10, 14-16: ‘I am the good shepherd. I know my own, and I'm known
by my own; even as the Father knows me, and I know the Father. I lay down my life
for the sheep. I have other sheep, which are not of this fold. I must bring them also,
and they will hear my voice. They will become one flock with one shepherd’. The
religious origination, as identified by Michel Foucault (2007), remains. As Canada’s
Prime Minister, a conservative politician with strong ties to the oil industry, said:
When we took office, we promised to replace environmental talk with environmental
action. Action that’s practical, realistic and actually delivers results — because results are
what matter. [...] we cracked down on the release of mercury into the environment. And why
we set out targets for reducing air pollution and greenhouse gas emissions for the first time
ever in Canada, in our Clean Air Act. All these initiatives reflect our commitment to
a healthier environment for all Canadians [...] This plan [CMP], which I am announcing
today, includes realistic and enforceable measures that will substantially increase protec-
tion of Canadians from dangerous chemicals. In fact, it will make Canada a world leader in
the testing and regulation of chemicals that are used in thousands of industrial and consumer
products. [...] Over the next four years, we will tighten regulations and accelerate risk as-
sessment for thousands of chemicals. Our plan will require substantial investment of public
funds, but in the long run it will save money by reducing expenditures on public health
and the clean-up of contaminated land and water. While Canada has always been re-
sponsible when it comes to chemical management, I'm proud to say that we will become
a world leader because of today’s announcement [...] We are ahead of America and Europe,
and Canada’s New Government is committed to keeping our nation at the forefront of health
and environmental protection. Our chemicals management plan is the next step in the proc-

ess.

(PMO 2006)

A world leader, then, in pastoral care, enabling business and industry to
know government targets, and shifting the responsibility of good government to these
groups in the name of ‘reducing expenditures’. Thus the target of good government
is less government and its source is public safety.

As a good shepherd, the government will (or claims to) make Canadians safe

(in the fold) by developing the best solutions (the quest) and enforcing measures for
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protection (of the flock). There is metaphoric strength in this framing of the plan. As
Environmental Defence, a Non-Government Organisation (NGO) noted, the

CMP has been an important and valuable program. The Challenge in particular, has
resulted in timely, systematic chemical assessments and frequent, world precedent-setting
risk management decisions. This is no small feat considering the number of substance as-
sessments and the limited timeframe for such to occur.

(Environmental Defence, 2011)

But this may be seen as managing potential problems away through delay
and claiming to ensure public safety. While critical of other delays in the petroleum
sector, the NGO underscores the value of good governance to protect the public
good. Metaphorical reasoning is accepted and the slow/non-existent progress is ac-
cepted. It thus recognises the roles of Alberta Environment and Environment Can-
ada in acknowledging that naphthenic acids are the “primary source of toxicity” in
tar sands tailings. But naphthenic acids remain excluded from the 164-strong priority
list of the Petroleum Stream, a specific section in CMP for oil products. Naphthenic
acids are one of the main pollutants responsible for the toxicity of tar sands tailings
to aquatic organisms, and have been shown to harm liver, heart and brain function
in mammals. They are also very long-lived, taking decades to break down. Thus
why does the metaphor take the form it does? Canada is a large resource-based
economy with political power emanating from the oil sands. The wealth it produces
makes Canada a good place to live, helping to protect its welfare and well-being. If
the metaphor can take on the form of a deeply held cultural value, most will agree
with this statement.

Yet the metaphoric strength of sound science and government-run processes
appears to overcome these difficulties. And the mantra of peace, order, and good
government for the common good is central to this. Given Canada’s national motto -
‘Peace, Order, and Good Government’ - it is perhaps not surprising that Canadians
believe they have a comparative advantage in the area of good governance. This ap-
pears to make Canada a kinder, gentler place than the United States - and its pursuit

of life, liberty, and the pursuit of happiness. POGG has, of course, done nothing of
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the sort. As a matter of historical fact, it was imperial boilerplate that dated back to
the 1700s. Aside from Canada, this ubiquitous phrase turned up in the colonial con-
stitutions of Australia, New Zealand, South Africa, and Ireland - and other British
territorial domains. It does limit federal action with respect to making laws in mat-
ters of provincial jurisdiction. But it remains a central tenet of the Canadian polity.
Furthermore, these metaphors are used not through their comparators but as hege-
monic institutions we live by in a taken-for-granted way. POGG underpins much of
the Canadian mind-set about how Canada acts and what it stands for, even if it fails
to deliver. Science is the basis of true evidence and it is assumed its ways of acting
are rational and value-free, despite at the very least the centrality of assumptions,
including what is included/excluded and the neglect of the context brought forth by
the researcher. The quest for the common good and protection has been assimilated
by the powerful - much appears to be done but very little changes. We remain “pro-
tected” in the fold. In the CMP, environmental health disclosure is then fettered by
the metaphor of good science, the allegory of pastoral care and the agenda of neo-
liberalism which has been labelled itself as a hegemonic project (see Hall 2011).
These discourses shape the conduct of conduct with good science closing on and
around quantitative risk assessments and computer modelling, and good govern-
ment around the provision of rapid assessment, minimal interference to the free
market and economic competitiveness, and opportunities for individuals to make

safe choices.
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Abstract
The global aspirations of the BRICS group

Aspirations of the BRICS political club, which includes Brazil, Russia, India, China, and South
Africa, are reconstructed in the article. These states belong to the non-Western civilisation and,
through the participation in this group, they intend to realise their national interests. The realisation
of their ambitions is, however, severely limited by the contemporary global hegemony of the West,
where the United States plays a dominant role.

After the collapse of the Soviet Union, the United States attempted to build a uni-polar world.
This has led to a growing crisis, which is perceptible in various domains of human culture. The eco-
nomic crisis, which began in the USA in 2008, and then spread over a large part of the globe, was the
decisive moment, which demonstrated negative results of the imposition of the neo-liberal dogma.

The BRICS club, despite its low level of formal organisation, has a real potential to change the
global order. BRICS proposes a comprehensive alternative to the present global order. It has a large
economic potential and also a sound ideological and political basis. The model elaborated by BRICS
represents a real soft power, which becomes now the most important tool of the contemporary inter-
national relations.

The present paper is focused at the study of soft issues, in particular the analysis of discourse

and language, in which specific aspirations and values are expressed. This method of research does

! Do udoskonalenia koficowej wersji tekstu w istotny sposéb przyczynity sie dzialania redakcji.
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not negate the possibility of implementation of these aspirations. Such an implementation would,
however, require the existence of the global social structure, which overcomes the contradictions of
contemporary globalization, on one hand, and problems related with geopolitical power relations, on
the other.

The starting point for the presented research is the assumption of realism, according to which
the world exists independently of human knowledge, while facts and social structures are determined
by social forces, referred to as fusion-oriented, which form a creative manner of reconstruction of the
existing reality. At the elementary level, not all social facts and the relationships between them can be
directly observed. There are unobservable deep structures so a limitation the analysis to observable

facts may lead to a false image of these phenomena and of their consequences.

Stowa kluczowe: BRICS, 1ad globalny, kryzys Zachodu, mocarstwa, $wiat wielobiegunowy

Key words: BRICS, global governance, crisis of the West, political powers, multi-polar world

1. Wprowadzenie

W niniejszym artykule zrekonstruowano aspiracje klubu politycznego BRICS,
ktéry skupia Brazylie, Rosje, Indie, Chiny i Afryke Potudniowa (RPA). Sa to panistwa
spoza cywilizacji zachodniej, ktére przez uczestnictwo w nowej strukturze chca re-
alizowa¢ swoje interesy narodowe.

Klub polityczny BRICS jest nowq rzeczywistosciag w stosunkach miedzynaro-
dowych. Stanowi on zaréwno interesujacy przedmiot badawczy, mogacy by¢ pod-
stawa nowych twierdzen, a nawet teorii dla wspotczesnej mysli politologicznej, jak
réwniez tematem istotnym z punktu widzenia wyzwan stojacych przed polska poli-
tyka zagraniczna (Priorytety polskiej polityki zagranicznej, 2012).

Po upadku Zwiazku Radzieckiego, Stany Zjednoczone podjety préobe budowy
Swiata jednobiegunowego. Doprowadzilo to do narastania kryzysu kultury
w aspekcie gospodarczym, politycznymi i ideologicznym. Zjawiskiem przesadzaja-
cym o negatywnych skutkach narzucania neoliberalizmu jest kryzys ekonomiczny,
ktory zaczal sie w Stanach Zjednoczonych w roku 2008, a nastepnie rozprzestrzenit
sie na znaczng czeé¢ $wiata. Klub BRICS, pomimo niskiego poziomu sformalizowa-
nia, ma potencjal zmiany tadu globalnego, obejmujacy czynnik gospodarczy, poli-
tyczny oraz militarny. W artykule zaprezentowano aspiracje klubu BRICS, ktére

ujawniajg ideologiczne przestanki jego funkcjonowania.
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2. Uwagi metodologiczne

Skupienie sie na badaniu aspiracji znajduje uzasadnienie we wspoétczesnych
standardach metodologii nauk spotecznych i humanistycznych. Ujawniaja one ten-
dencje miedzy innymi odwrotu od badan faktograficznych na rzecz syntez teore-
tycznych; koncentracji na dynamicznym, procesowym charakterze zycia spoteczne-
go; uwzglednianiu diugiego horyzontu czasowego, pozwalajacego na dostrzeganiu
roli tradycji oraz na tworzenie prognoz; dostrzegania roli podmiotéw indywidual-
nych w historii (np. przywédcéw); odchodzenia od problematyki fragmentarycznej,
dotyczacej instytucji i organizacji spoleczenistwa na rzecz problematyki kultury, tj.
catoéciowych systeméw wartosci, modeli zycia, adekwatnych do r6znych mentalno-
Sci zbiorowych itp.; rozwoju interdyscyplinarnosci badar; preferowania metod jako-
Sciowych i hermeneutycznych (Chodubski 2004).

W nauce o polityce istniejg alternatywne wzorce naukowosci: pozytywizm,
interpretacjonizm oraz realizm (Marsh, Furlong, 2006). Niniejsze opracowanie uznaje
ostatni z tych wzorcéw za adekwatny do badania wielowymiarowosci problematyki
spolecznej. Realizm przyjmuje, ze $wiat istnieje niezaleznie od ludzkiej wiedzy
o nim, a fakty i struktury spoteczne sa determinowane przez sily spoleczne, wywo-
tlywane dzieki syntezie ukierunkowanej, bedacej sposobem tworczej rekonstrukcji
istniejacej rzeczywistosci. Na poziomie elementarnym nie wszystkie fakty spoleczne
i zwigzki miedzy nimi mozna bezposrednio obserwowac. Istnieja glebokie struktury,
ktére sa nieobserwowalne, a to, co da sie zaobserwowac, moze pokazywac falszywy
obraz tych zjawisk i struktur oraz ich skutkéw. W zwigzku z tym trzeba uzna¢ moz-
liwos¢ istnienia dychotomii miedzy rzeczywistoscia a pozorami. Realizm wskazuje,
Ze znaczenia ujawniane przez aktorow stosunkéw spotecznych moga odbiega¢ od
ich intencji oraz intereséw, ktore rzeczywiscie realizujg. W tym celu nalezy postugi-
wac sie kategoriami istoty i przejawu, ktére opisuja ten sam byt. Funkcja demistyfiku-
jaca zwigzana z odréznianiem tych dwoch stron rzeczywistosci pozwala okresla¢
model mianem realizmu krytycznego.

Realizm krytyczny uznaje w szczegolnoséci dwie tezy. Po pierwsze, chociaz

przejawy spoleczne istnieja niezaleznie od interpretacji badacza, interpretacja ta
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i rozumienie wptywa na wyniki. Struktury zatem nie determinuja, lecz raczej ogra-
niczaja i ulatwiaja interpretacje zjawisk i proceséw spotecznych. Nauki spoleczne
zajmuja si¢ badaniami zdolnych do refleksji podmiotéw, ktére interpretujq i zmie-
niaja struktury. Po drugie, wiedza ludzka o $wiecie jest zawodna, obciazona teore-
tycznie. Jesli chce sie wyjasni¢ zwiazki miedzy zjawiskami spolecznymi, nalezy zi-
dentyfikowac i zrozumie¢ zaréwno zewnetrzng rzeczywistosé, jak i spoteczng kon-
strukcje tej rzeczywistodci. Realizm ma réwniez jasne implikacje metodologiczne.
Sugeruje, ze istnieje obiektywna rzeczywisto$¢, ale podkresla, ze wyniki dziatania
ksztaltuje sposob spotecznej konstrukeji $wiata. W zwiazku z tym docenia przydat-
noéc¢ zaréwno danych iloéciowych, jak i jakosciowych (Marsh, Furlong, 2006).

Badanie aspiracji ma na celu przyblizenie spolecznej konstrukcji rzeczywisto-
Sci tworzonej w ramach grupy BRICS. Postrzeganie $wiata i przyjety system warto-
Sci sa podstawowq silg sprawcza w procesie podejmowania wigzacych decyzji poli-
tycznych, a racjonalna kalkulacja kosztow i zyskéw stanowi mechanizm wtérny wo-
bec zakorzenionego systemu wartoéci, ktéry decyduje o tym, co jest istotne dla da-
nego spoleczeristwa, a co istotne nie jest. Podmioty podejmujace dziatanie interpre-
tuja na swdj sposéb sytuacje, w ktorej sie znalazly, aby przewidzie¢ sposéb poste-
powania, nalezy wiec zrozumied, jak badany podmiot postrzega i ocenia sytuacje
i jakie nadaje jej znaczenie (Potulski 2008). Zastosowanie w badaniach wspétczynnika
humanistycznego Floriana Znanieckiego ukazuje specyfike czynnosci i wartosci ujaw-
nianych przez podmioty skupione w BRICS. Jednocze$nie przyjmuje sig, Ze prezen-
towane badania tematyki miekkiej, dotyczacej analizy dyskurséw i jezyka wyrazaja-
cych okreslone aspiracje i wartosci, nie oznacza uznania subiektywnosci pogladéw.
Ich analiza nie neguje potrzeby badania potencjalu potrzebnego do realizacji tych
aspiracji. Wymagaloby to charakterystyki struktury bytu spotecznego, z jednej stro-
ny obejmujacej sprzecznosci wspoéltczesnej globalizacji, a z drugiej - tematyke geopo-
litycznego stosunku sit.

W badaniach BRICS zwraca uwage odréznianie tresci i formy zjawisk spo-
tecznych. Kategorie sg ze sobg écisle powigzane i wzajemnie sie¢ warunkuja, tzn. nie
ma treéci bez formy i formy bez tresci, chociaz moga by¢ one oddzielnie badane.

Trescig okreslonej zbiorowosci spotecznej sa wszystkie wzajemne oddzialtywania
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i zwigzki miedzy osobnikami przynaleznymi do tej zbiorowosci. Forma jest nato-
miast struktura tej zbiorowosci lub organizacja, to jest fakt, w czym sie dana tres¢
przejawia (Sztumski 2005).

Formalnie BRICS nie stanowi organizacji miedzynarodowej. Przyblizenie tre-
Sci aspiracji panstw cztonkowskich wskazuje jednak na jego istotng rola w stosun-
kach miedzynarodowych. Na przykiad kategoria rynkow wschodzqcych uzywana
przez Bank Swiatowy w stosunku do panistw BRICS nie oddaje tresci tej aktywnoéci.
Wedlug jego definicji, stanowia je gospodarki, ktére zgodnie z teoria W. Rostowa
przechodzg kolejne stadia rozwoju dzigki szybkiemu wzrostowi (okoto 10% rocz-
nie), czego skutkiem jest mozliwos¢ oddzialywania na sytuacje gospodarcza w kra-
jach rozwinietych i calej gospodarce Swiatowej. Jednoczesnie musi je cechowac
otwarcie na gospodarke $wiatowq oraz wzorowanie sie na instytucjach gospodarki
rynkowej modelu kapitalizmu zachodniego. Odrzucenie przez paristwa BRICS neo-
liberalizmu i finansjeryzacji gospodarki, ktére cechuje zachodnie gospodarki rynko-
we, nie pozwala ich zaliczy¢ do kategorii ,rynkéw wschodzacych” (Enderwick
2007).

Refleksji nad fenomenem BRICS towarzyszy podejscie konstruktywne,
przyjmujace wielowariantowo$¢ w prognozowaniu dzialalnosci klubu, a nie de-
struktywne, ktérego istota jest aprioryczne zalozenie o niemozliwosci rozwoju tej
grupy ze wzgledu na liczne sprzecznosci miedzy jej cztonkami. Strukturalnie BRICS
jest nowa jakoscig w stosunku do elementéw ja tworzacych. Dlatego aspiracje ujaw-
niane przez panstwa czlonkowskie nie dadza si¢ sprowadzi¢ do mechanicznej ku-
mulacji danych ilodciowych. Realizm krytyczny uwzglednia potrzebe badania za-
réwno aspiracji, jak réwniez stosunku sit oraz twardych danych ilosciowych. W tym

miejscu skupiono sie na pierwszym aspekcie.

3. Kryzys Zachodu
Wspolczesny Swiat jest pograzony w kryzysie strukturalnym (Karpiniski
2003). Obejmuje on sfere gospodarczg, polityczna i kulturowg, a wiec calos¢ tworza-
ca globalny byt spoleczny. Model neoliberalnej globalizacji, promowany i narzucany

przez Stany Zjednoczone, doprowadzit do licznych kryzyséw ekonomicznych i poli-
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tycznych. Ideologicznym fundamentem Swiata jednobiegunowego uczyniono idee
»konca historii”, oglaszajac, Ze najdoskonalszym i ostatecznym wynikiem rozwoju
ludzkiej dzialalnosci spoleczno-politycznej jest liberalna demokracja, ktéra, bedac
wynikiem rozwoju cywilizacji zachodniej, uzyskala swoja najdoskonalszg postac
w Stanach Zjednoczonych, jedynym hipermocarstwie w dziejach $wiata?.

Powotujac sie na cykle koniunkturalne, Giovanni Arrighi zastosowal metode
dtugich cyklow Fernanda Braudela do interpretacji zmian sil hegemonicznych
w $wiecie. Zidentyfikowat cztery cykle kapitalistycznej akumulacji w dziejach, ktére
obejmuja ,dlugie stulecia” dominacji Genuericzykéw, Holendréw, Brytyjczykow
i wspélczesny - Stanéw Zjednoczonych (Barraclough 1971). Kazdy z tych cyklow
obejmuje faze pierwotnej ekspansji materialnej (inwestowanie w produkcje) oraz
druga faze, ekspansji finansowej (w tym spekulacji). Ten drugi moment prowadzi do
kryzysu i zmiany centrum proceséw systemowej akumulacji kapitatu. Tym, co nie
ulega zmianie, jest sam system kapitalistyczny. Wedlug tego modelu, od czasu
uwolnienia dolara od zlota w 1971 r. i finansjeryzacji gospodarki rozpoczat sie
schytkowy okres hegemonii Stanéw Zjednoczonych. Nie zrealizowatla si¢ prognoza
z poczatku lat 90. XX w., ze kolejnym hegemonem zostanie Japonia (Hardt, Negri,
2005).

Przypuszcza sie¢, ze momentem przelomowym jest rok 2008 (Kuzniar 2011),
a wielki kryzys globalizacji wyznacza koniec monopolu, jaki od XVI wieku Zachod
sprawowal nad biegiem historii Swiata - i to zaréwno w sensie militarnym, poli-
tycznym (demokracja), gospodarki (wolny rynek), nauki (technologie), jak réwniez
my$li (modernizm) - (Artus, Virard, 2008). Kryzys finansowy jest wyrazem impe-
rialnej polityki monopolistycznej kreowanej przez kapital finansowy; na przykiad
amerykanski bank Goldman Sachs posiada aktywa (ok. 800 mld USD), tj. trzykrotnie
wieksze niz wynosi roczny dochéd narodowy Francji. Stabsi musza sie podporzad-
kowag, tj. zaciagac¢ ,niesplacalne kredyty”, od ktérych procenty staja sie ,wieczny-
mi” kontrybucjami stabszych wobec zwyciezcéw. Jest to nowa, jeszcze nienazwana
forma kolonializmu. Jej istota jest - rzekomo demokratyczna - dobrowolnos¢ zaplaty

za wczesniejsze, podobno nierozwazne, korzystanie z pieniedzy, ich nieefektywne

2 Zgodnie z okresleniem bylego ministra spraw zagranicznych Francji, Huberta Védrine’a.
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~przejadanie”. Kraje, ktore nie chca sie zapozyczad, sa w rézny sposéb eliminowane
jako ,niedemokratyczne”. Wielowymiarowos¢ kryzysu globalizacji jest wiec skut-
kiem dokonujacych sie zmian ekonomicznych. Punkt ciezkosci tej struktury przesu-
nal sie w kierunku dominacji dolarowego kapitatu finansowego. Jednoczeénie za-
uwazalna jest rosnaca niezgoda na ten stan rzeczy.

Wsréd poteg aspirujacych do osiggniecia statusu nowych biegunéw mozna
znalez¢ Unie Europejska (Rifkin 2005; Zielonka 2007), Chiny (Mosher 2007), Indie
(Rothermund 2010) i Rosje (Cimek 2011). W mysli geopolitycznej tego ostatniego
panstwa pojawia sie idea panstwa-kontynentu euroazjatyckiego, tzw. panstwa kon-
tynentalnego z dwoma jego filarami: Rosja i Niemcami. Swojego miejsca poszukuja
réowniez Brazylia i Turcja. Mozna zauwazy¢, ze wéréd wymienionych wiekszos¢ sta-
nowia panstwa wchodzace w sktad grupy BRICS.

Forma walki z alienacja finansowgq byto tworzenie waluty euro w ramach Unii
Europejskiej. Kryzys w Grecji spowodowal, ze walka ta przeksztalcita sie
w symbioze. Takie warunki nie satysfakcjonuja nowych poteg ekonomicznych: Indii,
Chin, Rosji i Brazylii. Wyrazem tego jest zorganizowana grupa nacisku, zwana
dwudziestka. Jej spotkania (G-20) marginalizuja grupe G-8, ukazujac zmiany

w $wiatowych strukturach decyzyjnych.

4. Geneza klubu BRICS

Termin BRIC powstat w 2001 r. i stanowi skrét w jezyku angielskim od nazw
czterech panstw: Brazylii, Rosji, Indii i Chin (O’Neill 2001). Autorem akronimu jest
wielki bank inwestycyjny - Goldman Sachs. W 2003 opublikowat on prognoze, we-
dtug ktérej do roku 2050 gospodarki tych czterech krajéw przekrocza rozmiary go-
spodarki krajow najbogatszych. Wedle przewidywarn, do 2025 r. moga osiagnac¢ po-
nad polowe wielkosci obecnego G-6 (Niemcy, Japonia, Wtochy, Francja, Wielka Bry-
tania i Stany Zjednoczone), a w mniej niz 40 lat - faczny poziom wiekszy niz G-6
w USD. W 2050 r. tylko Stany Zjednoczone i Japonia pozostang wsréd szesciu naj-
wiekszych gospodarek (Wilson, Purushothaman, 2003).

Chociaz tworcy okreslenia (Goldman Sachs) zyczeniowo zakladali, ze BRIC to

tylko nazwa obejmujaca kilka panstw, ktérych jedynym zwiazkiem jest szybki
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wzrost gospodarczy, to praktyka od 2006 r. wykazuje, ze omawiany klub ujawnia
takze aspiracje globalne w polityce i ideologii. Propozycje podjecia dialogu politycz-
nego w tej formule przedstawitl we wrzedniu 2006 r. prezydent Rosji - Wiadimir Pu-
tin. Najwieksza role odegrali: minister spraw zagranicznych Rosji, Siergiej Lawrow,
oraz Brazylii, Celso Amorim (Fontele, Reis, 2012). Decyzja z grudnia 2010 r. w skiad

grupy weszla Afryka Poludniowa, przyczyniajac sie do powstania terminu BRICS?.

BRICS jest nowa jakoscia w stosunkach miedzynarodowych, gdyz:

(I) gromadzi panstwa spoza cywilizacji zachodniej, gdyz celowo odrzucono
wole Stanéw Zjednoczonych, ktére chcialy uzyskaé status obserwatora
w 2009 r. (Hudson 2009);

(2)  podejmuje idee podwazajace dominacje cywilizacji zachodniej, a w sensie
politycznym hegemonie Stanéw Zjednoczonych;

(3)  ma duzy i zré6znicowany potencjal ekonomiczny, polityczny i kulturowy;

(4)  rozwija sie w sytuacji najwiekszego, dotad niewystepujacego w takiej ska-
li, kryzysu globalnego modelu ekonomicznego wypromowanego przez
Zachod.

Powstanie i rozw6j BRICS wskazuje, ze rozw¢j gospodarczy nie oznacza au-
tomatycznie dogmatu akumulacji kapitalu jako celu dzialania politycznego
i ekonomicznego. Najwieksza potega ekonomiczna BRICS - Chiny - jest przyktadem
zastosowania modelu ,socjalizmu o charakterystyce chinskiej”, ktéry dowodzi bez-
zasadnosci teorii modernizacji i wzorcow zachodniego neoliberalizmu jako uniwer-
salnych rozwigzan ustrojowych dotyczacych rozwoju spotecznego (Chotaj 2011).
Jednoczesénie aspiracje BRICS sa oparte na sile ekonomicznej. Wedlug prognoz na
2025 rok, opracowanych przez US Intelligence Community, obserwowany obecnie
przeplyw bogactwa i potencjalu gospodarczego ze Swiata zachodniego na Wschod
nie ma precedensu we wspolczesnej historii pod wzgledem rozmiaru, tempa i kie-
runku, w ktérym sie odbywa (gwiat w 2025, 2009). Stad, takze wsréd badaczy za-

chodnich, zwraca sie¢ uwage na skutki zmiany przesuwania wladzy z Zachodu na

3 Zmiany nazwy grupy po dojsciu RPA nie odnotowuja badacze prognozujacy jej koniec,
a szczegodlnie rezygnacje Rosji z cztonkostwa w BRICS ze wzgledu na stabos¢ ekonomiczng (Judahi
inni, 2011).
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Wschéd. Zbigniew Brzezinski wskazuje, ze nowa jako$c¢ aspiracji globalnych wynika
z globalnego przebudzenia politycznego panistw Drugiego i Trzeciego Swiata?,

Aspiracje® odgrywaja istotng role w ksztaltowaniu celéw, ktére paristwa za-
mierzajq osiggnac¢ w stosunkach miedzynarodowych. W refleksji politologicznej sto-
suje sie takze kategorie woli politycznej (Zyro 2008) jako okreslonej determinacji ta-
kiego, a nie innego dzialania.

Globalne aspiracje BRICS maja za przestanke negacje teorii modernizacji,
wedtug ktérej istnieje jeden wzorzec rozwoju dla catej ludzkosci, a jest nim model
kapitalizmu wypracowany w cywilizacji zachodniej. Europocentryzm zawarty
w tym systemie myslowym oddaje kategoria ,reszty” (the rest), czesto stosowana
wobec panstw niezachodnich, obrazujaca jednoczesnie uprzedmiotawiajacy charak-
ter tych koncepcji.

W badaniach dotychczasowego funkcjonowania BRICS mozna analitycznie
wyodrebni¢ 10 aspiracji dotyczacych struktury globalnego tadu spoteczno-

politycznego®, ktore opisano w kolejnych podrozdziatach.

5. Charakterystyka aspiracji grupy BRICS

5.1. Swiat wielobiegunowy zamiast jednobiegunowego
Czlonkowie BRICS daza do $wiata wielobiegunowego, tj. stworzenia syste-
mu, w ktérym dziata kilka wplywowych podmiotéw i istnieje wzgledny parytet sity
miedzy co najmniej trzema paistwami (Mingst 2006: 70). Swiat wielobiegunowy to
Swiat wielu centrow sily i wplywu, ktére maja interesy zaré6wno sprzeczne, jak
i zbiezne w pragmatycznych konfiguracjach dotyczacych poszczegélnych kwestii

(Lagena 2012).

4 Wedlug Zbigniewa Brzezinskiego, zachowanie przewagi Zachodu pod przewodnictwem Stanéw
Zjednoczonych jest mozliwe pod warunkiem przyciagniecia Rosji i Turcji, ktére wejda w sktad nowe-
go, szerszego Zachodu (Brzezinski 2012).

5 Aspiracja to (tac. aspirato - oddech, aspirare - dmuchaé, natchnac) , pragnienie osiagniecia ambitnych
celéw, dazenie do czego$; ambicja” (Maty stownik jezyka polskiego, 2000: 25).

¢ Wskazuje na to hasto przewodnie czwartego szczytu BRICS, ktéry odbywal sie w New Delhi
w marcu 2012 , Partnerstwo BRICS dla globalnej stabilizacji, bezpieczenistwa i dobrobytu”. Brazylie
reprezentowatla na szczycie prezydent Dilma Rousseff, Rosje - prezydent Dmitrij Miedwiediew, Indie
- premier Manmohan Singh, Chiny - prezydent Hu Jintao; Afryke Potudniowa - prezydent Jacob
Zuma.
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Podczas Miedzynarodowego Forum Gospodarczego w Petersburgu 5 czerwca
2009 r. 6wczesny prezydent Rosji, Dmitrij Miedwiediew, wezwal Chiny, Rosje i In-
die do budowy wielobiegunowego porzadku $wiata (Hudson 2009). Warto odnoto-
wad, ze globalne aspiracje Rosji po raz pierwszy w historii sa wielobiegunowe (Ma-
dej 2009). Odrzucono wiec nierealistyczne zalozenia o mozliwosci budowy tadu
Swiatowego na podstawie myslenia alternatywnego, preferujacego catkowite uzna-
nie dla ,naszych” wartosci przez odrzucenie innych. Dotychczasowe funkcjonowa-
nie BRICS ukazuje mozliwoéci realizacji koncepcji koniunkcyjnej, tj. odnajdywania
plaszczyzn do porozumienia dotyczacego wartosci fundamentalnych bez negacji
specyfiki poszczeg6lnych cywilizacji i narodow.

Pozostali czlonkowie klubu takze wyrazaja wole reform tadu globalnego.
W ramach grupy IBSA, gromadzacej pafistwa o systemach demokratycznych (Brazy-
lie, RPA iIndie), premier Indii, Manmohan Singh, wskazywal, ze celem wspotpracy
w tej formule jest stworzenie nowego, miedzynarodowego porzadku, bardziej spra-
wiedliwego dla panstw nierozwinietych (Kuzmicz, Godlewski, 2006). Wiaczenie sie
czlonkow tej grupy do BRICS razem z Chinami i Rosja oznacza prymat wspoétpracy
zorientowanej na zmiany globalnej sytuacji politycznej i ekonomicznej nad wsp6t-
praca uzasadniong przez wartosci systemu politycznego.

Globalne i mocarstwowe aspiracje Brazylii znajduja potwierdzenie w zacie-
$nianiu wspoélpracy inwestycyjnej i handlowej z Chinami, ktére w 2009 r. staly sie jej
pierwszym partnerem handlowym. Prezydent Brazylii, Inacio Lula da Silva, w maju
2009 r. przekonywal Chiiczykéw do przelamywania globalnej dominacji Stanéw
Zjednoczonych, Europy i Japonii. Podkreslano odpowiedzialno$¢ za stworzenie no-
wego i bardziej sprawiedliwego porzadku w XXI wieku (Stasiriski 2009).

Réwniez analiza polityki Afryki Poludniowej przekonuje o wpisywaniu sie
w dazenia do wielobiegunowodci. Paristwo to jest najwieksza gospodarka na konty-
nencie inajwazniejsza sila polityczng w Afryce. Jednoczeénie jest stabsze ekono-
micznie od Indonezji, wskazywanej jako kolejny ,rynek wschodzacy”, ktéry uzu-
pelni BRIC. Przyjecie RPA wskazuje wiec na prymat strategicznego my$lenia o $wie-
cie wielobiegunowym nad logika wspoélpracy ograniczonej do gospodarki. BRICS

jest formula zwiekszajgca zdolnosci Afryki Potudniowej do zbiorowych negocjacji
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z panistwami najbardziej rozwinietymi w skali globalnej: Stanami Zjednoczonymi,
Unia Europejska i Japonig, a dla klubu reprezentantem kontynentu afrykarskiego
(Qobo 2011).

Uzasadnieniem opisywanej aspiracji jest teoria $wiata wielobiegunowego,
ktéra wskazuje, ze odpowiedzia na porzadek jednobiegunowy, jest sojusz silnych
mocarstw regionalnych reprezentujacych rézne cywilizacje, ktérych globalne poro-
zumienie moze zmieni¢ strukture hierarchii Swiatowej. Wskazuje sie, ze kapitalizm
jest specyficznym sposobem rozwoju cywilizacji zachodniej, ktéra dzieki swym
przewagom uczynita z lokalnej treéci globalng forme. Analiza kapitalizmu w pan-
stwach niezachodnich ukazuje, ze jest on przyjmowany powierzchownie, gdyz
funkcjonuje na odmiennym podtozu socjo-kulturowym. W ramach tej teorii odrzuca
sie zalozenie koniecznosci przejScia kazdego parnstwa przez kapitalizm oraz polary-
zacje spoleczefistwa na dwie wrogie klasy: burzuazje i proletariat, ktore stracag swa
specyfike lokalna. Podkreéla sie mozliwos¢ realizacji solidaryzmu narodowego opar-
tego na specyfice danej cywilizacji, ktéry uzasadniania wybér wlasnego modelu
gospodarki i polityki przez elity odpowiedzialne za funkcjonowanie spoteczeristwa

(Dugin 2012).

5.2. Dialog cywilizacji zamiast zderzenia cywilizacji

Podkreslenie roli cywilizacji jako budulca fadu globalnego jest zwiazane z ba-
daniami Samuela Huntingtona, ktéry zakladat ich zderzenie (Hungton 1997). Czlon-
kowie klubu BRICS reprezentuja mozaike cywilizacyjna $wiata. Brazylia jest repre-
zentantem cywilizacji latynoamerykanskiej, Rosja - cywilizacji rosyjskiej, Indie —
hinduistycznej, Chiny - konfucjarisko-buddyjskiej, a RPA - afrykariskiej. Zadna
znich nie jest identyfikowana z cywilizacja zachodnia, chociaz kazda miata z nia
styczno$é. Zgodnie z definicja Romana KuZniara, Zachéd to blok ,geopolityczny
zbudowany na fundamencie cywilizacyjnym. Geopolityczny Zachod jest zbiorowym
uczestnikiem stosunkéw miedzynarodowych i sklada sie z panistw Europy Zachod-
niej i Srodkowej oraz Ameryki Pétnocnej. Nalezy do niego takze Australia i Nowa
Zelandia. W sensie cywilizacyjnym czeécia, a wrecz poczatkiem Zachodul[,] jest Izra-

el, ktéry jednak pod wzgledem geopolitycznym nie stanowi jego integralnej czesci.
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Geopolityczne granice Zachodu moga podlega¢ pewnym zmianom (Japonia, Turcja),
lecz jego podstawq iesencja pozostaja panstwa zachodniej cywilizacji” (KuZniar
2011)7.

BRICS promuje dialog cywilizacji, ktéry oznacza wezwanie do dostrzegania
odrebnosci, wystrzegania sie obaw przed réznicami, Swiadomosci mozliwosci osia-
gania porozumienia i zrozumienia prawdy oraz oparciu si¢ na uznaniu, ze warun-
kiem bytu jest dialog (Szulakiewicz 2003). Rozw6j grupy ma przekonywad, ze jest on
mozliwy mimo réznego poziomu rozwoju. Wskazuje sie, ze cywilizacja hindu-
istyczna i konfucjarisko-buddyjska sa w fazie rozwojowej, nawigzujac do swojego
ogromnego dziedzictwa. Cywilizacja latynoamerykariska jest najmlodsza, ale réw-
niez zmierza od symbiozy do syntezy elementéw wchodzacych w nig etnoséw.
Z kolei cywilizacja rosyjska znajduje si¢ w fazie najwiekszego kryzysu w historii,
wynikajacego z destrukcji wartosci rosyjskich w czasie szokowego wprowadzenia
modelu okcydentalizmu w latach 90. XX w. Cywilizacje pafistw czlonkowskich réz-
nig sie fazami rozwoju socjo-kulturowego. O niepowodzeniu BRICS moze przesa-
dzi¢ takze okcydentalizm czesci indyjskich i brazylijskich elit oraz antagonizm poli-
tyczny miedzy Indiami a Chinami. Takie sa logiczne interpretacje tego, co jest, ale

jednoczes$nie mozna zauwazyg¢, ze to nie logika rzadzi historig (Xopoc 2010).

5.3. Sojusz polperyferii przeciwko dominacji centrum
jako metoda tworzenia r6znorodnosci kultury ludzkiej

BRICS gromadzi panistwa stanowiace potperyferie wspodlczesnego systemu-
Swiata (Wallerstein 2004), o czym $wiadcza rézne raporty. Wedlug wskaznika roz-
woju spolecznego, stosowanego przez Organizacje Narodoéw Zjednoczonych (Hu-
man Development Index - HDI), w 2010 r. panistwa czlonkowskie BRICS zajmuja
odlegte miejsca wéréd 169 zaindeksowanych: Rosja 65, Brazylia 73, Chiny 89, Indie
119, a RPA 110. Problemem sa duze nieréwnosci spoteczne, rozbudowany sektor
rolny o bardzo niskiej wydajnosci oraz wysoki poziom ubéstwa i nedzy w metropo-

liach (Kulig 2010).

7 Afryka Potudniowa i Brazylia to kraje, w ktérych elementy cywilizacji zachodniej przyniesione wraz
z kolonizatorami wtopily sie w lokalny kontekst, tworzac odrebna cywilizacje (Gawrycki 2009).
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Wedlug Raportu ds. Globalnej Konkurencyjnosci (Global Competitiveness Re-
port — GCR), sporzadzonego na potrzeby Swiatowego Forum w Davos, wéréd 134
krajow Chiny plasuja sie na 30 miejscu (poréwnywalnym z Hiszpania), Indie i Rosja
— odpowiednio na 50 i 51 (blisko Wioch), Brazylia zajmuje 64 pozycje (w poblizu
Turcji i Kazachstanu). Problemem jest nadmierna biurokracja, korupcja oraz zmien-
na polityka wobec biznesu. Stabosci paristw BRICS potwierdza takze raport Transpa-
rency International z 2008 r., dotyczacy korupcji. Na 180 krajow Brazylia i Indie plasu-
ja sie na 80 i 85 miejscu, obok Burkiny Faso, Arabii Saudyjskiej i Panamy; Chiny zaj-
muja pozycje 72, podobnie jak Meksyk. Najnizej jest Rosja, notowana blisko korica
rankingu - na 147 miejscu, w sasiedztwie Kenii i Syrii (Kulig 2010).

Bank Swiatowy opublikowat w 2007 r. miedzynarodowe stadia poréwnawcze
dotyczace fatwosci prowadzenia biznesu, obejmujace 181 panstw. W tym ujeciu Bra-
zylia, Rosja i Indie, plasuja si¢ miedzy miejscem 120 a 123. Pozycja Chin jest nieco
wyzsza (83) - wyzsza od Bialorusi, a nizsza od Kenii. Gléwng bariera sg stosunki
zwladzami lokalnymi w przypadku Rosji i Chin, nieprzestrzeganie prawa
i niedotrzymywanie uméw w systemie prawnym Indii oraz kwestie podatkowe
w przypadku Brazylii (Kulig 2010).

Analiza danych zawartych we wskazanych raportach i badaniach moze pro-
wadzi¢ do wniosku o nierealistycznosci ambicji globalnych BRICS. Zwraca sie jed-
nak uwage, ze klub dazy do przezwyciezenia ,przemocy strukturalnej” generowa-
nej przez dominujgace mocarstwa zachodnie, ktére preferowaly ,, rozwéj niedorozwo-
ju” za pomoca Banku Swiatowego, Miedzynarodowego Funduszu Walutowego
(MFW) i Swiatowej Organizacji Handlu (WHO). Johan Galtung uwaza za przemoc
strukturalng wywieranie takiego wplywu (presji) na ksztalt struktury i kierunek
rozwoju danego systemu, ze ten rozwdj staje sie gorszy (z perspektywy jego funkcji
i celu) niz byloby to mozliwe przy danych zasobach materialnych bez takiej inter-
wengcji. Przemoc strukturalna jest forma wladzy strukturalnej. Ta ostatnia realizuje
interesy X przez modyfikowanie struktury Y i wptywanie w ten sposéb na funkcje
celu, ktora realizuje 6w Y. Asymetria racjonalnoéci, oznaczajaca wladze globalnej

logiki nad pétperyferiami, stanowi wladze strukturalna. Fenomen ,asymetrii racjo-
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nalnosci” oznacza wpasowanie jednej struktury w druga, niszczace szanse rozwoju
struktury stabszej (Staniszkis 2003).

Odwotujac sie do Mirostawa Sulka, mozna sie zgodzi¢, ze potega Brazylii jest
glownie demograficzno-geograficzna, Rosji — polityczno-militarna i demograficzno-
przestrzenna, potega Indii — demograficzno-geograficzna, a Chin — demograficzno-
geograficzna oraz w pewnym stopniu polityczno-militarna (Sutek 2009). Przez ko-
ordynacje dzialan, cztonkowie klubu daza do eliminacji czynnika przemocy struktu-
ralnej, charakteryzujacego obecny tad globalny. W retoryce BRICS méwi sie o ,bar-
dziej sprawiedliwym i demokratycznym ksztalcie”. Sojusz pélperyferii poprzez
komplementarnos¢ cech panstw tworzacych BRICS urealnia realizacje interesow jej

cztonkéw.

5.4. Gospodarka oparta na rozwoju sfery realnej: przemystu, technologii
i ustug zamiast kapitalizmu finansowego

BRICS obejmuje jedna czwartg powierzchni Ziemi i ponad 40% ludnosci pla-
nety. Wydobywa niemal jedng czwarta Swiatowego gazu i jedng piata ropy nafto-
wej; obejmuje jedng trzecig gruntéw ornych. faczne PKB wynosi 23% $wiatowego
PKB, a udziat w handlu §wiatowym 16%. Wedtug danych Swiatowej Organizacji
Handlu, udziat krajow BRIC w swiatowym eksporcie w 2009 r. wynosil 14,5%
(w tym Chiny 9,6%) i 8,4% w ustugach (z czego Chiny 3,8%). Catos¢ ich gospodarek
zapewnia samowystarczalno$¢ w kluczowych sektorach: zasobéw naturalnych, w
tym surowcéw energetycznych (ropie, gazie i weglu), rolnictwie, produkcji przemy-
stowej i zaawansowanych technologii. Te kraje dysponuja réwniez wielkimi zaso-
bami intelektualnymi i tania site robocza. Podczas gdy paristwa rozwiniete, z nad-
miernie uprzywilejowana sfera spekulacji, maja klopoty zzadluzeniem, to kraje
BRICS prowadza rozw¢j oparty na realnej gospodarce (Ortowski 2011).

Zsumowany PKB BRICS wynosi okoto 9 bln USD, tj. mniej niz PKB Stanow
Zjednoczonych (14,3 bln USD). Po przyjeciu jednak wskaznika PPP (sily nabywczej),
PKB krajow BRICS Igcznie przekracza 15 bln USD, tj. wiecej niz produkt globalny
Stanéw Zjednoczonych. Wedlug prognoz, w 2050 r. gospodarka Stanéw Zjednoczo-

nych, z PKB wynoszacym 38 bln USD, bedzie na drugim miejscu w $wiecie pod tym
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wzgledem, po dwa razy zasobniejszych Chinach. Indie natomiast jako trzecie w ran-
kingu (37 bln USD) juz tylko w niewielkim stopniu beda ustepowaé Stanom Zjedno-
czonym. Brazylia ma by¢ czwarta na liscie (11 bln USD), a Rosja - wyprzedzona
jeszcze przez Meksyk - osiggnie PKB rzedu 8,5 bln USD (Puslecki, Walkowski, 2011).
Rosja ma najnizszy dlug publiczny zaréwno wsréd krajow G-8, G-20, jak i BRICS.
1 maja 2012 r. wynosit on 9,2% PKB, podczas gdy w Niemczech 81 %, we Francji 86%,
a w Stanach Zjednoczonych 104% PKB (ITytua 2012).

Potencjat gospodarczy BRICS wskazuje na mozliwoéci rozwoju bez nadmier-
nego uprzywilejowania sfery finansowej. Rozkwit gospodarczy Brazylii, Chin i Indii
jest stymulowany gléwnie wysokim zapotrzebowaniem tych paristw na rozwoj in-
frastrukturalny. W ciggu ostatnich dziesieciu lat Chiny, Indie i Brazylia potroily wy-
datki na budownictwo, a do 2020 roku Chiny maja szanse sta¢ si¢ najwiekszym ryn-
kiem budowlanym na $wiecie. Przemyst chemiczny w Chinach, Indiach i Brazylii,
napedzany rosnacym zapotrzebowaniem na infrastrukture, rozwija sie trzy razy
szybciej niz w Stanach Zjednoczonych. Podejmuje sie wielkie inwestycje (tamy,
szybkie koleje, linie metra, autostrady, lotniska i porty) oraz przedsiewziecia: Swia-
towa Wystawa Expo w Szanghaju, Igrzyska Azjatyckie w Kantonie, Mistrzostwa
Swiata w Pitce Noznej i Olimpiada w 2016 r. w Brazylii, Olimpiada Zimowa w Soczi
w2014 r.

Nowe potegi ekonomiczne generuja 80% Swiatowego wzrostu w motoryzacji.
Dzigki silnemu popytowi lokalnemu w ciggu pieciu lat udziat produkcji samocho-
déw w Chinach (dziesigtki koncernéw motoryzacyjnych z Brilliance, Byd i Geely na
czele), Indiach (Tata, Bajaj i Mahindra) i Brazylii (liczne filie Swiatowych koncernéw)
w produkgji $wiatowej wzrést z 10 do 25%. Ponadto szes$¢ razy szybciej niz w Sta-
nach Zjednoczonych rozwija si¢ w Chinach, Indiach i Brazylii pasazerski transport
lotniczy. W latach 2005-2009 kraje te zwiekszyly sw¢j udzial w swiatowym rynku
lotnictwa cywilnego z 5 do 15%. Czynnik demograficzny wyzwala naktady na bu-
downictwo w celu zaspokojenia waznych potrzeb spotecznych, budowy nowych
domow i ich renowacje (Puslecki, Walkowski, 2011). Ten ogromny potencjal rozwoju
realnej gospodarki nie potrzebuje wirtualnych spekulacji charakteryzujacych kraje

zachodnie.
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Kazdy z krajow BRICS ma inny atut. Brazylia jest potega w produkcji rolnej;
gospodarka rosyjska dysponuje surowcami oraz przemystem zbrojeniowym i ko-
smicznym; w Indiach szybko rozwijaja sie technologie informatyczne i sektor ustug,
a Chiny sg rezerwuarem taniej i dobrze wyksztalconej sity roboczej oraz dysponuja
rosnacym przemysiem i budownictwem. Potencjal realnej gospodarki przeklada sie
na naciski Chin i Rosji na urzeczywistnianie idei wolnego handlu, dotychczas stuza-
cej jako narzedzie przemocy strukturalnej silnych panstw zachodnich. Nowym po-
tegom chodzi o mozliwoé¢ inwestycji i przejmowania firm na Zachodzie. Brazylia
walczy przede wszystkim o wolny rynek rolniczy. Wskazuje sie, ze bez doptat rocz-
nych w wysokosci okoto 330 mld USD rocznie w krajach OECD ich rolnictwo nie
wytrzymatoby konkurencji rynkowe;j.

W kontekscie rozwoju realnej gospodarki nabiera znaczenia kwestia demo-
grafii, ktéra w ostatnich dziesiecioleciach nie miata wielkiego wplywu na globalny
uklad sit. Dwa najwieksze pod wzgledem ludnosciowym kraje — Chiny i Indie — po-
zostawaly $piacymi olbrzymami. Wraz ze wzrostem ich potencjalu gospodarczego
demografia zaczyna ponownie odgrywac wielka role gospodarczg. BRICS obejmuje
43% ludnosci Ziemi. W 1913 r. 33% ludnosci $wiata mieszkalo w panistwach Zacho-
du, w 2003 r. juz tylko 17%, a w 2050 r. prognozuje sig, ze bedzie to tylko okoto 12%,
tj. znacznie mniej niz w 1700 r. O schodzeniu sie trendéw demograficznych i gospo-
darczych $wiadcza nastepujace dane: udziat Zachodu w globalnym produkcie $wia-
ta wynosit w 1950 roku 68%, w 2003 r. 47%, a w 2050 r. spadnie ponizej 30%, to zna-
czy mniej niz w 1820 r. Wiekszos¢ krajow europejskich odnotowuje spadek liczby
ludnosci od kilkunastu lat. Stopa urodzin w tych krajach wynosi ponizej 2%o (czesto
1,5%o), podczas gdy tylko dla utrzymania liczby ludnoéci pafistwa na tym samym

poziomie powinna wynosi¢ 2,1% (Kuzniar 2011).

5.5. Wielobiegunowos$¢é walutowa zamiast dolara jako waluty swiatowej
Rozw¢j sfery realnej wymaga zmian globalnej struktury walutowej. Stad
aspiracje do zniesienia hegemonii dolara amerykanskiego, w ktérym w 2009 r. wciaz
jest zdeponowane okoto 60% rezerw walutowych swiata. W marcu 2009 r. guberna-

tor Banku Ludowego Chin zaproponowal zastapienie amerykanskiego dolara jako
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glownej waluty rezerwowej w Swiecie jednostka zarzadzana przez Miedzynaro-
dowy Fundusz Walutowy, SDR, ktoéry jest skrotem od Special Drawing Rights (Spe-
cjalnych Praw Ciggnienia). Jest to syntetyczna jednostka walutowa, ktéra sktada sie
z koszyka walut: dolara, euro, jena ifunta brytyjskiego. Prezydent Rosji, Dmitrij
Miedwiediew, zaproponowal, zeby waluty narodowe Brazylii, Rosji, Indii i Chin
byly uwzglednione w tym koszyku. Taki postulat jest realizacja idei Johna M. Key-
nesa, proponowanej juz w 1940 r. Promuje ja obecnie Joseph Stiglitz w pracach ko-
misji powolanej przez prezesa Zgromadzenia Ogolnego Narodéw Zjednoczonych
w 2010 r. BRICS zaklada, ze reforma walutowa zwiekszytaby inwestycje produkcyj-
ne i umozliwita wzrost (Desai 2012).

Innym wariantem podwazajacym status dolara jest decentralizacja, ozna-
czajgca wprowadzenie walut regionalnych (na przyklad: juana w Azji, rubla
w panstwach poradzieckich, euro w Europie i sucre w Ameryce Potudniowej). Do
tego niezbedne jest tworzenie sojuszy w skali krajowej i miedzynarodowej (Sapir
2009). Brazylia byta inicjatorem Unii Narodéw Poludniowoamerykanskich (UNA-
SUR), w ramach ktérej uchwalono w 2011 r. stopniowe odchodzenie od uzywania
dolara amerykanskiego na rzecz walut narodowych w handlu regionalnym. Rosja
rozwija integracyjny projekt Unii Eurazjatyckiej.

Tendencje budowy fadu globalnego przeciwko dominacji Zachodu potwier-
dza nieche¢ BRICS do zastapieniu dolara przez euro, ktéry uznaja za pieniadz bez
pokrycia (fiducjarny). Ewentualne korzysci odnositby gléwnie jego emitent — Euro-
pejski Bank Centralny. W obecnej sytuacji Chiny i Rosja nie maja interesu w krachu
dolara ze wzgledu na ogromne zasoby tej waluty bedace w ich posiadaniu. Ich re-
zerwy walutowe wynoszg bowiem: Chin 3,2 bln USD, Indii 320 mld USD, Brazylii
350 mld USD, a Rosji 500 mld USD. Dazenie do zmian struktury globalnej w oma-
wianej materii czeka wiec na ewentualne uplynnienie tych dolarowych zasobéw, na
przyklad przez inwestycje i wykup réznego rodzaju débr w innych krajach.

Podczas spotkania przywédcy Brazylii i Chin wspélnie rozwazali rezygnacje
z dolara amerykanskiego jako waluty rozrachunkowej w handlu wzajemnym.
Wkwietniu 2009 r. przywo6dcy Chin i Brazylii zgodnie domagali sie na szczycie G-20
w Londynie reformy MFW i Banku Swiatowego, aby wschodzace potegi ekono-
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miczne zyskaly w nich wiecej glosow, gléwnie kosztem Stanéw Zjednoczonych
i Unii Europejskiej. W zwiazku z tym prezydent Lula da Silva zawart w Pekinie
kontrakt, ktéry zapewni Chinom 200 mln barytek ropy dziennie w zamian za 10 mld
USD kredytéw na sfinansowanie inwestycji brazylijskiego koncernu panstwowego
Petrobas (Stasiriski 2009). Na szczycie w New Delhi uzgodniono koniecznos¢ rozwo-
ju kredytowania miedzy cztonkami w walutach narodowych oraz rozwdj progra-
moéw zmierzajacych do stworzenia banku BRICS w celu pomocy panstwom Afryki,
ktérego kapital ma wynosi¢ od 30 do 50 mld USD (ITososorkuiz 2012). Decyzja
o powotaniu Banku Rozwoju BRICS zapadla na pigtym szczycie w Durbanie w mar-
cu 2013 roku.

Atutem BRICS jest rowniez posiadanie duzych rezerw ztota. Chiny zajmuja
6. miejsce w Swiecie, rozporzadzajac oficjalnymi rezerwami zlota w wysokosci
1054,1 ton; dwa miejsca dalej jest Rosja posiadajgca 784,1 ton zlota, a na jedenastej
pozycji Indie - 557,7 ton (Chossudovsky 2012).

W ramach wzmacniania roli w globalnej gospodarce powstaje nowa, chifisko-
rosyjska agencja ratingowa, Universal Credit Rating Group (Basmanov, Maksimova,
2012). Przetamie ona monopol trzech prywatnych firm amerykarskich (Standard
& Poor’s, Moody s Investors Service oraz Fitch Ratings), ktore stracity wiarygodnos¢
nie przewidujac licznych kryzyséw ekonomicznych, a szczegélnie dajac wysoki ra-

ting Stanom Zjednoczonym przed wybuchem kryzysu w tym kraju.

5.6. Reformy Miedzynarodowego Funduszu Walutowego
i Banku Swiatowego

Miedzynarodowy Fundusz Walutowy (MFW) i Bank Swiatowy (BS) to insty-
tucje stworzone w ramach ksztattujacego sie tadu jattarisko-poczdamskiego po dru-
giej wojnie $wiatowej. Jego wymiar ekonomiczny okreslita konferencja w Breton
Woods w 1944 r. Ich wspélczesna rola jest uwarunkowana odejsciem od idei keyne-
sizmu do neoliberalizmu na poczatku lat 80. XX w. oraz upadkiem ZSRR w 1991 r.
Doprowadzilo to do absolutnej dominacji paristw zachodnich w tych strukturach.

Szefem MFW jest zawsze Europejczyk, a BS - Amerykanin.
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Panstwa BRICS nalegaja na zmiany. Argumentuje si¢, ze Unia Europejska ma
24% udzialu w gospodarce $wiatowej, a 32% gloséw w MFW. Dla poréwnania BRI-
CS - 23% gospodarce globalnej, a tylko 11% gloséw. Obecnie uktad gtosow wsrod
najwiekszych cztonkéw w MFW przedstawia sie nastepujaco: Stany Zjednoczone
16,47 %; Japonia 6,01; Niemcy 5,87; Francja 4,85; Wielka Brytania 4,85 (Halizak 2012),
Chiny 3,81 %, Rosja 2,39 %, Indie 2,34 %, Brazylia 1,72%, Afryka Poudniowa 0,77 %
(IMF 2012).

Szczegdlnie na zmianach zalezy Chinom, ktére argumentuja, ze w ciggu
trzech dekad awansowaly z peryferii do centrum gospodarki §wiatowej, a instytucje
nie zmienily sie od 1944 r. i nie uwzgledniaja nowego ukladu sil. Chiny krytykuja
nieuzasadniona mozliwoé¢ prawa weta przez Stany Zjednoczone w MFW z tytulu
posiadania 16,47 % gloséw wazonych, gdyz decyzje musza zapadac wigkszoscia 85%
glosow. Druga kwestig jest zwiekszenie udzialu gloséw na forum MFW. Obecnie
kraje BRICS posiadaja 3,65% glosow, a wiec liczbe nieodpowiadajaca ich udzialowi
w $wiatowym produkcie brutto, wymianie miedzynarodowej i posiadanych rezer-
wach. Chiny oczekuja zwiekszenia udzialu gloséw do 6,45%, co daloby im drugie
miejsce po Stanach Zjednoczonych w systemie decyzyjnym MFW.

Wskazane proporcje powoduja, ze nie ma istotnego znaczenia funkcja szefa
MFW. W 2012 r. kraje potperyferyjne proponowatly na to stanowisko swoich kandy-
datow: Augustyna Carstensa (prezesa Banku Centralnego Meksyku), a takze Grigo-
rija Marschenke (prezesa kazaskiego Banku Centralnego promowanego przez Rosje).
Wybér Christine Lagarde nie zmienia faktu, ze jej wplyw na decyzje instytucji be-
dzie symboliczny, dlatego wiec paristwa BRICS ostatecznie zgodzily sie na zwolen-

niczke Porozumienia Waszyngtonskiego® (Bhadrakumar 2011).

8 Porozumienie Waszyngtoniskie (Washington Consensus) to zbiér postulatéw dotyczacych polityki
gospodarczej promowany przez Stany Zjednoczone od 1990 r. Jego fundamentem sa zatozenia ko-
niecznoéci prywatyzacji, deregulacji i liberalizacji w gospodarce.
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5.7. Reforma Rady Bezpieczenistwa Organizacji Narodow Zjednoczonych

Instytucja stalych czlonkéw Rady Bezpieczefistwa Organizacji Narodéw Zjedno-
czonych jest elementem tadu jattarisko-poczdamskiego po drugiej wojnie §wiatowej.
Obok trzech panistw zachodnich: Stanéw Zjednoczonych, Francji i Wielkiej Brytanii,
zasiadaja w niej przedstawiciele dwoéch panstw BRICS: Rosji i Chin. Dzieki uczest-
nictwu w klubie ten status zamierzaja osiagnac¢ réwniez Brazylia i Indie.

Starania o uzyskanie miejsca stalego czlonka Rady Bezpieczenstwa ONZ sa
trwalym celem polityki zagranicznej Indii od czasu uzyskania niepodleglosci w 1947
r. Tradycyjnymi argumentami na rzecz poparcia tych dazen byly: demografia (drugi
kraj pod wzgledem liczby ludnosci), terytorium (si6édme miejsce pod wzgledem po-
wierzchni), historia (jedna z najstarszych cywilizacji) i wartosci moralne (idealizm
w polityce zagranicznej) oraz status jedenastej gospodarki $wiata (w ujeciu nomi-
nalnym PKB). Indie maja potencjal, zeby do 2030 r. zaja¢ trzecie miejsce - po Stanach
Zjednoczonych i Chinach. Z czwarta pod wzgledem liczebnosci armia Indie w 1998
r. dotaczyly do elitarnego klubu mocarstw nuklearnych.

Indie aspirowaly juz wczesniej do reprezentanta panstw rozwijajacych sie (Ruch
Niezaangazowanych, G-77) i gtéwnego krytyka mocarstw zachodnich. Obecnie ta-
kim narzedziem jest BRICS. Po zakoriczeniu zimnej wojny Indie oraz Niemcy, Japo-
nia i Brazylia wzajemnie wspieraja w ramach G-4 swoje dazenia do stalego cztonko-
stwa w Radzie Bezpieczeristwa ONZ. Indie i Brazylia podzielaja wizje BRICS o po-
koju i stabilnoé¢ jako celu tadu globalnego. Zbieznoé¢ glosowann w Zgromadzeniu
Ogolnym miedzy Indiami a Stanami Zjednoczonymi nalezy do najnizszych w ONZ.
W 2010 r. wynosita ona tylko 25,4%, tj. ponizej $redniej dla wszystkich krajow
(41,6%) i znacznie mniej niz w krajach UE (np. Polska 61,7%, Francja 71,4%). W 2010
r. Indiom udalo sie uzyskac¢ poparcie przywoddcéw Wielkiej Brytanii, Francji, Stanéw
Zjednoczonych i Rosji w ich staraniach o miejsce w Radzie Bezpieczeristwa. BRICS
pozwala Indiom przezwyciezy¢ obawy dotychczasowego rywala w Azji i bliskiego
partnera Pakistanu, tj. Chin, ktére byly za utrzymaniem status quo (Kugiel 2011).

Brazylia takze dazy do uzyskania stalego czlonkowstwa w Radzie Bezpieczen-
stwa ONZ. W tym celu wspottworzy wspominany blok G-4. Poszukuje réwniez so-

jusznikéw z panstw latynoamerykanskich oraz ogélnie ,Potudnia” jako ich repre-
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zentant w ONZ. Na korzys¢ Brazylii przemawia zaréwno dlugoletni mandat niesta-
tego cztonka Rady Bezpieczenstwa (20 lat), jak i brak przedstawicieli Ameryki tacin-
skiej w tym gremium decyzyjnym. Brazylia opiera swoja polityke zagraniczna na
zasadach wielostronnosci, pokojowego rozstrzygania sporéw inieingerencji
w sprawy innych panstw. Aktywnie uczestniczy w pracach Organizacji Panistw
Amerykanskich oraz jest strong traktatu o pomocy wzajemnej (Grupa z Rio). Naj-
wazniejszym filarem wzmacniania pozycji w Swiecie jest dla niej uczestnictwo
w organizacji Mercosur, a takze rozbudowa stosunkéw z sgsiadami. Brazylia jest
czlonkiem-zalozycielem Stowarzyszenia Integracji Ameryki Ftacinskiej (ALADI),
Unii Narodéw Ameryki Potudniowej (UNASUL), unii celnej miedzy Argentyna,
Urugwajem i Paragwajem oraz (FEALAC) - forum wspotpracy utworzonego w 2001
r., grupujacego 33 kraje Azji Wschodniej (w tym Chiny) i Ameryki Laciniskiej.

W deklaracji z New Delhi w punkcie 26. wskazano na poparcie Chin i Rosji dla
wzrostu roli Indii, Brazylii i Afryki Poludniowej w stosunkach miedzynarodowych,
a takze akceptacje dla odgrywania przez te panistwa wiekszej roli w ONZ (Deklara-

cja Delhijska, 2012).

5.8. Prawo miedzynarodowe jako metoda rozwiazywania konfliktow

miedzynarodowych zamiast uzywania sit

W 1999 r. podwazono tad jattarisko-poczdamski, ktéry opierat sie na uznaniu
suwerennosci jako jego podstawy zagwarantowanej Karta Narodéw Zjednoczonych.
Interwencje NATO w Jugostawii uzasadniono doktryna humanitarng - walka
w imie praw czlowieka (Waldenberg 2005). Wtedy Chiny i Rosja staly na stanowisku
obrony prawa miedzynarodowego. Obecnie ten poglad akceptuje BRICS. Stanowi-
sko to mozna zauwazy¢ w ostatnich konfliktach, ktére obrazuja jednoczesnie rosna-
cy spor o koncepcje fadu miedzynarodowego z Zachodem.

Zmiane mozna dostrzec na przykladzie reakcji na dwa konflikty inicjowane
przez Zachéd: w Libii i Syrii. Czlonkowie grupy pamietaja swoja biernosé przy po-
dejmowaniu rezolucji nr 1973 Rady Bezpieczeristwa ONZ, ktéra de facto otworzyla
droge do interwencji w Libii. Przy uchwalaniu tej rezolucji panstwa BRICS wstrzy-

maty sie od glosu, co sygnalizowalo brak woli otwartego przeciwstawienia sie pan-
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stwom zachodnim. Jezeli chodzi o Syrie, to Rosja i Chiny zawetowaly trzy rezolucje
w Radzie Bezpieczenstwa ONZ w kwestii konfliktu syryjskiego, ktére - ich zdaniem
- otwieraly droge do interwencji militarnej w Syrii. Przeciwko projektowi kolejnej
rezolucji w sprawie Syrii 2 sierpnia 2012 r., opracowanemu przez Arabie Saudyjska
we wspolpracy z krajami zachodnimi, solidarnie opowiedziala sie cata grupa BRICS.
Indie, Brazylia i RPA sa sklonne do wiekszej krytyki naruszenia praw czltowieka
przez syryjskie stuzby bezpieczenistwa wobec cywiléw, zgadzaja sie jednak na nad-

rzednoé¢ zasady suwerennosci w stosunkach miedzynarodowych (Stuenkel 2012).

5.9. Rozw6j klasy Sredniej zamiast podporzadkowywania panstwa
oligarchii

W nowych warunkach geopolitycznych dotychczasowy niedorozwdj panstw
BRICS przeksztalca sie¢ w potencjal rozwojowy. Kryzys udowodnil, ze , koniec histo-
rii” nie nastapil, a przysztos¢ dominacji paristw cywilizacji zachodniej jest zagrozo-
na, gdyz alienacja korporacji prowadzi do schytku klasy $redniej (Fukuyama 2012).
Brytyjskie Ministerstwo Obrony prognozuje, ze klasa $rednia moze sta¢ sie klasg
rewolucyjng, wcielajac sie w role przewidziang dla proletariatu przez K. Marksa.
Globalizacja rynkéw pracy, zmniejszanie poziomu krajowej opieki spotecznej
i zatrudnienia moze zmniejszy¢ przywigzanie ludzi do poszczegélnych parnstw. Ro-
snace nieré6wnosci dochodowe, poziom zadluzenia iupadek systeméw emerytal-
nych zacznie obniza¢ poziom zycia. Wzrost liczebnosci biedoty moze stwarza¢ coraz
wieksze zagrozenie dla stabilnosci tadu spolecznego. W obliczu tych $wiatowych
wyzwan klasa $rednia moze sie zjednoczy¢, wykorzystujac dostep do wiedzy, zaso-
béw i umiejetnosci, aby ksztattowac ponadnarodowe procesy w ich wlasnym intere-
sie (DCD 2011: 80). Emanuel Todd wskazuje, ze ,, powojenne pafistwo socjalne, pan-
stwo gaullistowskie - bez wzgledu na to, co méwila partia komunistyczna - dziatato
przede wszystkim w imie interesu ogélnego, organizowalo wzrost gospodarczy dla
wszystkich. Obecnie panistwo jest w pierwszym rzedzie panstwem klasowym”
(W okowach dltugéw, 2010: 7). Jest to w istocie paristwo oligarchiczne, w ktérym
wraz ze spadkiem lub stagnacja dochodéw wiekszosci ludzi dochodzi do wzrostu

dochodéw 1% najzamozniejszych, a szczegolnie 0,01% najbogatszych, ktérzy walcza

socialspacejournal.eu 149



Globalne aspiracje grupy BRICS

nie z panistwem, lecz o kontrole nad nim. E. Todd wskazuje, ze oligarchia ma jednak
rOwniez swoja specyfike kulturowa, np. chinska jest powiazana z panstwem
(W okowach dtugéw, 2010: 7). Tymczasem w 2010 r. w Stanach Zjednoczonych Sad
Najwyzszy zni6st zakaz finansowania kandydatéw na prezydenta i na kongresme-
néw przez koncerny amerykanskie oraz zwigzki zawodowe. Oznacza to mozliwos¢
decydujacego wptywu lobby i korporacji ponadnarodowych na polityke, a wiec oli-
garchizacje paristwa (Pastusiak 2010).

Cechg panistw grupy BRICS jest przewaga korporacji paristwowych i podpo-
rzadkowanie prywatnych firm celom ogoélnospotecznym, ktére daje nadzieje na
rozwoj klasie Sredniej. Prognozuje sie, ze liczba oséb tworzacych globalng klase
Srednia ma wzrosna¢ z 440 mln do 1,2 mld, tj. z 1,6% do 16,1% populacji Swiata
Wigkszos¢ nowych cztonkéw klasy éredniej bedzie pochodzita z Chin i Indii (Swiat w
2025, 2009), ale proces ten dotyczy takze Rosji, w ktérej ma dominowac klasa éred-
nia (Bobkow 2012). W Chinach klasa $rednia liczy obecnie okoto 250 mln oséb (Brze-
ziniski 2012). W Brazylii jej liczebnoé¢ wzrosta z 37% do 53% od czasu objecia stano-
wiska prezydenta przez Lule da Silve w 2002 r. (Puslecki, Walkowski, 2011). Popyt
wewnetrzny na duzym, niemal dwustumilionowym rynku od kilku lat nie stabnie.
W 2008 r. Brazylijczycy zaciagneli rekordowa liczbe kredytéw hipotecznych na
taczng sume 13 mld USD (o 64%. wiecej niz w 2007 r.). Roénie tez liczba udzielonych
kredytéw konsumpcyjnych. W przeciwienstwie do panstw zachodnich, w Brazylii
popyt oparty na kredytach hipotecznych miat 2% udzialu we wzroscie PKB (dla po-
rownania: w Stanach Zjednoczonych 65%, w Wielkiej Brytanii 74%), co sygnalizuje,
ze potencjat rozwojowy nie jest uzalezniony od finansjeryzacji gospodarki.

Obywatele paristw omawianego klubu, ze wzgledu na swoja liczebno$¢, nie
osiaggna dochodu per capita na poziomie najzamozniejszych spoleczeristw Swiata,
w ktérych moze on wynieé¢ srednio 35 000 USD. Ten poziom ma jednak szanse
osiggna¢ 500 min ludzi (Puslecki, Walkowski, 2011). Z punktu widzenia wewnetrz-
nego problemem pozostang, rodzace niepokoje spoteczne, rozwarstwienia docho-
dowe. Na poziomie Iadu globalnego oznacza to jednak osiggniecie potencjatu zdol-
nego do wytworzenia silnego bloku ekonomicznego, dajacego podstawy potegi poli-

tycznej.
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5.10. Idea zrownowazonego rozwoju zamiast idei neoliberalnej

maksymalizacji zysku prywatnych inwestoréw

Panstwa BRICS popieraja idee zréwnowazonego rozwoju jako alternatywe
dla porozumienia waszyngtoriskiego opartego na ekonomii monetarystycznej
i zasadzie zysku prywatnego inwestora, ktéry ma ,przesigkac” (trickle down) takze
do warstw ubozszych. Nowy paradygmat rozwoju spotecznego poddaje dezalienacji
modele realizowane w trakcie dotychczasowej globalizacji przez Stany Zjednoczone,
zarOwno
w kwestiach srodowiska naturalnego, jak réwniez w strategii gospodarczej (Gawor
2006: 99-120). Taka postawe potwierdzita Deklaracja z Sanyi po trzecim szczycie
BRICS w Chinach z kwietnia 2011 r., gdzie uzgodniono, ze ,XXI wiek powinien
oznacza¢ pokdj, harmonie, wspélprace oraz rozwdj dzieki wykorzystywaniu osia-
gnie¢ nauki” (Jexmapamms..., 2011). Jest to nawiazanie do chiriskich idei podkresla-
jacych koniecznos¢ glebokiej transformacji, harmonijnego swiata wspolnego rozwo-
ju, wspoélodpowiedzialnosci i aktywnego zaangazowania.

BRICS deklaruje poparcie dla obrad na konferencjach w Rio de Janeiro (Rio
+92) w sprawie srodowiska i rozwoju. Pierwsza z nich odbyta sie w 1992 r. zgodnie
z mandatem Zgromadzenia Ogélnego ONZ w rezolucji nr 64/236, dotyczagcym no-
wych idei promujacych zréwnowazony rozwoj, zielong gospodarke, eliminacja ubo-
stwa oraz stworzenie instytucjonalnych ram rozwoju tych projektéw. Druga konfe-
rencja odbyla sie w tym samym miejscu czerwcu w 2012 r. - dwie dekady po pierw-
szej.

Zmiana paradygmatu na proekologiczny jest trudna do zrealizowania
w warunkach dotychczasowego tadu globalnego. Przekonuje o tym przyktad Proto-
kotu z Kioto z 1997 r., ktéry obliguje sygnatariuszy do stopniowego ograniczania
emisji gazoéw cieplarnianych do atmosfery. Nie ratyfikowaly ich Stany Zjednoczone
(20% emisji swiatowej), ani Chiny (21% emisji swiatowej), ktére najbardziej zanie-
czyszczaja atmosfere, a takze Indie. W przeciwienistwie do Stanéw Zjednoczonych,
Chiny chcialy jednak redukcji emisji dwutlenku wegla do atmosfery (Brzeziriski
2012). Z powodu dziatania Stanéw Zjednoczonych z redukcji wycofaly sie takze Ro-

sja, Japonia i Kanada.
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Kraje rozwijajace si¢ podkreslaja jednoczeénie, ze za globalne zanieczyszcze-
nie Srodowiska odpowiada model przyjety przez panistwa zachodnie. Harald Welzer
zwraca uwage, ze od poczatku gospodarowania cztlowieka na Ziemi uptyneto 40 tys.
lat, lecz w ostatniej, kapitalistycznej fazie rozwoju ludzkosci, tj. w ciagu 250 lat,
zniszczono wiecej fundamentéw przezycia niz przez poprzednie 39 750 lat. Zachéd
nie tylko bez ograniczen eksploatowat zasoby, lecz takze oddawat srodowisku sub-
stancje szkodliwe, ktére juz utrudniaja i beda utrudnia¢ przetrwanie i rozwoj
w przysztoéci (Bauman 2010). Tworca socjobiologii, Edward Wilson, zauwazyt, ze
gdyby model American way of life ogarnal caty $wiat, a populacja globu liczyta 6 mld
ludzi, wymagatoby to zagospodarowania przestrzeni w postaci czterech dodatko-
wych planet wielkosci Ziemi (Wilson 2007). Wynika z tego, ze brak woli do zmiany
koncepcji rozwoju spotecznegoi podporzadkowanie sie kryzysogennym ideom neo-

liberalizmu przez BRICS moze mie¢ katastrofalne skutki dla ekosystemu.

6. Zakonczenie

Zarysowany zestaw aspiracji globalnych grupy BRICS nalezy traktowac¢ jako
wstepny i uproszczony model rozwoju. Obejmuje on przejawy dziatalnosci panistw
omawianej grupy w sferze deklaratywnej i praktycznej na obecnym etapie rozwoju.
Istotnym bodzZzcem do pogltebiania wspélpracy jest bez watpienia kryzys globalny
wywolany przez urzeczywistnianie modelu neoliberalnego oraz niezdolnos¢ Stanéw
Zjednoczonych do eliminowania skutkéw kryzysu i budowania barier antykryzy-
sowych na przysziosé. Panstwa BRICS utwierdzily sie w przekonaniu, ze tylko
wspolpraca przezwyciezajaca dotychczasowe sprzecznoéci zapewni kazdemu wa-
runki do rozwoju gospodarczego i wzrostu znaczenia w stosunkach miedzynaro-
dowych. Wladzom tych panstw trudno jest rozwigzywac problemy wewnetrzne:
korupcji, nieréwnosci dochodowych i zacofania technologicznego w sytuacji prze-
mocy strukturalnej narzucanej przez uwarunkowania globalne. Wspoétzaleznosci
generowane przez proces globalizacji powoduja, ze o mozliwosciach wewnetrznych
decyduje w duzym stopniu struktura miedzynarodowa irzadzace nig reguly doty-

czace gospodarki, polityki i ideologii. Nasila sie wiec pokojowa konfrontacja i rywa-
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lizacja miedzy pafistwami zachodnimi oraz promotorami izwolennikami reform
globalnych prowadzacych do $wiata wielobiegunowego.

Scharakteryzowane globalne aspiracje BRICS $wiadcza o dazeniu do formu-
towania wizji caloSciowej tworzacej, alternatywe dla obecnego tadu globalnego
i uzasadnienia wzrostu wlasnej potegi. Ksztalttowany model stanowi soft power BRI-
Cs,

a wiec najistotniejsze narzedzie we wspoélczesnych stosunkach miedzynarodowych
(Nye 2012). Jednoczesnie trwaja proby przywrocenia sterownosci i rozwoju panistw
cywilizacji zachodniej, czego przykladem jest idea stworzenia strefy wolnego handlu
miedzy Stanami Zjednoczonymi i Unig Europejska. Ten wariant jest coraz czesciej
uzupelniany o wykorzystywanie hard power (sity militarnej), ktéry w rezultacie sy-
tuuje projekt BRICS jako atrakcyjna alternatywa dla obecnego tadu miedzynarodo-

wego.
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1. Introduction - Conference and book

Although given the limited attention-space of any collective enterprise social
theory continues mainly to be constructed in core countries with substantial socio-
logical establishments, there is a growing spread of interest in social theory amongst
a wider swathe of countries (the semi-periphery). The conference, and its subsequent
book which is reviewed in this essay, is an interesting example of this trend. The in-
tention of the book is to take-up again and rework - bringing in more recent devel-
opments - a conceptual apparatus concerning ‘Unintended Consequences’ (UCs)
developed by core theorist Robert K. Merton (RKM) in the mid-1930s. The timing of
the conference and the remarkably quick publishing turnaround in issuing the con-
ference volume in the same year as the conference enabled an honouring of the 75th
anniversary of R. K. Merton’s famous essay.

While the conference held in Gdansk (Poland) in 2011 supported some 40 pa-
pers, the conference volume is of some 20 chapters. The authors come from four con-
tinents, including Australia, Canada, France, Germany, Italy, New Zealand, Spain,
and the United Kingdom. Just over a third are from Poland; indeed, interpretations
of aspects of Polish macrohistory through developing explanatory analytical models

is a major component of the book.
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The book is organised reasonably successfully into three parts: theoretical re-
finements and redefinitions, case studies of UCs, and UCs of norms and social inter-
ventions. Instead I think it is better to see the volume as having chapters aimed at:

- providing theoretical frameworks concerning UC,

- exploring other theoretical traditions bearing on UC,

- summarising the literature on particular UC topics,

- providing case studies (especially in relation to aspects of Polish society).

The editors provide a useful introduction, however the introductions to each
of three parts mainly (and usefully) summarise rather than organise the constituent
chapters, and the lack of an index hinders accessibility. Too many of the contribu-
tions do not entirely spell out their arguments, and too often assert without ade-
quately clarifying their supporting argument - and there are a few minor writing or
perhaps proofing infelicities (e.g. I was distracted for some minutes by Sewell being
referred to as Sweel). An unintended consequence of a collection such as this is that
it ends up a mosaic with many missing parts and lack of a clear overall structure,
which can only be overcome through clear editorial structuring. Since the structur-
ing in this volume is only partly done, any rich contributions require considerable
effort from the reader to locate, identify, and retrieve.

This review essay proceeds by first setting up a theoretical account of UCs
and relating the material in the book to this framework. Then the history of RKM's
own contributions is laid out and again related to the book’s contents. I then work
through point by point the various contributions made as outlined in my listing
above of the tasks of the book. My intention is to take further the interest in organis-
ing the theoretical and empirical contributions put forward by the volume. Given the
wealth of material within it the UC of this essay is that many useful points are over-

looked or perhaps misinterpreted.

2. A theoretical sketch of Unintended Consequences
I need to set this review essay in the context of my own understanding of the
importance of UCs in sociological thought. UCs are not a clearly identifiable area of

social life but rather they are an aspect of a social life in general, which particularly
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occurs in certain circumstances. Interest in UCs speaks to enduring and deep socio-
logical issues concerning agency versus structure and the composition and character
of the regularities and irregularities of social life.

Because they are a “tear’ in the social fabric, UCs are often important in throw-
ing (often revealing) light on important dimensions of social situations and are im-
portant in understanding much of the ironies and twists of social life more generally.
UCs occur at a variety of different levels/scales and analyses need to take this into
consideration. RKM drew attention to the strategic importance to sociology of con-
sideration of UCs. In particular, it is important to understand how these UCs play
a vital role in providing sociological understanding of how individual and collective
activities (very often unintendedly or partially so as with ‘secondary intentions’)
generate enduring social structures since so much of social structure is constructed
behind the back of (or more on the back of) social activities which are not especially
intended by their participants to form such more enduring structures.

Some problems follow from too rigidly applying the Unintended/Intended
continuum as a dichotomy. Rather, we have an array of reasons (sometimes even
unconscious ones together with potential ones which an observer might try to iden-
tify) for many of our intended actions, and the analyst must necessarily seek to elu-
cidate the hierarchy and structure of these. The uncertainties and complexities roil-
ing in from other reaches of the social structure and environment and the streams of
consequences which flow back into these structural reaches from our actions all pro-
vide rich material for sociological study - for which this volume provides much in-
teresting and informative discussion.

UCs also more generally draw attention to the roles of intentions (i.e. plan-
ning, expectations, and orientations to the future) which is not always sufficiently
focused upon in the social sciences. And more concretely they may be of particular
pertinence in areas of applied sociology which are involved with forecasting the fu-
ture alongside plotting the trajectory of the planned social change which attempts to

reach that future.
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3. Robert K. Merton’s interest in Unintended Consequences

As an intellectual biographer I am concerned that often writers drawing on
a theorist’s works tend to work ONLY off the primary source without paying any
attention to the secondary commentary literature - which is the reverse of a frequent
criticism that secondary sources are too often relied on without accessing the original
material: both if exclusively pursued are faults and a ‘mixed” approach is preferred.
Although all but two of the contributors refer to RKM’s essay and many refer too to
other RKM material, there is a paucity in the depth of coverage of his work. The first
of these above-mentioned deficiencies is particularly manifest in this volume, al-
though since it does not purport to be a proper contribution to the history of sociol-
ogy maybe it does not matter too much. In this section I sketch out RKM’s interest in
UCs and endeavour to set that within the context of the wider literature on them.

Adam Smith famously saw effective capitalist markets as emerging uninten-
tionally from the selfish economic drives of entrepreneurs, which Max Weber nicely
complemented by arguing that these drives in turn were unintendedly shaped by an
underlying motivation flowing from their Protestant faith. Interestingly, in the por-
trayals of A. Smith’s model the institutional framing that allows capitalism to work
is often slighted and the strong doses of explicit pro-capitalist ideology which so of-
ten shapes it are too often overlooked.

While a considerable array of earlier and subsequent social theorists have in-
cluded an examination of the unanticipated in their work (see lists in RKM and
P. Sztompka'’s chapter), Robert K. Merton was the first to endeavour to conceptually
tame this large ‘realm’. RKM’s basic model extends the W. Thomas theorem by pos-
iting that intentions (which somewhat overlap with anticipations) are often thwarted
from coming to fruition (or generating a splay of other consequences) by several (in-
ternal) factors. At much the same time RKM was developing his theory of anomie -
which postulates that the success drives held out by the capitalist system unintend-
edly generates deviance. (However, RKM in his later writings failed to mention this
societally highly consequential example of a UC).

Onto his basic action model scheme R. K. Merton soon added discussions on

a brace of more particular mechanisms (the Self-fulfilling prophecy and the suicidal pre-
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diction) which deal with the effects of false theories/beliefs, together with general
treatment of the boomerang effect (in which after a threshold is reached, a dawning
realisation sets in leading to a reversal of the initial impetus). As a central part of
a major switch in scholarly attention towards an interest in ‘self-actualising proc-
esses’ (self-maintaining, self-fulfilling, and self-augmenting) RKM (in effect) trans-
lated the concept of UCs into his functionalist framework through developing the
paired terms of manifest and latent functions. This is a further set of intended/un-
intended consequences which work at an institutional or collective level. In addition
to changing his vocabulary and underlying conceptualisation RKM also brought at-
tention to a particular subset of consequences - feedback loops which fold-back to
shape the individual or unit which has caused or effected them. He also noted that
some consequences are actually non-consequential, as well as suggesting that cumu-
lative net effects may cancel out positive and negative consequences.

R. K. Merton also pointed to the important potential offered by a concern with
UCs in applied sociological work, especially in sociological consideration of social
planning, and he also held that the uncovering of UCs as an important way for soci-
ology to score intellectual plaudits. RKM saw, too, the concept’s potential for de-
ploying social criticism which his essay on Self-fulfilling prophecies particularly at-
tempted through being offered in a popular publication venue. He thought (quite
correctly) that his analyses would attract popular interest as they explain aspects of
several major social issues facing societies.

A trickle of further conceptual developments in this area continued. Some at-
tention was drawn to the unintended consequences of (over)concern for priority
amongst scientists in creating priority struggles. This was at the centre of his 1957
presidential address to the American Sociological Association (ASA). Another
loosely connected notion was the Mertonian conception of serendipity (finally to
emerge in a published volume some 60 years after it was first drafted) which is
where scientists may differ in their ability to reap advantages in providing explana-
tions arising from accidental discoveries. RKM’s interest in this area was pretty
much capped 50 years after his initial publishing foray with a reflective summative

essay. In general, the forays concerning UCs were developed in R. K. Merton’s early
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and middle-period work. They were only episodically taken up in later decades. In
his writings each of these contributions is quickly sketched rather than fully exam-
ined and a promised monograph (or two) which would have allowed more extended
attention never eventuated.

While having been important in drawing attention to the potential of this area
of study, R. K. Merton’s work needs development as the editors magisterially intone
on p. 13: “At the risk of making an overstatement, the concurrence of the two factors:
terminological excellence and theoretical insufficiency, can even be perceived as re-
sponsible for the success of Merton’s perspective’. RKM opened up the area, but did
not provide theories specifying conditions and mechanisms. The extensive array of
Mertonian concepts provides many points of entry for other contributors in the UC
area.

Since then there have been a wealth of studies of UCs across many areas,
which this volume samples. But few accounts have centrally confronted the theorisa-
tion of the concept. The main advance has been through various typologies of UCs
published by P. Baert, A. Portes, M. Cherkaoui and others. Further refinement of

these is one direction in which theoretical effort needs to go.

4. Comments on the book’s tasks/contributions
4.1. Theoretical developments. Three of the essays in Part 1 provide the main overview
contributions
The recently deceased Raymond Boudon, who is famous for his analyses of
the ways the microfoundations of social life generate macro-structures, provides the
lead essay. In his chapter R. Boudon ascetically asserts (on p. 43) that “in the general
case [...] the unintended collective outcomes of individual actions are to be ex-

e

plained in the frame of the “Theory of Ordinary Rationality”’. Since this is the only
point at which UCs are mentioned (and mentioned here only in passing), this is dis-
concerting. Instead, R. Boudon’s attention is consumed with a further rendition of
his three-model typology of social action.

Colin Campbell subjects the concept of UCs to unrelenting scrutiny. He re-

mains unconvinced that focusing on the unintentional realm is the best way for soci-
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ology to gain plaudits or that clamping together subjective and objective frames of
reference works. C. Campbell suggests that RKM wanted to combine these two as-
pects in his analyses, but by working up his conception directly out of W. Thomas’s
more general formulation, RKM could not be clearer that the TWO frames remain
two linked aspects. Since this line of argument flies in the face of the obvious multi-
sided nature of social reality (abjured by very few sociologists and indeed C. Camp-
bell’s own behaviour/action framework), I find it hard to comprehend C. Camp-
bell’s incomprehension. A related point is that he wants to dissolve the differences
between UCs and ICs to suggest that consequences alone matter sociologically. Fur-
ther on in his essay C. Campbell suggests that nothing is to be gained were the cause
of a consequence to be known (e.g. that Capitalism was a UC of Protestantism). Of
course sociologists might theorise about consequences without reference to causes,
but this surely seems an unnecessary limitation as, clearly, knowing causes adds ex-
planatory value. So C. Campbell’s point seems highly esoteric.

However, even if the main thrust of his argument falters, Colin Campbell
makes some useful points about the ways in which meaningful action is (necessarily)
embedded in behaviour. And in particular that there is often unintentionality, which
is a point which problematises key elements in the original action theory framework.

Piotr Sztompka adds a workmanlike and important extension of R. K. Mer-
ton’s schema by conceptualising the wider social structures which generate uncer-
tainty and provides a framework for understanding social mechanisms and strate-
gies through which people cope with UCs. P. Sztompka points out that UCs have
been rediscovered in the later sociologies of A. Giddens, U. Beck etc. under the
broader heading of ‘Reflexivity’. I do not think he is entirely right - or at least this
point stretches only to a subset of UCs where intentionality is central. Reflexivity
suggests a consciousness which might guide in part but UCs involve complex strains
and feedback loops which do not necessarily (or perhaps even often) get handled at
a conscious level. Using the concept of UCs of course may be a very useful concep-

tual tool used by actors when they are being reflexive.
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4.2. More substantive theoretical contributions

The remaining essays in the first part each make significant theoretical points
without necessarily addressing UCs in the round.

J-P. Daloz’s contribution, I think, is especially important on the methodologi-
cal side. He examines the empirical literature derived from T. Veblen concerning
‘conspicuous consumption’ (a classic postulated UC) and argues that conspicuous
consumers are ambivalent, and profess both utilitarian and symbolic rationales with
an emphasis on the former - which is what sociologists would expect of interview
data. But this means that Manifest/Latent - at least in empirical practise - becomes
a continuum rather than a polarity. This points to a necessary complexity in examin-
ing the multi-layered nature of social motivation.

J. Pixley examines the way uncertainty is handled in sociology, but more im-
portantly in economics and the economic world - where money becomes, from her
perspective, a fragile contingent phenomenon orientated to the future and rather
removed from the solid measure of things it is more usually assumed to be. Another
overlapping way in which the future is handled is through the identification and
attempted handling of risks. A crucial point is that social-economic environments are
replete with uncertainty, rather than UCs waiting for accidents to happen.

S. Matthewman provides a solid review of the sociology of accidents (i.e. the
causes and consequences of deleterious chance events), relating theorists of accidents
and empirical realities. He suggests that accidents need to be understood within
a more complex, evidence-based, and sociologically sound framework.

A. Mica examines the literature on innovation, comparing the classical diffu-
sion models with more flexible and sophisticated translation approaches and points
out that the complex consequences involving innovation can seldom be captured by
simple linear models.

M. Zajko reviews the more sociological implications (recently discussed
within a sociological frame by U. Beck) of looming climate change and its accompa-
nying and accelerating extreme climate events. But M. Zajko points out that UCs

flow from over-commitment to this particular way of socially constructing this UC of
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earlier waves of industrialisation. His essay adds the natural environment to the
volume’s steadily accumulating roster of structures from which UCs flow.

Most of the chapters in the third part of the volume revolve around schemas
for purposive change, particularly those deploying legal schema. However, as soci-
ologists of law continue to demonstrate, the intentions of laws are often thwarted by
their operation, which is (amongst other things) beset by UCs. There is a constantly
played out dance of legal intent followed by adjustment to the difficulties which
arise in attempting to achieve the intent. Norm-based social interventions focus at-
tention on some aspects of intentionality while suppressing (or downgrading) others
- yielding room for UCs to emerge. Normative expectations always disappoint be-
cause they point to an ideal which is seldom - if ever - achievable. However, UCs
can amplify these limitations. In turn disappointment then undermines these norms.
Distinguishing between cognitive and normative expectations may be useful, as the
former may be more malleable (because they are more readily adjustable to unfold-
ing circumstances) and therefore better foster adaptation. There are other feedback
loops too. K-D. Opp argues that ‘actual observance of norms is an UC of how the

knowledge of their observance is distributed’.

4.3. Several chapters provide useful reviews of major empirical studies
K. Birkelbach reviews a very long-term longitudinal study of the effects of
teacher evaluations (the Pygmalion effect) while K-D. Opp provides a complex

model of effects of incorrect assumptions about the extent of norm-violation.

4.4. Theoretical framework

Throughout the volume other Mertonian concepts such as the Mathew effect,
observability, serendipity, and pluralistic ignorance have cameo parts, but are not
woven into the overall conceptual structure. Non-Mertonian traditions are explored
at various points. R. K. Merton’s concepts were feedback loops compared to N. Elias
whose conception of UCs is that they ripple on out into the social ether. The
U. Beck/A. Giddens conception of Risk Society is pertinent in pointing up the UC -

inducing complexities of modern social life. N. Luhman and A. Portes are theorists
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drawn on in several chapters. In further work, more conceptual linkages with vari-

ous theoretical schema in sociology and other social sciences needs to be forged.

4.5. Polish history

M. Luczewski digs into Polish history to show that nation-building is complex
and multisided - and has been both accelerated and hindered by positive and nega-
tive effects from a variety of religious - and/or language-based ideologies which
have been in play alongside Polish nationalism. These have supported or under-
mined the achievement of national ideological unity.

K. Bachmann analyses the 1989 system transformation in Poland in which
preliminary agreements about reform involving fairly minimal representation of
nonregime interests were overwhelmed by the surprising polling support for reform
which were discrepant with actual election results: with the discrepancy explained
by “pluralistic ignorance” (i.e. a knowledge mechanism).

Given the locale of the conference it is not surprising that the volume bristles
with observations on the role of UCs in the complex development and operation of
Polish society, but it is not clear if these might be seen as cumulating to provide

a more in-depth and rounded account.

5. Conclusions

It might be useful to conclude this extended review by postulating a Merto-
nian “paradigm’ (or conceptual framework) which would at least map this area of
study. An aphoristic formula is a start:
Who (at what level of unit) intends what activities (within which set of intentions)
under what conditions and with which level of control over their achievement pro-
duces consequences for whom (at which level of unit or which particular types)?
And of course we can then add in the how, when, and why follow-up questions.

The various components of this paradigm would include:
- scale, i.e. who/what is doing the acting and who experiencing the consequences -
individual/group/organisation/institution/society / world-system etc.;

- situation features (includes accidental perturbations);
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- intentions (which are likely to be complex and multi-layered);

- knowledge to achieve the intentions plus control over means to achieve them;
- type of unintended consequences (good, bad, indifferent/ mixed);

- coping mechanisms (of those subject to or attempting to deal with UCs).

Given his genealogical links to this part of Europe, and his more particular
links with Poland through his visits there, RKM would have been delighted at this
attention to his work. Further, given his interest in sociology (or specifically the soci-
ology of sociological theory) he might well have seized on the opportunity to explore
this volume as a case study. Rendering the volume into good English and the effort
of the editors in constructing their introductions were helpful but they really did not
convert a volume of disparate pieces from a variety of authors into a sufficiently co-
herent theoretical package. Too much is left to the reader (unassisted by an index) to
construct their own summative meaning, beyond the usefulness to them of this or
that chapter. The main theoretical platform erected was weak, if not indeed flawed,
and lack of solid work to shape the book around a consistent framework failed to
compensate. Such an agreed framework could have only been achieved had it been
hammered out through intense interaction amongst the geographically-scattered
writers. Nevertheless, the volume does successfully point very clearly to an area
needing more theoretical attention and it provides an array of ideas and findings
which will help develop that area. So, after reconsideration from the semi-periphery
an idea taken from the sociological core is much strengthened for another several

decades of analytical use.

wptyneto/received 26.06.2013; poprawiono/revised 28.06.2013.

socialspacejournal.eu 171



Esej recenzyjny PRZESTRZEN Social
Sporeczna SPACE

Bezludna wyspa, nora, gréb

Wanda Witek-Malicka

Wydzial Nauk Spotecznych Uniwersytetu Slaskiego
ul. Bankowa 11, 40-007 Katowice

e-mail: wanda-witek@o02.pl

Marta Cobel-Tokarska: Bezludna wyspa, nora, grob. Wojenne kryjéowki Zydéw
w okupowanej Polsce. Warszawa 2012: Wyd. IPN Komisja Scigania Zbrodni Prze-

ciwko Narodowi Polskiemu; stron 303.

Intencja M. Cobel-Tokarskiej, zadeklarowana we wprowadzeniu do ksiazki,
jest opis kryjowek zydowskich czasow II wojny $wiatowej, zlokalizowanych na ob-
szarze okupowanej Polski, zaréwno w gettach, jak i po tzw. aryjskiej stronie. Autorka
proponuje interesujace spojrzenie na samo zjawisko ukrywania sie, okreélajac je mia-
nem ,trzeciej drogi” pomiedzy istnieniem a nieistnieniem, kompromisem , miedzy
pragnieniem zachowania zycia[...] a niemozliwoscia jego zewnetrznej manifestacji”
(s. 8). Przestrzern ma stuzy¢ jako kluczowa kategoria do ukazania mechanizméw
i zjawisk spotecznych zwiazanych ze zjawiskiem ukrywania si¢ Zydéw. Problemem
badawczym postawionym przez Autorke sa zatem kryjéowki zydowskie - ich prze-
strzeni, ich percepcja spoteczna oraz znaczenia, jakie nadawali im sami ukrywajacy
sie.

Punktem wyjscia rozwazann M. Cobel-Tokarska postanowita uczynié relacje
swiadkéw, przede wszystkim ukrywajacych sie Zydéw, ale takze, w mniejszym
stopniu, relacje Polakéw zaangazowanych w ich ukrywanie oraz jedna relacje oku-
panta (raport Friedricha Katzmanna, dowdédcy SS i policji w dystrykcie Galicja,
uczestnika akgji likwidacji gett). W tym celu autorka dotarta do r6znorodnych Zrédet
pisanych, analizujac nie tylko ogélnodostepne pamietniki opublikowane w formie

ksigzkowej w latach powojennych, ale réwniez niepublikowane teksty wspomnie-
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niowe i relacje zebrane przez Zydowski Instytut Historyczny oraz Instytut Yad
Vashem, przechowywane w archiwach tych instytucji. Ponadto autorka zdecydowa-
ta sie na wykorzystanie Zrédet tzw. wywotanych, podejmujac sie nietatwego zadania
dotarcia do bezposrednich S$wiadkéw i uczestnikéw opisywanych wydarzen.
Ze wzgledu na opisane przez autorke trudnosci zwigzane z poruszaniem w rozmo-
wach tematu kryjowek, wywiady stanowia jedynie uzupelnienie wiadomosci wydo-
bytych z tekstow pisanych.

Metoda biograficzna daje wielkie mozliwosci dotarcia do wartosciowych po-
znawczo tresci, niemniej jednak ma tez swoje mankamenty, z ktérych najistotniej-
szymi sa bez watpienia: duzy tadunek emocjonalny zawarty w wykorzystanych Zré-
dlach (wspomnieniach, listach i pamietnikach) i brak obiektywizmu w opisie zja-
wisk, a takze niereprezentatywnos¢ proby. Niemniej jednak specyfika podejmowa-
nego w ksiazce zagadnienia - zjawiska z definicji niejawnego, a przeto nieobjetego
w czasie wojny zadng oficjalng dokumentacja, niemajacego swojego przedstawienia
w statystykach, spisach i aktach - sprawia, Zze wspomnienia $wiadkéw wydaja sie je-
dynym dostepnym Zrédlem wiedzy. Réwniez cel badan, jakim jest miedzy innymi
ukazanie percepcji kryjéwki przez jej mieszkaricow, przemawia za wykorzystaniem
wlasnie ich relacji jako podstawowego Zrodta.

M. Cobel-Tokarska jest Swiadoma wymienionych powyzej niedoskonatosci,
jakie niesie ze soba metoda biograficzna. Zaznacza, ze wyciagnietych wnioskéw nie
mozna uja¢ w zadne standardy ani generalizowaé, a opisanych zjawisk nie nalezy
traktowac jako powszechnych, poniewaz kazdy przypadek ukrywania si¢ mial swoja
specyfike i moégt sie r6zni¢ od ukazanych w pracy. Wskazuje réwniez na inne ograni-
czenia: ,badacz, nawet wyposazony w najlepsze narzedzia, przygotowany do roz-
mowy i majacy duza wiedze teoretyczng, moze po prostu nie zosta¢ dopuszczony do
pewnych zakamarkéw do$wiadczenia innego czlowieka” (s. 40). Trafna diagnoza
tychze ograniczen pozwala autorce je zminimalizowaé. Z jednej strony, stara sie
przezwycieza¢ subiektywizm i niereprezentatywnos¢, ,sieglajac] do wielu tekstow,
szukajac w nich podobienistw, wspélnych watkoéw, zbieznych punktéw widzenia,
powtarzajacych sie motywoéw” (s. 44), co pozwala uchwyci¢ zjawiska najbardziej

powtarzalne, a przez to w jakim$ sensie powszechne. Z drugiej za$, Swiadoma nie-
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moznosci wyeliminowania wszystkich mankamentéw metody biograficznej oraz do-
tarcia za jej posrednictwem do pelnej, wyczerpujacej i obiektywnej wiedzy, stusznie
przekonuje, ze lepiej jest przeanalizowa¢ 6w niekompletny i niepelnowartosciowy
(wylacznie z punktu widzenia naukowego obiektywizmu) materiat Zrédtowy i dzie-
ki temu chociaz troche poszerzy¢ dostepna wiedze, niz - usprawiedliwiajac si¢ nie-
doskonatoscig Zrédet - nie stara¢ sie dowiedzie¢ czegokolwiek. To stuszne zalozenie
pozwolito M. Cobel-Tokarskiej w znacznym stopniu zrealizowa¢ podjete zamierze-
nie i przyblizy¢ czytelnikowi doswiadczenie ukrywajacych sie.

Poza dostepnoscia osobistych wspomnieri jako podstawowego Zrédla ba-
dawczego, autorka przytacza inny powdéd, dla ktérego zdecydowata sie na ich wyko-
rzystanie: ,Sadze, ze badanie Zaglady poprzez analize do$wiadczenia codziennosci
ludzi, ktérzy w najrozmaitszych miejscach prébowali odtworzy¢ cho¢by fragmenta-
rycznie swoje dawne zycie, to ujecie nowe i pasjonujace” (s. 11). O ile trudno zaprze-
czy¢, ze spojrzenie z perspektywy Swiadka jest bardzo interesujace i moze by¢ dla
badacza bardzo inspirujace, o tyle trudno nazwac to ujecie nowym. Sama autorka
przytacza w bibliografii monografie naukowe tworzone na podstawie analizy
wspomnien $§wiadkéw i im poswiecone, wydane na poczatku lat 90. XX wieku (nie-
ktére nawet wczesniej), a wiec juz przynajmniej dwadziescia lat temu. Niemniej jed-
nak ksiazka M. Cobel-Tokarskiej wpisuje si¢ w popularny obecnie nurt, nie tylko ba-
dawczy, ale rowniez dydaktyczny i muzealniczy, w ktérym odchodzi sie od ukazy-
wania tragedii II wojny $wiatowej poprzez masowos$¢ straszliwych zjawisk, zastepu-
jac przedstawienia iloSciowe obrazowaniem doswiadczen i przezy¢ jednostki.

Tym, co wyréznia tekst M. Cobel-Tokarskiej na tle innych opracowan podej-
mujacych podobne zagadnienia, jest bardzo obszerne ugruntowanie teoretyczne.
Zaréwno w warstwie metodologicznej, jak i analitycznej przywotano teorie klasycz-
ne i ich kontynuacje, jak rowniez wspoélczesne koncepcje. Ta mnogosc jest jednak dla
czytelnika nieco klopotliwa, tym bardziej ze niektére sposréd uje¢ wydaja sie mieé
marginalne znaczenie dla podejmowanej problematyki. Dodatkowy chaos powoduje
proba teoretycznego osadzenia rozwazan na gruncie réznorodnych nauk. Autorka
wykorzystuje koncepcje z zakresu: socjologii przestrzeni, socjologii codziennosci,

psychologii spotecznej, psychologii srodowiskowej, psychologii architektury, antro-
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pologii, a nawet filozofii. Celem mialo by¢ zapewne nadanie rozwazaniom interdy-
scyplinarnosci, przenoszenie jednak watkéw na rézne poziomy dyskursu - socjolo-
gicznego, psychologicznego i filozoficznego - wywoluje miejscami wrazenie niespoj-
nosci. Nadto watki teoretyczne z zakresu réznych dziedzin sa przemieszane, zabu-
rzajac logike rozwazan. Niewatpliwie szerokie spojrzenie i teoretyczne rozeznanie
autorki zastuguja na uznanie, z punktu widzenia czytelnika byloby jednak lepiej,
gdyby ujecie teoretyczne byto zawezone do najistotniejszych koncepcji, a za to anali-
za glebsza i bardziej spdjna.

M. Cobel-Tokarska $wiadomie odchodzi od tradycyjnego podziatu w strukturze
tekstu na tzw. cze$¢ teoretyczna i cze$¢ badawcza. Liczne watki stricte teoretyczne
przewijaja sie przez catos¢ ksigzki, przez co wydaja sie w niej znacznie dominowac
zar6wno nad materialem uzyskanym w trakcie badan - wspomnieniami i ukazaniem
kryjéwek - jak i nad przemysleniami i wnioskami wtasnymi autorki.

Ksigzka sklada sie z czterech rozdziatéw, z ktérych kazdy jest podzielony na
kilka podrozdzialéw. We wprowadzeniu ukazano problematyke i metode badan,
przeglad Zrédet i literatury przedmiotu oraz najistotniejsze definicje. Poza uscisle-
niem terminu kryjéwka autorka przytacza w tym miejscu rozpietos¢ sposobéw rozu-
mienia przestrzeni, wskazujac na przydatnoé¢ definicji z zakresu réznych nauk.
Przekonuje réwniez, jak waznym elementem w Zyciu jednostkowym i spotecznym
czlowieka jest przestrzen, a takze jak istotna i inspirujaca kategorie stanowi ona dla
opisu kryjowek. Pomimo jednak przytoczonych licznych definicji, M. Cobel-
Tokarska nie okresla, ktéra z nich zostala przyjeta dla potrzeb analizy. Autorka nie
rozdziela funkcjonujacych na gruncie socjologii poje¢ przestrzeni fizycznej i prze-
strzeni symbolicznej, nie ujawnia takze wprost, ktory z tych dwoéch typow przestrze-
ni bedzie analizowaé. Czytelnik moze si¢ domysla¢, ze autorce zalezy przede
wszystkim na ukazaniu przestrzeni fizycznej, w niektoérych jednak fragmentach ana-
lizie poddano takze przestrzen interakcyjna mieszkancéow kryjowki. Brak jedno-
znacznego zdefiniowania sprawia, Ze momentami autorka wydaje sie kluczy¢ w po-
tocznym i niedookres§lonym rozumieniu kategorii przestrzeni.

Rozdzial pierwszy zawiera propozycje typologii kryjowek. Celem stworzenia

owej typologii jest, jak stwierdza autorka, ,aby dziesiagtki indywidualnych loséw ujaé
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w bardziej syntetyczny schemat. Wybratam takie kategorie, by za ich pomoca mozna
bylo opisa¢ kazda kryjowke” (s. 262). M. Cobel-Tokarska juz na wstepie zaznacza, ze
6w podziat nie jest, i nie moze by¢, precyzyjny, a zaproponowane kategorie typolo-
giczne sa plynne, nierozlgczne, czestokro¢ nachodza na siebie i uniemozliwiaja jed-
noznaczne zakwalifikowanie konkretnej kryjowki do okreslonego typu. Ze wzgledu
na mnogos¢ réznorakich doswiadczeni zwigzanych ze zjawiskiem ukrywania sie oraz
na niezliczone mozliwe miejsca ukrycia, stworzenie precyzyjnej i jednoznacznej sys-
tematyki jest zadaniem niemozliwym, ostatecznie bowiem kazda kryjowka, ze
wzgledu na swoja specyfike i niepowtarzalnoé¢ doswiadczenia z nia zwigzanego,
moglaby stanowi¢ osobna kategorie. M. Cobel-Tokarska proponuje podzial kryjé-
wek wedtug kryteriow:

(1) ,planowanego i/lub! rzeczywistego czasu przebywania w danym miejscu:

kryjowki tymczasowe lub dlugoterminowe” (Cobel-Tokarska 2012: 49),

(2) pomocy z zewnatrz - na kryjowki samodzielne i wspomagane,

(3) miejsca - na kryjéwki w miescie (duzym lub matym) na wsi lub w lesie,
(4) liczby ukrywajacych sie - na kryjowki samotne i grupowe,

(5) $wiadomosci dalszych poszukiwan - tutaczka.

Zaproponowany podzial wydaje sie stosunkowo udang proba ujecia praktycz-
nie nieograniczonej listy rozmaitych sposobéw ukrywania sie¢ w mozliwa do przy-
swojenia i zrozumialg systematyke. Jedynym jej mankamentem jest brak uszczegé-
towienia kryteriow i jasnego oddzielenia niektérych typéw w ramach podziatu we-
dlug jednego kryterium. Szczegolnie problematyczne wydaje si¢ zrozumienie po-
dzialu wedlug kryterium czasu przebywania. Wydaje sig¢, ze autorka niepotrzebnie
wprowadza kategorie rzeczywistego lub planowanego czasu pobytu, miejscami
blednie traktujac te dwa kryteria jako tozsame, gdy w rzeczywistosci sa one roz-
dzielne. Czas rzeczywistego zajmowania kryjowki czesto znacznie sie wydtuzat lub
skracal w stosunku do planowanego czasu pobytu i w takich przypadkach utozsa-

mienie tych dwoéch kryteriow uniemozliwia jednoznaczne zaklasyfikowanie kryjow-

! Zastosowany przez M. Cobel-Tokarska zapis ,,i/lub” jest niepoprawny jezykowo, poniewaz w spdjniku lub za-
wiera si¢ znaczenie wyrazow albo oraz i. Powyzsze zdanie powinno zatem brzmieé: ,,planowanego lub rzeczy-
wistego czasu przebywania w danym miejscu; kryjowki tymczasowe albo dlugoterminowe”. W tym miejscu re-
cenzji wadliwe znaczeniowo zdanie zostato przytoczone po to, aby unikna¢ interpretacji niezgodnej z zamystem
M. Cobel-Tokarskiej. W dalszej czg¢éci biedng forme ,,i/lub” zastapiono wytacznie spdjnikiem lub.
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ki na przyklad planowanej jako tymczasowej, a w rzeczywistosci okazujacej sie diu-
goterminowa. Poza tym dla analizy mozliwosci przyswojenia przestrzeni kryjowki
planowany czas pobytu wydaje sie¢ mie¢ wieksze znaczenie.

Aby jednostka mogta przyswoic jaka$ przestrzer,, a wiec uznac ja przynajm-
niej tymczasowo za swoja, a w rezultacie udomowié, musi mie¢ poczucie choéby mi-
nimalnej swobody i mozliwosci pozostawania w niej. Nawet jezeli ma $wiadomosc,
ze w konkretnym miejscu moze spedzi¢ tylko okreslony czas, stara si¢ na rézne spo-
soby zagospodarowac 6w obszar zgodnie ze swoimi preferencjami. Zaleznie od dtu-
gosci planowanego czasu pobytu - perspektywy spedzenia w konkretnym miejscu
jednej lub kilku nocy, albo wielu tygodni lub miesiecy - czlowiek mniej lub bardziej
prowizorycznie organizuje przestrzen, tak aby w planowanym czasie w maksymal-
nym stopniu moéc zaspokoi¢ swoje potrzeby. Na przyklad, planowanie spedzenia
w danym miejscu jedynie kilku minut moze nie wywolywac¢ zadnych dziatan, albo
wywola¢ dzialania najprostsze, np. symboliczne wyznaczanie swojego terytorium
(zjawisko to mozna zaobserwowa¢ na przykiad na stacjach metra, kiedy podrézni
korzystajacy z tawek klada po swojej jednej stronie torbe, po drugiej zas parasol lub
plaszcz, aby wydzieli¢ dla siebie miejsce i odgrodzi¢ sie od innych); tymczasem juz
perspektywa kilku godzin zmusza do wigkszej aktywnosci, do znalezienia skrawka
przestrzeni dla wygodnego ulozenia ciala i ewentualnie wykonania planowanych
czynnosci. Jezeli w rzeczywistosci pobyt - wymuszony lub dobrowolny - zaczyna sie
wydtuzaé i nic nie wskazuje na jego rychle zakoriczenie, jednostka antycypuje moz-
liwoé¢ spedzenia w danym miejscu czasu dluzszego niz wczesniej przewidywany
i zaczyna planowac swoje zachowania, w tym zachowania przestrzenne, w taki spo-
sob, aby jak najwygodniej i jak najlepiej (tj. w sposob najbardziej zgodny ze swoimi
potrzebami) spedzi¢ 6w czas. W dalszym ciggu jednak to planowany (lub przewi-
dywany) czas pobytu decyduje o przyswojeniu przestrzeni, chociaz oczywiscie owe
plany wynikaja z rzeczywistych warunkow.

Dla odmiany poczucie, ze zajmowana przestrzer nalezy opusci¢ jak najpre-
dzej, odwraca uwage jednostki od aktywnosci zwigzanych z organizowaniem oto-
czenia, kierujac ja na dzialania mogace zapewni¢ pewniejsze miejsce pobytu.

W takim przypadku nawet jesli ukrywajacy sie spedzal w okreslonym miejscu kilka
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dni lub tygodni, to jesli miat sSwiadomosé konieczno$ci zmiany miejsca pobytu i caty
ten czas poswiecal na poszukiwanie innego schronienia, kryjowke taka nalezaloby
uzna¢ za tymczasowq (podczas gdy autorka uwaza, ze kryjowki, w ktérych ukrywa-
jacy sie spedzat jedna lub wiecej nocy, nalezy uznaé za dtugoterminowe).

Réznica miedzy kryjowkami tymczasowymi a dlugoterminowymi powinna
polegac nie na mozliwej do obiektywnego okreslenia dtugosci pobytu, ale na poczu-
ciu tymczasowosci lub, przeciwnie, mozliwoéci dtugotrwatego pobytu, ktére to po-
czucie z kolei warunkowato che¢ i mozliwos¢ zadomowienia si¢ w przestrzeni.
Istnienie w §wiadomosci ukrywajacego sie daty-punktu w przysztosci, kiedy trzeba
bedzie opusci¢ zajmowanag kryjéwke, bylo jednym z istotnych elementéw decyduja-
cych o sposobie organizowania zycia w kryjowce.

M. Cobel-Tokarska, probujac wybrnaé¢ z zarysowanego powyzej problemu,
wprowadza dodatkowa kategorie: tutaczki. Trudnoscia pozostaje jednak, nawet dla
samej autorki, dokladne rozdzielenie spontanicznych kryjéwek tymczasowych od
etapu tutaczki. Niektore fragmenty tekstu wskazywatyby, ze tulaczka nie stanowita
osobnej kategorii, ale byta specyficznym rodzajem kryjowki tymczasowej: ,,Z kryjo-
wek tymczasowych korzystano nie tylko podczas akcji w getcie. Bardzo czesto taka
kryjowka byla przystankiem w drodze uciekinieréw z getta lub obozu, poszukuja-
cych trwalego schronienia lub oczekujacych na aryjskie papiery. Wpisywala sie wiec
w schemat tutaczki” (s. 54). Niejasny jest cel tworzenia dodatkowej samodzielnej ka-
tegorii dla kryterium wykorzystanego wczesniej. W zaproponowanym podziale nie-
oczywisty jest takze status r6znego rodzaju kryjéwek bedacych na granicy pomiedzy
poszukiwaniem a kryjéwka tymczasowsq.

Wydaje sie, ze kryterium wczesniejszego przygotowania, ktére dzieli kryjowki
na doraZne (spontaniczne) i zaplanowane, powinno stanowié¢ osobne kryterium, gdy
tymczasem tekst w pewnym stopniu utozsamia kryjéwki spontaniczne z krotkoter-
minowymi, za$ zaplanowane z dlugoterminowymi, uniemozliwiajagc w ten sposéb
jednoznaczne zaklasyfikowanie wielu rodzajéw schronien. Czesto kryjéowka sponta-
niczna - przypadkowe znalezienie noclegu u Polakéw lub natrafienie na zburzong
piwnice, ktora okazywata sie odpowiednia do ukrycia na dluzszy czas - stawata sie

kryjéwka dtugoterminowa. I odwrotnie - niejednokrotnie zamknieci w gettach Zydzi
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skrzetnie przygotowywali kryjéwki - ostoniete zalomy w ruinach ich kamienic,
skrytki pod podloga badZz w meblach, piwnice z podwdéjnymi Sciankami itd. - do
ktérych schodzili wyltacznie na czas trwania tzw. akcji, a wiec na dzien,, dwa lub kil-
ka, nie planujac pozostawania w nich na state. Sama autorka stwierdza: , Z licznych
$wiadectw wynika, ze na czas przewidywanej akcji przygotowywano specjalne kry-
jowki - w zamysle tymczasowe, aby przeczekac¢ w nich kilka godzin. [...]. na pewno
nie daloby sie ich nazwac¢ improwizowanymi” (s. 54), unaoczniajac tym samym nie-
doskonatoé¢ stworzonej klasyfikacji. Przemieszanie kryteriow spontanicznosci-
tymczasowosci i przygotowania-dlugoterminowosci uniemozliwia jednoznaczne za-
klasyfikowanie wymienionych powyzej rodzajow kryjowek.

Opisujac kategorie kryjowek wspomaganych, M. Cobel-Tokarska stusznie
zZwraca uwage na zapominany czesto fakt, iz stosowanie schematu Zydzi-ofiary i Po-
lacy-pomagajacy jest nieuprawnionym uproszczeniem. Czestokro¢ zdarzato sie bo-
wiem, Ze osobami wspomagajacymi kryjéwke byli sami Zydzi, czesto wybrani
w grupie ukrywajacych sie ze wzgledu na swoj niezydowski wyglad, znajomos¢ je-
zyka polskiego, szerokie znajomosci i mozliwosci pozyskania zywnosci, badZ inne
przymioty. Autorka wskazuje réwniez, ze pomocy ukrywajgcym sie nie mozna
sprowadza¢ do pomocy stricte materialnej - jak udostepnienie miejsca na nocleg, do-
starczenie zywnosci i odziezy - ale nalezy mie¢ na uwadze takze pomoc w aspekcie
psychologicznym. W tym drugim przypadku takiej pomocy (lub raczej samopomo-
cy) udzielali sobie sami ukrywajacy sie, stuzac sobie wzajemnie wsparciem, dodajac
otuchy, organizujac czas w taki sposob, aby chociaz na chwile zapomnie¢ o sytuacji,
w jakiej sie znaleZli. O ile pomoc materialna byla niezbedna, aby w ogéle umozliwié
ukrycie sie, o tyle pomoc w postaci wsparcia emocjonalnego umozliwiala przetrwa-
nie w ukryciu. To szerokie zagadnienie z pewnoscia zastuguje na osobne opracowa-
nie, tym bardziej ze w ksigzce M. Cobel-Tokarskiej zostalo tylko zasygnalizowane.

Autorka dotyka réwniez kwestii pomocy udzielanej Zydom przez organizacje
podziemne, chociaz zagadnienie to jest oméwione w sposéb zdecydowanie zbyt
ogdlny; brakuje informacji na temat konkretnych organizacji pomagajacych Zydom,
ich zasiegu terytorialnego, jak konkretnie wygladata pomoc tych organizacji, jak ja

organizowano i kogo obejmowata. Brak zaplecza historycznego powoduje, ze tresé
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jest mato konkretna i nie zawsze zrozumiala. Jest oczywiste, ze szczegétowe opisanie
i dogtebne przeanalizowanie wszystkich pojawiajacych sie w ksigzce watkéw nie by-
toby mozliwe, niemniej jednak brak przypiséw, ktére odsylalyby do konkretnych
pozycji bibliograficznych, moze powodowac u czytelnika poczucie niedosytu.

Takze w tym miejscu wraca kwestia braku konsekwencji w klasyfikowaniu
kryjowek. M. Cobel-Tokarska podaje jako przyklad tymczasowych kryjéwek wspo-
maganych lokale przejéciowe (wspomagane przez Rade Pomocy Zydom w Warsza-
wie), gdy tymczasem wczeéniej lokale przejéciowe zaliczyta do osobnej kategorii -
etapu tulaczki. Takze inne przytoczone przyklady tymczasowych kryjowek wspo-
maganych sa dyskusyjne w mys$l przyjetych przez autorke definicji. Kryjéowki
wspomagane zdefiniowano jako takie, ktérych istnienie i funkcjonowanie bez zaan-
gazowania osob trzecich byloby niemozliwe. Jest dyskusyjne, czy wskazanie przez
przypadkowego Polaka dziury, w ktorej byto mozliwe ukrycie sie lub przykrycie
widocznej z daleka osoby lisciem babki (s. 73) jest przykladem zaangazowania za-
pewniajacego istnienie i funkcjonowanie kryjowki.

M. Cobel-Tokarska dzieli kryjowki wspomagane na (1) pod jednym dachem
(tj. kryjowki zorganizowane w czyim$ domu lub obejéciu), (2) na dystans (to jest kry-
jowki w miejscu niezaleznym, wzglednie samodzielne - w przypadku ich dekonspi-
racji osoba wspomagajaca ryzykowata bowiem mniej), charakteryzujac obydwa ro-
dzaje z punktu widzenia relacji miedzy ukrywajacym a ukrywanym. Kryterium po-
dzialu jest tutaj dystans fizyczny i emocjonalny pomiedzy ukrywajacym a ukrywa-
nym. Utozsamianie dystansu fizycznego z emocjonalnym wydaje sie bardziej kom-
plikowaé niz rozjasnia¢ podzial, poniewaz uniemozliwia zaklasyfikowanie wielu
konkretnych kryjéwek. Przykladem moze by¢ ukrywanie Zydéw w stodole przez
jednego z cztonkéw rodziny, ktéry nie informowal o tym fakcie pozostatych do-
mownikow, bliskos¢ fizyczna wspotwystepowala wiec z dystansem emocjonalnym.
Jednoczeénie w razie dekonspiracji nieSwiadomi czlonkowie rodziny byli narazeni
na kare $mierci w tym samym stopniu co wtajemniczeni w ukrywanie. Dla odmiany,
kiedy Polak udostepnial ukrywajacym sie swoje mieszkanie, sam jednak zajmowat
zupelnie inny lokal, dystans fizyczny, dyktowany zwykle wymogami konspiracji,

mogt wspolwystepowac z bliskoscig emocjonalng, z sympatig dla ukrywajacych sie
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i autentyczng troska o ich los. W takiej sytuacji stopierr zagrozenia na co dzieni nie byt
tak duzy jak w przypadku wspélnego zamieszkiwania z ukrywanymi. Wydaje sie
wiec, ze dla tej kategorii jako kryterium lepiej byloby wykorzysta¢ stopieri bezpo-
Sredniego zagrozenia dla udzielajacego pomocy na wypadek dekonspiracji. Pod jed-
nym dachem oznaczaloby sytuacje, w ktérej wykrycie Zyda jednoznacznie wskazuje
na udzielajagcego mu pomocy Polaka i skazuje go na kare, zas na dystans to sytuacja,
w ktérej wykrycie Zyda nie wskazuje jednoznacznie na pomagajacych mu Polakéw
i nie wigze sie z bezposrednim zagrozeniem dla nich.

Opisujac kryjowki w miescie, autorka wprowadza podzial, ktéry wczesniej
uznala za nieistotny: na kryjowki w getcie i poza nim, po tzw. stronie aryjskiej. ,Na
potrzeby tej ksigzki praktycznie zrezygnowalam z powszechnie uzywanego podzia-
tu na getto i ‘strone aryjska’. Tak wiec kryjowki, ktére opisuje, to zar6wno schrony
z akcji wysiedlenczych w gettach, jak i miejsca ukrycia sie po wyjéciu z getta. W ten
sposOb wybiegam poza ramy prac opisujacych wylacznie doswiadczenie ukrywania
sie po ‘stronie aryjskiej’” (s. 15). Che¢ wyjscia poza doswiadczenie z ,aryjskiej stro-
ny”, w $wietle zasadniczych réznic miedzy kryjowkami w getcie i poza nim, wydaje
sie niewystarczajacym argumentem za rezygnacja z tego podziatu. Aby wyjs¢ poza te
granice, warto byloby je wczesniej uswiadomic i zarysowac. Ukrywanie w getcie tak
zasadniczo réznilo sie od ukrywania poza nim (pod wzgledem mozliwosci znalezie-
nia kryjowki, szans przezycia, kwestii organizacji zycia codziennego, klimatu emo-
cjonalnego i sieci zaleznosci), ze rezygnacja z tego podzialu wydaje sie raczej szko-
dzi¢ niz pomagac w realizacji celu badawczego. Niemajacy szerszej wiedzy czytelnik
moze blednie odczytaé, ze ukrywanie si¢ w getcie i poza jego granicami bylo w zasa-
dzie doswiadczeniem tozsamym, a to nieprawda. W kryjéwce w getcie Zydzi byli
uzaleznieni od samych siebie i od innych Zydéw, bedacych w podobnej sytuadji.
Wszyscy zaangazowani w istnienie kryjowki mieli wspélny interes, wspolny cel,
wokét ktérego jednoczyli swoje wysitki - utrzymanie tajemnicy i przetrwanie. Po
»stronie aryjskiej” zycie uciekinieréw zalezalo czesto od Polakéw, ktérzy mogli sta-
nowi¢ dodatkowe niebezpieczeristwo. Brak wspoélnego celu i odmiennosé losu po-

wodowal silng zaleznoé¢, dysproporcje poczucia bezpieczeristwa-zagrozenia i nie-
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rownowage sit w sytuacji posiadania przez jednych i odebrania drugim prawa do
zycia.

Autorka recenzowanej ksigzki motywuje rezygnacje z podzialu na kryjowki
w getcie i po ,stronie aryjskiej” w nastepujacy sposéb: ,w opisie kryjowek - rozu-
mianych jako miejsca ukrywania sie, miejsca przebywania, nie jest to kategoria istot-
na poznawczo. Ponizsza analiza wskaze, ze niemalze wszystkie rodzaje kryjowek
mogly z taka samg czestotliwoécia wystepowaé zaré6wno po ‘stronie aryjskiej’, jak
i na terenie gett. Wydaje sie takze, ze kategoria ta, historyczna i polityczna, miesci sie
w innym porzadku niz proponowane przeze mnie kategorie czysto praktyczne, do-
tyczace czasu, przestrzeni oraz zaangazowania jednostek badz grup” (s. 48). Niewat-
pliwie te same rodzaje kryjowek mogly wystepowaé po obydwu stronach muru, to
jednak potwierdza, ze podziat ten stanowi oddzielne kryterium podziatu kryjowek
i powinien zosta¢ uwzgledniony w klasyfikacji. Podobnie kryjowki tymczasowe
i dlugoterminowe mogly istnie¢ w miesScie, na wsi i w lesie, mogly by¢ samodzielny
i wspomagane, a kazdy z czynnikow wyréznionych na podstawie odrebnych kryte-
riow mial wptyw na charakter kryjéwki i sposéb funkcjonowania w niej. Ulokowanie
kryjowki po stronie aryjskiej lub w getcie implikowato odmienne zjawiska. Jest to
jedna z najwazniejszych zmiennych dotyczacych percepcji kryjowki, wigzala sie bo-
wiem z faktem bycia ,u siebie” lub , wsréd swoich” (w getcie) albo ,,wsréd obcych”
(Polakéw), a to moglo mie¢ znaczny wplyw na sposéb postrzegania kryjowki i na
stopien przyswojenia jej przestrzeni. By¢ moze lepiej byloby od poczatku uznaé ten
podzial za osobne kryterium. Tymczasem zostal on wprowadzony przy omawianiu
kryjowek miejskich, sugerujac, ze kryjowki w getcie i poza nim sg rodzajem kryjo-
wek miejskich. O ile getta tworzono jedynie w miastach i mozna automatycznie
przyjaé, ze ukrywanie sie w getcie bylo jednoznaczne z ukrywaniem sie¢ w miescie,
o tyle kryjowki po stronie aryjskiej mogtly by¢ zlokalizowane nie tylko w miescie, ale
réwniez na wsi lub w lesie.

W dalszej czesci opisano kryjowki lesne. W ich kontekScie autorka pisze
o obozach partyzanckich i obozach rodzinnych, ktére charakteryzowaly sie tym, ze
mezczyzni posiadali brori i samodzielnie zdobywali pozywienie. Brak ugruntowania

historycznego nie pozwala czytelnikowi jednoznacznie okresli¢, czy sa to nazwy sto-
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sowane zamiennie dla tego samego rodzaju zgrupowan ukrywajacych sie, czy moze
dla dwoéch odmiennych rodzajow kryjowek. W domyséle pozostaje informacja, ze
obozy rodzinne byly zamieszkiwane nie tylko przez partyzantéw, ale réwniez przez
ich rodziny - kobiety i dzieci. Niejasne jest zatem, czy mozna méwi¢ wylacznie
o obozach rodzinnych i wylacznie partyzanckich, a takze tworach posrednich: ro-
dzinnych obozach partyzanckich badZ obozach rodzinnych o strukturze partyzanc-
kiej. Nie wiadomo takze, czy mieszkaricy tych obozéw rzeczywiscie byli partyzan-
tami, tj. zolnierzami regularnych oddziatéw armii podziemnej, czy raczej dziatali na
wlasna reke, jako byli zolnierze lub cywile, a nazwa wynikta z podobieristwa struk-
tury i sposobu organizacji tych grup do autentycznych zgrupowan partyzantki le-
Snej. Wszystkie wymienione powyzej elementy mogly mie¢ decydujacy wpltyw na
warunki zycia ukrywajacych sie i ich szanse przetrwania, dlatego warto byloby te
kwestie doprecyzowac.

Autorka podejmuje si¢ takze scharakteryzowania kryjowek na tzw. obszarach
wylaczonych, do ktérych zalicza obozy pracy, obozy koncentracyjne, miejsca egze-
kudji i tereny bylych gett. Najpowazniejszym bledem w tej czesci rozwazan jest toz-
same traktowanie wszystkich wyzej wymienionych jako tej samej kategorii obszaréw
wylaczonych, podczas gdy sytuacja ukrywajacych sie na terenach bylego getta byla
diametralnie r6zna, nieporéwnywalna z sytuacja wieZnia obozu. Przede wszystkim
teren bylego getta dawat wzgledna swobode zachowan. Byl wprawdzie patrolowany
przez wladze okupacyjne, nie byt jednak i nie mégt by¢ tak Scisle kontrolowany jak
tereny obozowe, a to dlatego, ze byl on terenem stosunkowo dzikim, nieznanym
i zagadkowym. Opuszczone domy i ruiny skrywatly swoje tajemnice: schowki, tajne
spizarki, z rzadka réwniez niewielkie skladziki ocalonych przed okupantem kosz-
townosci, wszystko przygotowane przez niedawnych mieszkaricow i ukryte na czar-
na godzine. Taka przestrzerr - opustoszata, wypelniona przedmiotami codziennego
uzytku, nieznana okupantowi, czesto nieogrodzona, a wiec dajaca szanse ucieczki -
dawata stosunkowo duze mozliwoéci ukrycia si¢ i przetrwania. Ponadto Zyd, kt6-
remu udalo sie ukry¢ i przeczekac akcje wysiedlericza, pozostawal anonimowy. Jego
znikniecie pozostawalo niezauwazone i dopdki nie zostal przypadkowo odkryty,

nikt nie wiedziat o jego istnieniu.
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Tymczasem w obozie kazdy czlowiek byl policzony i ponumerowany. Nie-
mozliwe byto ukrycie sie, poniewaz liczba cial-sztuk podczas codziennych apeli mu-
siala sie zgadzac. Niemozliwe bylo wiec znikniecie bez éladu. Kiedy wiezierr decy-
dowat sie zejs¢ do kryjowki, jego nieobecnosé byta w krétkim czasie zauwazana i na-
tychmiast zarzadzano poszukiwania, w ktérych uczestniczyly oddzialy esesmanéw
z psami. Ewentualna kryjowka musiata by¢ doskonale zamaskowana, a zdobycie
odpowiednich narzedzi i materialéw w obozie byto niemal niewykonalne. Poza tym
sama przestrzeni obozu byla (1) ogrodzona i ograniczona do stosunkowo niewielkich
rozmiaréw, (2) od poczatku zorganizowana przez wladze obozowe, przez nie urza-
dzona, uporzadkowana i dobrze im znana, (3) SciSle kontrolowana przez cztonkéw
zalogi SS oraz przez wspotpracujacych z nimi wiezniéw funkcyjnych, (4) przelud-
niona, wypelniona wiezniami, z ktérych niemal kazdy mégt okazac sie donosicielem,
oraz straznikami, (5) w nieznacznym stopniu wypelniona budynkami i przedmiota-
mi, pozbawiona jakichkolwiek naturalnych elementéw mogacych stanowié schro-
nienie (drzew, krzakéw, zalomoéw itd.), a przez to skrajnie utrudniata mozliwosci
ukrycia sie. Znalezienie kryjowki w obozie wymagato wiec nie tylko sprytu, odwagi
i szczedcia, ale przede wszystkim pomocy ze strony innych wiezniéw, dobrej organi-
zadji i przygotowania, a nieraz takze przekupienia straznika lub funkcyjnego, na co
niewielu wieZniéw moglo sobie pozwolié.

Kwestia kryjowek w obozie zostala wspomniana marginalnie, zbyt powierz-
chownie, a przez to stworzony obraz jest niepelny i zafalszowuje rzeczywistosé. Czy-
telnik moze odnieé¢ wrazenie, ze ukrywanie si¢ w obozie bylo réwnie powszechne
jak ,na wolnosci”?, co jest nieprawda, byly to bowiem przypadki sporadyczne,
szczegdlnie wéréd Zydow, ktérzy w obozach spotykali sie z jeszcze bardziej bez-
wzglednym traktowaniem. Lepiej gdyby autorka w ogoéle nie podejmowata tej kwe-
stii - tak zlozonej i trudnej, Ze z pewnoscia wystarczajacej na osobne, obszerne opra-
cowanie. Opisanie zagadnienia w taki sposob, jak uczyniono to w recenzowanej

ksigzce, jedynie zaciemnia problem.

2 . . ;s ;. . .y . . I .

Okreslenie ,,na wolnoséci” w tym kontekscie odnosi si¢ do realiow zycia poza obozem lub wiezieniem. Cudzy-
stow zwraca uwagg, ze okreslenie dotyczy czasow okupacji, a wigc nie oznacza autentycznej wolnos¢, lecz je-
dynie wzglgdna — w poréwnaniu z osadzonymi w ktoryms ze stworzonych przez okupanta miejsc odosobnienia.
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Podsumowujac krytyke rozdziatu pierwszego, nalezy zauwazy¢, ze usystema-
tyzowanie obszernego materialu badawczego i zebranie réznorodnych kryjéowek
w jedna, wyczerpujaca i logiczng systematyke byl prawdopodobnie jednym z pierw-
szych i podstawowych, a do tego nietatwych probleméw analitycznych, przed kté-
rymi staneta M. Cobel-Tokarska. Zaproponowana przez nig kategoryzacja nie jest
doskonata i miejscami utrudnia prowadzenie logicznej analizy. Sama autorka pisze:
,Wymienione przeze mnie kategorie okreslajace kryjowki nie sg rozlgczne; w wielu
przypadkach przenikaja sie i nakladaja na siebie. Takze jedna i ta sama kryjowka
w czasie swego istnienia mogla ulega¢ transformacji. Powyzsze ujecie ma stuzy¢ nie
sztywnej kategoryzacji, lecz jedynie uporzadkowaniu zespolu cech charakterystycz-
nych, pomocnych przy opisie zjawiska kryjowki” (s. 49). Oczywiscie ta sama kryjow-
ka moze by¢ przyporzadkowana do roznych kategorii, jesli bierze sie pod uwage
r6zne kryteria. Kryjéwki mogly réwniez pod wplywem biezacych wydarzen zmie-
nia¢ swoj typ okreslony w ramach jednego kryterium (kryjéwki tymczasowe stawaty
sie¢ dlugoterminowymi, a grupowe samotnymi lub odwrotnie). Problematyczny jest
natomiast fakt, ze zaproponowana kategoryzacja nie pozwala na jednoznaczne przy-
porzadkowanie kryjowki do okreslonego typu pod wzgledem jednego kryterium, co
wskazuje, Ze jest ona blednie skonstruowana i w umiarkowanym stopniu przydatna
do analiz. Szczeg6lnie kryterium czasu wydaje sie tutaj bardzo problematyczne.

Rozdzial drugi poswiecono analizie kryjowki jako przestrzeni spoleczne;j.
W czesci pierwszej analiza jest prowadzona na poziomie makrospolecznym. Celem
jest okreslenie, jak kryjowki byly postrzegane przez spotecznosci Zydéw i Polakéw,
za$ jako kontrapunkt autorka przedstawia fragment raportu Friedricha Katzmanna,
ukazujacy, jak problem kryjéwek byl postrzegany przez Niemcéw bioracych udziat
w akqji wylapywania i wysiedlania Zydéw. Na czeéé druga, odnoszaca sie do po-
ziomu mikrospolecznego, sklada sie opis indywidualnego doswiadczenia przestrzeni
kryjowki, jej percepcji za pomoca wszystkich zmystéw, a takze ukazanie zwigzku
miedzy niektérymi parametrami kryjéwki a stresem doswiadczanym przez ukrywa-
jacych sie. Autorka przedstawia propozycje rozumienia kryjowki jako ,, utomnego te-
rytorium” (s. 120), w ktérym skutkiem ograniczenia poczucia kontroli oraz utraty rol

spotecznych byly ,ulomne interakcje”. Dokonuje réwniez glebokiej i wartoSciowej
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analizy do$wiadczania cielesno$ci oraz wptywu biologicznosci na zachowania spo-
teczne ukrywajacych sie jednostek, proponujac interesujaca perspektywe postrzega-
nia ciala przez samych ukrywajacych sie: ,Umyst musi spojrze¢ na swoje ciato jak na
paczke, ktora trzeba przechowad. [...] nie da sie jej skompresowaé, zmienic jej wy-
miaréw. Trudno ja kontrolowaé, moze [bowiem] splata¢ niebezpiecznego figla”
(s. 151).

W podsumowaniu tej czesci ksigzki wraca kwestia niedodefiniowania prze-
strzeni i braku definicyjnego rozdzielenia jej pozioméw: materialnego i symboliczne-
go, a przeto niepostrzegania interakcji miedzyludzkich jako istotnego elementu prze-
strzeni spotecznej. Z jednej strony autorka pisze: ,Nie pisalam wiele o relacjach mie-
dzyludzkich panujacych w kryjéwce, najbardziej bowiem interesowalo mnie, w jaki
sposOb ukrywajacy sie doswiadczali przestrzeni, w ktorej zyli” (s. 264). W dalszej
czeéci wysnuwa natomiast konkluzje oparta na symbolicznym rozumieniu prze-
strzeni: ,Najwazniejszy chyba wniosek, jaki nasuwa mi sie na koniec, brzmi: prze-
strzen bez ludzi nie da si¢ opisacd. [...] Nie da sie wiec pisa¢ o kryjowkach, nie wspo-
minajac o tych, ktérzy sie tam ukrywali (skoro, korzystajac z dokumentéw osobi-
stych, przyjmujemy ich sposéb widzenia); o tych, ktérzy im pomagali; tych, ktorzy
stanowili dla nich zagrozenie. Bez obecnosci i dzialan wszystkich aktoréw spotecz-
nych kryjowki bylyby pozbawionymi znaczenia miejscami - w ogdle nie istniatyby,
gdyby nie byto ludzi, ktérzy poszukuja schronienia” (s. 267). Nalezy zauwazy¢, ze to
wlasnie symboliczne aspekty przestrzeni - narzucony przez okupanta system statu-
s6w, hierarchii i interakcji oraz oparty na kryterium pochodzenia system kategory-
zowania jednostek w kategoriach podludzi i nadludzi - sprawily, ze Zydzi, pozba-
wieni prawa do zycia, zostali zmuszeni do poszukiwania sobie miejsca pod po-
wierzchnig normalnego zycia, w ukryciu. Szafa, piwnica, zalom w murze, niezalez-
nie od okolicznosci, w swoim aspekcie materialnym pozostaja tylko szafa, piwnica
i zalomem w murze. Dopiero specyficzne relacje spoleczne, obecnos¢ poszukujacego
i poszukiwanego, kata i ofiary sprawia, Ze miejsca te stajq si¢ kryjowkami. To ludzie
symbolicznie nadajg i zmieniajg znaczenia r6znym elementom przestrzeni material-
nej. Ta ostatnia jest niewatpliwie istotnym elementem warunkujacym percepcje kry-

jowki. Niemniej jednak to dopiero przestrzeri rozumiana symbolicznie stanowi
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o istocie tego, czym jest kryjowka, a takze w pewnym stopniu warunkuje sposob jej
doswiadczania. Te dwa rodzaje przestrzeni nalezy postrzegac¢ jako odrebne, ale
wspoélzalezne, i analizowa¢ réwnolegle dla uzyskania pelnego obrazu zjawiska kry-
jowek.

Rozdzial trzeci ukazuje, jakie znaczenia nadawali kryjowkom ich mieszkarncy.
M. Cobel-Tokarska ukazuje najczesciej wystepujace w Zrédtach archetypy i symbole.
Wedlug ustalen autorki, pojawiajace sie we wspomnieniach skojarzenia i poréwna-
nia prowadza do wniosku, ze ukrywajacy sie najczesciej postrzegali kryjowke jako:
bezludna wyspe, Arke Noego, zwierzeca nore - jaskinie, oblezona twierdze, gréb
i wiezienie (przy czym te znaczenia ulegaly zmianie, a takze bylo mozliwe postrze-
ganie tej samej kryjowki na r6zne sposoby jednoczesnie). M. Cobel-Tokarska sugeru-
je, ze spos6b definiowania kryjowki przez jej mieszkarica determinowat spos6b po-
strzegania samego siebie, np. poréwnanie kryjéwki do bezludnej wyspy wspotwy-
stepuje z okredleniem ukrywajacego si¢ jako Robinsona, do nory - jako zwierzecia,
za$ skojarzenie z Arka wiazalo sie z wiara ukrywajacego sie w ocalenie dla podjecia
misji zachowania pamieci po wojnie. Co do istnienia takiej zaleznosci nie ma naj-
mniejszej watpliwosci, jej kierunek nie jest jednak oczywisty. Przyréwnanie Zydéw
do zwierzat bylo elementem propagandy hitlerowskiej, pojawilo si¢ wiec wczesniej
niz getta i kryjowki. Skojarzenie takie moglo tez by¢ implikacja pogarszajacych sie
warunkéw egzystencji. W wielu relacjach z gett i obozéw koncentracyjnych pojawia
sie refleksja dotyczaca stopniowej degradacji fizycznej i moralnej ludzi skazanych na
nieludzkie warunki zycia. Ta stopniowa dehumanizacja, ktérg wielu Ocalonych na-
zywa wlaénie zezwierzeceniem, mogta by¢ w tym wypadku pierwotna wobec ukry-
wania sie, za$ zejscie do kryjowki-nory moglto by¢ postrzegane jako jej kolejny etap,
a nawet, w pewnym sensie, logiczne nastepstwo. Podobnie czlowiek od poczatku
gleboko wierzacy, ze ocaleje, kryjowke mogl postrzegac jako kolejng szanse przezy-
cia, zatem raczej jako ostoje, Arke Noego, niz wiezienie. Trudno jednoznacznie okre-
§li¢, co bylo pierwotne: nadanie znaczenia kryjéwce, czy symboliczne samookresle-
nie.

Bardzo szeroko opisano kategorie kryjowki jako wiezienia. Refleksja na temat

uwiezienia i wolnoéci stala sie pretekstem do ukazania réznorakich psychologicz-
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nych strategii obronnych stosowanych przez ukrywajacych sie w celu poradzenia
sobie z sytuacja uwiezienia. M. Cobel-Tokarska mylnie jednak definiuje indywidual-
ne wlasciwosci obronne, majace utatwi¢ przetrwanie w niekorzystnych warunkach
i zapewni¢ komfort psychiczny, bedace immanentng cecha czlowieka, jako wtasci-
wosci kryjowki. Wszak ich nosicielem jest jednostka ludzka, a nie kryjéwka ani ja-
kiekolwiek inne miejsce. Wéréd najpowszechniejszych strategii obronnych mozna
wymienié¢: rozmowy, snucie marzen i planéw, kultywowanie zZycia religijnego, wy-
pelnianie wolnego czasu grami, pracg twoércza lub intelektualng, czytanie, a zatem
wszelkie czynnosci wychodzace poza biologie, pozwalajace na chwile oderwa¢ sie
my$lami od wlasnej trudnej sytuacji. Analizujac je, autorka dochodzi do kontrower-
syjnego wniosku: ,Nie przywotujac kolejnych przyktadow, ale kontynuujac to ro-
zumowanie, mozna stwierdzi¢, ze kryjowka sama w sobie jest przestrzenia wolnosci.
Ograniczonej - bo w spoleczeristwie nie istnieja enklawy wolnosci absolutnej - ale
w okupowanej Polsce prawdopodobnie jedynej. Cho[ciaz] tak wielu rzeczy w kry-
jowce nie wolno, w niej wlasnie toczy sie zycie - choéby miato by¢ tak ciezkie, ze ra-
czej nazywa sie je wegetacja” (s. 189-190). Podstawaq takiego stwierdzenia jest fakt, ze
kryjéwki stanowily miejsca, gdzie Zydzi - wbrew zasadom narzuconym przez oku-
panta - w ogéle mogli zy¢. Byly wyrazem sprzeciwu i w tym sensie mozna je rozu-
mie¢ jako dowd6d samostanowienia i wolnoéci. Trudno jednak zgodzi¢ sie ze stwier-
dzeniem, jakoby kryjowki stanowily przestrzenie wolnosci. Ten wniosek jest wyni-
kiem poprzedniego pomieszania i uznania indywidualnych wiasciwosci obronnych
jednostki ludzkiej za cechy kryjowki. Zachowania opisane tu jako , przestrzenie wol-
nosci” sa praktykowane przez ludzi w kazdych warunkach - nawet w tak ciezkich
jak realia obozéw koncentracyjnych. To czlowiek nosi je w sobie, moze wnieéc¢ je
w skrajnie trudng rzeczywistoé¢ i zachowag, jest bowiem ich jedynym Zrédlem i no-
sicielem. Kryjéwka sama w sobie - podobnie jak wiezienie lub ob6z - nie jest i nie
moze by¢ przestrzenig wolnosci. Ta wolnos¢ jest w cztowieku i z niego wynika.
Ograniczenie wolnosci w kryjowce bylo znacznie wigksze niz poza nia. Po-
dobnie jak w spoleczeristwie obowigzywaly w niej okres§lone normy wspoétzycia i po-
stepowania, ale do naturalnych ograniczen zachowania, wynikajacych z koniecznoséci

wspoélzycia z innymi ludZmi, dochodzily dodatkowo kolejne, rygorystyczne wymogi

188 socialspacejournal.eu



Bezludna wyspa, nora, grob

wynikajace z nieustannego zagrozenia. Ich celem bylo zachowanie wlasnego istnie-
nia w tajemnicy, w celu przezycia. Nawet jezeli wolnos¢ w kryjowce przejawiala sie
wladnie tym faktem - zachowaniem zycia pomimo odebrania prawa do niego - to
przeciez kryjowka byta jedynie szansg, a nie gwarancja. Jako przestrzen nie dawata
zadnej pewnosci; jej odkrycie, nawet przez przypadkowe osoby, jeéli nie koriczyto sie
natychmiastowym aresztowaniem i $mierciag, powodowato koniecznoé¢ szukania
nowej kryjowki. Kryjowka nie byla wiec przestrzenia wolnosci, lecz jedynie ekskla-
wa chwilowo wylaczong spod przymusu $mierci.

Nie mozna réwniez twierdzi¢, ze kryjéowka charakteryzowala sie taka sama
(ani tym bardzie wieksza) wolnoscia niz pozostale obszary okupowanej Polski.
Przede wszystkim Polacy mieli szerszy zakres swobdd niz Zydzi - pozbawieni pra-
wa do zycia wylacznie z powodu pochodzenia, a zatem pozbawieni jakiejkolwiek le-
galnej mozliwosci unikniecia $mierci. Po drugie, jesli Zydzi ukrywali sie
w gospodarstwie Polakéw lub jakkolwiek korzystali z ich pomocy (a, jak wykazata
autorka, catkowicie niezalezne kryjowki nalezaly do rzadkosci), stawali si¢ zalezni
od swoich gospodarzy, co tym bardziej ograniczalo wolnos¢ ukrywajacych sie. Cze-
sto nawet o zasadach panujacych wewnatrz kryjowki arbitralnie decydowali nie sami
ukrywajacy sie, lecz inni ludzie. Po trzecie, sama autorka stwierdza, ze kryjowki byty
sytuacja przymusu. Jakakolwiek wolnoé¢ wewnatrz nich byla wiec wolnoscia znie-
wolonego. Z pewnoscia jest to problem, ktérego rozwigzania powinni sie podjac ra-
czej filozofowie, by¢ moze etycy i duchowni, wykracza on bowiem poza mozliwosci
analizy empirycznej. Powyzsze argumenty maja wskazywac jedynie kontrowersyj-
nos¢ stwierdzenia M. Cobel-Tokarskie;.

Ostatni rozdziat ksigzki - czwarty - poswiecono analizie zjawiska ukrywania
sie w perspektywie zagadnienia domu i bezdomnosci, ktére powigzano z zagadnie-
niami marginalizacji, degradacji i wykluczenia. Budowanie kryjowki opisano jako
sposob radzenia sobie z kryzysowa sytuacja bezdomnosci oraz jako metode zaspoko-
jenia potrzeby poczucia sprawstwa i panowania nad swoim losem. Dyskusyjne jest
zawarte w ksigzce stwierdzenie, Ze kryjéwki pomagaly Zydom w przezwyciezaniu
narzuconego im statusu spolecznego. Z jednej strony, mozna je postrzegac jako wy-

raz sprzeciwu wobec narzuconej Zydom identyfikagji jako podludzi niegodnych zy-
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cia. Z drugiej jednak wydaje sig, ze kryjowka stanowita jeden z atrybutéw potwier-
dzajacy te role. Kryjowka miala stanowi¢ ochrone zycia, a wiec sama w sobie byta
dowodem jego zagrozenia. Ukrywanie sie bylo wynikiem i potwierdzeniem napiet-
nowania Zydéw. Czlowiek pozbawiony pietna podczlowieka nie musiat sie ukry-
wad, kryjowki stanowily zatem jedna z alternatyw w ramach roli, a nie jej zaprzecze-
nie.

W dalszej czesci przedstawiono rozlegle rozwazania na temat tego, czym byla
bezdomnoé¢ Zydéw w czasie wojny. M. Cobel-Tokarska ukazuije jej przyczyny i ko-
lejne etapy, wskazuje rowniez na metaforyczne rozumienie degradacji domu du-
chowego, oznaczajace rozpad spotecznosci zydowskiej. Kryjowka jest zobrazowana
jako swego rodzaju substytut domu, niedoskonaly wprawdzie - niespéjny i niefunk-
cjonalny, niezapewniajacy wygody ani catkowitego poczucia bezpieczeristwa - ale
jedyny dostepny. W tym kontekscie autorka podejmuje kwestie oswajania przestrze-
ni kryjowki i zadomawiania sie w niej, konkludujac, ze dla ukrywajacych sie¢ mogta
ona stanowic¢ swego rodzaju dom zastepczy.

W zakoniczeniu autorka stawia teze, ze ukrywanie sie bylo dzialaniem po-
$rednim pomiedzy calkowita biernoscig a zbrojnym oporem. Godny uznania jest ten
glos, tagodzacy dominujacy dyskurs, ktéry - roszczac sobie prawo do oceny moral-
nej zachowania Zydéw wobec Zaglady - od wielu lat operuje jedynie skrajnogciami.
Autorka nazywa ukrywajacych sie ,cichymi bohaterami dnia codziennego” (s. 268),
proponujac nowe spojrzenie na te trudna problematyke. Wielka zaleta publikagcji jest
che¢ wyjécia poza powszechne ramy dyskursu i powstrzymanie si¢ od oceniania po-
staw ukrywajacych sie. Analizie tego nietatwego tematu towarzyszy préba zrozu-
mienia zachowari Zydéw, szczesliwie pozbawiona jednak ich wartosciowania w ka-
tegoriach stusznosci lub niestusznosci wyboréw, dobra i zta. Autorke niewatpliwie
cechuje duza empatia, niezbedna przy podejmowaniu tak delikatnych tematéw, ale
niezaburzajaca umiejetnosci naukowego zdystansowania sie i bezstronnej oceny fak-
tow.

Podsumowujac ksiazke jako calos¢, nalezy zwrdci¢ uwage na pewne niedocia-
gniecia. Tym, czego brakuje najbardziej, jest solidny wstep historyczny. M. Cobel-

Tokarska, poza dos$¢ ogélnym okresleniem ram temporalnych i terytorialnych bada-

190 socialspacejournal.eu



Bezludna wyspa, nora, grob

nego zjawiska, nie podaje zadnych danych faktograficznych. Jest zrozumiate, ze pra-
ca nie aspiruje do miana analizy historycznej, niemniej jednak, tworzac opracowanie
silnie osadzone w tak bardzo konkretnej historii, dobrze byloby zaproponowa¢ bar-
dziej dociekliwemu czytelnikowi odwotania historyczne przynajmniej w formie
krotkich notatek w przypisach z odestaniem do wtasciwej literatury. Brakuje miedzy
innymi doprecyzowania, kim byt Friedrich Katzmann (poza powtérzong dwukrotnie
lakoniczng informacja, ze byl on wspoétorganizatorem akcji ,Reinhard”, dowé6dca SS
i policji w dystrykcie Galicja); warto byloby poda¢, w jakich latach stuzyl on na ob-
szarze okupowanej Polski i jaki konkretnie byl jego udziat w dzialaniach zwiazanych
z eksterminacja Zydéw.

Autorka nie przytacza zadnych szacunkéw mogacych zobrazowac skale opi-
sywanego zjawiska, powolujac sie na brak takich opracowan. Tymczasem pewne da-
ne mozna znalez¢ chociazby w ksigzce Joanny Nalewajko-Kulikov: Strategie prze-
trwania. Zydzi po aryjskiej stronie Warszawy, ktéra M. Cobel-Tokarska zawarta w bi-
bliografii. Wprawdzie powyzsza pozycja zawiera szacunki jedynie dla Warszawy,
niemniej jednak, zgodnie z wyrazonym przez M. Cobel-Tokarska przekonaniem, ze
lepiej méc dowiedzie¢ sie na temat kryjowek cokolwiek niz nie wiedzie¢ nic, warto
bytoby przytoczy¢ te szacunki lub choéby odesta¢ czytelnika do bibliografii. Mogty-
by one stanowi¢ jaki§ punkt odniesienia dla wyobrazen o liczbie Zydéw ukrywaja-
cych sie w czasie wojny. W sytuacji braku choéby szczatkowych szacunkéw, zdania
w rodzaju: ,,Po “aryjskiej stronie’” budowano takze bunkry, w samej tylko Warszawie
byto ich duzo” (s. 60) brzmia niemerytorycznie i trywialnie. Czytelnikowi, nawet za-
znajomionemu z tematyka, trudno wyobrazi¢ sobie, co znaczy ,duzo bunkrow”.

Jedli idzie o warstwe jezykowa, to w tekscie nie sprecyzowano niektérych ter-
minéw charakterystycznych dla omawianej tematyki, ktére w potocznym rozumie-
niu maja zupelnie inne znaczenie niz w kontekscie omawianego zjawiska, a przez to
moga zostaé niezrozumiane lub Zle zrozumiane. Przykitadem jest chociazby , bun-
kier”. Ze wspomnieri Zydéw osadzonych na przyklad w getcie warszawskim wia-
domo, ze mianem bunkra czesto okreslano piwnice lub podziemne schrony zlokali-
zowane pod ruinami zburzonych i wypalonych kamienic, czasem tylko w niewiel-

kim stopniu zaadaptowane na potrzeby mieszkalne. Niejednokrotnie byty to prymi-
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tywnie zagospodarowane pomieszczenia, do ktérych wejscie bylo zamaskowane
kupka gruzu i $mieci, i tego typu konstrukcje przewazaly. Opisywane w ksigzce bar-
dziej zaawansowane technicznie budowle, z licznymi pomieszczeniami i korytarza-
mi, skomplikowanymi systemami wentylacyjnymi, budowane przez fachowcow,
stanowily jedynie niewielki odsetek zydowskich bunkréw. Dla niektérych czytelni-
kéw okreslenie bunkier, przywotujace skojarzenia ze zbrojonymi, betonowymi kon-
strukcjami, moze wiec by¢ mylace.

Podobnie w tekscie nie zostalo sprecyzowane pojawiajace sie czesto okreslenie
,dobry wyglad”. M. Cobel-Tokarska stwierdza, ze Zydzi z owym ,dobrym wygla-
dem” mogli swobodniej porusza¢ sie wéréd Polakéw, wychodzi¢ z kryjowki w celu
zdobycia pozywienia itd. ,Dobry wyglad” moze kojarzy¢ sie na przyklad z uroda,
zdrowiem, rosta postura i innymi pozytywnymi cechami fizjonomii; moze by¢ réw-
niez rozumiany jako wyglad niewyrézniajacy jednostki w tlumie lub niezdradzajacy
faktu ukrywania sie (w tym przypadku zty wyglad moégtby by¢ rozumiany jako wy-
chudzenie, blados¢, widoczne blizny i $lady pobi¢). Tymczasem w perspektywie
omawianej tematyki ,,dobry wyglad” powinien by¢ rozumiany jako aryjski lub zbli-
zony do aryjskiego, tj. niezdradzajacy cech semickich. Cechy takiej ,,dobrej” fizjono-
mii to na przyklad blond wlosy, jasna karnacja, niebieskie oczy, maty nos itd.

Drobng, ale zauwazalng usterka jezykowa jest stosowanie czasu teraZniejszego
w opisie zdarzen przesztych: ,Panuje tam (w kryjowce - przyp. W. M.) narzucony
bezruch. Trzeba by¢ cicho, zakazane jest przenoszenie sie [...]. W kazdym zakatku je-
steSmy wydani na spojrzenia licznych os6b” (s. 149). W zacytowanym fragmencie
poza czasem teraZniejszym zastosowano takze narracje w pierwszej osobie, jakby
opisywane do$wiadczenia byty autorki i czytelnika udzialem. Mozna odnieé¢ wra-
Zenie, ze powyzszy fragment jest cytatem ze wspomniefi ukrywajacych sie, podczas
gdy w rzeczywistosci sa to refleksje autorki. By¢ moze zastosowanie takiej stylistyki
jest wynikiem empatii M. Cobel-Tokarskiej, niemniej w tekécie naukowym sprawia
wrazenie nieprofesjonalnej.

W nielicznych fragmentach tekst zaskakuje daleka od jezyka naukowego, po-
etycka stylistyka w postaci pustych semantycznie sformulowan, ktérych celem wy-

daje sie oddzialywanie na emocje czytelnika, np. , Ani $mier¢, ani narodziny, ani

192 socialspacejournal.eu



Bezludna wyspa, nora, grob

modlitwa nie sakralizuja tej przestrzeni, przesyconej biologicznym zapachem stra-
chu” (s. 159).

Tok rozwazan momentami wydaje sie zaburzony, co ma kilka przyczyn.
Pierwsza jest wspomniany juz brak oddzielenia tzw. czesci teoretycznej od czesci po-
Swieconej badaniom i wnioskom autorki. Aspekt teoretyczny wydaje sie dominowac,
miejscami przytlacza i dominuje zar6wno nad wspomnieniami $wiadkéw (tych mo-
globy by¢ w ksiazce wiecej lub moglyby zosta¢ bardziej wyeksponowane), jak i nad
wnioskami wlasnymi autorki. Z tego powodu ksiazka wydaje sie w przewazajacej
czedci opracowaniem teoretycznym, podczas gdy zaréwno wstep, jak i deklaracja
M. Cobel-Tokarskiej zawarta we wstepie wskazuja na jej ,badawczy” charakter. Po-
nadto pomieszanie teorii z zakresu tak wielu nauk (socjologii, psychologii, architek-
tury, nawet filozofii, oraz licznych dyscyplin szczegétowych), przy braku jednego,
przewodniego nurtu teoretycznego, powoduje, ze tekst jest chaotyczny, intencje au-
torki miejscami niezrozumiale, a cel rozwazan niejasny. Zadna orientacja teoretyczna
nie dominuje, brakuje klamry spinajacej poszczegoélne, miejscami dos¢ luzno pota-
czone ze soba, czesci i watki. Najpowazniejszym mankamentem jest przenoszenie
definicji z jednej dziedziny na inng i mieszanie rozumienia tych samych poje¢ na
gruncie réznych nauk. Skutkiem jest miedzy innymi wspomniane juz potoczne i nie-
precyzyjne definiowanie przestrzeni spotecznej, ktorej fizyczne rozumienie, blizsze
definiowaniu na gruncie architektury, zostalo zastosowane w analizie socjologiczne;.

Autorce zdarza sie stawiaé przeciwstawne lub co najmniej niespdjne tezy, jak
na przyklad: ,Prawdopodobnie wigkszo$¢ oséb niezwigzanych w zaden osobisty
spos6b z kryjéowkami traktowata ich istnienie z réwna obojetnoscia jak los Zydow
w ogole” (s. 126), podczas gdy kilka stron wcze$niej autorka stwierdza: ,,Chociaz nikt
nie mial wiedzie¢ o istnieniu kryjéowek, wiedzieli o nich wszyscy. Mimo]...] ze
prawdopodobnie wiekszosci spoleczenistwa los Zydéw byt obojetny, to wiadomosci
ich dotyczace byly w powszechnym obiegu” (s. 123). Obojetnosc¢ i zainteresowanie
(wyrazajace si¢ w owym powszechnym obiegu wiadomosci), sg zjawiskami sprzecz-
nymi. Masowe mordy i ukrywanie Zydéw mogly by¢ tematami tabu, ale trudno
orzeka¢ o calkowitej obojetnoéci spoleczenistwa. OczywiScie mozna mowicé

0 przewazajacej postawie biernosci na poziomie behawioralnym; w poréwnaniu ze
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skala przesladowant mozna stwierdzi¢, ze zbyt mato robiono, aby im zapobiec, nie-
wiele inicjatyw i aktywnoéci podejmujac na rzecz pomocy Zydom. Historia jedno-
znacznie pokazuje, ze wszystkie, nawet zorganizowane, angazujace wiele osob, naj-
bardziej spektakularne i heroiczne akcje pomocy pozwolily ocali¢ tylko niewielki od-
setek Zydéw. Z pewnoécia powszechne zaangazowanie Polakéw pozwolitoby ura-
towaé wiecej Zydéw - o ile wiecej i jaka byltaby reakcja okupanta, prézno jednak
spekulowa¢. Niemniej jednak trudno jednoznacznie twierdzi¢, ze Zrédtem biernosci
spoleczenistwa byta obojetnoé¢, ta bowiem rzadko towarzyszy ludziom w obliczu
bezprecedensowych i tragicznych zdarzen.

Miejscami brakuje poparcia i egzemplifikacji niektorych stwierdzeri materia-
tem Zrédlowym, przez co tekst jest bardzo teoretyczny i ogdlnikowy. Autorka
stwierdza miedzy innymi, ze w niektérych przypadkach skrajny stres prowadzit
ukrywajacych sie do obtedu, a nieco dalej wspomina o dezorientacji czasowej i prze-
strzennej, wynikajacej z dlugotrwatego przebywania w kryjéwce; zaré6wno wymie-
nione, jak i wiele innych charakterystycznych dla ukrywania sie zjawisk, warto bylo-
by zobrazowac cho¢by krétkimi fragmentami wspomnieni. Te jednak autorka dawku-
je oszczednie, pozostawiajac czytelnika z poczuciem niedosytu. Nie udato sie¢ jej za-
tem w pelni zrealizowa¢ zamiaru, ktéry wyraza w zakoniczeniu: ,taka przynajmniej
mam nadzieje - udalo mi si¢ o zydowskich kryjowkach powiedzie¢ co§ nowego. Po-
prowadzié czytelnika $ciezka, ktora sama kroczylam, pracujac nad $wiadectwami -
poprzez nieodkryte tereny” (s. 262). Autorka niewatpliwie prowadzi czytelnika swo-
ja éciezka, nieodkryta jeszcze w literaturze przedmiotu, a wiec bardzo ciekawg, wy-
pelniong wartoSciowymi treSciami, ale jednak nie tg, ktorg sama przeszla, nie oddajac
dos¢ czesto glosu ocalonym, zachowata bowiem ich przezycia dla siebie. Pozwolita
czytelnikowi pozna¢ kryjowki, ale nie data mozliwosci ich poczucia, dos§wiadczenia
i zrozumienia, to bowiem jest mozliwe jedynie poprzez zagltebienie sie w literature
wspomnieniowq. Oczywiscie nie mozna okresla¢ tego jako wady ksigzki, ktéra nie
miafa by¢ antologia wspomnien. Celem M. Cobel-Tokarskiej byto napisanie czego$
nowego na temat, ktéry istotnie nie ma swojej reprezentacji w dotychczasowej litera-
turze przedmiotu, i ten zamiar zrealizowala. Stajagc w obliczu ogromu wspomnien,

watkéw, zjawisk i zagadnieni, a jednoczesnie braku wczesniejszych opracowarn po-
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dejmowanego tematu, ktére mogtyby jej wskazaé wlasciwy (badz niewlasciwy) kie-
runek, autorka podjeta sie trudnego zadania uporzadkowania i skategoryzowania
ich w jedno spdjne i wartoéciowe narzedzie, ktére umozliwito dalsza analize. Wyni-
kiem jej pracy jest ksigzka bedaca Zrédlem wartosciowej, a niedostepnej dotychczas
wiedzy o codziennym zyciu ukrywajacych sie w czasie Il wojny éwiatowej Zydow,
proponujaca interesujace spojrzenie na wiele kwestii, ktére do tej pory nieodkryte,
pozostawaly poza gléwnym nurtem dyskursu na temat Zaglady. Swoja publikacja
M. Cobel-Tokarska wprowadza do tego dyskursu nowa jakos¢, proponujac bez-
stronny i daleki od nieuprawnionego stawiania moralnych ocen, spos6b méwienia
o Zagladzie. Autorka zwraca uwage na pewne odcienie szarosci, tj. na postawy po-
Srednie, dalekie od skrajnosci: biernosé-walka zbrojna, jako godne zainteresowania
i ujawniania juz chociazby z tego wzgledu, ze byly udziatem zdecydowanej wiekszo-
éci Zydéw w czasie Il wojny $wiatowej. Bardzo istotne jest réwniez to, ze przez za-
stosowana metode ksigzka stala si¢ kolejna szansa dokonania tego, co za dwie lub
trzy dekady bedzie juz niemozliwe - dotarcia do bezposrednich §wiadkéw Zaglady,
bedacych nieocenionym i wyjatkowym Zrédlem wiedzy, i na utrwalenie ich wspo-
mnien jako §wiadectwa dla pokolen, ktére nie beda mialy szansy osobistego spotka-
nia z nimi.

Ksigzka bez watpienia jest pozycja warta przeczytania zaréwno dla badaczy -
socjologéw, antropologdéw, psychologéw - jak réwniez dla czytelnikéw niebedacych
przedstawicielami §wiata nauki, a zainteresowanych tematyka stosunkéw spotecz-
nych, w tym polsko-zydowskich, w latach II wojny $wiatowej, problematyka funk-
cjonowania Zydéw jako spolecznosci i jako jednostek w czasach Zaglady, ale réw-
niez zagadnieniami zwigzanymi z trauma, stresem srodowiskowym i wplywem oto-

czenia na jednostke.

wptyneto/received 01.02.2013; poprawiono/revised 04.02.2013.

socialspacejournal.eu 195






Recenzje ksiazek
Book reviews



s ocialspacejourmnal

e

u



Recencje PRZESTRZEN Social

Suburbanizacja po polsku
Marika Pirveli

356035 306390

Katedra Geografii Spotecznej i Organizacji Przestrzeni; Uniwersytet Szczeciniski
ul. Adama Mickiewicza 18, 70-383 Szczecin

marika.pirveli@univ.szczecin.pl

Katarzyna Kajdanek: Suburbanizacja po polsku. Krakéw 2012: Wydawnictwo
Nomos; stron 252.

Fenomen miejskosci i wiejskosci wiaze sie przede wszystkim z miejskim
i wiejskim stylem zycia ludzi, ktérzy moga mieszkaé¢ zar6wno w miescie, jak i na wsi.
Od co najmniej stu lat jest w literaturze obecne zjawisko suburbanizacji i suburbiéw;
jest to rowniez proces oswajania przestrzeni zgodnie z wltasnym (miejskim badz wiej-
skim) stylem zycia. Uniwersalno$¢ procesu suburbanizacji wynika z potrzeb i dazen
ludzi, wywolanych checig polepszenia warunkéw zycia w celu petniejszej realizacji
wtasnego stylu zycia. Pojawiajace sie¢ w Polsce od lat 90. XX stulecia przyklady subur-
biéw, chociaz mieszcza si¢ w uniwersalnych ramach tego procesu, odbiegaja od opi-
sywanych w klasycznej anglosaskiej literaturze przedmiotu przykladéw suburbiéw,
tak jak , wspolczesne osiedla podmiejskie powstaja nie tylko wokét wielkich, ale tak-
ze w sasiedztwie Srednich i matych miast w Polsce” (s. 9). Nie byloby z tym proble-
mu, gdyby polscy uczeni nie prébowali ujac¢ i ujarzmic rodzimej odmiany fenomenu
suburbanizacji w znane im z anglosaskiej literatury klasyczne schematy. Ksigzka
,Suburbanizacja po polsku” jest wlaénie o polskiej suburbanizacji, o jej cechach spe-
cyficznych oraz o stanie badan. ,Przewodnikami w poznawaniu suburbiéw jako
miejsc sa ich mieszkanicy. Doswiadczenia tych ludzi staly si¢ podstawa do stworzenia

obrazéw kilku osiedli podmiejskich, powstalych w réznych czesciach wojewddztwa
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dolnoslaskiego; ich relacje zawieraja istote tego, dlacze- m
go powstaja i czym sa wspolczesne polskie suburbia” (s.

SUBURBANIZACJA

11).

Recenzowana ksigzka jest napisana dobrym jezy-
kiem i czyta sig ja z przyjemnoscia, a jednak nie jest lek-
tura to latwa ani lekka. Alarmujace jest zdjecie
z okladki. Biorac ksigzke do reki, zanim jeszcze czytel-
nik pozna tre$¢, widzi bezduszny i przerazajacy obraz

podmiejskiego osiedla, ktére jest tworzone w mysl po-

lepszenia warunkow zycia.

Ksigzka sktada sie z wprowadzenia i pieciu rozdzialéw: I. Nowi mieszkancy
w starych wsiach, II. Podmiejskie biografie, III. Podmiejska wspélnota, IV. Niedopa-
sowani i - ostatni rozdzial, ktory powtarza tytut ksigzki - V. Suburbanizacja po pol-
sku. Wprowadzenie i niektoére rozdzialy dzielg sie na podrozdzialy, a ich tytuly od-
zwierciedlaja nie tylko strukture ksiazki, lecz podpowiadaja o ich kontrowersyjnej
tresci lub raczej o smutnej rzeczywistosci miejsc i respondentéw. Przyktadowo: Ko-
niec (socjologii) miasta (s. 9-12), Podmiejska obojetnos¢ (s. 168-185), Ucieczka od
pseudoestablishmentu (s. 196-200), Suburbia nie sa dla miodych ludzi (s. 200-207),
Przeklenstwo podmiejskich sasiedztw (s. 207-211), Wiejska spotecznoé¢ odnaleziona
(s. 215-220).

W poszczegolnych rozdziatach, z jednej strony, autorka opisuje wyniki badan
empirycznych i opowiada o obojetnoéci nowych mieszkaricow wobec siebie i wobec
zasiedzialych mieszkaricow wiosek oraz towarzyszacej temu zjawisku wzajemnej
niecheci mieszkancéw i lokalnych lideréw, ale tez pisze o tym, ze ewidentnie nie ma
mechanizmoéw, ktére mogltyby zacheca¢ do tworzenia nowych wspélnot. Moc tej lek-
tury poteguje watek dzieci. Autorka pisze, ze ich potrzeby sa jedynie w niewielkim
stopniu uwzgledniane przez dorostych przenoszacych sie na wies. W tresci wylozo-
nej we wstepie (s. 9-37) oraz w ostatnim rozdziale (s. 221-231) tomu autorka, z wta-
Sciwa dla mlodej uczonej odwaga, porusza jeszcze inny, dos¢ wazny watek - czy i na
ile rodowisko akademickie i politykéw postrzega problem, a wiec na ile uczeni
i samorzadowcy wykazuja gotowos¢ spostrzegania, nazywania i zdiagnozowania

realnego obrazu polskiej suburbanizacji; czy i na ile sa gotowi podja¢ préby rozwia-
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zania problemu suburbiéw nie arbitralnie i teoretycznie, lecz realnie i wspdlnie z ich
mieszkaricami.

Suburbanizacja w Polsce to o wiele wiecej probleméw i zjawisk niz moze sie
wydawac na pierwszy rzut oka. Ich dostrzeganiu nie sprzyja wcigz utrzymujacy sie,
niepokojacy w kontekscie skali zjawiska, brak zainteresowania suburbanizacja bada-
czy z zakresu nauk spotecznych. ,Polska socjologia miasta musi ulec przemianie”
(s. 10) - pisze Katarzyna Kajdanek, a mozliwoé¢ przemiany widzi ona w tworzeniu
interdyscyplinarnej dziedziny, okreslanej w krajach zachodnich mianem studiow
miejskich. Jednoczeénie autorka recenzowanej ksiazki zauwaza, ze nazwa studia miej-
skie nie moze by¢ uzywana tak jak dotychczas, jako , proba uatrakcyjnienia oferty
edukacyjnej” ani jako odpowiedz na ,mode na miasto” (przypis 1). Studia miejskie
powinny sta¢ sie wspdlng dziedzing dla badaczy zainteresowanych miastem, ktére
obecnie sa sztywno przypisane do afiliacji instytucjonalnych. W imie tworzenia
dziedziny interdyscyplinarnej uczeni powinni wykazywaé wole wspétdziatania
i uzgodni¢ miedzy soba wspdlny jezyk, co wzbogaci perspektywe analityczng (s. 10).
Interdyscyplinarne podejécie do problematyki spoteczno-przestrzennej pozwoliloby
polskim badaczom nowego pokolenia nawigza¢ do dyskusji prowadzonej w krajach
zachodnich, odnalez¢ si¢ w najnowszych trendach w nauce, w tym w naukach spo-
tecznych, oraz w mozliwie realistycznie opisa¢ obraz zaistnialy w polskich subur-
biach oraz polska suburbanizacje, ktéra ,jest siermiezna. Pozadanej zmianie wize-
runku tej problematyki nie stuzy brak nasyconego nadziejami i spolecznie podziela-
nymi emocjami ideatu podmiejskiego zamieszkiwania” (s. 223). Brak zainteresowa-
nia realnym obrazem suburbiéw przez srodowiska akademickie i politykéw sprawia,
Ze nie ma ,zbytnich i zbiorowych oczekiwan, a rozczarowania przechodza bez echa.
Staja sie indywidualnymi zmartwieniami, jednostkowymi porazkami, a nie doswiad-
czeniem blisko 70 tysiecy uchwyconych w Spisie Powszechnym 2011 przybyszy
z miasta na wie§” (s. 223). Katarzyna Kajdanek nie tylko zaznacza problem, lecz opi-
suje rowniez swojg ramowaq propozycje mozliwych do realizacji zalozerh badawczych
(s. 226-227).

Recenzowana ksigzka zawiera kilka tabel, ktore sa konieczne do oddania syl-
wetki suburbiéw. Katarzyna Kajdanek w liczbach absolutnych przedstawia we

wstepie liczbe wydanych pozwoler na budowe dla podmiotéw indywidualnych we
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wsiach poszczegdlnych gminach (s. 22-26). Kazdorazowo informacje pozyskata ona
w odpowiednim starostwie powiatowym. Nie w zasadniczej czesci ksigzki, lecz
w zalacznikach sa tabelarycznie zestawione wskazniki procentowe opisujace miesz-
kanicow suburbiéw (s. 239-245). Autorka odwazyla sie zastosowaé¢ metody badani
jakosciowych zamiast rozpowszechnionych w naukach spotecznych, w tym socjolo-
gii miasta, metod ilosciowych; potrafita uchwyci¢ problem nie statystyczny, lecz spo-
teczny. Dobitnie pokazala, jakie pietno odciska wyprowadzka na peryferie w biogra-
fiach mieszkancéw i ich codziennosci, nie podajac przy tym konkretnej liczby re-
spondentéw. Nie wydaje sie to jednak wada tej ksiazki. Ta lektura nie jest o liczbach
i o statystycznych Polakach. Jest o zywych ludziach, o mieszkancach polskich subur-
biéw oraz o wspolczeénie zachodzacych procesach wyrazanych jakoscig przestrzeni
egzystencjalnej i objawionych w relacjach spolecznych.

Miasto nie wypycha do suburbiéw, a wie$ do nich nie przycigga. Wypychaja
niesatysfakcjonujace warunki mieszkaniowe, a przyciaga jedynie obietnica lub na-
dzieja ich poprawy, w lokalizacji oferujacej najkorzystniejszy bilans miedzy cena
a odlegltoscia od miasta. Miasto pozostaje niezbedne do zycia - jako miejsce pracy,
edukacji dzieci i dostarczania ustug. Niezaleznie od tego, czy infrastruktura spolecz-
na wsi jest obiektywnie bardzo staba, czy subiektywnie uznawana za taka przez no-
wych mieszkaricow, ,rezultat jest taki sam - miejski magnes nie traci na sile przycia-
gania” (s. 222). Wyprowadzka z miast matych i érednich ma inny charakter niz
»podmiejska ucieczka z wielkiego miasta” (s. 18) - nie ma tutaj, jak pisze autorka, tak
silnej motywacji antymiejskiej i prowiejskiej. Niemniej jednak konsekwencje sg -
w psychice, w Zyciu rodzinnym, w wieziach spolecznych, wyrazonych przez pogle-
bianie sie kryzysu miast, takze mniejszych.

Autorka recenzowanej ksigzki ciekawie opisuje kwestie niezadowolenia
i roszczenia mieszkancéw przedmiesé duzych i matych miast. Maja oni pretensje do
wladz gminy; najczesciej sa to kwestie jakosci zycia i podmiejskiej infrastruktury.
Tak wyrazona obywatelsko$¢ mieszkaricéw suburbiéw powigzana z utozsamianiem
sie z miejscem zamieszkiwania moze sta¢ sie¢ podstawa do zaistnienia wspoélnoty
wspoélnot dawnych i nowych mieszkarficow podmiejskiej miejscowosci, a w nastepnej
kolejnosci - pojawienia si¢ ruchow spotecznych. Niemniej jednak moze brak zako-

rzenienia lub niedocenianie wspodlnoty probleméw albo nikla $wiadomosé wagi
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wspolnotowosci odbiera mozliwo$¢ wypracowania zbieznej z innymi mieszkaficami
strategii postepowania na wspdlnym terenie. Moze cecha mieszkaricow suburbiéw
staje sie ,podmiejska obojetnos¢”? W morzu podmiejskiej obojetnosci Katarzyna
Kajdanek znalazta jednak wysepke zadowolenia. W podrozdziale ,, Wioska - wiejska
spotecznoé¢ odnaleziona” (s. 215-219) autorka opisuje biografie mezczyzny, ,ktéry
przeniost sie do Wioski z Wroctawia, [a]by uciec przed zgietkiem wielkiego miasta,
przed zawrotnym tempem zycia” (s. 215).

We wprowadzeniu recenzowanej ksigzki Katarzyna Kajdanek omawia stan
badan nad osiedlami podmiejskimi w Polsce i konfrontuje éw stan ze stanem badan
we wspolczesnej anglosaskiej literaturze przedmiotu. Odwaznie wskazuje na pro-
blemy terminologiczne, metodyczne i metodologiczne. Stwierdza ona, ze ,nalezy na
nowo okresli¢ znaczenie suburbiéw dla studiéw miejskich i skupié¢ na nich (interdy-
scyplinarna) uwage nie tylko akademikoéw, ale takze politykéw” (s. 10). Autorka re-
cenzowanej ksiazki zaznacza, ze w ostatnich kilku latach zainteresowanie osiedlami
podmiejskimi wyraZnie wzrosto; niemniej jednak aktualny pozostaje problem niedo-
pasowania treéci publikacji i rzeczywistego stanu suburbiéw. , Uczeni[,] badajac
i opisujac osiedla podmiejskie w Polsce, zwykle, po pierwsze, odnosza sie¢ do tych,
ktore powstaja w bezposrednim sasiedztwie wielkich miast, a po drugie, z uporem
trzymaja sie upraszczajacego, binarnego podzialu na to, co miejskie i na to, co wiej-
skie” (s. 9). Zdaniem autorki, socjologowie nie dostrzegaja ztozonosci form spolecz-
no-przestrzennych wystepujacych w polskiej przestrzeni, w swoich badaniach stosu-
jac ujecia teoretyczne, z ktérych widzg rzeczywistos¢ wylacznie przez podziat na
miasto i wies. Wedlug autorki, ,trzeba przesta¢ bada¢ miasto, aby rozumiec|,] co sie
dzieje w polskiej przestrzeni miejskiej” (s. 10). W przeciwnym razie ,naszemu po-
znaniu umknie relatywnie nowy proces ksztaltujacy w sposoéb tyle przemozny|,] co
i chaotyczny, codzienno$¢ dawnych mieszkanicow miast wielkich, srednich i matych,
dzi$ mieszkaricow uktadéw metropolitalnych, uktadéw miejskich” (s. 229).

Katarzyna Kajdanek zadaje w ksiazce wiele pytar, a podczas czytania pojawia
sie tych pytan jeszcze wiecej. Czy to znaczy, ze suburbia staja sie nowa odmiang bez-
dusznych i bezosobowych blokowisk? Czy w polskiej wersji procesu suburbanizacji
nie mozna odnalez¢ zadnego idealu podmiejskiego zamieszkiwania, ktéry - odpo-

wiednio opracowany i wypromowany - przyciagnatby jakosciowo lepsze podmioty
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budowlane i deweloperskie, ktére chociazby wykariczalyby uzbrojenie terenu lub
oszczedzilyby krajobraz od zaszpecania albo sprawilyby, ze polskie suburbia bytyby

inne niz te, ktére widac na oktadce ksigzki?

wptyneto/received 09.05.2013; poprawiono/revised 12.05.2013.
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Meredith B. McGuire: Religia w kontekscie spolecznym. Krakéw 2012: Zaklad Wy-
dawniczy NOMOS; stron 454. Przeklad: Stanistaw Burdziej. Przedmowa: Irena Bo-

rowik i Agnieszka Dyczewska

Recenzowana ksigzka jest obszernym studium na temat roli religii w spote-
czeristwach - zaréwno wspoélczesnych, jak i odtworzonych na podstawie analizy ma-
teriatéw historycznych. Ze wzgledu na fakt, iz ksigzka jest przeznaczona do naucza-
nia socjologii religii i zakres tematyczny rzetelnie odzwierciedla dorobek owej dzie-
dziny, nie sposob, cho¢by pokrétce, ukazaé kazdego z zaprezentowanych w niej za-
gadnien.

Za punkt wyjscia zawartych w ksigzce rozwazarh mozna uzna¢ mysél, iz ,reli-
gia jest jedna z najpotezniejszych, najglebiej odczuwanych i najbardziej wptywowych
sit w spoteczeristwie” (s.33).

Jednym z wiodacych zatozern M. B. McGuire jest stwierdzenie, Ze religia za-
pewnia sp6jnoéc spoleczenistwa. Kazdy z aspektow, jakimi operuje ta instytucja, ma
za zadanie przyczynianie si¢ do powstania i podtrzymania wspélnoty wyobrazonej
wiernych. Najmlodszych cztonkéw wspoélnoty oraz neofitéw przygotowuje sie do
pelnego w niej udzialu przez socjalizacje religijna. Ta edukacja nie ogranicza sie do
nauczania tresci stricte religijnych i wyabstrahowanych, za jej posrednictwem wpaja
sie bowiem oczekiwana wizje kobiecosci i meskosci, stylu zycia i wyktadnie interpre-
towania otaczajacej rzeczywistosci. Rytuat z kolei stuzy umacnianiu poczucia jedno-

Sci, przynaleznosci do wspodlnoty, trwajacej nierzadko przez wiek w postaci nieprze-
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rwanej reprodukcji wspomnieni, katolicki rok liturgiczny jest wiec odtwarzaniem
wydarzern z Nowego Testamentu. Zachowania rytualne w katolicyzmie obejmuja
chociazby: oczyszczenie (spowiedz, pokute), uzdrowienie (namaszczenie chorych,
egzorcyzmy) oraz rytual przejscia (bierzmowanie). Punkt kulminacyjny rytuaty reli-
gijne osiggaja zazwyczaj w sytuacji symbolicznego polaczenia si¢ wyznawcoéw z du-
chami przodkéw, sitami nadprzyrodzonymi lub z samym najwyzszym béstwem, na
przyklad w ramach positkéw rytualnych (komunii). Doznania, jakie towarzysza tym
praktykom, wywoluja alternatywne stany swiadomosci, tj. mistyczne ekstazy, ktore
obok wspomnianych wczesniej socjalizacji, bedacej elementem poznawczym religii
oraz rytuatlu (komponentu behawioralnego), sa afektywnym aspektem religii.

M. B. McGuire przyjmuje, iz religia ma zazwyczaj dwa warianty: oficjalne
i nieoficjalny. Pierwszy jest ukierunkowany koscielnie, ustrukturalizowany i sforma-
lizowany; jego hierarchowie stoja na strazy ortodoksji i ortopraksji, tj. przyjetych
wierzen i praktyk (s. 157). Drugi to albo religijnos¢ ludowa (lokalna), ktéra albo zo-
staje wlaczona do nauki praktyk kosciota, albo jest uznawana za herezje i zwalczana.
Przykladem tlaczenia aspektoéw religii oficjalnej i nieoficjalnej jest kultywowanie
$wiat lokalnych i otaczanie czcig lokalnych $wietych oraz pielgrzymki do sanktu-
ariow. Trafne przyktady autorki mozna by uzupelni¢ o tworzenie réznych, regional-
nych wizerunkéw Jezusa (Czarny Nazarejczyk na Filipinach lub latynoski El Nifio)
oraz Matki Bozej. W tym kontekscie trudno zapewne byloby doszuka¢ sie podo-
bieristw miedzy obchodami Swieta Zmartych w Polsce i przypominajacym festiwal
meksykariskim El Dia de Los Muertos, chociaz oba sa kultywowane w ramach kato-
licyzmu. Regionalizacja kultu jest wiec zjawiskiem uniwersalnym, ktére ukazuje
wzajemne przenikanie sie sfer religii i kultury - w zaleznosci od tradycji panujacej
w danym spoteczenistwie, religia asymiluje pewne jej elementy, przez co nie odrzuca
dziedzictwa tubylcéw i dorobku ich przodkéw. Sukcesu katolicyzmu mozna dopa-
trywac sie w takiej wlasnie adaptacji elementéw lokalnych kultéw, na przykiad wi-
zerunkow Swietych i blogostawionych (niektérzy doszukuja sie tu przejawéw pseu-
dopoliteizmu) lub przygotowywaniu domowych ottarzykow (s. 147).

Z punktu widzenia mieszkaiica Europy Srodkowo-Wschodniej mozna by

uzupelni¢ analize autorki o kapliczki wznoszone w miejscach uznawanych za oto-

206 socialspacejournal.eu



Religia jako uniwersalna instytucja spoteczna

czone nadprzyrodzonymi mocami, tj. rozstaje drég, glazy narzutowe i uroczyska.
W ten sposéb, naznaczajac miejsce chrzeécijafiska symbolika, ,,odczyniano” zwiaza-
na z nim negatywna energie i fagodzono pogariskie konotacje. Katolicyzm ma takze
wlasng warstwe magiczna, w postaci korzystania z sakramentaliéw (po$wieconej
wody i $wiec), blogostawieristwa soli i oliwy oraz poswieconych medalikéw i rézan-
cow traktowanych jako forma amuletu. Wedlug autorki, sa to znamienne elementy
religii nieoficjalnej, wlaczone w oficjalne praktyki i przez to niekwestionowane
(s. 160).

Okultyzm, ktéry obejmuje miedzy innymi: astrologie, wrézby Tarot, Feng
Shui, spirytyzm, Wicca, kabate i chiromancje stanowi najbardziej pietnowane odstep-
stwo od oficjalnej religii, poniewaz moc i wiedza sa tu czerpane z nieznanych, alter-
natywnych Zrédet. O ile przejawy religijnosci ludowej (lokalnej) byly kiedys$ postrze-
gane jako religijnoé¢ , zwykltych ludzi” (hoi polloi), o tyle obecnie zainteresowanie
chociazby ezoteryka i duchowoscia natury przypisuje sie wyzszym warstwom spo-
tecznym, na przyklad zamoznej klasie $redniej. Kiedy$ okultyzm postrzegano jako
domene masonerii, spirytystow lub rézokrzyzowcow, tj. elitarnych zgromadzen, re-
krutujacych sie przewaznie z kregdédw arystokratycznych. Wspoélczesnie trudne,
a wrecz niemozliwe, jest wskazanie granicy miedzy religia nieoficjalng elit i mas.
Kulty natury, niegdy$ uwazane za zabobonne przejawy my$lenia prelogicznego, od-
radzaja sie obecnie chociazby w neopoganskim Wicca, gdzie wyznawczyniami nie s
juz niepiSmienne chlopki, lecz wyksztalcone i wyemancypowane feministki, wycho-
wane i Zyjace w miastach.

Refleksja dotyczaca religii oficjalnej i nieoficjalnej jest jedna z najlepiej obja-
$nionych i udokumentowanych przez M. B. McGuire. Autorka zaznacza fakt czeste-
go kultywowania przez jednostki religii oficjalnej i nieoficjalnej jednoczesdnie, zazwy-
czaj bez swiadomosci tego procederu, jak sie to odbywa w przypadku wrézenia
z Biblii przez, gorliwych skadinad oraz wystrzegajacych sie odstepstw we wszyst-
kich innych kwestiach, chrzescijan. Ponadto, obserwowany obecnie religijny eklek-
tyzm i synkretyzm, sprzyjaja temu, iz czerpanie z innych systeméw wyznaniowych
postrzega sie nie jako praktykowanie konkretnego kultu, lecz jako dzialanie hobbi-

styczne (stawianie i interpretowanie Tarota), niekonwencjonalne praktyki medyczne
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(Reiki, radiestezja, aromaterapia) lub po prostu technika gimnastyki (joga) i narze-
dzie walki ze stresem (medytacja) - (s. 223). Areligijny wizerunek obieraja rowniez
duchowe $ciezki New Age, gdzie zamiast odwolarh do Zrédetl ezoterycznych i gno-
stycznych, akcentuje sie aspekt filozoficzny - antropozofie. New Age jest rowniez,
wedlug M. B. McGuire, realizacja Durkheimowskiej wizji , kultu cztowieka”, ktéra
zaklada koncentrowanie sie religii na rozwoju osobowosci oraz samo$wiadomosci
ludzkiej. Religie tradycyjne sytuuja sacrum poza jednostka, zas nowe ruchy religijne
doszukuja sie go w kazdej istocie ludzkiej, propagujac jednoczesnie indywidualizm
i pluralizm wyznaniowy (s. 234).

Procesy autonomizacji w sferze religii sprawily, ze jednostki dobieraja elemen-
ty swoich wierzen i praktyk z szerokiego spektrum alternatyw, sa réwnoczesnie bar-
dziej niechetne wigzaniu swego zycia z jednym systemem religijnym (s. 225). W od-
powiedzi na potrzebe ré6znorodnosci nowe ruchy religijne to obecnie wspélnoty syn-
kretyczne i ponadwyznaniowe. M. B. McGuire stosuje w odniesieniu do nich termin
megakoscioly. Starsze wspélnoty wyznaniowe, aby sprostac¢ rosnacej w site konkuren-
ji, stosuja niekiedy niemal marketingowa strategie dzialania, tj. kreowania swej
,marki” na nowo. Po tym jak Babtystyczny Kosciét Trojcy zostal przemianowany na
Bractwo Forest Creek, jego popularnos¢ wzrosta, za$ jeden zjego duchownych
stwierdzil, iz to nie sama istota bycia babtysta odstraszala potencjalnych wiernych,
lecz historyczna, tradycyjna nazwa zgromadzenia (s.141).

Stare religie, podobnie jak wiele innych tradycyjnych instytucji, sa obecnie
w fazie ponowoczesnego kryzysu. Autorka stwierdza, ze dzieje si¢ tak nie tylko
z powodu konkurencji, znacznej prywatyzacji i indywidualizacji w sferze religii, ale
réwniez za sprawa przeobrazern w innych dziedzinach zycia. Zanika niegdysiejsza
teodycea cierpienia i $mierci; wspélczesnie sg to kwestie marginalizowane i ukrywa-
ne w szpitalach, domach opieki lub hospicjach. Podobnie profetyczne podejscie lu-
dzie wspolczesdni przejawiaja wzgledem czasu, ktéry przestal by¢ postrzegany jako
przyblizanie sie do nagrody (na przyklad nieba, nirwany), a zaczal by¢ utozsamiany
z entropia - w spoleczeristwie postkonsumpcyjnym starszy cztowiek, o ograniczonej
mozliwosci konsumowania lub z niego wykluczony, przed $miercig biologiczna do-

Swiadcza czesto $mierci spolecznej (s. 109). Trudno jest odejs¢ ,,we wlasciwym cza-
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sie”, za$ za sprawq stosowania ekstremalnych srodkéw medycznych wyksztalcit sie
sztuczny system nadzoru nad zyciem i umieraniem. Choroby, staro$¢ i umieranie
w ponowoczesnym spoleczeristwie sa postrzegane jako czas leku, izolacji i bezna-
dziei, pozbawiono je bowiem donioslego sensu sakralnego (s. 110).

Innym istotnym, szczegolnie dla przedstawicieli nauk spotecznych, tematem
w ksigzce M. B. McGuire jest tzw. religia obywatelska. Religijne ukazywanie narodu,
wedlug autorki recenzowanej ksigzki, utrzymuje jednoéc¢ i tozsamos¢ narodu, prze-
kraczajac granice wyznaniowe i etniczne. Upamietnianie doniostych wydarzen
z przeszlosci, otaczanie czcia pewnych symboli oraz postaci (bohateréw narodo-
wych) stuzy podtrzymywaniu wizji narodu jako ponadczasowej wspélnoty. W ame-
rykanskiej religii obywatelskiej wiele ceremonii ma wyraznie cechy sakralne, cho-
ciazby Dziern Pamieci i Dziert Niepodleglosci; w Stanach Zjednoczonych istniejg
rowniez sanktuaria narodowe - Kapitol, pomniki w Waszyngtonie i Independence
Hall (s. 244). Obiektem sakralnym w religiach obywatelskich bywa takze Biblia, ktéra
oznacza w tym kontekscie odwotanie sie do Boga jako ostatecznego arbitra prawdy
i sprawiedliwosci. Poza umacnianiem spdjnosci i sily narodu przez rytualy i obiekty
narodowego sacrum religia obywatelska ma za zadanie legitymizowanie poczynan
rzadzacych, na przyklad interwencje zbrojne, nierzadko wyraza takze nacjonali-
styczne aspiracje i w ramach mitu legitymizujgcego ukazuje obraz danego narodu jako
»,Narodu Wybranego”, obdarzonego przez samego Boga misja do wypelnienia
(s. 247).

Mozna zaryzykowac stwierdzenie, ze uwiklanie religii w polityke jest proce-
sem odwiecznym. Wojny w imi¢ wiary ukazywano jako ,wojny $wiete”, monarcho-
wie wiekéw $rednich byli pomazaficami Bozymi, za$ , boskie prawo krélow”, ktére
czynito ich odpowiedzialnymi jedynie przed stwdércg, umacnialo sie przez wieki, aby
osiggnaé swe apogeum w absolutyzmie. Wiadca petnil zaré6wno role $wiecka, jak
i sakralng funkcje posrednika woli Bozej (s. 289). Legitymizacje religijna i wsparcie
instytucji koscielnych wykorzystywano w dziejach réwniez do wspierania procesow
industrializacji i modernizacji, w celu zniesienia niewolnictwa oraz aby uprawomoc-

ni¢ dzialania maccartyzmu, za$ obecnie promuje si¢ w ten sposéb chociazby ekologie

(s. 293).
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~Religia w kontekscie spolecznym” jest barwna opowiescia o jednej z najbar-
dziej wptywowych i zréznicowanych instytucji spotecznych. Mimo iz M. B. McGuire
wiekszosé swych rozwazan sytuuje w realiach spoleczeristwa amerykanskiego jako
mozaiki ras, kultur - a co za tym idzie - réwniez religii, podobnych przyktadéw do
tych, ktére przywotuje autorka, mozna doszuka¢ sie rowniez w cywilizacji europej-
skiej i zapewne kazdej innej. Nieoceniong zaleta ksigzki jest wlasnie ukazywanie
owych ponadkulturowych i ponadczasowych wzorcéw religijnosci. W tym aspekcie
autorka mobilizuje czytelnika do refleks;ji i wyciggania wnioskéw na podstawie wla-
snych doswiadczen i obserwagji.

Uchybieniem, ktérego nie mozna przemilcze¢, sa zbyt skape noty metodolo-
giczne, ktore nie przygotowuja czytelnika do samodzielnych badan. Ksigzka prezen-
towana jako podrecznik socjologii religii, procz bogactwa tresci teoretycznych i fak-
tograficznych, powinna zawiera¢ takze obszerniejsze wskazéwki metodologiczne,
ktorych tu brakuje. W odniesieniu do dwoéch pierwszych wymogéw nie mozna jed-
nak wysuwacé zastrzezen; szczegoélnie studia przypadku dotyczace religijnosci afro-
chrzescijanskiej i konfliktu w Irlandii zwracaja uwage wnikliwoscia opisu.

Gdzieniegdzie w ciekawa i zobrazowang wieloma przyktadami narracje wkra-
da sie réwniez chaos i nagromadzenie szczeg6low oraz terminéw niezrozumiatych
i nieobjasnionych przez autorke. Z jednej strony ta sytuacja moze nuzy¢ i zniechecad,
z drugiej jednak inspirowa¢ do indywidualnej pracy. Ksiazka M. B. McGuire jest
warta uwagi jako wstep do dalszych poszukiwan i glebszych analiz sfery religii. Au-
torka z pewnoscia jest w stanie zainspirowac czytelnika i zaszczepi¢ w nim nieco
swej pasji. Dla 0s6b juz zainteresowanych socjologia religii i majacych w tej dziedzi-
nie pewien dorobek ta pozycja z kolei moze zasygnalizowa¢ nowy, niezbadany do-

tad problem.

wptyneto/received 16.03.2013; poprawiono/revised 18.03.2013.
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Elzbieta Laskowska, Mariusz Kucinski (red)., 2010: Internet a relacje miedzyludz-
kie. Bydgoszcz: Wydawnictwo UKW, stron 231.

Wirtualna przestrzen internetu jako nowe zjawisko spoteczne jest przed-
miotem zainteresowania przedstawicieli r6znych dyscyplin nauki. Jest ona przy
tym ujmowana nie tylko jako nowe medium lub $rodek komunikacji, ale takze
jako nowy rodzaj przestrzeni i rzeczywistosci spolecznej.

Prébe spojrzenia na wielowymiarowy aspekt internetu podjeto miedzy
innymi w recenzowanej ksigzce. Publikacja ta jest zbiorem artykutéw, ktérych
autorzy skupiaja sie na roli internetu w procesie komunikacji interpersonalnej
oraz zastanawiaja si¢ nad nieco ogdlniejsza kwestia - w jaki sposdb internet
wplywa na przemiany wspoélczesnego Swiata. Prezentowana ksigzka nie uzur-
puje sobie prawa do oceny, czy internet jest szansa, czy zagrozeniem dla rozwo-
ju spoteczeristwa, ale raczej stanowi jeden z licznych gltoséw w dyskusji na ten
temat.

Wspoélnym rysem artykulow skitadajacych sie na omawiany tom jest sil-
ne akcentowanie faktu, iz rozw6j internetu nie tylko zdominowat kulture maso-
wa, ale tez stal sie¢ waznym czynnikiem przemian spotecznych. Zmiany te sg
zjawiskiem wielowymiarowym i bezprecedensowym, ktéremu towarzyszy am-
biwalentna ocena. Z jednej strony zwraca sie¢ uwage, ze sie¢ moze pogtebiac izo-

lacje spoleczng, poniewaz umozliwia ludziom funkcjonowanie bez naturalnych
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interakcji, z drugiej natomiast strony podkresla sie, ze internet pozwala na
wchodzenie w liczniejsze interakcje nieograniczane przez czas i przestrzen.

Publikacje otwiera rozprawa Marka Robaka zatytulowana Internet - od
nowego medium do sieci spolecznej. Jest to niewatpliwie jeden z najciekawszych
tekstow w zbiorze. Autor w bardzo interesujacy sposéb podwaza powszechnie
przyjmowany poglad (obecny takze w literaturze medioznawczej), iz internet
jest kolejnym medium masowym, funkcjonujacym obok prasy, radia i telewizji.
Badacz, nazywajac ten poglad ,bledem medialnym” (s. 12), zwraca uwage, ze
tak ujmowany podzial mediéw nie jest wyczerpujacy. Podkresla on, ze maso-
wos¢ internetu jako medium jest bardzo wzgledna. Sie¢ unifikuje bowiem ko-
munikacje masowq z komunikacja indywidualnga, co ma duze znaczenie dla mo-
delu komunikacji. Obecny dotychczas w mediach schemat komunikacyjny, opar-
ty na dysproporcji miedzy wazniejszym - bedacym autorytetem - nadawca oraz
niekoniecznie krytycznym odbiorca, w internecie nie obowiazuje. Ponadto inte-
raktywno$¢ sieci sprawia, ze kazdy jej uzytkownik moze w dowolnym momen-
cie sta¢ si¢ Swiadomym autorem lub niezamierzonym wspoétautorem publiko-
wanych tredci. W zwigzku z powyzszym M. Robak zaznacza, ze internet zakon-
czyl ere jednokierunkowej komunikacji, jedyna zatem szansa utrzymania przez
pozostale media silnej pozycji jest nie tyle dostarczanie tresci czytelnikowi i wi-
dzowi, ile raczej umozliwienie odbiorcy tworzenie tych tresci wspdlnie z na-
dawca.

W omawianym opracowaniu warto tez zwréci¢ uwage na tekst Michata
Drozdza pt. Podmiotowos¢ cztowieka w cyberprzestrzeni, w ktérym autor skupia sie
na znaczeniu tozsamosci jednostki w procesie komunikacji w internecie. Zazna-
cza on, Zze waznym elementem interakcji internetowych jest proces konstruowa-
nia tozsamosci uzytkownika z tych informacji, ktére ujawnia on o sobie innym.
Autor dowodzi, ze - z jednej strony - ,czlowiek jest obecny i funkcjonuje w cy-
berprzestrzeni, nie tracac w zaden sposéb swojej obiektywnej, osobowej tozsa-
mosci, nawet wtedy, gdy uczestniczy w subiektywnych grach cyberprzestrzen-
nych, zakrywajacych lub pozornie zmieniajacych jego tozsamos¢” (s. 86), z dru-

giej natomiast, ze jednostka korzystajaca z sieci konstruuje liczne tozsamo$ci lub
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ujawnia jedynie ich elementy, poniewaz ma mozliwoé¢ wchodzenia w liczne in-
terakcje oraz poruszania si¢ w obrebie licznych kregéw spotecznych.

Do ciekawszych tekstow zawartych w publikacji mozna zaliczy¢ row-
niez dwie rozprawy podejmujace zagadnienia zwigzane z jezykiem internetu:
Jezykowy obraz cztowieka w Internecie Elzbiety Laskowskiej oraz Jezyk w Internecie
Grazyny Habrajskiej. W pierwszym z wymienionych artykulé6w mozna odnalez¢
interesujace spostrzezenia dotyczace zaré6wno sposobéw jezykowego wyodreb-
niania czlowieka w komunikacie internetowym jako obiektu wypowiedzi, jak
réwniez sposobow jezykowego wartoSciowania czlowieka i wyrazania wobec
niego emocji. Autorka odwoluje sie w swej pracy do bardzo szerokiej podstawy
materialowej, na ktéra sktadaja sie dwie grupy tekstow: wiadomosci i komenta-
rze. Na nieco inny aspekt jezyka w internecie zwraca uwage G. Habrajska.
Przede wszystkim swé6j wywoéd zaczyna od wprowadzenia wyraznego rozgrani-
czenia miedzy ,jezykiem internetu” a ,jezykiem w internecie”. Autorka zauwa-
za, ze jednym z wazniejszych kryteriow takiego podziatu jest kod ikoniczny,
ktéry - z jednej strony - kompensuje mowe ciala niedostepna rozméwcom pod-
czas interakcji internetowych, a drugiej natomiast sygnalizuje sytuacje komuni-
kacyjna, w ktorej podczas kontaktu internetowego nie mozna uczestniczy¢ bez-
poérednio. Badaczka omawia rowniez funkcje nieliniowosci oraz interaktywno-
Sci tekstow internetowych, zwracajac réwnoczes$nie uwage na Scista zaleznos¢
miedzy nieliniowoscia, interaktywnoscia a intertekstualnoscia. G. Habrajska
koriczy swoje rozwazania dos¢ ciekawymi spostrzezeniami dotyczacymi jezyka
internetu jako mozliwosci rozwoju i jako zagrozenia.

Jednym ze stabszych punktéw publikacji jest tekst Alicji Polewskiej Inter-
net jako miejsce tworzenia i integracji spotecznosci lokalnych. O ile sam podjety temat
wydaje sie bardzo interesujacy ze wzgledu na jego wielowymiarowos¢, o tyle je-
go realizacja nieco rozczarowuje, pozostawiajac niedosyt. Czytelnik nie odnajdu-
je w tym artykule zadnych odkrywczych tez i rzetelnych wynikéw, ktére wy-
chodzityby poza potoczna wiedze ogdlna. Ponadto autorka, mimo iz kilkakrot-
nie przywoluje w tekscie wypowiedzi innych oséb, nie podaje ani zadnych Zr6-

det (!), ani spisu literatury na koricu tekstu.
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Zbiér, mimo iz dotyka zagadnien gtéwnie socjologicznych, jest w pew-
nym stopniu takze interdyscyplinarny. Przesycony jest licznymi odniesieniami
do réznych dziedzin wiedzy i nauki, co jest niewatpliwym atutem tej publikacji.
Bez watpienia mozna stwierdzié, ze tezy stawiane przez poszczegdlnych auto-
row sa ciekawe, a zagadnienia dotyczace podejmowanych probleméw przewaz-
nie szczegélowo omoéwione. Wplyw internetu na rézne dziedziny zycia spolecz-
nego ukazany w zbiorze bardzo dobrze odzwierciedla sytuacje znane z zycia
codziennego. Mimo wspomnianych wczedniej drobnych uchybieri, publikacja
jest naprawde warta uwagi, zwlaszcza dla oséb chcacych zaglebi¢ sie w proble-
matyke dotyczaca internetu w odniesieniu do stosunkéw miedzyludzkich we
wspoélczesnym $wiecie, coraz bardziej ulegajacym globalizacji. Lektura ta pro-

wokuje do my$lenia i sklania do dyskus;ji.

wptyneto/received 23.04.2013; poprawiono/revised 24.04.2013.
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Magdalena Szmytkowska, Iwona Sagan: ,Miasto w dobie neoliberalnego urbani-

zmu”. Gdansk 2012: Wydawnictwo Uniwersytetu Gdarskiego; 245 stron.

Wraz z rozwojem gospodarki rynkowej znacznie zmienifa sie rola miast, ktére

nie sa obecnie odgodrnie zarzadzanymi jednostkami osadniczymi pelnigcymi funkcje
mieszkalne, ustugowe, przemystowe itd. Wspoélczesne miasta sa raczej przedsiebior-
stwami,
w ktorych obywatele sa utozsamiani z konsumentami. Znacznie zmienil si¢ wiec
model polityki miejskiej. Przeszed! on transformacje od modelu administracyjno-
dystry-bucyjnej polityki panstwa opiekuniczego do modelu polityki miejskiej przed-
siebiorczosci, w ktoérym miasta nie sg nastawione na dziatalnoé¢ partnerska, lecz ra-
czej na walke konkurencyjna. Stawka w walce sa dofinansowania, wigczenie do pro-
gramow niosacych ze soba okreslone korzysci itd. Doswiadczenie socjalizmu, a na-
stepnie przeksztalcenie modelu gospodarki i, co za tym idzie, rowniez polityki miej-
skiej, sprawily, Ze obecnie w wielu polskich miastach zachodzace zmiany przyjmuje
si¢ bezrefleksyjnie, a miasta zmieniaja sie ,z doskoku”, w zwiazku z konkretnymi
wydarzeniami, na przyktad Euro 2012, lecz bez dtugofalowych planéw rozwoju.

Recenzowana ksigzka jest zbiorem tekstéw traktujacych o szeroko rozumia-

nych problemach i wyzwaniach, przed ktérymi staja wspélczesne osrodki miejskie.

! Do udoskonalenia koricowej wersji tekstu w istotny spos6b przyczynily sie dziatania redakgji.
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Ksigzka w czasach neoliberalnego urbanizmu

Calos¢ jest podzielona na cztery rozdzialy: ,Dylematy wspoéiczesnego urbanizmu”,
,Przeobrazenie przestrzeni miejskiej”, ,Sfera ekonomiczna” i,Polityka miejska”.
Lekture otwiera stowo wstepne, w ktéorym autorki zarysowuja kontekst neoliberal-
nego urbanizmu oraz wprowadzaja czytelnika w poszerzona w dalszej czesci ksigzki
problematyke miejska. Funkcje zakoriczenia petni krotki tekst ,Pochwata liberalnego
urbanizmu - spojrzenie miejskiego urbanisty”, ktory to tekst jest streszczeniem wy-
stapienia dyrektora Biura Rozwoju Gdarska, inaugurujacego konferencje naukowa
22010 r., ktérej temat pokrywa sie z tytulem recenzowanej ksigzki. Wiekszos¢ tek-
stow jest oparta na badaniach prowadzonych przez autoréw. Wyniki tych badan zo-
staly przed publikacja ksigzki zaprezentowane na wspomnianej konferencji.

W sklad rozdzialu pierwszego wchodza cztery teksty: ,Czekajac na polskie
Docklands. Kwestia przedsiewzie¢ urbanistycznych o duzej skali” Lukasza Panace-
wicza, ,Miasta wielopoziomowe versus miasta typu ‘compact city’ - dylematy prze-
ciwdziatania procesom suburbanizacji” Jacka Kwiatkowskiego, ,Neoliberalny urba-
nizm, a przemiany spoleczno-przestrzenne wsi w otoczeniu duzych miast” Marcina
Wojcika oraz ,Miasta Ameryki Laciriskiej w dobie neoliberalnego urbanizmu - stan
badant” autorstwa Mirostawa Wo¢jtowicza. Rozdzial ten ma za zadanie wprowadze-
nie czytelnika w temat, teksty sa wiec ze soba zwigzane dosy¢ luzno. W tej czesci
znalazly sie zaréwno szczegélowe studia konkretnych przypadkéw, np. ,,Czekajac
na polskie Docklands...”, w ktérym autor analizuje 16dzkie Nowe Centrum i Manu-
fakture oraz Miasteczko Wilanéw jako megaprojekty, ktére udalo sie zrealizowaé
w polskich miastach, ale takze rozwazania teoretyczne nad kierunkiem rozwoju
miast w kwestiach czysto przestrzennych, np. tekst ,Miasta wielopoziomowe versus
miasta typu ‘compact city’...”. Zadziwiajace jest wigczenie do zbioru opracowania
Mirostawa Wéjtowicza dotyczacego miast Ameryki Faciriskiej, jest to bowiem jedyny
tekst w ksiazce, ktory nie dotyczy Polski. Chociaz sam tekst jest zajmujacy i przed-
stawia bardzo obrazowo problematyke miast poludniowoamerykanskich, to nie
komponuje sie on z catoscig ksigzki, stanowiac w rezultacie raczej niewiele wnoszacy
w temat przerywnik, tym bardziej ze warunki polityczne oraz gospodarcze w Ame-
ryce Lacifiskiej znacznie réznia sie od europejskich, trudno wiec przetozy¢ tamtejsze

problemy na warunki polskie.
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Kolejny rozdziat dotyczy przeobrazenn w przestrzeni miejskiej. W jego sklad
wchodza cztery teksty: ,Przemiany historycznych dzielnic §rédmiejskich w dobie
neoliberalnego urbanizmu. Przykiad Starego Podgoérza w Krakowie” Moniki Mu-
rzyn-Kupisz, ,, Wspoélczesny wymiar ulicy duzego miasta” Jacka Kotusa, , Inwestycje
mieszkaniowe na terenach poprzemystowych w Gdansku” autorstwa Anny Moraw-
skiej oraz ,Taktyka spalonej ziemi?, czyli o ksztaltowaniu przestrzeni osiedlowej
przez deweloperéw - studium przypadku”, napisane przez Pawla Brodowskiego.
Duza zaletg jest fakt, ze opracowania w tym rozdziale dotycza ré6znych miast - od
Krakowa, przez Poznan i Torun, az po Gdansk, a ich tematyka jest ze soba powiaza-
na, dajac obraz zjawisk rewitalizacji i grodzenia zachodzacych w réznych warun-
kach.

Rozczarowaniem okazat sie jedynie tekst dotyczacy przemian wielkomiejskiej
ulicy. Autor postuzyl sie bowiem analiza dwdéch fotografii tej samej ulicy w Poznaniu
i na tej podstawie dokonal poréwnania funkcji i wygladu ulicy oraz roli przechodnia
na poczatku XX w. i obecnie. Szkoda, Ze rezultatem tej pracy zamiast rzetelnego
opracowania jest romantycznie nostalgiczna opowieé¢ o minionych czasach bez
ulicznych parkingéw i reklam, kiedy nawet zielers byla zielerisza. Swoje rozwazania
o tym, jak zle sa obecne czasy, autor umiescil w postaci kilku wykreséw, ktére przy-
daja utudy naukowosci i obiektywizmu, podczas gdy stanowisko autora jest jedno-
znaczne. By¢ moze taka ocena jest wynikiem zestawienia tego tekstu z pozostalymi,
ktore weszly w sklad tego rozdzialu, a ktére byly kompleksowymi opracowaniami
poruszanych probleméw opartymi na przykladach i konkretnych danych. Jezeli w
pozostatych opracowaniach co$§ moze budzi¢ zastrzezenia, to gléwnie wzgledy tech-
niczne: przedstawione wykresy oraz fotografie wydrukowano jako czarno-biate, co
utrudnia odczytanie niektérych danych.

Trzeci rozdzial jest zwigzany ze sfera ekonomiczng i réwniez sklada sie
z czterech tekstow. Sa to: ,Dylematy rozwoju gospodarki kreatywnej. Charaktery-
styka podmiotéw reprezentujacych dziatalnosci kreatywne we Wroctawiu”, autor-
stwa Beaty Namyslak; , Ustugi elektronicznej administracji dla mieszkaficow - przy-
ktad miast wojewddztwa wielkopolskiego” Roberta Perdala; ,Organizacja prze-

strzenna opieki zdrowotnej jako miernik jakosci zycia w miastach” Joanny Stepien
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oraz ,Konsumpgcja i urynkowienie ustug komunalnych w duzych miastach w Polsce,
wybrane zagadnienia”, opracowane przez Jacka Rudewicza. Czeé¢ zwigzana z eko-
nomig jest dla czytelnika najtrudniejsza do przebrniecia. Z poprzedniego rozdziatu,
mocno oddzialujacego na wyobraznie, przechodzi si¢ bowiem do fragmentu, w kt6-
rym autorzy przerzucaja si¢ tabelami z liczba aptek przypadajacych na mieszkarica
Gdyni oraz zuzycia wody z wodociagéw lub wagi wyprodukowanych $mieci w cia-
gu ostatnich lat przez mieszkaficow najwiekszych polskich miast. Dla 0s6b niezwia-
zanych blisko z tematem jest to doé¢ trudne w percepcji. Dodatkowo kwestia czarno-
biatych wykreséw, o ktérej wspomniano wyzej, w tej czesci naprawde daje sie we
znaki. Odréznianie od siebie szarych i bardziej szarych, gesciej lub rzadziej rozmie-
szonych kresek w wykresach, ktére sa duzo bardziej rozbudowane niz w poprzed-
nim rozdziale, zniecheca do lektury. Autorom wszystkich czterech tekstow nie moz-
na jednak odmowié rzetelnosci i zaangazowania, chociaz w przypadku tekstu doty-
czacego opieki zdrowotnej zabraklo nieco ogdlniejszego wnioskowania, ktére mozna
by odnies¢ do sytuacji w innych miastach. Autorka nieco zbyt duzo miejsca poswie-
cila bowiem lokalizacji aptek i placowek zdrowotnych w Gdyni. Jesli chodzi o tekst
Roberta Perdaty, zwigzany z ustugami elektronicznej administracji, wydaje si¢ on
wtérny wzgledem ksigzki Leszka Porebskiego , Elektroniczne oblicze polityki”; zga-
dza sie temat, badany obszar i metodologia, recenzentce nie udato si¢ natomiast zna-
lez¢ informacji o ewentualnej wspotpracy badaczy.

Ostatni rozdziat , Polityka miejska” sktada sie jedynie z dwoch prac: ,Neolibe-
ralizm w polityce przestrzennej duzych miast w Polsce” Grzegorza Masika oraz tekst
dwoéch autoréw: Roberta Krzysztofika i Jerzego Rungego , Bariery wspoéizarzadzania
regionalnego w rdzeniu konurbacji miejskiej. Na przykladzie miasta Sosnowca”.
Pierwszy z tych tekstow opisuje, jak neoliberalizm funkcjonuje w warunkach pol-
skich i jak przeklada si¢ on na kwestie planowania przestrzennego oraz jego uwa-
runkowan w polskich miastach. Szkoda jednak, Zze znalazl si¢ on na samym koncu
zbioru. Drugi tekst to wielowymiarowa analiza funkcjonowania miasta Sosnowca
w konurbacji katowickiej. Przedstawiono w nim zaréwno uwarunkowania kulturo-
we i spoleczne, zwigzane z podziatem i konfliktem miedzy Katowicami a Sosnow-

cem, jak i rozbieznosci polityczne i gospodarcze pozostalych miast nalezacych do
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aglomeracji katowickiej. Jest to, jak sie zdaje, jeden z lepszych tekstéw wlaczonych
do ksigzki. Stanowi on nie tylko studium indywidualnego przypadku, ale zarysowu-
je glebszy kontekst, tto kulturowe pewnych wydarzen, co jest jego wielka zaleta.

Zastanawiajacy jest wybor ,,Pochwaly liberalnego urbanizmu” jako zakoricze-
nia, stoi on bowiem w opozycji do wielu pogladéw przedstawianych przez autoréw,
ktorych teksty znalazly sie w ksigzce. Autor staje w obronie grodzenia, suburbaniza-
gi i przypadkowosci rozwoju duzych struktur miejskich, uznajac je za przejawy
rozwoju, nowoczesnosci i poprawy sytuacji materialnej, chociaz wielu autoréw tek-
stow przedstawionych w poprzednich czesciach jednoznacznie wskazuje na ich ne-
gatywne skutki. By¢ moze byla to celowa polemika, z ktérej miato wynikaé przesta-
nie; jesli jednak tak wlasnie miato by¢, to zabraklo komentarza, bez ktérego takie ro-
zumowanie moze by¢ zwyczajna nadinterpretacjg. Tekst wybrany na zakonczenie
wydaje sie wiec odbierac¢ sp6jnosc¢ catosci publikacji.

Ksiazke jako calos¢ nalezy ocenié raczej pozytywnie; lektura jest dosy¢ zajmu-
jaca, dobor tekstow ciekawy, zabraklo jednak przywiazania do detali. Irytacje budzi
brak troski o czytelnika, ktéry mozna zauwazy¢ na kazdym kroku: czarno-bialy druk
utrudniajacy czytanie wykresow, bledny zapis dwéch nazw uczelni, z ktérych po-
chodzili autorzy (na stronie 129 oraz 143 nazwy uczelni i miast s3 zapisane matymi
literami) oraz ulozenie tekstéw, opracowanie zalozen neoliberalizmu i tego, jak
przeklada sie on na miasta, ktére znalazlo si¢ na samym koricu, chociaz zdecydowa-
nie ulatwiloby lekture kilku poczatkowych tekstéw. W czasach wolnorynkowej kon-
kurencji przecietnos¢ to jednak zdecydowanie za mato. Skoro miasta powinny dosto-
sowac sie do wymogo6w neoliberalnej gospodarki kapitalistycznej to powinny chyba
takze ksigzki. Ladny rynek lub interesujaca historia miasta to zbyt malo, zeby osie-
dli¢ sie w okolicy. Niestety kolorowa okladka i dos¢ interesujacy dobor tresci row-
niez moga okaza¢ sie niewystarczajace dla wymagajacego czytelnika, dla ktérego

doba - nawet neoliberalnego urbanizmu - ma tylko 24 godziny.

wptyneto/received 19.05.2013; poprawiono/revised 24.05.2013.
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Promocja dla kogo?

Komentarz do artykulu Justyny Krasowskiej

Zbigniew Rykiel
Instytut Socjologii, Uniwersytet Rzeszowski,
al. Rejtana 16c¢, 35-0959 Rzeszow,

cniew@poczta.onet.pl

Justyna Krasowska (2012) w swym tekscie przedstawia kulture hip-hop jako
narzedzie promowania miast polskich i metropolii. W tym kontekscie warto jednak
zastanowi¢ sie nad pojeciami kultury i promocji wizerunku miasta, przede wszyst-
kim za$ nad adresatami tej promogji.

Rozpoczynajac sw6j wywod od stwierdzenia, ze kulturze hip-hop odmawia
sie miana kultury (co w istocie dotyczy gléwnie jednego z jej elementéw, tj. rapu),
autorka przytacza wiele przekonujacych definicji kultury. Mozna by do nich dodaé
jeszcze jedna, autorstwa R. Bierstedta (1963), wedlug ktérego kultura to wszystko to,
co czlowiek czyni, mysli i posiada jako czlonek spoleczeristwa. Ten spoteczny aspekt
kultury inspiruje pytanie o relacje miedzy uspotecznieniem a symbolicznoscia (, wy-
sokoscia”) kultury. Mozna bowiem latwo przyjaé, ze szeroko rozpowszechniona
i popularna w danym miejscu i czasie grafomania jest bez watpienia wytworem kul-
tury. Powstaje natomiast pytanie, czy piekne i wartoSciowe wiersze pisane do szu-
flady sa, czy nie sa wytworem kultury. Jesli by bowiem przyja¢ nadrzednos¢ uspo-
tecznienia, utozsamianego tu z rozpowszechnieniem, a wiec publikacja, to wiersze te
nie bylyby wytworami kultury. Jesli by natomiast przyja¢ za decydujacy fakt, ze
wiersze te sg inspirowane - §wiadomie lub nieSwiadomie - historig literatury, to na-
lezaloby je bez watpienia uznac¢ za wytwor kultury.

Taka szeroka definicja kultury pozwala bez watpienia uzna¢ stowno-
muzyczne utwory rapu (,radykalnej poezji anarchistycznej”) za wytwory kultury.

Pozostaje natomiast kwestia otwarta ich stosunek do promocji wizerunku miasta,
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bedacego przedmiotem tych utworéw. Wedlug T. Domartiskiego (2006), wizerunek
miasta jest relacja miedzy jego mieszkaricami a osobami z zewnatrz. Co jednak istot-
ne, aby wizerunek ten skutecznie dotart do okresdlonej grupy lub kategorii odbior-
coéw, powinien by¢ zakomunikowany jak najprosciej i najbardziej jednoznacznie. Po-
zornie wynikaloby ztego, ze najskuteczniejszym sposobem promocji wizerunku
miasta jest jego prostactwo, faktycznie jednak nieporéwnanie wieksza site oddziaty-
wania ma, jak sie zdaje, celnoé¢ przekazu zawarta w genialnej jego prostocie, ktéry to
fakt wyjasnia, dlaczego skuteczna promocja miasta jest tak trudna. Powstaje zatem
pytanie, ktéra z tych dwoéch mozliwosci oferuje kultura hip-hop, w tym zwlaszcza
muzyka rap: genialng prostote czy prostactwo?

Odpowiedz na to pytanie jest dos¢ prosta, wynika ona bowiem z genezy rapu
jako muzyki - i szerzej - kultury wielkomiejskiego marginesu spolecznego (underc-
lass). Pobiezna za$ chocby analiza tekstow polskich utworéw tego gatunku, dokona-
na przy innej okazji przez Justyng Krasowsksa, latwo potwierdza teze o prostactwie
tego gatunku.

Pierwszym argumentem na rzecz tej tezy sa liczne wulgaryzmy zawarte
w tych tekstach. Wulgaryzmy te pelnig przy tym, jak mozna sadzi¢, dwie funkgje.
Pierwsza z nich to ekspresja nienawisci do ,innych-obcych”, widoczna zreszta bar-
dziej u tworcéw z amerykariskich slumséw niz u polskich blokerséw. Druga funkcja
jest natomiast, jak sie zdaje, uzewnetrznieniem kapitalu kulturowego przedstawicieli
marginesu spolecznego, ktérych zaséb stownictwa nie przekracza tysiaca stow,
wérdd ktorych wulgaryzmy zajmuja poczesne miejsce ze wzgledu na swa wielo-
znaczno$¢ leksykalng, ujednoznaczniang sytuacyjnie, mogacych zatem petni¢ takze
funkcje przerywnikéw.

Drugim natomiast argumentem na rzecz prostactwa tekstéw utworéw rapo-
wych sa ich rymy czestochowskie. Warto przypomnieé, ze w klasycznej kulturze eu-
ropejskiej podstawa uznania tekstu za wiersz, a nie proze, jest rytm, rym jest zas
sprawa wtorna i nie zawsze konieczna, czego przykladem sg biale wiersze. W tek-
stach utworéw rapowych rymy sg natomiast dos¢ prymitywne - co najwyzej meskie,
polegajace na zgodnosci brzmienia ostatnich sylab, czeéciej sa to jednak pseudorymy,

polegajace tylko na podobieristwie brzmienia tych sylab; co jednak wazniejsze, rytm
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rymowanki jest tu sprawa drugorzedna, czego skutkiem sa wlasnie rymy czesto-
chowskie, tj. rymy lub pseudorymy z wyraznym pogwalceniem rytmu.

Hip-hop jest kulturg - historycznie rzecz biorac - Sciéle okreslonej klasy spo-
tecznej, a szerzej - pewnego kregu spotecznego, do tego tez kregu spotecznego adre-
sowanga. Powstaje wiec pytanie o to, co mozna promowac za pomoca kultury hip-
hopu i wéréd kogo. Czy wulgaryzmy i rymy czestochowskie moga by¢ narzedziem
promocji wizerunku miasta? Czy z takiej promocji nie plynie przekaz: Przyjedzcie nas
obejrzec jako miasto meneli? To rozrywka dla prawdziwych facetéw - prawdziwa szkota prze-
trwanial? Z tego wynika drugie pytanie: do kogo taka promocja moze by¢ skutecznie
skierowana? Jednym stowem, pytanie brzmi, czy grafomania moze promowac mia-
sto, jesli zas tak, to w jakich kregach lub grupach spotecznych i z jakim skutkiem.

Najprostsza odpowiedzia na to pytanie jest stwierdzenie, ze w takich kregach
i grupach, w ktérych grafomania nie jest postrzegana jako taka, lecz jako norma.
W ujeciu teoretycznym réznice miedzy zwolennikami a przeciwnikami kultury hip-
hopu mozna natomiast rozpatrywaé w konteksécie semiotycznej koncepcji kultury
(Lotman, Uspienski, 1977). W tym ujeciu wyrédznia sie kultury nastawione przede
wszystkim na tre$¢ oraz takie, w ktérych wieksza wage ma wyrazanie. W pierwszym
przypadku tres¢ jest wyrazana w znacznym stopniu dowolnie, w drugim za$ zakla-
da sig, ze wyrazanie wplywa na tres¢, z czego wynika, ze nieprawidlowe nazwanie
przekazuje w istocie inng treé¢. ,Nastawienie na wyrazanie charakteryzuje kulture
jako zbiér tekstow prawidlowych, nastawienia na tres¢ odpowiada [za$] kulturze
ujmowanej jako system regul” (Grotowska 2003: 244). Kultura wyrazania, a wiec tek-
stu, jest kultura rdzenia, ktéry organizuje kulture jako sztywny system norm, przepi-
sOw 1 wzoréw, ograniczajac do minimum dopuszczalne odstepstwa i redukujac do-
wolnoéc¢ interpretacji. Kultura treéci, a wiec regul, jest natomiast znacznie mniej re-
presyjna formalnie kultura peryferii, wytwarzajac system kultury na podstawie re-
gul, norm i praw, i akceptujac wszystkie teksty , poprawne”, tj. odpowiadajace regu-
tom (por. Grotowska 2003) danego , stylu”.

Kultura tekstu jest wyspa na obszarze antykultury, prawidlowosci na obsza-
rze nieprawidlowosci, a nawet prawdy na obszarze falszu. Nie-kultura jest wiec

w tym kontekscie kultura odwrotnie zorganizowana - ze znakiem ujemnym, a wiec
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antykultura. Skoro wiec kultura jest dobro, prawda i madros¢, to inno$¢ oznacza zto,
falsz i glupote (Grotowska 2003).

Kultura regut jest natomiast wyspa na obszarze nie-kultury. Celem kultury
regul jest wiec ekspansja, ktéra umozliwia narzucenie swego porzadku na obszarze
uwazanym za chaos, ujednolicenia tego, co zastano zréznicowane, i potepienie od-
miennych sposobéw zycia (Grotowska 2003), co Z. Bauman (2000) nazywa kanibali-
zmem kulturowym. Prowadzi to zatem nie do eliminacji przemocy (w tym symbo-
licznej), lecz do jej redystrybucji (Bauman 1995).

I dlatego wlasnie, chociaz doceniam analize Justyny Krasowskiej i szanuje jej
zaangazowanie emocjonalne w kulture hip-hopu, nie ukrywam swych watpliwosci,
czy moze by¢ ona skutecznym narzedziem promocji miasta, a nawet obawiam sie,
czy ten kanibalizm kulturowy przypadkiem nie stanie sie takim narzedziem.

Powyzsza konstatacja opiera sie, rzecz jasna, na analizie wytworu pewnej
grupy spolecznej za pomoca aparatury pojeciowej innej grupy, co budzi watpliwosci
tych autoréw (Geertz 2005), ktérzy przyjmuja, zZe analiz wytworéw kultur peryferii
nie powinno si¢ dokonywacé przy uzyciu aparatury pojeciowej rdzenia. Takie stano-
wisko samo jednak budzi watpliwosci, czy , poprawne politycznie” zalozenie row-
nosci kultur jest niekwestionowang norma postepowania naukowego, ktéra wyklu-
cza dezaprobate dla nie-kultur i antykultur, oznaczajac zatem dystansowanie sie od

wlasnej kultury.
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Swoje rozwazania odnoénie promocji miasta poprzez kulture hip-hop roz-
poczne od stwierdzenia, iz twierdzenia naukowego nie uzasadnia doswiadczenie
subiektywne lub uczucie przekonania, w ramach nauki nie odgrywaja one bowiem
zadnej roli lub same moga stanowi¢ przedmiot dociekania empirycznego (psycholo-
gicznego). Uczucie przekonania, bez wzgledu na stopieni intensywnosci - zdaniem
Karla R. Poppera (1977) - nigdy nie moze uzasadnia¢ twierdzenia. Jak stwierdza Ste-
fan Nowak (1970: 223), sady wartosciujace o rzeczywistosci nie sa w ogole twierdze-
niami empirycznymi o niej. Nie opisuja one zjawisk, lecz wyrazaja pewien stosunek
mowigcego do przedmiotu wypowiedzi. Tym samym nie moga by¢ potwierdzone
ani obalone przez obserwacje przedmiotu wypowiedzi.

Wlodzimierz Moch (2008) dokonat analizy leksyki i segmentéw tekstu hip-
hop w Polsce. Teksty utworéw czotowych polskich muzykéw hip-hop poddanych
analizie uznal za gatunek posredni miedzy wypowiedzia méwiong a tekstem po-
etyckim, jako rodzaj rymowanej publicystyki. Zbigniew Rykiel, stwierdzajac, iz tek-
sty raper6w sa prostackie oraz wulgarne, niewatpliwie ma racje. Polski rap jednakze
dzieli sie - zdaniem zaréwno piszacej te stowa, jak i W. Mocha - na wypowiedzi ma-
jace cechy inteligenckiego dyskursu reprezentowanego przez takich artystow jak
O.S.T.R, Lona, Pezet, Fisz i Eldo oraz teksty raperé6w wywodzacych sie ze srodowisk
patologicznych (Moch 2008).

Jurij Lotman i Borys Uspienski w rozwazaniach o semiotycznym mechanizmie
kultury stwierdzajg, iz kultura jest generatorem strukturalnosci i wytwarza wokét

czlowieka sfere spoleczna, ktéra - na podobieristwo biosfery - umozliwia zycie spo-
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teczne. Autorzy ci swe stwierdzenie uzasadniaja funkcjg kultury, polegajaca - ich
zdaniem - na strukturalnym organizowaniu $wiata (Lotman, Uspienski, 1977).

Polski hip-hop tworzy swoje specyficzne rymowane przeslanie w przestrzeni
spotecznej miasta. Zdaniem W. Mocha, gdyby nie miasto, nie byloby hip-hopu. Mia-
sto raperzy poddaja nieustannej wiwisekcji w swych tekstach. Ma ono w hip-hopie
wymiar lingwistyczno-kulturowy i symboliczny zarazem (Moch 2008: 209).

Podmiot podejmujacy pewna czynnosé twoércza chee, zeby wytworzony przez
niego obiekt zinterpretowano, przypisujac mu sens dzieta sztuki okreslonego rodzaju
(sens utworu literackiego, utworu muzycznego, dzieta sztuki plastycznej); przyjmuje
on réwniez, iz sens jego dokonarn nie zostanie zrealizowany, jesli interpretatorzy
przypisza im sens inny niz ten, ktéry - zgodnie z jego wiedza - powinien przystugi-
wac tego typu wytworom na gruncie odnosnego systemu regul interpretacji kultu-
rowej. Ponadto Krystyna Zamiara stwierdza, iz czynnosci twoércze i ich wytwory sa
wynikiem §wiadomie zamierzonego przez podmiot sensu (celu) oraz jego wiedzy,
obejmujacej reguly interpretacji kulturowej dla danego typu czynnosci twoérczych
(Zamiara 1975).

Wtodzimierz Lawniczak, zakladajac, iz celem glownym twoércy jest zakomu-
nikowanie okreslonego zespotu stanéw rzeczy, przyjmuje, iz dzieto sztuki jest zna-
kiem autonomicznym, a takze iz jest znakiem autonomicznym semantycznie dwu-
warstwowym, niektére za$ dziela sztuki maja indywidualny sens komunikacyjny.
Autor ten zaznacza réwniez, iz wiedza, jaka w ramach interpretacji przypisuje sie
tworcy dziela, charakteryzujaca sposéb realizowania zamierzonych przez niego efek-
tow, mozna wyrazi¢ za pomoca pewnego zespolu regul - systemu regut interpretacji
kulturowej. Stanowia one uzywany bezrefleksyjnie pomocniczy srodek przy okre-
$laniu senséw dla formalnych sktadnikéw struktury przedstawiajacej i przedstawio-
nej (Eawniczak 1975).

Jerzy Kmita stwierdza, iz z obiektem kulturowym badZ czynnoscia kulturowa
mamy do czynienia dopiero woéwczas, gdy odpowiedni obiekt lub czynnos¢ zostana
rozpoznane jako twory kulturowe danego typu przez swiadomos¢ spoteczng (Kmita
1976). Ow autor zauwaza takze, iz dzieto sztuki (kultury) nie istnieje poza spoleczen-

stwem, tj. poza kontekstem powszechnie respektowanych w danej spolecznosci sa-
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dow dyrktywalno-normatywnych, tworzacych kulture artystyczna oraz tworzacych
zalozenia semantyki dziel (Kmita 1985). Dzielo sztuki konstytuuje si¢ - zdaniem
J. Kmity - w kontekscie przyporzadkowanego mu wspoétczynnika humanistycznego,
obejmujacego kompetencja artystyczna, tj. zbiér wchodzacych w gre regut interpre-
tacji kulturowej dotyczacych dziel sztuki, wiedze o rzeczywistosci pozaartystycznej
oraz kompleks hierarchii wartosci (Kmita 1975).

Podsumowujac, wszelka interpretacja humanistyczna jakiej$ czynnosci lub
wytworu polega na przypisaniu tej czynnosci lub wytworowi sensu. Wskazanie za$
zwiazkéw miedzy sensem poszczegdlnych utworéw a sposobami, jakimi postuguje
sie artysta, jego wiedza i preferencjami, jest pewnego rodzaju wyjaénieniem jego
tworczosci. Dzieta sztuki nalezg do sfery kultury symbolicznej. S wiec - wedtug
Tadeusza Zgoéiki - wytworami czynnosci nastawionymi na interpretacje. Czynnosci
za$ podejmuja tworcy zgodnie z pewnymi regutami znanymi okreslonej spoteczno-
Sci, do ktorej tworczos¢ artystyczna jest skierowana. Reguly te zapewniaja mozliwos¢
odbioru danego dziela sztuki przez wszystkich, ktérym odnos$nie reguty sa znane.

Tekst utworu za$ jest jedynie rodzajem bodZca wywotujacego u odbiorcy
okredlonego rodzaju przezycia intelektualne. Owe przezycia sa uwarunkowane,
z jednej strony, odbieranym tekstem, z drugiej pewnymi indywidualnymi wiasciwo-
Sciami psychicznymi i intelektualnymi odbiorcy.

Zbigniew Rykiel, komentujac m¢j artykut (Krasowska 2012), pyta, czy grafo-
mania moze promowac miasto. Ot6z - zdaniem autorki niniejszego tekstu - moze.
Kultura hip-hop jest bowiem kultura miasta skierowana do ludzi mlodych. Teksty
muzykoéw - dotyczace zycia w miescie - kreujg wizerunek miasta u odbiorcow
owych tekstéw, tj. w wiekszosci ludzi mtodych. Kreujac za$ wizerunek miast przy-

czyniajq sie do ich promocji.
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